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KALENDARZ 7 


który jest rokiem powszechnym mającym dni 365. 


Rok kalendarza tego 
V. 


OBEJMUJĄCY: Kalendarz świąteczny obrzadku łacińskiego i ruskiego, z dodatkiem  kalenda- 
rza żydowskiego; tudzież przedmiotów historycznych, gospodarskich i handłowych, stosująe 
się do kraju galicyjskiego, nakoniec dokładny spis jarmarków krajowych jako też i głó- 
wniejszych zagranicznych. 
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Drukiem i nakładem Kornela Pillera. 


1856. 
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EPSQqHAE WAZNIEJSZE 
na rok 1857. 


Rok ten jest: od stworzenia $wiata, podlug 


wyrachowania nowszych Greków (Era 
byzantyńska) . 1865 
Od stworzenia świata, podług wyrachowania 
Kalwizyusza . 5806 
Od stworzenia świata, podług nowszego wy- 
rachowania żydów  (Ekwinoctium 
wiosenne 4761. przed narodzeniem 
Chrystusa) i 1 : . 9618 
Od potopu $wiata podlug 200 
lacinskiego . 4150 


Od zbudowania miasta Rzymu . 

Od śmierci Aleksandra wielkiego (13 Czerwca 
328 przed Chrystusem) era filipińska 

Od poprawy kałendarza przez Juliusza ce- 
Sarza 

Od zbudowania miasta Wiednia 

Od ucieczki Mahometa z Mekki do Medyny 
(16 Lipca 622). 

Od A miasta "Krakowa (w roku 
100 : c 

Od zaprowadzenie chrześciańsiwa w Polsce, 
przez chrzest Pope Ll w roku 
963) z 

Od objęcia rządów przez dóm Babenberski 
w Austryi (w roku 983)  . 

Od początku królów węgierskich z Szczepa- 
nem I. świętym (roku 1000) o 

Od początku królów czeskich z Wratysławem 
II. (roku 1068) : : 

Od początku wojen krzyżowych (1096) 

Od odkrycia soli w Bochni > 

Od założenia miasta Lwowa (1270) . 

Od obrania Rudolfa 1. hrabi na Habsburgu 
cesarzem niemieckim (29. دس‎ 
1213) 

Od śmierci Daniela książęcia Halickiego za- 
łożyciela Lwowa w r. 1301. 

Od zdobycia miasta Lwowa przez Kazimie- 
rza Wielkiego, króla polskiego w roku 
1340) |. 

Od zaprowadzenia Areybiskupstwa w Hali- 
czu 1361 

Od wygaśnięcia domu Piastów w Połsce 

Od założenia akademii Jagielońskiej w Kra- 
kowie (1401) . 

Od przeniesienia Arcybiskupstwa Halickiego 
do Lwowa (1414) c ; 


. 9610 
. 2211 
. 1902 


. 1467 
1235 


. 1156, 


8092 
813, 


857, 
789, 
101 
605 
587 
584 


556 


511 


456 
443 


Od wprowadzenia godności cesarskiej w Naj- 


jaśniejszy dóm Habsburgsci przez Albre- 


chla II. (w roku 1438) 
Od wynalezienia druku . 


Od zdobycia Konstantynopola przez Tur- 
ków 

Od odkrycia Ameryki (11. Października 
1492) . 

Od reformacyi Marcina Lutra (1511) 


Od oblezenia miasta Lwowa przez Tatarów 


w roku 1524 c 

Od pierwszego oblężenia Wiednia przez 
Turków . 

Od RE tytoniu do Europy (w roku 
1560) 


Od poprawy kalendarza przez Grzegorza 
XIII. Papieża (15 Października 1582) 

Od wprowadzenia kartofli do Europy 

Od drugiego oblężnnia Wiednia|przez Turków, 
i odsieczy miasta przez wojska chrześc. 

Od wygaśnienia potomków płci męzkiej w dy- 
nastyi Habsburgskiej (20. Października 
1740) : 

Od połączenia królestw Galicyi P Lodo- 
meryi z Austryackiemi państwami (1772) 

Od założenia miasta Czerniowiec (1773) 

Od śmierci Maryi Teresy cesarzowej . ^ 

Od połączenia wielkiego ksieztwa Bukowiny 
z królewstwem Galicyi i Lodomeryi 

Od śmierci Józefą II. cesarza . 

Od zaprowadzenia sukcesyonalnej godno- 

Sci cesarskiej w Austryi (11. Sierp- 

nia 1804) à 

założenia . Akademii we Lwowie pod 

imieniem N. P. $, p. Franciszka I. Ce- 

sarza (1817) : 

Od $mierci Napoleona, cesarza Francuzów 8 

Od śmierci Franciszka I. cesarza "t aen 
ackiego a 

Od narodzenia Najjasniejszego « cesarza Fran- 
ciszka Józefa f. (18. Sierpnia 0 


Od 


IOd połączenia wolnego miasta Krakowa 
496 
411| 


z królestwem Galicyi i Lodomeryi (16 
Listopada 1846) 

Od objecia rzadów przez Najjaśniejszego 
Cesarza Franciszca Józefa (2. Gru- 
dnia 1848) : $ 


jig 


W urządzeniu kalendarza kościelnego. 


Rok bieżący ma: Podług kalendarza starego: 
Liczbę złotą P ; . . 15.|Zlota liczba . : : k : ES 15! 
Epakte g ' T 1 . IV.|Epakta : ; ; A 7 5 09 
Okrąg słonca. i : ت‎ : . 18.|Okrąg słońca " ; : . . 18. 
Poczet rzymski : d : . . 15.|Litera niedzielna . 1 s . a albo A. 


Literę niedzielną . : à , 910 1 . : wii 


Dzieli sie na kwadratów cztery, jako to : 


Crucis, 


Remiscere, 
Luciae 
? 


Trinitatis, 


W nich przypadają: 
J. Suchednie. 


W Środę, w Piątek i w Sobotę to jest: 4, 6, 1. Marca. |W Środę, w Piątek i w Sobotę to jest: 16, 18, 19. Wrze- 
SNIA. 


w Środę, w Piątek i w Sobotę to jest: 3, 5, 6. Czerwca, ] W Środę, w Piątek i w Sobotę to jest: 16, 18, 19. Gru- 
nia, 


2 Posty nakazane. 
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Wielki post, trwający, od Środy popielcowej az do Wielkanocy. 
Post adwentowy, w Środy, w Piątki i w Soboty, od pierwszej Niedzieli adwentowej do Bożego Narodzenia. 


Według obrządku grecko-katolickiego. 


Post przed Wielkanocą przez 7 tygodni. 

Post do $$. Piotra i Pawła przez 3 tygodnie i 6 dni. 

Post do Wniebowzięcia N. Maryi Panny przez 2 tygodnie. 
Post do Bużego narodzenia przez 6 tygodni. 

Wielkanoc ruska przypada w tydzień po rzym. katolickiej, 


$. Wigilie 
to jest: posty przypadające w dzień poprzedzający uroczystości następujących : 


a. We dni krzyżowe, czyli 3 dni przed Wniebowstąpie-| e. Do wszystkich Świętych. 
niem Pańskim. f. , niepokalanego poczęcia N. Maryi Panny. 


b. Do Ziełonych świątek, g. „ Bozego Narodzenia. 
c. $4 S5. Apostołów Piotra i Pawła. 


d. „ Wniebowzięcia N. Maryi Panny. 
Jeżeli która z tych Wigiliów przypada w Niedzele, wtedy przenosi się na Sobotę poprzedzającą, a je- 


zeli uroczystość Bozego Narodzenia przypada w Piątek lub Sobotę, post miejsca nie ma. 


4, Dni krzyżowe są: 


W Poniedziałek, Wtorek i Środę przed Wniebowstąpieniem Pańskim, to jest: 18, 19, 20, Maja. 


moralnemi sa: 

Uroczystość Zwiastowania N. Maryi Panny, Środa popielcowa, cały wielki tydzień, niedziela Wielkiej 
nocy, niedziela Zielonych Świątek, uroczystość Bożego Ciała, uroczystość Narodzenia N. Maryi Panny, uroczystość 
wszystkich Świętych, trzy dni ostetnie Adwentu, uroczystość Bożego narodzenia. 


Dniami 


Wedlug kalendarza starego: 
Tryodium : i - . 91. Stycznia | Wszystkich Świętych (Początek 
Niedziela mięsopustn x 10. Lutego postu Pietrówk: . . 2. Czerwca 
Niedzizla syropustna 17. Lutego Koniec posta przed $. Piotrem 
Wielkanoc  . : P . 7. Kwietnia i Pawlem . 28. Czerwca 
Wniebowstąpienie pańskie . 16. Maja | 


Dni normalne dworskie 
Dnia 1. Marca, jako w rocznicę zgonu $. p. Cesarza Franciszka I. 
Dnią 6. Kwietnia, jako w rocznicę zgonu Cesarzowej Maryi Ludwiki. 


Dnia 12. Kwietnia, jako w rocznicę zgonu Cesarzowej Maryi Teresy, 


W stosunkach kalendarskich publicznych, rok bieżący 
Zaczyna się we Czwartek dnia 1. Stycznia o północy, i dzieli się: 


1) Na rok szkolny, zaczęty dnia 1go Paździeruika 1856. 
2) Na rok administracyjny (militarny) rozpoczęty dnia 1go Listopada 1856. 


W stosunkach astronomiczno-fizycznych rok bieżący : 


Rozpoczął się dnia 23. Grudnia 1856, ojrazem następuje ubytek w trwałości światła na 
godzinie 4. min. 36, rano, przy wstępie słońca|widokręgu, inaczej przesilenie dnia i nocy letnie, 
w znak Koziorozca i przesileniu zimowem. Czwarta, to jest jesienna, dnia 19. Wrze- 

Dzieli się na cztery pory astronomiczne, |śnia 1357, o godz 10. min. 49. w wieczór, w chwili 
jako to: na zimę, wiosnę, lato i jesień. wstępu słońca w znak Wagi, gdzie zarazem na- 

Pierwsza, to jest zimowa, dnia 23, Gru-|stępuje powtórne zrównanie w trwałości światła 
dnia 1856. w chwili wstępu słońca w znak Ko-|na widokregu z trwałością przyćmiemia, inaczej 


zioroźca, gdzie zarazem następuje przybytek w 
trwałości światła na widokręgu, inaczej przesi- 
lenie dnia i nocy zimowe. 

Druga, to jest wiosniana, dnia 20. Marca 
1857 o godz. 4, min. 30, sek. 23, w wieczor w 
chwili wstępu słońca w znak Barana, gdzie zarazem 
następuje zrównanie w trwałości światła na wi- 
dekręgu z trwałością przyćmienia, inaczaj poró- 
wnanie dnia i nocy wiośniane. . 

Trzecia, to jest letnia, dnia 21. Czerwca 
1857, o godzinie 1. min. sek. 26. po południu 
w chwili wstępu słońca w znak Raka, gdzie za- 


porównanie dnia i nocy jesienne. 

Pod wzgiędem fizycznym takie przypadanie 
czterech pór roku, nie zgadza się z stanem rze- 
jczewistym atmosfery i temperaliry w kraju na- 
szym, który się do 9. klimatu rachuje, ile znacz- 
imie odsuniętym zd Równika, zaczem druga Luna- 
cya miesiąca Kwietnia uważana jest pospolicie za 
początek wiosny, pierwsza Lunacya miesiąca 
Września za początek jesieni, a druga Lunacya 
miesiąca Listopada za początek zimy, z czego 
wynika nierówność w trwełości pór roku fizycz- 
nych, i niezgodność zich podziałem astronomicznym. 
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Pochyłość czyli ukosność Ekliptyki ku sloń-'(które to stopnie przyjmują się za punkt srod 
cu, wynósi w dniu 1. Stycznia stopni 25, min.|kowy kraju w Calicyi), wynosi godzin 16, mi- 
21. sek. 47. — nut 8. — 

Najdłuższa trwałość światła na widokręgu Najkrótsza trwałość onego, wynosi godzin 
pod 49? 50' 28" szerokości na północ Równika,|7 mit. 52. — 


Dwanaście znaków zwierzyńca niebieskiego. 


Liczba. Znak. Nazwisko, Znak.jLiczba, Znak. Nazwisko. Znak 
0 ^^ Baran . p " E TE ۰ VI. su Waga . i 
i y Byk dw ON e: , 6 VII. m, Niedźwiadek , 
I. If  Bliznigta 1 E 5 " : VIII. y  Strzełec . 
Ill. Só Rak 3 : 5 j : : | IX. Z Koziorozec 
IV t$ Lew : : : : | j X. بج‎ Wodnik . 
y. mp Panna . Ę : ` : d | XI. x Ryby 


Znaki odmian księżyca. 
% Nów. (£ Pierwsza kwadra. $& Pełnia. © Ostatnia kwadra. 


Prawidła przencszenia świąt ruchomych w kalendarzu 
Rzymsko-Katolickim. 


Na Koncylium Nicejskiem przyjąto, ażeby Trzecie po Niedzieli Zielonych Swiatek. 
Wielkanoc obchodzuna była w pierwszą niedzielę Czwarte po święcie Fedwyższenie $. Krzyża, 
następującą po pełni księżyca, po równonocy wio-|które przypada dnia 14. Września. 
sennej. Ze więc la niedziela nie co rok na ten sam Krzyżowe dnie przypadają w Poniedziałek 


dzień powraca, wynika ztąd, że święta, które| Wtorek i Srode po ötej Niedzieli po Wielkanocy, 
w stałem odaaleniu od Wielkanocy przypadać to jest w trzech dniach poprzedzających Wnie- 
powinny, muszą sig razem z nią przenosić i dla|bowstapieniu Pańskiem. 
tego świętami ruchon.emi się zowią. — — Jeżeli jakie święte mające swoję wilię, przy- 
Wielkanoc przypaść może najwcześniej dnia|pada w Poniedziałek, wilia do niego obchodzi się 
22. Marca, jak to było w r. 1818. Najpóźniej|w poprzedzającą Sobotę, nie zaś w Niedzielę: np. 
dnia 25: Kwietnia, jak będzie w roku 1886, w któ-|Wilia do Bożego Narodzenia przypadającego w Po- 
rym na dzień św. Marka przypadnie Wiełkanoc;|niedziałek, obchedzi się w Sobotę, jek io było 
na dzień św. Antoniege Zielone Swiątki, a na dzień|w r. 1854. 


św. Jana Chrzciciela, Boże Ciało. Boże Narodzenie zawsze jest dniem miesię- 

Czterdziestego dnia po Wielkanocy przypada, cznym, choćażby przypadało w dzień postny : inne 
Wniebowstąpienie Pańsnie. zaś uroczystości gdyby przypadły w dzień postny, 

Dnia pięćdziesiątego Zielone Swiątki. |nie uwalniają od postu. 

W tydzień po nich w niedzielę, obchodzi się W rokn zwyczajnym $. Macij przypada na 
uroczystuść Trójcy S. dzień 24. Lutego, w roku przestepnym ua dzien 

We Czwartek po niej, Boże Ciało, 25. Lutego. 

Gdy na dzień 8. Meja przypada Wniebowsla-| Jeżeli dzień zaduszuy przypadnie w Niedzie- 
pienie Pańskie. jak to było w roku 1823, uroezy- le, jak to miało miejsce w roku 1851, wtedy ta- 
ślość $. Stanisława przenosi się nazajutrz. (ki przenosi się na zajutrz, to jest na Poniedzia- 

Suchedni przypadają co kwartał, we Srody, lek czyli na dzień 3. Listopada. 

Piątki i Soboty cztery razy do roku. | Jeżeli Zwiastowanie N. Maryi Panny, zwykle 

Pierwsze po Niedzieli 3szej Adwentu. (dnia 25. Marca przypadające, nie dochodząc Kwie- 


Drugie po Niedzieli lszej Wielkiego postu. inej Niedzieli, zbiega się ٭‎ jaką Niedziełą wiełkie- 


go postu, jak to było w latach 1838 i 1849, wte- 
dy z Niedzieli przenosi się na zajutrz, to jest na 
Poniedziałek. Jeżeli zas dzień 25. Marca przypada 
w ciągu tygodnia, czyli w dzień powszedni Wiei- 
kiego posiu, byle przed Kwietną Niedzielą, wtedy 
uroczystość Zwiastowania obchodzi się w swoim 
właściwym dniu, to jest 25. Marca. Gdy zaś to 
święto zbiega się z niedzielą Kwietną. lub gdy 
przypada w tygodriu po Wielkanocy, wiedy prze- 
nosi się na Poniedziałek po przewodniej Niedzieli. 

Swięta Katarzyna (25. Lutego) Adwent za- 
czyna. . 

Jeżeli dzień 30. Listopada czyli ś: Jędrzeja 
przypada w Niedzielę, ta Niedziela jest pierwszą 
Adwente. Jeżeli $. Andrzeja przypada w dzień 
powszedni, włedy ta z dwóch Niedziei uważa się 
za pierwszą adwentową, która jest bliższą $. Ar- 
drzeja, to jest Niedziela idąca po dniu 26. Listo- 
pada. — 3 r 

Rok kościelny zaczyna się z pierwszą Nie- 
dzielą Adwentu. 

Niodziel adwentowych jest cztery, chociaż 
Adwentu nie zawsze bywa 4 tygodnie. 

Po trzech Królach rachują Niedziele liczbami 
w tym porządku, jak po sobie następują ; Niedziel 
tych bywa więcej lub mniej, podług tego, jak 
Wie!kanoc przypada później lub wcześniej. —— 

Tymże porządkiem liczą się Niedziele Wiel- 
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rych jedna przypadla dnia 29. Sierpnia. a druga 
Ania 5. Września, poprzedzająca była Niedzielą 
pierwszą Września jako bliższa dnia 1go. 

W Drugą Niedzielę miesiąca Maja, obchodzi 
się N. Panny Maryi Łaskawej, 

W pierwszą Niedzielę Pażdziernika obchodzi 
się M. Panny Maryi Rozancowej. 

W drugą Niedzielę Października przypada 
ś. Wincentego Kadłubka. 

W czwartą Nićdzielę Pazdziernika, ś. Jana 
Kantego. 

W drugą Niedzielę Listopada, obchodzi się 
Opiekę N. Maryi Panny. 

W drugą Niedzielę po Trzech Królach, ob- 
chodzi się święto Imienia Jezus. 

W drugą Niedzielę po Wielkanocy, cbcho- 
dzi się święło Grebu Chrystusowego. 

W trzecią Niedzielę po Wielkanocy, Opiekę 
Józefa. 

W Piątek przed Niedzielą Kwietnią, cbcho- 
dzi się Siedm Boleści Najświętszej Maryi Panny. 

Nazajutrz po Oktawie Bożego Ciała, obcho- 
dzi się święto Serca Jezusowego. 

W Niedzielę po dniu 23, Lipca, obchodzi 
się $. Kunegundy. 

w Niedzielę po Oktawie s. Piotra i Pawła, 
przypada ś. Jana z Dukli. 

W Niedzielę po Wniebowzięciu N. Maryi 


kiego postu, Niedziele po Wielkanocy i Niedziele|Panny, przypada $. Jacka. 


po Zielonych Swiątkach az do Adwentu. 


W Niedzielę drugą po Oktawie Wniebowzię- 


Poczynając od Sierpnia włącznie aż do Ad |cia N. Maryi Panny, bywa ś. Joachima. 


weniu. Niedziele w miesiącach: Sierpniu, Wrze- 
śniu, Pażdzierniku i Listopadzie oznaczają się 
liczbą porządkową. 

Pierwszą Niedzielę jakiego miesiąca nazy- 
my tę, która przypada na pierwszy dzień tego 
miesiąca, albo te z dwóch, która jest bliższą dnia 
1go. np. z dwóch Niedziel w 1852 roku, z któ- 


W Niedzielę po Narodzeniu N, M. Panny, 
przypada święto Imienia N. Maryi Panny. 

W Niedzielę najbliższą po $. Mateuszu (to 
jest po dniu 21. Września), bywa $. Ładysława 
z Gielniowa. 

W Niedzielę po dniu 12. Listopada, obcho- 
dzi się święio s. Stanislawa Kostki. 


Uroczystości ś. Patronów krajowych w prowincyach Monarchii Austryackiej, 


W Austryi dolnej: S. Leopold. (15. Listopada). 

W Austryi: S Floryan (4. Maja). 

W Dalmacyi: S. Spiridycn (14. Grudnia). 

W Galicyi S. Michał 29. Września). 

W Karyntyi: S. Józef (19. Marca) i S. Jerzy (24. 
Kwietnia). 

W kraju nadbrzeżnym: S. Józef (19. Marca). 

W Kroacyi: S. Eliasz (20. Lipca). i S. Roch (16. 
Sierpnia). 


M Czechach: Ś. Jan Nepomucyn (16. Maja) i Ś. 


Wacław (28. Wrześnie), 


W Siedmiogrodzie: S. Władysław (27. Czerw.) 
W Slawonii: S. Jan Chrzciciel (24. Czerwca). 
W Styryi: S. Józef (19. Marca). 

W Szlazku, S. Jadwiga (15. Października). 

W Tyrolu: S. Józef 19. Marca). 

W Węgrzech: S. Szczepan król (20. Sierpnia). 
W Wenecyi: S. Marek (25, Kwietnia). 


W Lombardyi: S. Karol Boromousz (4. Listopada).|We Lwowie: Bl. Jan z Dukli, w Niedzielę po śś. 


i S. Ambrozy (7. Grudnia). 
W Morawii: S. Cyryli i Metody (9. Marca). 
W Zalcburgu S. Rupert (27. Marea). 


Piotrze i Pawle. 


W Krakowie: S. Stanisław B., (8. Maja). 


Venus Planeta panująca w roku 1857. 


Rok 1857 w powszechności jesi więcej wilgotny, wszelako dość ciepły, 

Zbiory letnie: Jeżeli wiosna będzie bardzo wilgotna, to trzeba mieć baczność, aby 
pola wcześnie zostały zasiane; zboża strączkowe, jako to: groch, szocowica, wyka i tp. w takim. 
roku należy siać na niebujne pola, albowiem łatwo wyrastają i pogniją. Jeżeli zaś wiosna nið 
jest zbyt mokrą, wtedy nastąpi ciepłe lato, upały i posucha; a zatym zbiory letnie wypadną niepo- 
myślnie, a Iny i konopie nie wiele warte. 

Zbiory ozime: Pszenice i żyta mierne, w słomie bujne, zatém mało ziarna. 

Jesienne zasiewy powinny być wcześnie posiane z powodu spodziewanej wcześnej 
zimy, w której nadto wiele wilgoci spodziewać się należy. 

Owoce. Jeżeli wiosna będzie zbyt mokrą, to urodzaj w ówczas mizerny: jeżeli zaś mierne, 
to spodziewać się można wiełe jabłek, śliwek, orzechów, czereśni, a malo lub wcale nic gruszek. 

W lecie i w jesieni wielo myszów; także w zbożu mnoży się robaetwo. 

Ryb miernie, gdyby były wezbrania wód z deszczów. 

Choroby najwięcej panujące: zapa!enia wątroby, żołądka i wewnętrzne wrzody. 


Zaćmienia przypadające w roku 1857. 


W roku 1857. przypada dwa zaćmienia słońca, gdy księżyca nie będzie ani jednego. 

Pierwsze zaćmienie słońca nastąpi dnia 25. Marca, które się o godzinie 8mej wieczór 
rozpocznie i do 6 godzin trwać będzie. Zaćmienie to będzie widzialne tylko w północnej i środko- 
wej Ameryce, jako też w Australii. , 

Drugie zaćmienie dnia 18go Września, rozpoczyna się o godz. 8, min. 7. rano i trwa 
aż do 11. godziny przed południem. 

Początek obrączkowego zaćmienia nastąpi o godzinie 4, min. 12. rano i trwa do 8mej 
godziny z rana. Srodek obrączkowego zaćmienia nastąpi o godzinie 5. min. 45. rano, 

Zaćmienie to widzialne będzie w południowych częściach Europy, po większej części 


Aryi i Afryki. — 
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l. Miesiac. 


STYCZEŃ ma dni 31. JANUARIUS 


Dni | Swięta 
tygodniowe mskie 5 > wsch. | zach 
TII T z rzy - E سے‎ G ul x 
. € . |D. Nowy rok . Innatya Jepis. inuez, 8 1 | 3 |wiecz 
2. Piatek |Makarego wyz. i Marty b. ]21. Jułyanny mucz. 8 1 e ہے‎ T 1 
3 Sobota. | Daniela i Genowefy Panny 22. Anastazyi Muczen. 8 04 0 = B 11 50, 
Ew li Mat św. w Rozdziele 9, Knyla rodstwa Ji |A| (PTM CE 
ÓW on ji Herod پا ہیں‎ i پر ا‎ MES de 
4. Niedz. |N. p. N. R. Tyta bisk. 23. 29. pred Rozd. IH. 1, |۲ 59 Ka c 
5. Ponied. |Emiliana papieża 24. Jewhenyi 7 . - 35 : T او‎ 
6. Wtorek Trzech Króli. 25. Rożdest. Chryst. 1 584 le] € |3 اج‎ 
7. Środa Juliana i Lucyli m. m. 26. Sobor. Bohor. 7517|]a sla & [5 8 
8. Czwart. Maksyma bis. i Seweryna 122, Stefana Mucze. 1 4ا56‎ 4|ż3 2 06 26 
9. Piątek  |Marcyazny panny męczen. $28. 2000 Muczen. 755|4 ےواج‎ 5 1 34 
10. Sobota _ Wilhelma i Jana Dobr. 29. SS. Mładenyk. Mucze. E uU 8 21 
MG m siti | „eds 2 Jisus Spray ko Ehypiu. P 
ا “ارا‎ peo ین 9م‎ 
11: Niedz. |1 po 3 Król. Higiniusza 130. 30 N. po Rozd. HI. 5.17 4ا4ت‎ 6pwi[4 12 
12. Ponied. |Honoraty Panny 31. Melanyi Prepod. 7 544 6|wa|6 6 
13. Wtorek |Godfryda A. Jenwar. Obr. Hosp. {7 534 اع او ؟‎ 7 25] (5 
14. Środa  |Feliksa m. i Hilarego 2. Sylwestra papy Rym. 1 52]4 8[m£|8 41] -S 
15. Czwart. |Pawła pustel. i Maur. 3. Małachia proroka 75114 YZI 58] > 
16. Piątek Marcela pap. i Otto m. 4. Sobor 70 Apost. 7 5004 10| 11 5 
17. Sobota |Antoniego Opata. 5. Fteopempta 1 7 4014 11| 1142 
Ewangalia u Jana św. w Rozdziele 2. Joan prepowidajet pokajanuje 
O godach w Kanie Galilejskiej. Mat. 4. rano 
18. Niedz. |? po 8 Król. شس‎ | $- 31 N- Boh. Hosp. HI. 6.17 4814 191 17 
19. Ponied. |Ferdynanda i Maryn. 7. Sobor S. Joana 7 41|4 13| 10 
20. Wtorek |Fabiana i Sebestiana 8. Heorhia 1 46]4 14# |2 46] 5 
21. Sroda  |Agnieszki panny męczen. 9. Polyjewkta mucze. 7 45]4 15|4€|4 2| 5 
32, Czwart. |Wincentego 1 Anastaz. 10. Hryhorya Jepiskopa. 1 444 16|%e|5 16] 2 
23. Piątek | Zaślubienie N.M.P. Ildefons, 111. Fteodozya Prepod. 7 42|4 18[| ke|6 22 
24. Sobota |Tymoteusza męczen. 12. Jułyanny Mucz. 74 13 
Ewangelia u Mateusza św. w Rozdziele 8. Jisus zaczynajet uczyty 
oczyszczeniu trędowatego. Mat. 4. 
35. Niedz. [3 po 3Król. Nawr. Pavia. 32 N. po Bok. HI. 7. | zoja اھ ا‎ 
26. Ponied. |Batyldy i Pauli wdowy 14. SS. Otec w Synai 7 38|4 22| &|8 13|4 28 
27. Wtorek |Jana Chryzost. 15. Pawła Fty. 7 374 اج اد‎ -g |5 58 
28. Sroda — |Karola Wiel. i Waler. 16. Petra Weryhy 1 35|4 25|2] ;5 |? 26 
29. Czwart. |Franciszka Sal. i Sabiny. (17. Antonya Wełyk. 7 34|4 26| | 7 |8 zB 
30. Piątek |Hyacynty i Martyny 18. Aftanaz. i Kyryłła 1 33|4 21]|z| * [ro 20 
31. Sobota |Ludwiki i Albert. 19. Makarya Muczen. 7 81]4 29 10 48 


LUNACYE. Pierwsza kwadra dnia 3, o godz. 1, min. 43. po południu, Mróz. 
Pełnia dnia 10. o godz. 10. min. 31, rano. Do odwilży i wiatrów skłonna. 
Ostatnia kwadra dnia 18. o godz. 6. min. 19. rano. Powietrze mierno mrozne. 
Nów dnia 26. o godz, 0. min. 56 po północy. Ostre wiatry, tu i owdzie śnieżyca. 

Przepowiednie według kalendarza stoletniego: Styczen od l. do 3. pochmurno, mierne zimno; 4, 5, 6, deszcz 
i wielkie ulewy, 1, 8, 9, mierne zimno, 11. deszcz i pomniejsze ulewy, od 23. az do końca miesiąca nie- 
stałe powietrze, wiatr, śnieg i mgła. 
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II. Miesiac. 
s > RF Yi 
LUT W ma dni 28. FEBRUARIUS. 
ج‎ am pcr ود‎ Swięta IE Słońca | wj Księżyca 
Dni H wseh. | zach, | x B wsch. p zach. 
tygodniowe we — rzymekle — | . ruskie || rzymskie | ruskie c. n|6. M. G ue M 
RTE teusza éw. w Rozdziele 18 O Zakchei 
EW sa czas gdy Jezus wstąpił w łódkę. ok. ir -i— 
"Niedz 14 no 8 Król. | Ignacego — 20. N. N. O Zak. b. EM Be. 1 2044 مم ]2ن‎ rano 
1. Niedz. |4 po 8 NA. Pani 21. Maxyma prepod. 1 21|4 34 al 1 18 
2. Ponie. |Oczysz. y: A PE piu E 
D. 22, Timdlleja 1 2614 353%] s 12 48 
3. Wtorek Błażeja = 
Send: m lins 23. Kłymenia Jepis. 7 25|4 36۲۸3 5 [4 13| 
4. Sroda  |Weroni zd y ; 
5. Czwart. |Agaty panny męcz. 24. Xenyi Prep. 1 23|4 38] 3| „ [5 25 
6. Piątek | Doroty p. m. 25. Hryhoria Bohosława. 1 21|4 pla 6 18 
1. Sobota [Romualda | Opata 26. Xenofcota Prepod. 4M. 19]4 8068 6 30 
Ewangelia u Mateusza &, w Roz. 20. 0 0 M 
0 robotnikach w winnicy. پٹ کر‎ 
8. Niedz. |Starozap. Jana z Matty 27. N. © Mytar HI, 1. 7 1714 44pf pier [7 17 
9. Ponied. | Apolonii panny męczen. 28. Jefi a Dappad, 7 15|4 161515 3 
10. Wtorek |Scholastyki 29. Ihnztfa Jep. 1 184 48 jÊ 6 21] -£ 
E Li: پر‎ 0۱109۰١ Auf, لس‎ zc. 130. Trech S witty teli 71114 501+ 1 35] Z 
12. Czwart. | Modesta męczennika jar. Kyra 1 Joana nucz. 1 9f4 59] £618 40] 7 
19. Piątek — |Juliana 9. Kat. 1. Fewrał. Trybnia mucz. #7 7|4 54|$6]10 0] 2 
14. Sobota | Walentego Kapłana 2. Strytenye flosp. 1 ۱۱ا56 4ا5‎ 13 
Ewangelia u Łukasza $. w Roz. 8. O obludnym Syni. 
O nasieniu i wielorakiej roli. Łuk. 15 
15. Niedz. |Mięsop. Faustyna i Jowity j 3. N. ©. Syn. 9bt. HL. 2.17 314 58fez| rano 
n Ponied. |Julianny panny 4. Isydora prepod 1 15 Ojwclo 27 
17. Wtorek |Sabina Biskufa. 5. Ahaftyi mucz, 6 59]5 2jueji 40] `£ 
18. Sroda  |Konstancyi panny 6. Wukola prepol. 6 57|5 ajl 58] 5 
19. Czwari. |Konrada wyznawcy. 1. Partenya prepod. 6 55l5 6tkoja T > 
20. Piątek |Leona Pap. 8. Fleodora mucz, 6 5ا58‎ Sikł5 5 
21. Sobota |FEieonory panny 9. Sobota zaduszna 6 51]5 1015 46 
Ewangelia u Łukasza $. w Roz. t8. O strasznym Sudi. i | 
uzdrowieniu ślepego Mat. 25 
22. Niedz. |Zapustna. Kat, $. Piotra 110. N. Miasop. UI. 3. — [6 6 5 
23. Ponied. |Florentego i Piotra Dam. jli. Własya jepis. mucz. 6 41]5 1416/6 35) wiecz 
|24. Wiorek |Macieja Apostoła 12. Mełetya ۸۰ 6 46]5 1514216 51|4 58 
25. Sroda. iPopielee. Wiktoryana < J13. Martyniana prepod. 6 4515 16۵۸ 1ج‎ -= 6 28 
26. Czwar. |Aleksendra Biskupa m Auxentyą nrepod. 6 43|5 jæ 5 17 58, 
27. Piątek. |Anastazyi panny 15. Onysyma Apostoła 6 ا‎ 2048} © $9 29 
28. Sobota |Romana Opata 16. Pamfyła 0۰+ t6 3915 22.٢ > fli I 
LUNACYE. Pierwsza kwadra dnia 1. o god. 8 min. 49. wieczür: ostre mrozy, 
Pełnia d. 9 o god, i m. 22 rano: odwilż ze śniegiem, 
Ostatnia kwadra d. 11. o god. 3, m. 49 rano; wiatry ze snie gami. 
Nów do. 24. o god. l. m. 27, wieczór: z początku odwilż. | 
Przepowiednie wedlug Kalencarza stoletniego: Luty w początku deszcz, mgła i wiatry, 8. jasno i mierne zimno, | 
0, GO, posępno deszez i śnieg od 19. dy 22. zimny wiatr, przy koncu jasno i dość zimno. 


M | 
IH. Miesiac. 


MARZEC ma dni 81.۰775۰ 


- c—— پت‎ è 3 e- eR 
Dn; | Swięta Slońea LB o Księżyca 

4 بین‎ EA n i — ———P caa JE I Tacht Ż wsch. 3 zach. | 
tygodniowe | rzymskie | ruskie o mia ml” jo uje. w 


Ewangelia u Mateusza św. w Roz. 4. 0 posti i mylostyni. 
0 czarcie kuszgcym Jezusa. Mat. 6. 

1. Niedz. |1. Wstepna. Albina Bisk. I47. N. Syr. JH. 4. 6 3615 24] wiecz 

2. Poniedz. |Heleny cesarzowej ۲18. Lwa papy Rym. 6 34|5 26] = rano 

3. Wtorek Kunegundy Ces. 19. Archippa Muez. 6 3215 28 si = lo 3 

4. Środa ;2 Sucha. Kazimierza w. T120. Lwa episkopa 6 31|5 20| xp 3 |9 19 

5. Czwart. |Fryderyka op. prz. $. Wa. ۱21. Tymofteja prepod. 6 3015 30] X 4 11 

6. Piatek. |Kolety panny t ł22. S. S. M. M. w E when. 6 28|5 یراو‎ E وا‎ 57 

1. Sobota |Tomasza z Akwinu wyzn. ۱93. Połykarpa Jep. mucz. 6 2715 ۹1۴۶8 5 28 

x w. w Roz, 17. ` / 
Ewang dis ا‎ BL ار‎ O Natanaeli. Joan 1. | | 

8. Niedz. [2 Glucha. Jana B. i رو‎ N. 1 Postu. JII. 5. 6 25|5 ,ا £ آ3۵‎ 41 

9. Ponied. |Franciszka Rz. 25, (prit. hla, Joana 6 2315. 37] &£ 1viecz.;5. 54 
10. Wtorek 140 Męczenników. 26. Porfyria Arch. 6 a15 عو اود‎ l5 196 4 
11. Sroda Konstantego w. Cyr. i M. 127. Prokopia Prep. 6 1915 41l86 32! -s 
12. Czwart. | Grzegorza papieża. 28. Wasylya Prep. 6 1715 43] ££ 17 44] -3 
13. Piątek | Krystyny panny 1. Mart. Jewdokii mucz. 6 1515 45| ا یٹ‎ 57] © 
14. Sobota ,7 Boleści NMP. Zach. p. 2. Fieodola mucz. 6 13]5 47111011 E 

Ew. u Łukasza św. w Roz. LI. | O roztablennom 2 Kapernaami | — | —— pep 
O wyrzucaniu diablów. Mark. 9. | Ww | 4M 
15. Niedz. '3 Sucha. Izabelli i iT Teone] 8 N 2 Postu JH. 6. 6 10]5 1 27 
10. Poniedz. Cyryaka Dya. ai ا ا‎ P. 6 8]5 52]9€l rano | _ 
17. Wtorek (Gertrudy p. Patrys. b. 5. Konona mucz, 6 6|5 54| &e1O 42] o 
18. Środa Aleksandra h. i Edwarda 6. SS. 42 Muczen. 6 4]5 56] &e[1. 58] 3 
19. Czwart. Józefa obl, NMP. 0: Wasyłya mucze. 6 2l5 58| k&e]2 55 x 
20. Piątek  |Eufem. i Teod. 8. Fteofytakta mucze. 6 06 0۵2 
21. Sobota Benedykta op. 9. SS. 40 Muezenn. 5 58]6 2|mj4 151 
Ewangelia u Jana s. w Roz. 6. a © hriadeni po 5 Chryst. | 
O nakarmienix 5000 ludzi. Mark. 

„ Niedz. |Srodp. Katarz. król. S. ]10. N. 3 Postu. Kondrata |5 56l6 4|&»|4 481 5 
23. Ponied, | Wiktora męczennika 11. Sofronia Pr. $ 54[6 6|83 ]4 55] > 
24. Wtorek |Gabryela Archan. 12. Fteofana prep. 5.52|6 8] Æ fö O|wieez. 
25. Środa |Zwiastowanie NMP. 13. Nikyfora patryar. 5 49]6 11] & |5 20[5 25 
26. Czwart. |262 Męczenników Olimpii [14. Wenedykta prepod. 5 47[6 13] | ^S [06 1 
27. Piątek Teodora biskupa l5. Ahapia mucz, 5 45]6 15| ۴] Z |8 38] 
28. Sobota |Jana pust. i Ruprechta b. 116. Sawyna muez. 5 43[|6 17]et] = [10 9j 

Ewangelia u Jana ś. w Roz. 8. O yscilenej nimoho DE یسر‎ m 
__ O Żydach kt którzy chcieli Jezusa ukamien. Mark. 16. PAC piel Wu 
29. Niedz. |Czarna Eustachego 17. N. 4 Postu. Alexia مەعم‎ ۱5 416 19] a 11 45, 
30. Poniedz. Gwidona męczennika 18. Kiryła Arch, 5 40]6 20| 5 rano 
31. Wtorek |Balbiny i Kornelii 19. Chrysanfta mucz. 5 38]6 22] iX 1 8 


` LUNACYE. Pierwsza kwadra d. 3 o god. 6 rano. Czas zmienny, lecz dość zimny. 
Pelnia d. 10 o god, 5 min. 46 wieczór. Wilgotno i wiatry. 
Ostalnia kwadra dnia 18 o god. 10 m. 32 wieczór. Śnieg z deszczem. 
Nów d. 25 o g. 11 m. 57 przed północą. Na początku wilgoć ku końcu wyrabia się na pogodę. 
Przepowiednie wedlug kalendarza stoletniego. Marzec aż do połowy, przykre zimno ze śniegiem lub deszczem, 
w drugiej połowie wyjaśnia się nieco po południu, przy końcu zawsze niestale: pochmurno deszcz i wiatr.| 
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IV. Miesiac. 
r ^ = 
KWIECIEN ma dni 30. APRILIS. 
Dai | & w i eta Słońca | „| Księżyca 
. 1 = - wach, h. | sch. h. 
tygodniowe | rzymskie | ruskie a mle. «l? le wlec 
1. Sroda  |Hugona bisk. 20. l'repod. Otee. w O 3. S. [5 3616 24] a „„ [rano 
2. Czwart. |Franciszka de Paula 21. Jakowa prepod. 5 3316 211٢ 2 [2 59 
3. Piglek  |Rycharda biskupa wyz. 22. Wasyłya Jepisk. 5 316 29|]»s] © [3 29, 
4. Sobota |lzydora biskupa w. 28. Nikona prepod. 5 2916 3l]s£| = [3 50, 
Ewangelia u $. Mateusza w Roz.21. Q synach Zewedowych Y 
O wjezdzie Jezusa do Jerozolimy Mark 10. 
5. Niedz. |Kwietnia. Wincentego F. $24. N. 5 Postu. Zacharyi 5 2706 33 RE s 4 3 
6. Ponicd. | Celestyna papieża 25. Blah. Boh. 5 2446 36]gE] 5 4 
7. Wtorek |Epifaniusza męcz. 26. Sobor Hawryila 5 2246 38] £0] > |4 23 
8. Sroda Dyonizego biskupa wyz. 27. Matrony mucz. 5 2016 40] ££ |wiec.|4 41 
9. Czwart, |Wiecz. Maryi Egipc. pok. 128. Ilariona prepod. 5 1746 481.10 44]4 49 
10. Piątek Wielki. Ezechiela proroka.[29. Marka prepod. 5 1586 451] ایی‎ 58 
11. Sobota |Wielka. Leona I. Pap. 30. Joanna prepod. 5 1316 47۷9 13 
Ewangelia u &. Marka w Roz. 16. O hriadenij Jisusa w Jer. Ph 
O Zimartwychwstaniu Jezusa. Joan 12. 
2 Niedz. |Wicikanoc ——— |8i- Gwitonosua Tacie dep. دج وچ‎ a| 7 
13. Pon. |Wielki Poniedziałek 1. Apryl. Meryi. Jył. 5 86 52] «e|1t 4 
14. Wtorek |Walerjana męczen. 2. Tyta Prep. 5 66 54] kelit 55| 8 
15. Sroda |Ludwiny i Kasyldy pp. 3. Nykoly prepod, 5 446 56] kc|0 46] 3 
16. Czwart. | Lamberta meez. 4. Czetw. wel. Josyfa prepod.j5 246 SSL 48] > 
17. Piątek. |Rudolfa biskupa męcz. 9. Pietok wel, Fteodora m. [5 Of 2 15 
18. Sobota ;Apoloniusza męcz. 6. Sobot. wel. Jewtychia m. 14 5817 ]ج2‎ 41 
Ewangelia u Jana s. w Roz. 20. O bozestwi Jisusa > | 
O ukazaniu się Jezusa uczniom. Joana 1. | 
19. Niedz. |Biala, Bulonina p. i Wer. | 7. L Woskr. Hospod. — |a 56|7 4|&|3 0| -s 
20. Ponied. |Agnieszki panny 8. Poned. Wosk. Hosp. |4 5407 6[zm]3 14| z 
21. Wtorek |Anzelma biskupa wyzn. 9. Wtorok. Wosk. Hosp. [4 521 8[z|3 26] 7 
22. Środa (Solera i Kaja mm. 10. Terentia mucz. 4 5017 10413 37] > 
23. Czwar. | Wojciecha Arcyb. m. Ii. Antypy Jepisko. 4 4717 13] et [5 48] wiecj 
24, Piątek — |Jerzego m. Fidelisa m. 12. Wasilia prepod, 4 4581 15[m |4 1 30 
25. Sobota |Marka Ewang. 13. Antemona Jep. 4 42]T 184 9 
Ewangelia u Jana $. w Roz. 10. یت‎ O newirnym Ftomi 
| 0 Chrystusie dobrym pasterzu. Joana 20. 
26. Niedz. |2 po Wielk. Marcelego 14. 9 Antyp. Martyna Pap. |4 ھ‎ 20 EJ e [924 
27. Ponied. |Anaslazego pap. 15. Arystarcha ap. 4 381 7 22683] S$ |11 22 
28. Wtorek | Witalisa Mecz. 16. Ahapii mucz. 4 3681 24|aX| © | rano 
29. Sroda  |Piotra męcz. iT. Symeona prep. 4 35]i 25]we| z 10 56 
30. Czwart. |Katarzyay Sen. 18. Joanna Prep. . 4 7 21]6 1 32 
LUNACYE. Pierwsza kwadra d. ! o godz. 3 wieczór. Powietrze niestele. 
Pelnia dnia 9 o god. 10 m, 54 rano. Zmienna pogoda. 
Ostatnia kwadra dnia 17 o godz. I m. 26 wieczór. Pogodnie lecz wietrzno, 
Nów d. 24 o godz. 8 m. 43: rano Na początku deszcz ze śniegiem a ku koncu ociepla się. 
Przepowiednie wedlug kalendarza stoletniego. Kwiecień na początku powietrze niestałe, dopiero w połowie pię- 


knie i pogoda, 22. deszcz, przy koncu powietrze ostre a nawet i przymrozek. 


V. Miesiac. 


m A J ma dni 31. MAJUS, 


z j Swięta Słońca | „| Księżyca 
Dni ITE TN ARV Ge سے‎ pe -— wsch, £zach. o wsch, ۰ 
tygodniowe | rzymskie | ruskie a. mle. جب‎ m. 
i: Piatek Filipa i Jakuba 19. Joanna ۶ 81179 s | rano 
2. Sobota |Zygmunta i Atanaz. 20. Fteodora prepod. 4 30|7 3018۴ 211 
Ewangelia u Jana s. w Roz, 16. - 0 Myronosnycach. E E 
O odejściu Chrystusa do Ojca. Mark. 15. re 14 
3. Niedz. |8 po Wielk. Znal. Krz. $|21. 8 N. Marka. Januaria  |4 28|1 32|&&| | |2 23 
4. Ponied. |Floryana 22. Fieodora 4 261 34| RÎ 5 |2 32 
5. Wtorek |Gotharda i Piusa 23. Heorhia muczen. 4 2517 8544] 3 |2 40, 
6. Sroda Jana w oleju męcz. 24. Sawy mucze. 4 23|7 31 z |2 49 
7. Czwart. |Domiceli P. à 25. Marka Jew. 4 21[7 39|:z 2 58 
8. Piątek — |Stanislawa Bisk. 26. Wasyłya muczen. 4 1917 Al|u€|wiec.]3 8 
9. Sobota |Grzegorza Naz. B. 27. Symeona Jep. mucz. 4 111٦ 43¥ [8 15]3 22 
i Ewangelia u Jana $. w Roz. 16. O rozslabennom. 21 
0 przyczynie Chrystusowego odejścia. Joan. 5. E 
10. Niedz. |4 po Wielk. Izydora 28. 4 N. Rozsł. Jasona 4 15|7 45|wc |9 30 
11. Ponied. |Beatryki 20. 9 Mucz. w. K. 4 1217 47| ke [10 38 
12. Wtorek |Nereusza Pankr. 3U. Jakowa proroka 4 11|7 49| &|11 12] °$ 
13. Środa — Hilarego bisk. 1. Maj. Jeremii proroka 4 9p siu 45] 5 
14. Czwat. |Bonifacego 2. Aftanazya Aleks. 4 "7 53[|w*|rano| z 
15. Piątek — |Zofii i 3 córek 3. Tymoftea mucze. 4 6|7 54|&x]O 45 
16. Sobota |Jana Nepom. 4, Pelahyi mucze. 4 5] 55|&|1 5 
Ewangelia u Jana $. w Hoz. 16. O Samarianyny. 
O skutku prosby w imieniu Jezusa. Joan. 4 E 
17. Niedz. |5 po Wielk. Paschal. 5,8 N. Samar. Iryny 4 817 810 
18. Ponied. |Krz yz. Feliksa 6. Jowa Mnohos. 4 2|: 58|zx|1 32] € 
19. Wiorek Krzyż. Piotra Pust. 1. Wospom. czest. Kresta F |4 1|7 59| S |! 48] :5 
20. Środa |Krzyż. Bernarda 8. Joanna Bohosl. 4 ofja olet 54| z 
21. Czwa. |Wniebowstąpienie P. 9. Pren. m. Nykot 3 59/8 ١112 6 
22. Piątok Julii Panny 10. Simeona Ap. 3 8ا58‎ 217۴2 21|wiee 
23. Sobota  |Dczyderyusza 11. Mokia S. Mucz. 3 5٦1 2ا5۴‎ 4318 7 
Ewangelia u Jana św. w Roz. ۶ O sliporozdennym A 
O przyjściu pocieszyciela Ducha $. Joana 9. 1 
24. Niedz. |6 po Wielk. Joanny Wd. E2. 6 N. Slip. Jepyfania 3 568 4k 9 35 
25. Ponied. Urbana papieia 13. Hlykeryi m. 3 55,8 5 10 42 
26. Wtorek |Filipa Nereusza 14. Isydora mucze. 3 548 GAKÎ ^S | 28 
27. Środa  |Jana pap. i Magdaleny 15. Pachomyja Wełyk: 3 5318 ۱98| 5 [|ui 44 
28. Czwart. | Wilhelma i Paz. 16. Woznesenye Hosp. 3 52]8 8]%8] > [rano 
29. Piątek — |Maksyma i Teod. 17. Andronika apost. 3 5118 ٤ 06 
30. Sobota |Feliksa Pap. 18. Fteodota prepod. 3 5018 کر لا‎ 0 30 
Ewangelia u Jana św. w Roz. 14. 7 O mołytwi Jisusa za 
O zesłaniu Ducha świętego. uczenyky. Joan. 17. 
31. Niedz. | Zesłanie Ducha ś. 19. 7 N. SS. Otec. Patrykia]3 TE 1| ب۶‎ 0 40 


LUNACYE. Pierwsza kwadra dnia 1. o god. 1. min. 57. rano. Powietrze ciepłe. 
Pelnia dnia 9. o god. 3. min. 40. rano. Odmienić się stara. 
Ostatnia kwadra dnia 17. o god. 0. min, 39. po północy. Dnie ponure a nawet deszczem grożące. 
Nów dnia 23. o god. 4. min. 18. wieczór. Czas piękny zwiastuje a stronami grzmoty. 
Pierwsza kwadra dnia 30. o god. 2. min. 45. wieczór. Ciepło, czas pogodny. 
Przepowiednie według kalendarza stoletniego. Maj, na początku pieknie i cieplo, 7. grzmoty potem deszcz do 
17. dalej wiatr i pogoda 23. przykre powietrze do 29. potem pięknie ciepło az do końca. 


ET 


Dni 


tygodniowe 


| 


| rzymskie 


1. Ponied. Poniedz. 


4. Niedz. 
8. Ponied. 
9, Wtorek 
10. Sroda 

11. Czwar. 
12. Piatek 

[18. Sobota 


Ewangeli 
0 


Ewangelia n Mateusza &, 


Zieloue Sw. 


2. Wtor. Erazma i Eugeniusza 

3. Środa Such. Klotyldy królowej T 
4. Czwart, Flawiana Disk. 

5. Piatek  Florencyi Panny e 

6. Sobota |Norberta Opata i 


w Roz. 20. 


© wladzy Chrystusa. 


1 SSS. Trójey. Roberta 
Medarda b. 
Felicyana męczenika 
Malgorzaty panny 
Boże Ciało 
Onufrego Wyzn. 


Antoniego 


Z _2 Padwy 


ia u VES. | $. w Roz. 14 
wezwaniu na wieczerzę. 


14. Niedz. 
15. Ponied. 
16. Wtorek 
17. Sroda 

18. Czwart. 
19. Piątek 

20. Sobota 


| Adolfa Bis. 


2 po Świąt. Bazylego W. 
Wita i Modesta 
!Justyay 1 Jolanty. 


Marka i Marcelina 
| Urocz. Serca Jez, Gerw. i Prot. 


(Reginy panny - 


21. Niedz, 
22. Ponied. 
23. Wtorek 
24. Sroda 

25. Czwar. 
26. Piątek 

27. Sobota 


Ewangelia u Łukasza św. w Roz. 15. 
0 سوا پور‎ owcy i groszu. 


|3 po Swiat. Alojzego GC. 


Pauliny 


Agrypiny Panny 

Jana Chrzciciela 
Gwilhelma wyznaw. 
Jana i Pawła męczen. 
Władysława &. 


Fwangelia u Łukasza ów. w Roz. 5. 
O obfitym połowie ryb Piotra. 


28. Niedz. 
29. Ponie. 
30. Wtorek 


4 po Świąt. Leona 11. P. 


Piotra i Pawla 
Emilii i Lucyny 


VI. 
CZERWIEC ma dni 30. EUNEUS 


221 


28, 
24. 
. Obr. 


O Duchu swiatym. 


25 


26. 
27. 
28. 


29, 


30. 
3l. 


l. 


Junyi. 


Miesiac. 


Swięta 


| skie 


. Tałałeja mucz. 
. Konstantyna i Jełeny 
Wasylya mucze. 
Mychaila prepod 


Symeona Pr. 


Joan. 7. 


Hi, s. Joana 


[e 


wsch. 


6. 


13 
3 


3 
3 
3 
3 


Słońca 
zach, 


Í ep 
G 5 


4818 12 EP 
41|8 13 3 
46|8 142: 
4518 15 | zi 
4418 164€ 
1614€ 


N. Sosz. S. Ducha. 
Sosz. S. Ducha. 


Pon. 
Nykity prepod. 


l'teodosyi mucze. 


isakia prepod. 
Jeremya Ap. 


Justyna mucz. 


Qo =1 GO Ti bb WN 


Q yspowidaniu Chrysta 
Mat. 9. 


GO CO GW GO GW GW دب‎ 


7| &e 
HIT E: 


ج ک رہ لہ حبرت P‏ 
7پ ر سم س 


Qo 20,00 GO Qc Qc GO 
Qo 


8 29/2 10 
9 29 


„Księżyca: 


ECT S‏ سیق 


nies 
0 57 
1 6 
1 17 
) 29 
1 46 


w dzien 


wiec 


. N. 1 po Sosz. Nikyfora 
. Lukilyana mucz. 


Mytrofona Patr. 
Doroftea mucze. 


- Wyssaryona prepod. 
. Fteodora Jep. 
. Fteodora mucze. 


17. 


Petro ide wo slid, Jisusa, 


Mat. 4 


ا 


. Warftolomeja Ap. 
. Onufrya prepod. 
. Akelyny prepod. 
. Elysea Prer. 
. Amosa Pr. 


Nikto ne może dwom hosp. 
Mat. 6. 


16. N. 3 po S. Tychona pr. 


robat. 


Manuita mucz. 


18, Łeonłia mucze. 


o Sosz. Tilo Chr. 


LUNACYE. Pelnia d. 7. o god. 6. m. 49. wieczór. Dnie piękno cieple, stronami grzmoty. 


Ostatnia kwadra d. 15. o 


god. 8. m. 40. rano. Stronami deszcze, miejscami pogoda. 


Nów d. 21, o god. 1i- m. 30. wieczór. Nocy i ranki chłodne. Pogoda ciągle utrzymuje sig. 


Pierwsza kwadra dnia 29. o 
Przepowiednie wadlug kalendarza stuletniego. 


RRELA UMA 


w dzien 


1 48] wiec 
9 18 
9 55 
10 19 
10 34 
10 41 


god. 5. m. 49. rano. Wiatr, dnie łagodne i przyjemne, pod wieczór deszcz. 


Czerwiec na początku piękny, ciepło az do 21. jednak czasem 
deszcz i grzmoly, potem codziennie nieprzyjemnie az do konca. 


15 


VII. Miesiac. 
LIPIEC ma dni 31. JULIUS. 


1 : Swieta Słońca a || Ksiezyea 
Dni © I A = 
TORT T TART a sztycą 53: ےجس‎ E پ نچ‎ wsch. zach. == | wsch. 1 zach. 
ygodn | rzymskie | ruskie G- Mle. M. G. M.IG. M 
1. Środa I Teobalda Opata wyz, 119. Judy apost. 3 4518 L5fzzi -= | wiec 
2. Gzwart. |Nawiedzenie N. M. P. i; Meftodya Ep. 3 461: ۱4۴۷ -S [ur 43 
3. Piątek  |Anatolego wyznawcy 21. Jalyana Mucz. 3 41 8 1314€] © lm 54 
4. _ Sobota Józefa halasantego | | | d. Jewsewya Jepis. mueze 3 4848 8 12 kK ۶ | rano 
e Mateusza św, w Roz. 5. ; 
EX spia „sprawiedliwości O Sotnyci. Mat. 8. | 
5. Niedz. 5 po Swi ut. Karoliny p- 23. N. 4 p^ S. Ahrypiny M. [3 3 48|8 12 kę w dz.Ę0 43 
6. Ponied. Izajasza proroka 24. Rozd. Joana kr. |3 4918 11j&e] wiec]l 28 
7. Wtorek |Estery królowy wdowy 25. Post yi M. 3 50/8 10S 50[2 30 
8. Sroda  |Elzbiety królowy wdowy 26. Dawyda prepod. 3 5118 93519 151 = 
9. Czwar. |Cyryla Biskupa 27. Sampsona Prep. 3 52]8 8٢89 334 5 
10. Piatek  |Amalii Panny. 28. Kyra i Joan 3 518.714809 47, P 
1I. Soboia Pelagii  Męczen. |29- Petra i Pawla I 4418. 615 9 al E 
E Ewangalia u Marka $. w Roz. 8. O dwoch bisnujaszczych. | 
O nakarmieniu 4000 ludzi. SEE S. Mat. 8. i 
12. Niedz. |6 po Swiat. Ja Jana z Dukli 30.3 N. l. 5poS. Sob. SS. Ap. 15 12.|3 slg Bizziio 12 
13. Ponied. | Małgorzaty ks. . Jul. Kosmy i Damiana 3 5618 4i fio 20 
14. Wtorek Bonawentury Dok. E Poloz. Ryzy Boho. 3 5718 3|e jio 21] 5 
15. Sroda  'Rozeslanie Ap. i Her. 3. Jakynfia mucze. 3 584,8 2iağ fio 46] © 
16. Czwart, |P. Maryi Szkapl. i Raimu. | 4. Andreja mueze. 3 sol IGI 8] p 
LT. Piątek  |Aleksego i Berty panny 5. Aflanasva Afron. 4 ola o se 48] 
18. Sobota Szymona z Lip. i Kamila 6. Sysoa prepod. 4 247 58] is | rano 
Ewangelja u Mateusza s. w Koz. T. O vslablennom zylamy. 
0 falszywych prorokach. Mat 9. 
19. Niedz. |7. po Swiat. Wincentego | 4. N. 6 po S. l'tomy Prep. |4. 3|1 57 21 29 
20. Ponied. |Czesł. i Hieronima P Prokopya 4 547 55 SRL 39fwiec 
21. Wlorek {Daniela proroka. Praxedy pł 9. Pankratia Jepis. M. 4 0017 54E, 318 20 
= Sreda [Maryi Magdaleny 0. 45 muczen. 4 7|1 531+888 - 18 39 
23. Czwar. [Teofila m. i Apolinarego Y Jewfymyi mucze. A. 917 5181 -= 18 521 
94. Piatek — ۱0۷٣۶ Panny 12, Prokła M. 4 1017 5038] © [o 1 
28. Sobota Jli Ap. i Krzysztofa 13. Hawryta Archaneła. 4 12]7 48184] 7 [o 124 
i Ewangelia u Łukasza $. w Rozdziale 16. O dwoch slipeach. | | j 
O niesprawiedłiwy:n Szafarzu. Mat. 9. i | $ 
26. Niedz. 0 Swiat. Anny M. N.D/M.314. N. 7 po S. Akyly Apost. n 1317 471 $$ 9 21 
27. Ponicd. | Kunegundy gló. Kiryka aues. f4 15]T 46] x] = [o 30 
|28. Wtorek |Inocentego Pap. i Pereg. 16. Aft;nohema Jep. 4 1617 nla 2 19 41 
29. Środa — |Marty Gosp. i Lueyla m. ` 3107. Maryny muezen. 4:1817 42juc] © [9 54 
R Czwart, | Heleny wdowy Im Jakynfta muczen, ;4 2047 tbe = ۱ 30 
. Piątek Rańacesa Lojoli Wyz. ۱ 119: Makrpny prep. ja 2117 30]ac] 10 40 
|| LUNACYE. Pcloia dnia 1 o godz. 8 min. 13 rano. Deszoze ciepła z pinta | 
Ostatnia kwadra dnia 14 o godzinie 6 min. 25 wieczór. Powietrze parne doszcz sprowadzi. 
Nów dnia 21 o godzinie 7 min. 41 rano. Burzami zatworzyć się stara. 
Pierwsza kwadra dnia 98 o godzinie 10 min. 43 wieczór. Giepło i dnie przyjemne obiecuje. 
Przepowiodnie wedlug kalendarza stoletniego. W lipcu na początku pochmurno, 4 szron, po poludnia grzmoty, 
potem pięknie, od LL do 17 dzdzysto, polem pięknie kg doszeze do 26, grzmoty, 31 pięknie. 


VIII. Miesiac. 
SEERSEPEEN ma dni 31 


Swięta 
rzymskie | ruskie 
1. Sobota |Piotra w Okowach 20. J:yi Pror. 


Ewangelia u Łukasza 5. w Rozdziale 19. 
zburzeniu Jerozolimy. 


AUGUSTUS. 


Słońca | „| Ksiezvca 
„= | wsch. 


G. M. 


Dni 


tygodniowe zach. 


G. M 


— 
wsch. | zach 


G. MIG. M. 
4 2317 37] ge 


KO piaty chlibach i dwoju ryb. y 
Mat, 14. 


| 


. Ponied. |Znalezienie $. Szczepana 
. Wtorek |Dominika Wyzn. 

. Sroda | N.Maryi 
. Czwart. |Przemien. Panskie 
. Piątek  |Kajetana Wyzn. 

. Sobota | Cyryaka meczen. 


Ewaugelia u Łukasza $. w Rozdziale 18. 


Faryzeuszu i celniku. 


9. Niedz. o po S. Kamila z Lelis 
10. Ponied. 


Wawrzyńca 

11. Wtorek Zuzanny P. męcz. 
Klary Panny 

Hipolita męczen. 

Wigil. Euzebiusza męcz. 


15. Sobota| Wniebowzięcie NMP. 


Ewangelia u Marka $. w Rozdziale T 
O głuchym i niemym. 


. Niedz, |9 po S. NMP. Aniels. 


nież. i Grzegorza. 


22. Maryi Mahdałeny 
23. Trofyma mucze. 
24. Chrystyny mucz. 
25. Uspen. s. Anny 
26. Jermoloja mucze. 
, Pantalejmona mucze, 
O malowirstwi Petruwym. 
Mat. 


20. Kalynyka 
. Syly Apost. 
. Zapust. do Uspenye 
. Awhust. Proischoz 
. Stefana mueze. 
. lsaakja mucze. 


21. N. 8 po S. Symeona 


O bisojuszezem sia na nowy 
misiacy. Mat. 17 


24 
26 
27 
29 


NI تہ تہ تد تد 1د 1ہ‎ 
t9 KO CJ Co GW C2 Co 
o ہے‎ © rm دہ‎ A © 


. N. 9. po S. Prochora f4 3 


. Niedz. 11ا‎ po S. Rocha wyzn. 
. Ponied. |Jacka wyznawcy 

. Wtorek |Heleny Szwedki 

. Środa  |Benigny i Sebalda 

. Czwart. |Bernarda Opata 

. Piątek  |Joanny Fremiot w. 

. Sobota |Symforyana męczen. 


. N. 10. po S. Sedoy . 


- Jewsyhnia 

. Preobraz. Hospody 
. Demetrya prepod. 

- Jemelyana Jepiskopa 

. Mafteja Ap. 


. Eawrentia mucze. 


Ewangelia u Łuk. św, w Roz. 10. 
O zranionym Satmarytanie, 
. Niedz. 
. Ponied 
. Wtorek 
. Sroda 
. Czwart. 


Bartlomieja 

Ludwika Kr. 
Aleksandra i Zefiryna 
Róży p. i ś. Kazim. 
. Piątek — |Augustyna biskupa 

. Sobota |Ścięcie $. Jana 


. Niedz. 
31. Ponied. 


Ewangelia u Łukasza $. w Roz. 19. 
uzdrowieniu 10. trędowatych. 


Raimunda 


12. po S. Zacharyasza 


13 po S. Feliksa mecz. 


O dolznim dwoju talent. 
Mat. 18 

11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
11. 


Fotya Mucz. 
Maxyma Prep. 
Michea proroka 
Uspen. Bohorod. 
Nerukotw Obraz, 
Myrona mucze. 


Q Junoszy bohatim 
Mat. 19. 


18. N. 12. po S. Flora 
19. Andreja 


LUNACYE. Pełnia d. 5. o god. 1. m. 58. wieczór. Pogoda ciągle z upałem. 
Ostatnia kwadra dnia 12, o god. 7. m. 10. wieczór. Przy pogodzie nocy chłodne. 
Nów dnia 19. o god. 5. m. 55. wieczór, Wietrzne powietrze sprowadza niekiedy deszcz. 


Pierwsza kwadra d. 21. o 


N. 11. po S. Jewpła 


RRRRR R R 
C C miu 
"R b © oc WS 


5 6ت 
48 12[6 5 


god. 3. m. 34. wieczór, Deszcze, grzmoty, miejcami grady. 


Ke 


xk 
S 
SR 


KE: 


rkniiü 


|a 


ys 
> 


EBE 


wiec 
7 39 
7 54 
8 6 


Przepowiednie według Kalendarza stoletniego, W sierpniu na początku deszcz az do 9. przyezem się nieco wy: 


pogadza, dalej czas piękny, ciepły aż 


do 25. odtąd do konca deszcze. 
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: IX. Miesiac. 
WRZESIEN ma dni 30. SEPTEMBER. 


Dni | Swięta Słońca § „| Księżyca 
An Pu — —À e — ru — —M—': EP | ZACH. = n. | zach. 
tygodniowe | rzymskie i ruskie G. xls M c 
| 1. Wiorek. |ldziego Op. i Bronisławy 20. Samuila Pror. 5 14]6 45] ax rano 
2. Środa _„|Stefana Kr. i pocien. NP. $21. Fíadeja muczen. 5 16]6 43| 43 2 11 
3. Czwart. |Eufemii panny 122. Ahaftonika, 5 1816 4111 wiecj3 14 
4. Piątek. (Rozalii panny 23. Lupa M. 5 2016 ج391‎ i6 25[4 41 
5. Sobota [Urbana Papieża. 24. Jewtychia 5 2910 3115:6 35 
c Ewangelia u Mateusza św. w Roz. 6. O zlych dilatelech na wi- 
| O stużeniu Bogu i mamonie. nohradi. Mat. 21. 
| 6. Niedz. |14. po S. Zacharyasza |25. N 13 po Sesz. Warftoł. |5 23|6 36|m&10 46 
7. Ponied. |Joachima Reg. 26. Adriana mucz. 5 28|6 3412447 0 
8. Wtorek|Narodzenie N. Maryi P. 127, Pymena prepod. 5 2716 32۴7 17| 5 
9. Środa  |Gorgoniusza męczenika 28. Mojsea muryna. i? 2816 831117 41] 5 
10. Czwart. |Mikołaja z Tolentu 29. Usik. Hl. Joana. 5 2916 80|5%]8 18] = 
11. Piątek [Jacka i Prota. mm. 30. Aleksandra patriarchy |5 3116 281710 12 
jl12. Sobota |Tobiasza wyznawcy |3i. Poł. Pojasa p. Boh. 5 3216 278310 25 
Ewangelia u Łukasza $ w Ruz, 7. O zwanych na braky. 
| O wskrzeszeniu syna w Naim. Mat. 22. 
13. Niedz. |18 po S. Imie NMaryiP.| 1. Sent. N 14 po S. Sym. 15 34/6 25 46 |11 20 "2 
(14. Ponied. |Podwyższenie św. Krzyża 2. Mamanta 5 36|6 2386] rano] .£ 
15. Wtorek j Nikodema = 3. Anfiyma Muez. 5 88l6 821 13] © 
|16. Sroda  |Such. Kornela i Ludmili ¥ | 4. Wawyły swiaszczen. 5 3916 20] |2 37] = 
17. Czwart. |Franeiszka 5. Zacharya Pror. 5 40]6 191 14|3 57| wiec 
n Piątek  |Józefa z Kopert. wyz. ٣ 6. Czudo $. Mychaila. 5 4316 16] $415 14[5 37 
19. Sobota 1248 | 7. Sozonta mucze. 5 446 15| 4 5 46 
Ewangelia u Łukasza św. w Roz. 14. O myłosty Boha i yskren. 
O uzdrowieniu opuchlego. Mat. 22. - 
20. Niedz. ۱16. po S. Eustachiusza 8. N 15 po S. Rożd. Boh. |5 46l6 13| یئ‎ 5 55 
(21. Ponied. |Mateusza apostoła 9. Joakima i Anny 5 48[6 llle 6 6 
22. Wiorek |Maurycego i Tomasza 10. Mynodory Prep. 5 5016 914۱ `S [6 20 
23. Środa  |Tekli p. m. i Lina wyz. 11. Fteodory prepod. 5 516 8]4E] E |6 40 
24. Czwart. |Gerarda biskupa 12. Awtenoma mucze. 5 5806 6J%e| > |7 8 
25. Piątek  |Kleofasa i Towarz. mm. 13. Kornyła mueze. 5 546 ا5‎ 4% 7 49, 
26. Sobota |Jozafata biskupa — |14- Wozdwyz. Czest. Kr. ٦٦ 566 3|» 8 46 
Ewangelia u Mateusza s. w Roz. 22. O rozdiłeniu tałenti -y 
O miłości Boga i bliźniego. Mat. 25. 
28. Ponied. | Wacława i Wła. 16. Josafata 5 5916 oj] -S [i1 18 
20. Wtorek | Michała Archan. 17. Sofii mucze. 6 1[5 58ł$] © |rano 
80. Sroda  |Hieronima Doktora 18. Jewmenia prep. 6 3[o soff F [0 44 


س 


LUNACYE. Pelnia dnia 4. o god. 6. min. 37. rano. Dnie posepne. 
Ostatnia kwadra d, 11. o g. 0. m. 19. po półn. Na początku czas niestaly, ku końcu pogoda lecz chłodno, 
Nów dnia 18. o god, 7, min. 4. rano. Pogoda utrzymuje się z ciepłem przyjemnem. 
Pierwsza kwadra d. 26. o g. 10. m. 28. rano. Pochmurno, na przemiane świecenie słońca, i deszcz. ` 


Przepowiednie według kalendarza stoletniego. Wrzesień, z początku piękne jesienne powietrze utrzymuje się do 
19; od 17. do 25. po większej częsci chłodno i wilgotno, odtąd az do końca znowu pogoda. 
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X. Miesiac. 


PAZDZIERNIK ma dni 31. OKTOBER. 


= Dni S w 
tygodniowe | rzymskie 
|Remigiusza B. 
Aniołów Stróżów. 


1. Czwart. 
2. Piątek 
8. Sobota 


Ewangelia u Mateusza św. w rozdziele 9. 
uzdrowieniu paralityka. 


[18. po Sw. N. P. Różań. 
Plaeydy i Tr. 

Brunona wyzn. 

Justyny panny m. 

|Rrygity wdowy 

IDyonizego Areop. 
[Franciszka Borg. 


. Niedz. 
. Ponied. 
. Wtorek 
. Sroda 

. Czwart, 
. Piątek 

. Sobota 


Ewangelia u Mateusza s. w Roz. 22. 
O wezwanych na gody. 


11. Niedz. |19 po Sw. Emiliana 
. Ponied. | Wincentego Kadł. 
. Wtorek |Edwarda III. K. 
Środa  |Kaliksta papieża 
. Czwart. |Jadwigi i Teresy 
. Piątek (Gawła Op. Wyzn. 
. Sobota |Fiorentego wyz. 


Ewangelia u Jana $. w Roz, 4. 
O chorym synie królewskim. 


. Niedz. 
. Ponied. 
. Wtorek 
. Sroda 

„ Czwart. 


1 


Jana Kantego 

Przen. S. Woj. i Edmunda 
Urszuli panny m. 

Korduli panny męcz. 

. Piątek Jana Kapistr. wyznawcy 

. Sobota |Rafała Archanioła 


Ewangelia u Mateusza & w Rozdz. 18. 
O dluzniku i złośliwym słudze. 


n 
S 


Kandyda i Lukrecyi p. 


20 po Sw. Lukasza Ew. 


Niedz. |21 po Sw. Kryspina 
. Ponied. Ewarysta p. m. 
f21. Wtorek Iwona wyznawcy 
28. Środa — Szymona i Judy 
29. Czwar. |Narcyza biskupa 
30. Piątek. |Marcella papieża 
31. Sobota |Wigilia. Wolfg. b. m. f 


ięta 

j ruskie 
19. Trofyma mueze. 
20. Efstafya mucze. 
2]. Kodrala apost. 


O żeni Chananeiskej Mat.15. 


22. N. 17. po Sosz. Foky 


3. Zaez. sw. Joana 
. Fiekły mucze. 
. Jewforsymy preped. 
. Joana Bohos!aw. 
. Katystrata mucze. 
. Charztona prepod. 


Q sławi Chrysta. Joan 17, 


29. N. 18. po Sosz. Kyryaka 
p yry 6 25 


30. Hryhoria J. m. 
. Oktiabr. Pokrow.Boh. 
. Kypryana Jepiskop. 
. Dyonysya mucze. 
. Jéreftea Jepis. mucz. 
. Charytyona mucz. 


O łubly wrahow. 
Łuk. 6. 


6. N. 19. po Sosz 
7. Serbia i Wacha 
8. Pełahyi mucze. 

9. Jakowa apost. 
10. Jewłampya mueze. 
il. Fyłyppa apost. 

12. Prowa mucze. 


. Ftomy 


O woskres: syna wdewy 
w Naim. Łuk, 7. 


13. N. 20 po Sosz. Karpa 
14. Nazaria i Parask. 

15. Jewtymya prepod. 

16. Łonhyna mucz. 

17. Osyi proroka 

18. Łuki Iw. apost. 

19. Łoiła proroka. 


zach. 
G. M 
5 54 
5 8 
5 öl 


wsch. 

G. x1 
6 5 
6 6 
6 8 


| 
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LUNACYE. Pełnia dnia dnia 3. o god. 4. min. 38. wieczór. Deszcze prawie codzienne, powietrze ziębnie. 
Ostatnia kwadra dnią 10. o god. 7. min 23. rano. Przymrozki z pogodą, a ku koncu zimno ze śniegiem. 
Nów dnia IT. o god. 11. min. 8. przed południem. Wilgoć ۰ 
Pierwsza kwadra dnia 26. o ged. 3. min. 35. rano. Pochmurno, śnieg z deszczem, nastąpi powietrze zimowe. 

Przepowiednie wedlug kalendarza stoletniego. Pazdziernik, z początku dość pięknie, 3. deszcz, grzmoty i bly- 
skawice, potem dnie nieprzyjemne aż do 9.; od 10. do 29. pięknie, przyczem poczyna marznąć, w koncu po- 
cbmurno i Snieg. 3 


] i9 
XI. Miesiac. 
LISTOPAD ma dni 50. NOVEMNHBEIXL. 
" i S w i ę ta Słońca p | Księżyca 
Dni | ^ - Wsch.|zachó.] کے‎ | wsch zachó.. 
tygouniowe | Rzymskie | ruskie G. M 5 MĄŻ e. M IG. Mi 
Ewangelia u Mateusza „św. w Rozdz, 5. O rozsijanij symena. | 
O tych którzy są błogosławieni. S Łuk. 8. c d a rano 
1. Niedz. |22 po S. Wszystkich SS.[20. N. 21. po S. Artemia 7 44 55|m&| wiec|5 32 
2. Ponied, |Dzien Zadusz. Pegazyi m. J21. Haryona 1 4ا5‎ 54Almk]3 43|7 9 
3. Wtorek |Teofila męczennika 22. Awerkija Jep. 1 dr 52184 12 
4, Środa  |Karola Bor. Romana b. w. 123. Jakowa apost. 7 914 5۵/4۸3 ]4 55] "S 
5, Czwart. |Elzbiety i Emer. w, 24. Arefly mucze. 7 1114 48| $&|5 58| 5 
6. Piątek '|Leonarda wyznaw. 95, Markiana mucze. 7 1314 461+817 19] > 
7. Sobota |Herkulana meez. 26. Dyniytra W. M. 7 15]4 4418 46 
Ewangelia u Mateusza św. w Rozdz, 8. ~ O bohatim i Lazari. 
O wskrzeszeniu córki książęcej. de Łuk. 16. (R) mur P^ اک‎ 
8. Niedz. |23 po Sw. 4. Koronatów 127. N. 22. po S. Nestora 7 114 42 pss ho 12 
9. Panied. |Teodora męczenika 28. Terentia mucz. 7 1844 4111 5 
10. Wtorek lAndrzeja z Awel. 29. Anastazyi mucze. 7 2014 3928۱1۱ 58] ^S 
11. Sroda  |Marcina Biskupa w. 30 Zynowia mueze. 1 22]4 37| RF | rano] 5 
12. Czwart. |Marcina Papieża. 31. Staehya apost. . 124|4 35] 28012 5| z 
13. Piqiek — 'Eugeniusza 1. Nojabr. Kosmy 1D. 7 2614 38|, 18 
14. Sobota [Serafina wyzn. 2. Josefata arch. macz. 1 21|4 8214 1 
Ewangelia u św. Mateusza w Roz. 13. EL. Jisus ishon, bisnujusz. 
i _Q ziarnie gorozyeznym. ۱ Luk. 8. ET, 
15. Niedz. |24. po Sw. Leopo!da 3. N. 23. po S. Akepsymy |7 ڈایٹ |30 4ا29‎ 45] wiec 
16. Ponied. 'Stanislawa Kostki 4. Joannita Weł. 7 31ļ4 28# |7 1|2 اٹ‎ 
17. Wtorek |Salomei król. Grzegorza 5. Hałaktyona mucze. 7 3214 27| _ |9 14 
18. Sroda  |Poś. koś. Rz. i Grac. 6. Pawla archiep. 1 334 26] &] `S |3 46 
19. Czwart. |Elzbiety król. 7. Jerona M. 7 34|4 25| ات‎ |4 92 
20. Piątek  |Feliksa de Val. wyz. 8t Mychaiła Archan. 1 36j4 23|3%] z |5 32 
21. Sobota |Ofiarowanie. N. P. M. 9. Onysifora muczen. 1 3814 21] 5% 6 43 
Ewangelia u Mateusza sw. w Roz. 24. O woskresenij doczky Jairy i | 
okropności spustoszenia. Łuk. 8. TS, T 
22. Niedz. |25. po Sw. Cecylii Panny |10. N. 24 po S. Erasta ap. |7 4014 19]; 8 1 
23. Ponied. |Klemensa pap. 11. Myny mu. 7 4244 17| 3 9 22 
24. Wtorek |Jana od Krzyża 12. Joanna myłostywa 1 48]4 1651-2 [io 42 
25. Środa  |Kalarzyny panny męcz. 13. Joanna złatoust. 7 4944 ج۱41‎ 5 [it 21 
26. Czwart. |Piotra Aleksandra 14. Fylypa (Zapust) 1 44 12| 25] x | rano, 
Piątek | Waleryana bisk. 15. Hurya Samon, mucz, 7 49]4 م10‎ 1 28 
8. Sobota |Rufina meez. 16. Mafteja Jew, 7 504 9] 2 55 
` Ewangelia u Łukasza św, w Rozd, 21. O wpadczem w rozbojnyki. Us | 
0 znakach na niebie i ziemi, Luk. 10. 
29. Niedz. |t. Adwentu. Saturnina m. [17. N. 25. po S. Hryhoria |7 5214 7| 4 28 
30. Ponied, Andrzeja Apostoła 18. Piatona 1 Rom. 1 5344 615 6 5 


LUNACYE. Polnia dnia 2. o god. 2. min. 27. rano. Powietrze ostre z wiatrem. 
Ostatnia kwadra dnia 8. o god, 5. min. 44. wieczór. Śnieg i burze mocne prawie codziennie. 
Nów dnia 16. o god. 5. min. 24. wieczór. Deszcze ze śniegiem i wiatrami się spodziewać można. 
Pierwsza kwadra dnia 24. o god. 1. min. 3. wieczór. Chmury przeciągają, wiatr mroźny, w końcu pogoda, 
Przepowiednie wedlug „Kalendarza stoletniego. Listopad na początku posępny z wiatrem ostrym, 6. 7, hoia 
9. nastąpi zimne dzdzyste powietrze aż do 17, od 18. śnieg az do końca. 


ل ا 
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XII. Miesiac. 
r 
e 6 
GRUDZIEN ma dni 31. DECEMBER. 
PE WY W CY A ECS aa A SCE EE m 
Dni | Swięta Słońca |: Ksiezyca 
2 H سے سر‎ zz) m pozę wsch.|] zach. § = | wsck. h.| 
tygodniowe Rzymskie | ruskie اپ ا ہے‎ An 
ET Wtorek |Eligiusza Bisk. W. 19. Awdya Pr. 7 5214 8|A£]wiec 
2, Środa  |Chryzologa i Bib. p. m. 20. Prokła i Hryhoroawa 7 58]4 714 8 
3. Czwart. |Franciszka Xawerego 21. Wchod, Bohorod. 155]4 5|zxl|4 52] 5 
4. Piątek  |Barbary panny męcz. 22. l'ilymona Ap. 7 4ا56‎ 4108616 21| > 
5. Sobota |Sabby Opata wyzn. 23. Amfyłochya Jep. 7 584 21987 51| | 
Ewangelia u Mateu. $, w Rozd 11. O bohatim jemuze ubohszy- 
O poselstwie Jana do Chrystusa. sią nywa. Łuk. 12. > 

. Niedz. |2 Adw. Mikołaja ` |24. 26. N. po S. 25 Jekater.|? 59|4 i|xz|9 17 

. Ponied. |Ambrozego B. w. 25. Klymenta R. 8 0|4 ۵١۸17٦ 

. Wtorek|Niepokalane pocz. NMP. |26. Ałyppa Prep. 8 13 59] £|ur 27] جو‎ 

. Środa  |Leokadyi i Wal. pp. 27. Jakowa mucze. 8 13 59|z/]rano 5 

. Czwart. IN. Maryi P. Loretańskiej 28. Stefana mucze. 8 :]8ٹ دا2‎ 7| > 

. Piątek  |Damazego P. 29. Paramona mucze. 8 2|3 58]rz]2 20 

. Sobota |Aleksego i Pawła 30. Andreja Ap. 8 23 581:23 34 

Ewangelia u fana św. w Rozdz. 1. O uzdrowłeniu chorej w sabat 
O poselstwie żydów do Jezusa, Łuk. 13. 

. Niedz. |3 Adw. Łucyi i Otylii 1. N. 1. Ad. Dek. Nauma ٦8 23 58[4e|4 19] w 
14. Ponied. |Nikazego Bisk. 2. Awakuma Pr. 8 2|3 58JWEJ6  4|dzien 
15. Wtorek |lreneusza męcz. 3. Sofonia mucze, 8 2|3 ا58‎ 7 16] wiec 
16. Środa — |Suchedui. Euzebiusza i Ant.| 4. Warwary mucze. 8 2|3 58|&e|8 2 29 
17. Czwart. |Łazarza B. 5. Sawy Osw. 8 2|3 58|&e] 5 |3 25 
18. Piątek — |Suchedni. Gracyana 6. Nykolaja jepiskopa |8 2|3 58] 5 4 94 
19. Sobota |Suchedni. Nemezyusza 1. Amwrosya Jep. 8 3|3 5118 > [ð 51 

Ewangelia u Łukasza $. w Rozdz. 3, O zwanych na weczeriu. 
O Janie opowiadającym chrzest i pokutę. Łuk, 14 
20. Niedz. |4 Adwentu. Teofila 8. N. 2. Ad. Pałapia Prep. 18 313 srl R 7 10 
21. Ponied. |Tomasza Apostola 9. Zaczatie P. Boh. 8 3|8 SR 8 30 
22. Wtorek |Zenona Męcz. 10. Myny Jermoch. 8 43 50] zm] 5 |9 49 
23. Sroda  |Wiktoryi panny meez. 11. Danyila Stolpny 8 دا4‎ 56] zz | 5 [11 9 
24. Czwart. |Wigilia. Adama i Ewy 12. Spirydona Jep. 8 4|3 ]ہم انت‎ = |11 50 
25. Piatek |Boze narodzenie. 13. Eustratia Jepisk. 8 3|3 5T] rano, 
26. Sobota |Szczepana męcz. 14. Ftyrsa mucze. 8 3|3 57] 1 58 
Ewangelia u Łukasza św, w Roz. 2. Knyha rodstwa Jisusa. 
Symeon przepowiada o Jezusie, * Łuk. 14. 

. Niedz. |f po B. Nar. Jana Ewang.|!5. 3. N. Adw. Jelewfterya f8 3|2 51m] 5 13 29 
28. Ponied. |Młodzianków 16. Ahheja Proroka 8 2]3 58] جج‎ 5 5 5 
29. Wtorek |Tomasza Kanta b, w. 17. Danyiła Pror. 8 2|3 584%] = 16 36 
30. Sroda Dawida Króla 18. Sewastyana mucze. 8 1/3 59# |wiec 53 
31. Czwart. |Sylwestra pap. 19. Wonyfatia. 8 1|3 50j*4[3 44[8 46 


LUNACYE. Pelnia dnia 1. o god. 0. min. 26. z południa, Sniegi z wiatrami. 
Ostatnia kwadra dnia 8. o god. 8. min. 9. rano, Powietrze mrozne i sniezne, 
Nów dnia 16. o god. 0. min, 32. z poludnia. Zimno i czas śnieżny. 
Pierwsza kwadra dnia 24. o godz 8. min. 6 rano. Odwilż i zadymka, 
Pelnia dnia dnia 30. o god. 11. min. 3. przed północą, Mrożne powietrze, Snieznica, czasami pogoda. 
Przepowiednie według kalendarza stoletniego. Grudzień poczyna ostrym zimnem i śniegiem, w polowie łagodniej 
wszelako śnieg i deszcz aż do końca. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI 


Rok u Żydów datuje się od stworzenia świata. — Bieżący ma być według ich rachuby 
rokiem 5617—5618 takiej ery. Uporządkowanie ich kalendarza ugruntowane jest na tej zasa- 
dzie, ze Pascha czyli Wielkanoc przypadać powinna dnia 15. Miesiąca Nisan (który w roku 
bieżącym 1857 jest 9. Kwietnia), a po tej następuje rok nowy w dni 163,—Rok ten 5617 roz- 
począł się dnia 30. Września 1856. z miesiącem Tiszri, a kończy się dnia 18. Września 1857 z 
miesiącem Elul, ma więc dni 383., podzielonych między miesięcy dwanaście w porządku na- 
siępującym: 


Początki miesięcy i świąt 


Początki miesięcy i świąt | 1857. 


28. Grudnia 1856. | 1 Thebeth 5617. 9. Lipca  . . .| 17 Tamuz.Post, zdobycie świą- 
tyni. 
)یو22‎ - «| 1 Abh; 
8554 | 30. n ...| 9 ,م‎ Post, spalenie świąt. 

6. Stycznia | 10 — post, oblez, Jeroz.|21. Sierpnia . .| 1 Elul. 

2 5۱ء8 1 لے رہ‎ 19. Września . .| 1 Tiszri. Nowy rok 5618 
25. Lutego ... 1 Adar. 20 a | 2 , drugie święto no- 

| wego reku 
FA fmm 4 8 , Post Gedalja. 

9. Marca „| 13 „ Post Estery. 28. n ..| 10 „ święto pojednania 
10. - ms 14 „ Purim czyli Haman] 3. Pazdzier. . .| 15 „ sze św. kuczek 
[Mee P 15 »  Szuschan Purim 4. z .| 16 „ 2gie św. kuezek. 
AD. a à 1 Nisan. 9. 2 ..|21 , palmowe święto 
9. Kwietnia . 15  , Początek ۷۷۰ 5 .. 22 , zgromadzenieczyli 
10. e ; 16  , 2giesSwieto Wilk. koniec kuczek 
15. * s 21  , 3me święto ۰ ? 23 , Radość z prawa 
16. R : 22  , konieeWielkanocy|19, R ..] 1 Marcheswan. 

23. G 3 1 ljar 18. Listopad. . .| 1 Kislew. 

12, Maja 1 18 , Szkolne święto (Lag-|12. Grudnia 25  , Poswiecenie świąty- 
Beomer). ni (Ghanuka), 

AAS Rola Si Wan. 18  , 1 Thebeth. 

20. 47 ..| 6 , Zielone Swięta 27. 7 ..| 0 „ Post; oblężenie 

30. وو‎ ..| T , Zgie św. Ziel. św. Jerozolimy. 

23. Czerwca ..| 1 Tamuz. 


Tylko święta Compaetem oznaczone, są właściwie przykazane uroczystości, w których 
Izraelitom handlu»: interesów sprawować niewolno. 
Uwaga. Święta żydowskie, w których żydzi na mocy wysokiego dekretu nadwornego z dnia 
17. Stycznia 1818. do Sądu wołanemi być nie mogą, są następujące : 


Nowy rok, przez dwa dni. | 
więto pojednania, przez dzień jeden. — — ^. 
. Kuezki, przez dwa pierwsze i dwa ostatnie dni świąt. — 
. Wielkanoc, podobnież przez dwa pierwsze i dwa ostatnie dni świąt. 
. Zielone święta, przez dwa dni. 
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Przegląd państw europejskich. 


4 Wielkich księstw: Toskania, Bader, Hessya, 
4 Cesarstw: Austrya, Francya, Rosya i Turcya.| Weimar, Meklenburg - Schwerin, Meklenburg- 
16 Królestw: Anglia, Prusy Hiszpania, Portuga-|_ Strelitz i Oldenburg. 
lia, Dania, Szwecya i Norwegia, Neapol, Sar.|1 Księstwo: Hessen-Kassel. 4» 
dynia, Bawarya, Saksonia, Hannower, Witemberg, 1 Państwo Kościelne: Papiezkie. 
Niederlandya, Belgia i Grecya. Oprócz tego są|1 Rzeczpospolitych: Szwajcarya. St Marino, 
jeszcze inne królestwa zawisłe atoli od innych| Andora. Wyspy Jońskie, Hamburg, Lubeka, 
państw, tak np., Polska pod Rosyą; Galicya, Brema i Frankfurt nad Menem. —Księstwa mniej- 
Czechy, Węgry, Włochy (Lombardya i Wenecya,)| SZ udzielne w Niemczech i we Włoszech, są 


Sławonia, Kroacya i Dalmacya pod Austryą. tak małego znaczenia, że ich tu do państw 
| europejskich policzyć nie można. 


W Europie są: 


Geograficzno = statystyczny wykaz mocarstw europejskich. 


Austrya. Cesarstwo. Objętość paunstwa:|750,000 wojska (z tego 30,000 w Algierze); 
12,200 mil kwadratowych; ludność 39 milionów,|sila morska 450 okrętów i 80 parowców 
dochodu 421 mil.; obieg papierów sk. i bankno-|8600 armat; flota kupiecka 15,000  okrę- 


tów 310 mil.: przywóz 159 mil; wywóz 210 mil.;jtów; rezydencya Paryż pod grad. półn, 48; aka- 
siła zbrojna 320,000 wojska (w czasie wojny je-|demie, Paryż z wielu fakultetami n^ukowemi na 
szcze raz tyle); siła morska, 31 statków wojennych, |prowincyi; dynastya (katolicka), ceserz Napoleon 
13 parowców, 168 penichi, — razem 832 armat;|Ludwik Bonaparte od 2. grudnia 1848, obrany 
flota kupiecka 552 okrętów i 711 parowców; re-|popierw prezydentem na lat 3, następnie r. 1851 
zydencya: Wiedeń pod grad. półn. 48; akademie;,na lat 10, 2. grudnia zaś cesarzem, urodz. 20. 
Gorycya, Insbruk, Kraków, Lwów, Ołomuniec, kwietnia 1808; zaślubicny r. 1853 z Eugenią. hra- 
Pawia, Padaa, Peszt, Wiedeń; Dynastya (katoli-|biną Montijo; dzieci, syn Napoleon urodz 20. 


cka) Habsburg od roku 1276; Cesarz FRANCI- 
SZEK JOZEF, objął rządy monarchii dnia 2. 
grudnia 1848, urodz. 18. sierpnia 1830; zaslublony 
24. kwietnia 1854, z Elżbietą, księżniczką ba- 
warską, urodz. 24. grudnia 1837. Dzieci: Córki, 
Sofia urodz. 5. marca 1855. i Gisela uro 
dzona 12. lipca 1856. Rodzice, Franciszek Ka. 
rol, urodz. 7. grudnia 1802, zaslubiony r. 1824 
z Zofią, królewną bawarską, urodz. 27. stycznia 
1805; rodzenstwo: Stryjowie najjaśn. Pana, Cesarz 


kwietnia 1856; rodzice jego, Ludwik Bonaparte 
były król Holandyi i Hortensya Eugenia Beau- 
hanois, pasierbica cesarza Napoleona I 


Rosya. Cesarstwo; Objętość państwa: 
311,700 mil kwadrat. (z tego 87,700 w Europie, 
263,000 w Azyi, a 23,000 w Ameryce); ludność 
61 milionów (około 100 narodowości o 40 narze- 
czach; dochody 280 mil.; obieg papierów sk. i 
banknotów 918 mil; siła zhrojna 900,000 wojska, 


Ferdynand I. urodz. 19. kwietnia 1793, syn|sila morska 86 okrętów i 400 statków z 4000 ar- 
$, p. Cesarza Franciszka Í., panował od 1835|mat; flota kupiecka 310 okrętów; rezydencya Pe- 
1848 r. aż do zrzeczenia się tronu na rzecz swe-|tersburg pod grad. półn. 60; akademie: Charków, 
go synowca. Arcyksiąże Jan Chrzciciel, urodz.| Dorpat, Helfingfors, Kazan, Moskwa i Petersburg; 
'20. stycznia 1782, Bracia najjaśn. Pana, Ferdy-|Dynastya (grecko-szyzm.) Romanow od r. 1613; 
nanand Max. Józef, urodz. 16. lipca 1832,|Cesarz Alexander II. od 5 Marca 1855, urodz. 
Karol Ludwik Józef, urodz. 30. lipca 1833;|29. Kwtetnia 1818; zaślubiony roku 1841 z Ma- 
Ludwik Józef Antoni, urodz. 15. maja 1842.|ryą, księżniczką Hessyi-Darmstad ; synowie tegoż 
a) Mikołaj, b) Aleksander, c) Włodzimierz. 
Francya. Cesarstwo. Objętość 9748 mil k. ; 
ludność 35!/ mil.; dochody 370 mil.; obieg pa- Tureya. Cesarstwo. Objętość państwa* 
pierów skarb, i banknotów 220 mil.; sila zbrojna|41,400 mil kwadratowych: ludność 25 mil.; do: 


chody —; siła zbrojna 400,000, w czasie wojny 
zaś jeszcze raz tyle; sila morska, 24 okrętów z 
1400 armatami; flota kupiecka --; rezydencya, 
Konstantynopol (Stambuł) pod grad. póło. 41; dy- 
nasiya (mabometańska) od r. 1289; sułtan Abdul- 
Medschid od 1839, urodzony rokn 1823; nastę: 
pca tronu, Mahomed-Murad, urodz. 22, Września 
1840, 


Anglia. Królestwo. Objętość państwa: 5706 
mił kwadr. w Europie, kolonii zaś w Ameryce 
54,006 m. kw. w Afryce 9500, w Australii 15,000 
mil kw. ; ludność 21%, mil.; dochody 500 mil.; obieg 
papierów saarb. i banknotów 340 mil. siła zbrojna 
200,000 wojska (z tego 97,000 w Indyi wseko- 
dniej w służbie kompanii kupieckiej w Kana- 
dzie), siła morska 730 okrętów żaglowych a 236 
parowców z 21,000 armat, flota kupiecka 26,000 


okrętów ; rezydencya Londyn. pod grad. póln. 51 ;| 


akademie: Aberdeen, St. Andrevs, Dublin, Edyn- 
burg, Glasgów, Kambrygd, Oxford; dynastya (an- 
glikańska) Hannower od r. 1714; królowa Wik- 
torya od r. 1837, urodz. 24. Maja 1819, zaślu- 
biona 10. lutego 1840 z Albertem, księciem 
Sasko - Koburgsk:m - Gothajskim; następca tronu, 
Albert książe Wales urodz 9. listopada 1841. 


Prusy. Królestwo. Objętość państwa : 5104 
mil kwadr.; ludność 17*/, mil. dochód 90 milion. 
tal.; obieg papierów i banknotów 77 milion.; siła 
zbrojna 180,000 wojska; w czasie wojny 300,000, 
nadto pospolite ruszenie landwerów 142,000; siła 
morska 2 okręla lin. i 50 statków z 177 armat; 
flota kupiecka 989 okrętów, 546 statków nadbrze- 
żnych i 30 parowców; rezydencya Berlin pod gr. 
półn. 52; akademie Berlin, Bonn, Greifswalca, 
Hall, Królewiec i Wrocław; dynastya (luterska) 
Hobencollern od r. 1415; król Fryderyk Wil- 
helm IV. od r. 1840, urodz. 15. paźdz. 1795; 
zaślubiony r. 1823 z Eiżbietą, królewną bawarską 
urodz. 13. listop. 1801; następca tronu Wilhelm; 
książe Pruski, brat królewski, urodzony 22. marea 
1797; zaślubiony z Augustą, księżniczką Sasko- 
Wajmarską urodzony 30. września 1811; syn tegoż 
Fryderyk Wilhelm, urodz. 1731 r. 


` Hiszpania. Królestwo. Objętość państwa: 
8500 mil kw. ludność 14 mil; dochody 90 mil. 
obieg papierów skarbowych i banknotów 150 mil.; 
siła zbrojna 160,000; siła morska 52 okrętów z 
121 armatami; flota kupiecka 2900 okrętów i 11,000 
statków pobrzeznych; rezydencya Madryt pod grad. 
półn. 40.; akademie: Alkantara, Cerwera, Granada, 
Hueska, Kompostela, Owiedo, Pałma, Sałamanka, 


23 


| Saragosa, Sewilla, Toledo, Walencya i Waladolid ; 
dynastya (katolicka) Burbon, Isabela II. królowa 
od r. 1833, urodz. 1830, zaślubiona r. 1846 7 
Franciszkiem, Infantem Hiszpanii; dzieci: jedna 
córka urodz. 1848. 


Portugalia, Królestwo. Objętość pantwa: 
1730 mi! kwadr.; ludność 3?/ mil; dochody 16 
mił.; siła zbrojna 28,000 wojska; siła morska 20 
okrętów żagl. i 5 parowców; rezydencya Lisbona 
ipod 38*— 40!— grad póln.; akademia: Combria; 
dynastya (katolicka) Braganza, król Don Pedro 
V. od r. 1855 urodz 16. wrz. 1831, ojciec Fer- 
dynand, książe Sasko-Koburg- Gotha. 


Dania. Królestwo. Objętość państwa: 683 
mil kw.; ludność 2'/, mil.; dochody 14 mil; siła 
zbrojna 75,000 wojska; siła morska 121 statków 
żaglowych z 1200 armat, i 12 parowców; rezy- 
dencya Kopenhaga pod grad. póln. 55*— 40!'—; 
akademia: Kopenhaga; dynastya (luterska) Fry- 
deryk VII. od r. 1848, urodz. 6. paźdz. 1808, 
po dwa razy rozwiedziony i bez potomstwa. 


Szwecya. Królestwo, Objętość państwa: 
18,600 mil kw.; ludność 4%, mil.; dochody 1 
mil; siła zbrojna 50,000 wojska i 100,000 rezer- 
wy; siła morska 660 statków żaglowych z 2600 
armatami i 4 parowców; rezydencya Sztokholm pod 
grad. półn. 59"— 211; akademie, Upsala i Christiana; 
dynastya (luterska) Bernadotte, król Oskar od r. 
|1844, urodz. 1799; zaśl. 1823 z Józefą ks. Leu- 
9ء‎ 0 następca tronu: Karol, ks. Schonii. 


Sycylia. Królestwo. Objetosé panstwa 2000 
mil kw.; ludność 8*/, dochody 30 mił.; sila zbroj- 
na 50,000 wojska; siła morska 23 okrętów żaglo- 
wych i 14 parowców; rezydencya: Neapol pod gr. 
półn. 38*— 7!— ; akademie: Neapol, Palermo i 
Katanya; dynastya, (katolicka) Bourbon, król Fer- 
dynand II. od r. 1830 urodz. 1810; zaslubiony 
z Teresą, arcyksiężn. austryacką; następca tronu, 
Franciszek książe Kalabryi urodz. r. 1886. 


Sardynia. Królestwo. Objętość państwa: 
1378 mil kwadratowych; ludność 5 mil.; dochody 
państwa 20 mil.; obieg papierów skarb. i bank- 
notów 14!/, mil.; siła zbrojna 50,000; siła morska 
|60 okręt. z 900 armat; flota kupiecka 3700 okrę- 
tów; rezydencya Turyn pod grad. półn. 45; dyna- 
stya (katolicka) Sawojen; król Wiktor Ema- 
nuel IE. od r. 1849, urodz. 1820, zaślub. 1842 
z Adelaidą arcyks. austryacką; zastępca tronu, 
Hümbert. 
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Bawarya. Królestwo. Objętość państwa: 
1395 mil kw.; ludność 4Y, 1nil.; dochody 20 mil.; 
giia zbr. 10,000 wojska; rezydoneya Monechium, 
pod gr. półn. 48*— 8! — ; akademie, Monachium, 
Würzburg i Erlangen; dynastya (katolicka) Wit- 
telsbach, król Maxymilian II. od r. 1848, uro- 
dzony 28 listopada 1711; zaślubiony z Marya ks. 
pruską; następca trenu, Ludwik, urodz. 25, sier- 
pnia 1845. è 


Saksonia, Królestwo. Objętość państwa: 
275 mil kw.; ludność 1.800,000; dochody 6 mil.; 


Grecya. Królestwo. Objętość państwa 880 
mil kw.; ludność 1%, mil; dochody 4 mił.; siła 
zbrojna 10,000 wojska; siła morska 38 siatków 
żaglowych; rezydencya Aleny pod gr. półn. 38*—; 
akademia Ateny; dynastya (katolicka) Wittelsbach, 
kroł Otto I. ks. bawarski od r. 1835, urodzony 
1815, zaślub. 1336 z Amalia ks. Oldenburską. 


Księztwa udzielne, 
objętość kraju mil kw. mieszk. 


siła zbrojna 16,000 wojska; rezydencya Drezno|Anbalt-Bernburg: — , wl. es 51.000 
pod grad. półn. 51"— 31— ; akademia: Lipsk; dy-| „ Dessau, " » 1 107.000 
nastya (katolicka) Wettin linia ałbertyńska, król|Baden © » » 218 „ 0 
Jan od roku 1854, urodzony dnia 12. Grudnia] Brunswik ^ „ 193,, 210.000 
1701, zaślubiony z Amalia księżn. bawarską; na Hessen-Kassel ^ » 200 T 735.000 
stępca tronu, Albert urodz. w roku 1828. »  Darmsztadt — , » 158 و‎ 853.000 
» Homburg 2 i) مھ‎ 26.000 

liannower. Królestwo. Objętość państwa : Lichtenstein 1 nons 6.400 

700 mil kw.; ludność 1.900,000; dochody 4 mil.|Lippe-Detmold » » 20 , 105.001 
siła zbrojna 21,000 wojska; rezydencya Hanno-| „, Szaumburg ہو‎ 09 32.000 
wer pod gr. p. 52— 23'— ; akademia, Güttinga; Meklenburg-Schwerin , » 228 , 544.000 
dynastya (ewangelicka) Brunswik - Lineburg, król d Strelitż ہو‎ wr. زان‎ eut 99.000 
Jerzy Fryderyk V. od r. 1851, urodz, 1819,|Modena » „10 , 587.000 
zaślubiony 1843 z Marya ks. Sasko-Altenburska. Nassau » „ 84!5, 428.000 
Oldeburg 2 ۰/۳۰ ۶ 219.000 

Wirtemberg. Królestwo. Objętość państwa: Parma » „218 „ 500.000 

355 mil kw.; ludność 1.760,000; dochody 5'/, mil.: (Reus » „ 28'/, 116.000 
siła zbrojna 17,000 wojska; rezydencya, Stutgard |Saskc-Altenburg o » 24 „ 182.000 
pod gr. półn. 48'— 471!—; akademia Tibinga; dy-| „  Koburg-Gotha , Płd oA 150.000 
nastya (luterska) Wirtemberg, król Wilhelm uro-| »  Meiningen E , 949/ , 164.000 
dzony 1781; następca tronu Karol urodz. 1823. »  Weimar-Eis. „ » 66 , 262.000 
Schwarzburg-Sonderh. „ ace ا‎ e 60.000 

Niderlandy. Królestwo. Objętość państwa: „ Rudolstadt „ » 157%» 11.000 

622 mil kw.; ludność 3%, mil.; dochody 40 mil;| Toskana » » 402 „ 1.762 000 
siła zbr. 50,000 wojska; siła morska 155 okrętów | Waldek » py Cake 59.000 


zaglowych z 2200 armat i 15 parowców: rezyd. (Księztwa Holsztyn i Szlezwig należą do Danii, ks. 
Haaga pod gr. półn. 52*— 51—-: akademie, Gro |Luxenburg do Niderlandyi,) 


ningen, Leida i Utrecht; dynastya (reform.) Nassau-|Państwo kościelne — , „ 180  , 2.895.000 

Orania, król Wilhelm III od r. 1849, urodzony 

1817, zaślubiony 1839 z Zofią ks. Wirtemberską; Republiki. 

następca tronu Wilhelm, urodzony 1840. Szwajcarya b . 748 „ 2.391.000 
Belgia. Królestwo. Objętość państwa 542 ھا ون‎ 2 dct Em 

mil kw.; ludność 4!/, mil.; dochody 32 mil; siła Wysny Jońskie " " 82 . 250.000 

zbrojna 90,000 wojska i 90,000 gwardyi narodo-| ۶۳ > x > : 

wej; siła morska 18 okrętów; rezydencya Br- A 

xella pod gr. póln. 50— 501—; akademie: Gent, Wolne Miasta. 

Lüttich, Löven i Bruxella; dynasty? (luterska) Brema 5 Yra ہس‎ 80.000 

Koburg-Gotha, król Leopold I. od r. 1731, uro- Frankfurt c; 5- 0000ا‎ SS 10.000 

dzony 1190, zaślubiony z Ludwiką księżniczką | Hamburg » » 1 , 189.000 

Orleańską; następca tronu Leopold, książe Bra-|Lubeka » رت وہ‎ 38.000 


bancyi urodzony 1835, zaslubiony r. 1853 z Do- 
rOta, arcyks. austryackq. 
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Poradnik w gospodarstwie domowem. 


O karczowaniu i uprawie gruntów leśnych, 
pastwisk, torfów i t. d. na rolę. 


Kto chee zamienić grunt leśny na rolę orna, 
niech to wykona podług następujących prawideł: 
1. Łatwiej jest całe drzewo wydobyć wraz z pień- 
kiem, niź wprzód zciąć drzewo, a potem dopiero 
pień wykopać. Często jednak znajdują się same 
pnie w ziemi; wydobywanie ich, osobliwie jeżeli 
są świeże i zdrowe, wynagradza zazwyczaj pracę 
około karczowania podjęty, a nawet niekiedy je- 
szcze zysk przynosi, Karcze wywazoja się drą- 
giem, kiedy się już wprzód nujgrubsze Korzenie 
poprzecinało; potem dopiero wydobywa się resztę 
korzeni. Rozstrzelać karcze pruchem nie każdy po- 
trafi; dla tego pewniejszym jest pierwszy sposób, 
to jest: wyważanie drągiem. 

2. Jeżeli korzenie wypuszczają porost, tedy 
zostawić trzeba karczowisko przez trzy lata na 
pastwisko, a młody porost corocznie wycinać. 

3. Oezvszezajac ziemię z pni i drzewa, na- 
leży zarazem uprzątnąć i kamienie. 

4. Nim się na karczowiska co zasieje, należy 
je wprzód starannie uprawić. 

5. Pierwszy raz najlepiej na karczowisku 
uprawiać rośliny okopowe, po nich dopiero rośli- 
ny zbożowe. 

6. Grunt leśny, który się zamienił na rolę, 
nie powinien być zupełnie wycieńczony siewem 
po sicwie, ale go owszem trzeba po troszę po. 
mierzwiać. Na nieszczęście nie czynią tak gospo- 
"darze nasi, ale wycieńczają nowinę do ostatka i nie 
mierzwig, aż dopiero, jak nowina całkiem wyja- 
łowioną została. 

1. Grunt leśny najskuteczniej mierzwi się wa- 
pnem, lub marglem, bo te gaszą i trawią kwasy. 

8. Zostawianie pieńków w ziemi i uprawia- 
nie roli naokoło nich jest naganne; bo psuje i 
nadweręża narzędzia, niszczy zaprzęg uslawicznem 
Do rd utrudnia uprawę i czyni ją niedokła- 

ną. 

Ktoby zaś chciał doprawić na rolę pastwisko 
zdziczałe krzewinami i darnią zarosłe, powinien 
przy oczyszczeniu go dokładnie powybierać korze- 
nie, aby na później nie wypuszczały i niezadawaly 
nowej pracy. Wyciętą krzewinę wraz z korzeniami 

darń zebraną układa się na kupę i wszystko 
razem się spali. Jeżeli grunt zbyt jest mokry i 
Kwasny, trzcba go poprzerzynać rowami i zaraz na 
Jesień podorać, aby go mróz wskróś przejął; na 


wiosnę zasiewa się na nim owies, proso, lub hre- 
czka. Po jaszynie dopiéro: następuje ozimina. 

Grunta torfowe i murszate zamieniają się na 
łąki; bo zwykle wydają bujną trawę, skoro od 
czasu do czasu zalane zosłaną. Najsamprzód trzeba 
takie grunta osuszyć, potem darn spalić, albo taż 
pomergłować lab powapnié i wprcst zorać. Przez 
dwa lub trzy lata przeoruje się je ciągłe na nowo, 
i zasiewa hreczką, a dopiero później owies razem 
z trawą, lub białą koniczyną. Na morgę bierze 
się zwykle 18 do 22 funtów nasienia trawy, a 8 
funtów siemienia białej koniczyny. Nasiona dobie- 
rają się podług własności roli. Jeżeli grunta tor- 
fowe i murszate zawierają wiele ziemi, natenczas 
nie trzeba palić darni, lecz postąpić w sposub na- 
stępujący: Zbiera się wierzchnią warstwę ziemi 
i układa z niepalonem wapnem i z sprowadzaną 
świeżą ziemią w kupy; te niech stoją przez pół 
roku, a polem mieszanina ta przerabia się dosko- 
nale i rozrzuca na rolę. Na gruncie torfowym i 
murszatym, tak doprawionym na rolę, najlepiej 
obradza się z początku owies, hreczka i rzepak, 
pożniej zaś ozimina. 

Doprawienie gruntów leśnych i piasczystych 
zarosłych mchem, wrzosem, borówkami i t. p., 
ropoczyna sie od palenia. W skutek tego wybi- 
jają się rowy, aby się ogień za daleko nierozcho- 
dził. Pozostały popiół miałko sie przywłóczy. Je- 
żeli zaś grunt nie bardzo jest zarosły, tedy nale- 
ży go najprzód z począlku lata miałko zorać, na 
jesień głębiej, a na wiosnę zasiać na białą koni- 
czynę lub trawę z owsem. Gdyby zaś rola przez 
dwórazową orkę pod owies i trawę nie była je. 
szcze dosyć uprawną, natenczas sadzą się kartofle 


Jeżeli taki grunt piaskowy całkiem z roślin 
jest ogołocony, natenczas obsiewa się przez dwa 
lata sporkiem, wilczym bobem i hreczką na zie- 
lona mierzwę, wprzód nim się na nim zboże za- 
cznie obsiewać. W każdym razie należy wyrobio- 
ny taki grunt na role, po owsie i życie zapuśćić 
na pastwisko. 

Jeżeli grunt piaskowy jest bardzo sypny i 
powiewny, trzeba na nim w pewnem od siebie 
oddaleniu popostawiać płoty z chróstu plecione, 
pozasadzać między nie pręciki z wierzb, a grunt 
poobsiewać sporkiem, wilczym bobem lub hreczką. 
Grunt nierówny, dołowaty, należy zawsze zrównać. 
Doły zapełniają się ziemią zkąd inąd nawiezioną, 


lub też z przyległych pagórków wziętą. Przytem 
4 
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trzeba zachować tę ostrozno$6, aby ziemię z wierz- 

chu zebrana na bok odkładać i dopiero ją na 
Eh v Li T 

wierzch wyrównanego miejsca usypywać. 


Jeżeli na gruncie są przykre spadzistości, i 
jeżeli się opłaci, porobić z nich tarasy, na któ- 
rychby można sadzić drzewa owocowe, chmiel i 
t. p., tedy trzeba to uczynić; jeżeli się zaś praca 
nic opłaci, to zostawiają się takie miejsca spadzi- 
ste na pastwisko. 


Farbierskie własności 
Grzybieniu białego (Nymphae alba). 


brunatny, wewnątrz biały, smaku gorzkawo ścią- 
gającego i cierpkiego, Chcąc lę roślinę mieć na 
wodach, wrzucają się wen dojrzewające torebki z 
nasieniem. W uzyciu na atrament ustąpić musi 
gallasowi w wydatności koloru, iłe się ten przez 
więcej jak rok cały wcale niezmienil. 


Do zafarbowania tym korzeniem materyi ba- 
wełnianych i wełnianych, użyto tego samego po- 
stępowania, jakie jest w zwyczaju. kiedy stę la- 
kowe maleryalami farbierskicmi, kwas gałasowy 
zawierającemi, farbują. 


Z wielu przedsiębranych doświadczeń, na- 


Franciszek Schames aptekarz udzielił w r.jstępujące tylko wypadki, jako ważniejsze, dla krót. 


1814 palryotyczno - ckonomicznemu  towarzystwu 
w Pradze, którego był członkiem, wiadomość o 
owym materiale farbierskim , który odkrył w ko- 
rzeniu kiałego grzybienia. W tymże samym roku 
przedmiot ten podany był do powszechnej wia- 
domości przez pisma publiczne w państwach au- 
stryackich, a p. Krapf farb;arz w Wiedniu, przed- 
sięwziął doświadczenia z nadestanemi 4 Węgier 
korzeniami tej rośliny. Pomyślne tych doświadczeń 
wypadki spowodowały go do postarania się o wię- 
kszy zapas tego materyała do swego własnego 
użytku. Również i w Pradze z korzeniem z Wę- 
gier nadesłanym, jako też i w Czechach nazbie- 
ranym, czyniono doświadczenia na żądanie patryo- 
tyczno -ekonomicznego towarzystwa przez profe- 
sora Freyssmulh, zas na zapytanie c. k. inspek- 
cyi handlu i fabryk przez profesora Steinmann, 
przez co zupełnie użyleczność tej rośliny na ma- 
teryał farbiershi stwierdzoną została. 


Dla zupełnego zbadania lego przedmiołu, 
rząd prowincyonalny niższej Austryi nakazał, aże- 
by przez jednego z farbiarzy, pod dozorem profe- 
sora politechnieznego instyłtulu, powtórzone zo- 
stały doświadczenia z tą rośliną: czego się pod- 
Jal dawuiejszy uczen politechnicznego instytutu 
fabrykant Mayer. 

Ta roślina podług opisu Kluka, ma liście 
serduszkowe nieząbkowane; kielich ezterodzielny, 
kwiat biały; rośnie w wodach, kwitnie w czerwcu 
i lipcu: zdałna jest do garbowania skór, co jej 
i Gleditsch przyznaje; ma lakze i własności le 
karskie; tureckie niewiasty ze świeżych kwialów 
pędzą wódkę, a z iej robią przyjemny trunek. 
Egypcyanie mają z nasienia chleb wypiekać; ko- 


rzeü w czasie głodu w Szwecyi służył na poży-. 


wienie, a liście dają przyjemną dla bydła paszę; 
rośnie na stawach, jeziorach, głębokich rowach i 
wodach płynących. Głęboko w ile siedzi korzeń, 
który czasem na łokieć jest długi i prawie tak 
gruby jak ręka męzka; jest gąbkowaty, zewnątrz 


jkości ta się przytaczają. 


Czarne kolory, które za pomocą grzybieniu 
białego i soli żelaznych na różnych materyach 
otrzymane być mogą, są wprawdzie piękne; wsze- 
lako nie przewyższają tego, który dają dębianki 
z debn: quercus aegilops (Knoppern), ostatni także 
w użyciu jest dogodniejszy: pierwszy bowiem za- 
wiera więcej kleju; gdzie zatem ostalnie są pro- 
duktem krajowym, lam na pierwszeństwo co do 
czarnych kolorów przed grzybieniem zasługują. 


Zawsze jednak ten nowy materyał bardzo 
ważnym jest nabytkiem do otrzymania za pomocą 
rozczynów żełaznych kolorów szarych, te bowiem 
udały się pod pewnemi okolicznościami, jak wzory 
w Wicdniu i Pradze dowodzą, czyściejsze i pię- 
kniejsze od tych nawet, które z gallasu pochodziły, 


Wełna i bawełna przygotowana przez mię. 
szaninę z occianu żelaza i rozczynu cynku, dają 
bardzo piękne odmiany koloru tabaezkowego i 
jeszcze cicmniejszego bronzowego. 


Sukno z siarczanem miedzi wywarzone, do- 
stało w odwarze białego grzybieniu piękny kolor, 
który nazwano Drapfarbe. 


W'etna i jedwab ałunem zaprawione i w od- 
warze grzybieniu białego zafarbowane. otrzymały 
wyśmienity kolor brunatno-żółly. 

W samym zaś odwarze korzenia farbowane 
materyc, nie zyskały pięknego koloru. 


toli w takich nawet małeryach drukowa- 
nych, gdzie Wo białe pozostać winno, ten mate- 
1yai farbierski jest przydatnym, byle garbnik w od- 
warze przez rozczyn karuku osadzonym został. 


Tak więc nowy ten farbierski i handlowy ma- 
teryał, który za granicą już w składach handlo- 
wych miejsce zajął, wszystkim tym, którzy na 
szaro farbują, dla łatwości i piękności produktu, 
zaleconym być może. 


Sposób robienia syropu i cukru 
z soku klonowego. 


Gdy krajowe produkta mogą się wyrabiać i 
używać, zasługują bez wątpienia na większy od 
zagranicznych szacunek. To właśnie przystosować 
można do zagranicznego cukru, który krajowemi 
produktami zastąpiony być może. Pomijam robie-| 
nie cukru z buraków, raz że jest znajome, po-, 
wtóre że większych wymaga nakładów. Na to miej-| 
sce syróp icukier ze soków drzewnych, na wszel- 
kie domowe potrzeby zasługuje na tem większą 
zaletę, że robota jego jest łatwa i przez każdego 
wieśniaka uskuteczniona być może. 


Już dawno w północnej Ameryce robiono 
cukier z tamtejszych klonów i z mniejszym ko- 
sztem, aniżeli ten, który z bliższych zachodn oin- 
dyjskich wysp otrzymujemy. I w dzisiejszych cza- 
sach usiłują w Austryi i innych krajach własnym 
produktem zastąpić zagraniczne cukry. To samo 
i w Rosyi; nie od rzeczy więc będzie podać tu 
w krótkości sposób robienia syropu, a nawet i 
cukru z soku klonów i jaworów, z których szeze- 
gólnie ostatni, w galicyjskich lasach obficie znaj- 
duje się. 


Kilka prób, lubo w małej czynione ilości, 
zapewniają niezawodne korzyści. 


Nasz klon pospolity wydaje slosunkowo 
słodszy sok od innych zagranicznych kłonów i ja- 
worów. Trzeba tylko obierać przyzwoity czas do 
zbierania jego na len koniec. Najstosowniej to 
u nas czyni się w marcu i kwietniu. Drzewa ma- 
jące przynajmniej stopę średnicy, świdruje się o 
półtorej stopy nad ziemią; w otwór wsadza się 
wydrążone drewienko, przez które sok do podsta»; 
wionego spływa naczynia. Takowe drzewo w prze- 
ciągu 5 do 6 dni daje 8 do 10 garcy soku, a po. 
wygotowaniu onego dwa garce i pół syropu. Je- 
żeli się ten cukier przerafinuje, otrzymamy z niego 
l'4 funta cukru, w niczem innemu nie ustępują 
cego. Czystym nawet smakiem przewyzsza zwy 
czajny. Z 1000 drzew można mieć do 1000 fun- 
tów cukru, albo jeżeli nie będzie rafinowany, 5 
do 6000 funtów) bardzo zdrowego i smakowilego 
syropu. Takowego syropu używać można nielylko 
do smażenia rozmaitych kofitur, ale i do osło- 
dzenia wódek z największym pożytkiem, tak, iż 
w tym celu bez zagranicznego cukru wybornie 
obejść się można. Koszta są nawet bardzo małe, 
a drwa do tego użyte w kraju tym, gdzie podo- 
bne rosną kłony, także nie wiele znaczą przy zwy 
kłej ich obfitości. 


Gdy gospodarz 100 tylko drzew użył tym 
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końcem, to w przeciągu 10 do 12 dni wygoło= 
wawszy sok tylko na syrop, można mieć zysku 
160 złr. gdyż za 5 funtów chętnie 1 złr. 36 kr. 
zapłacą. 


W takowem przedsięwzięciu nader ważną 
jesl rzeczą. aby drzewa co wiosnę mogły być użyte 
do wydania soku, a nie chorowały ani ginęły; 
(^) można ich przez 20 de 30 lat używać zacho- 
wujae le ostrożność, aby poświdrowane dziury 
kołkiem z miękiego drzewa zabić i smołą lub 
gliną zalepié, a kora znowu się zrośnie. 

Gtrzymany sok gotuje się jak najprędzej w 
miedzianych kolłach zwolna: dłużej przechowany 
począłby się burzyć i wiele utraciłby cukrowego 
pierwiastku; zlej więc przyczyny co się uzbiera, 
to zaraz i smażyć lrzeba, choćby nie do zupeł- 
nej gotowości syropu, a potem cząstkowe takowe 
zbiory do reszty się dosmażą. 


Syrop ten wyborny j st do użycia domowe- 
go, gdy tak gęsto się usmaży, iż wylewany nitką 
się ciągnie. W zimnym zachowany miejscu, kon- 
serwuje się do kilku lat i bynajmniej się nie 
burzy. A. Zawirski. 


Rozmnażanie hartoffli z oczek. 


Na lamtorocznej wystawie w Trierze nad 
Renem, zwróciły na siebie powszechną uwagę 
kartofle przez p. Serwais właściciela dóbr w Du- 
isburg, przesłane, rozmnażane z oczek wypędzo- 
nych, których bulby do zwyczajnego użytku obró- 
cone zostały. Pan Servais zapewnia, ż2 nie lyłko 
on, ale i wielu gospodarzy w jego okolicy już od 
lat kilku tym sposobem kartofle rozmnażają, a 
przy tem nietylko, że oszczędzają kartofle zwykle 
na zasiew spotrzebowane, ale zbiory ich były cho- 
ciaż nie obfitsze, przynajmniej nie gorsze, jak 
przy zwykłem sadzeniu, a owoc zdrowy i dorodny 


Chociaż niema powodu do powatpiewaoia o 
praktyczności tej metody, nierozgłaszało jej jednak 
tamtejsze towarzysiwo agronomiczne, dopóki p. 
Servais wich oczach twierdzenia swego niedowiódł. 
"tym celu zasadzono w ogrodzie przysposobione 
do tego oczka po 8 w jeden dołek, które dały 
plon jak mówiłem zupełnie zadowalniajacy. Przy 
tem pokazało się, że bulby dla wypędzenia 
oczek przechowywane, były daleko lepsze i zdro- 


*) Dła menażu lub braku obfitych lasów, można 
tylko z klonów sok spuszczać przeznaczonych na następu- 
jący rok do wyrąbania. Gdyz zbyteczne spuszczanie soków 
przytępia wzrost i jest szkodliwym dla każdego drzewa 
ogólnie. 

> 4* 
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wsze i do uzylku zupełnie zdolne. Równie zape-|inalezy się spodziewać, że i spostrzeżenia i ule- 
wnia p. Servais, że w swoim całym tym sposo-|pszenia jej wyjednają sobie u nas wzięcie i pra- 
bem uzyskanym, do 1000 korcy wynoszącym zbio-|ktyczność. 


rze kartofli, nie znalazł ani jednej, na którejby 

znuki panującej zarazy dostrzedz było można. 
Tem ważniejszym i pożądańszym jest ten 

sposób rozmnażania kartofli z tego względu, że 


oszczędza znaczną ilość kartofli, która dotąd na kach 
zasiew używaną była; a która przy tak wielkiej; nije 


gonsumcyi nie mały stanowi uszczerbek. Za przy- 
kład niech służy następujące przeciętne wyracho- 


wanie. Produkcya kartofel w królestwie Pruskiem |j; 


wynosi około 66 milionów korcy; wziąwszy tylko 
dziesiątą część tego na nasienie, toby ten sposób 


Wykopywanie buraków, marchwi i ogro- 
dowiny za pomocą pługa. 


Wykopywanie warzyw w dzisiejszych stosun- 
naszego gospodarstwa, dla drogości a nieraz 
możności dostania najemnika, napotyka na 
niemałe trudności, których usunienie nastręcza 
sposób użycia pługa do tego celu; przyczem na- 
ży trzymać się zasad następujących. 


1) Pług przeznaczony do wykopania warzy- 


rozmnażania oszczędził koło 6 milionów korcy, co|Wa,nie powinien mieć ani trzósła ani odkładnicy. 


przy terazniejszej wysokiej cenie kartofli znaczny 
stanowi kapitał 


Pan Thilman, sekretarz tamtejszego towa- 
rzystwa agronomicznego podaje łatwy i pojedyn- 
czy sposób wypędzania tych oczek. W jesieni 
podczas zbioru kartofli, albo ogólnie, nim jeszcze 
mrozy nastaną, robi się zwykła jama 6 — 7 stóp 
głęboka a5—6 stóp długa i szeroka. Wyłożywszy 
dno i boki jej słomą, posypuje się cienko prosz- 
kiem z węgli, gipsem albo popiołem, i sypią się 
w nią kartofle, które jednak po wykopaniu z ziemi 
na wolnem powietrzu obsuszyć trzeba. Napełniw- 
szy do połowy, posypuje się znowu warstwą tego 
proszku z węgli, gipsu albo popiołu, i dalej sypią 
kartofle aż pod wierzch. Przesypawszy je jeszcze 
raz, przykrywa się słomą, na którą usypuje się 
ziemia w kształcie stożka i dobrze udeptuje; z 
jednej zaś strony zostawia się otwór na 9—10 
cali kwadratowych. Ten otwór zostaje nie zatkany, 
póki niema większych mrozów; gdy zaś nastaną, 
zatyka się takowy gnojem. W dnie ciepłe i pogo- 
dne trzeba otwory odtykać, na noc zaś zawsze na 
powrót założyć. Na wiosnę, gdy nadchodzi pora 
sadzenia kartofli, wybiera się takowe zjamy, wy- 
dłubuje napęcniałe oczka, i sadza za pługiem po 
3 w jedną jamkę, przykrywając je na powrót 
ziemią. 

Ta metoda sadzenia kartofli ma jeszcze tę 
wielką korzyść, że w czasie zarazy na takowe, 
gdy wraz z miaciczną bulba razem i kiełki cho- 
roby zarody w sobie mieszczą, jest jedynym środ- 
kiem, aby i we własnym kraju na zasiew zwykle 
potrzebowanych kartofli do spożycia oszczędzić, 
i aby nowy zarazą nie tknięty gatunek kartofli z 
łatwością sprowadzić można. 


Są to wprawdzie doświadczenia daleko od 
nas czynione, ale równie jak sama roślina za po- 
średnictwem Zachodu do nas się dostała, tak też 


2) Należy zacząć od uwrotów i uprzątnienia 
ich, aby ocalić rośliny od uszkodzenia podczas 
zawracania przy wyorywaniu w liniach prostopa- 
dłych do uwrotów. 

3) Plug trzeba przechylió w sironę przeci- 
wną odkładnicy, to jest lej, na którą się ziemia 
odwala. 

4) Pług powinien zakrawać 
linii roślin, które mamy wyrywać. 

5) Nareszcie lemiesz u pługa powinien być 
wązki a ciężki, ażeby ziemia opadła na powrót w 
bruzdę, anie zaś była odwaloną, jak się to dzieje 
w zwyczajnej orce. 


na 8 cali od 


Zachowanie ściśle tych zasad, jest całą tru- 
dnością tego sposobu, który nie jest już w stanie 
próby: bo znajdują się okolice całe używając go 
z zadowolnieniem. 


Jedna jest tylko okoliczność, gdzie zastąpienie 
pługiem narzędzi ręcznych może być szkodliwe, 
olo gdy po warzywach chcemy siać oziminę, pod- 
czas spoźnionej pory już wilgotnawej. Wtedy bo- 
wien; ziemia wzruszona lemieszem staje się wil- 
gotniejszą niż po poruszeniu narzędziem ręcznem, 
a przeto orka pod zasiew odbywa się gorzej i z 
gorszym skutkiem. Oprócz tej niedogodności, któ- 
rej skutków doznaje praktyka, sposób wyrywania 
pługiem warzyw jest bardzo do zalecenia. 


Zaprzęga się do pługa para lub troje bydła 
stosownie do spoistości ziemi i głębokości, do 
jakiej iść trzeba podług natury roślin: albowiem 
dla niektórych gatunków marchwi, trzeba iść głę- 
biej niż dla buraków, szezególniej dla marchwi 
białej z zieloną główką. Jak skoro tylko rośliny 
zostały z podniesioną i zaraz opadłą ziemią poru- 
szone, wyjmują się łatwo i bez uszkodzenia. Tym 


sposobem jeden pług może wyrwać 1 do 1%/, morgą 
dziennie. 
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Oprócz pospiechu ma pług jescze te wyż-|i trudności jak śnieg białym i zupełnie do cukru 


szość nad narzędziami recznemi, przez które nie 
tylko reśliny bywają kaleczone, ale nadto w niz- 
szych warstwach ziemi pozostaje część znakomita 
zbioru, będąc przerwaną, że może tego uniknąć, 
jesli się go dobrze zagłębi i przyzwoicie uszykuje. 


Użyznienie drzew owocowych. 


Według czynionych doświadczeń, makuch 
olejny okazał się jako najdzielniejszy. pognój pod 
drzewa owocowe. Makuchy z rzepaka, siemienia 
albo bukowy niespotrzebowane na karmę, mielą się 
na mąkę, której 3-- 4 funty posypane na korzenie 
zwierzchne drzew owocowych, sprawiają skutek 
zadziwiający tak co do ich zasilenia, jako też ogól- 
nie co do urodzajności. Przy posypywaniu wyżej 
namienioną mąką odkopuje się nieco ziemia aż 
do zwierzchnych korzonków, które się potem zno- 
wu ziemią pokrywają. 


Sporządzenie kawy taniej i mocnej. 


We Francyi zrobiono nowe odkrycie przy- 
rządzenia kawy taniej i tegiej. Na spód szklanne- 
go lejka położy się trochę rozskubanej bawełny, 
1 nasypuje na nią sześć łutów kawy umielonej, 
poczem wlewa sie na to wody zimnej 1'/, kwa- 
terki, która przefiltrowaó ma przez bawełnę. Ztąd 
uzyskaną kawę przelać trzeba do butelki, i lub 
zaraz ją spożytkować, lub przechować na później. 
Będzie ona bardzo tęga, a co ważniejsza, na czas 
długi zachowa smak wyborny. 


Wpływ pszczół na urodzajność 
drzew owocowych. 


Pewien światły agronom podaje doświadcze- 
nie, że pszczoły na urodzajność drzew owocowych 
wielki wpływ wywierają. Pszczoła bowiem wybie- 
rając miód z kwiecia, otrzęsa z niego skrzydeł- 
kami swemi pyłek płciowy 1 przysposabia tym pe- 
wniejsze zapłodnienie kwiatu, któreby inaczej albo 
spóźnione, ałbo przez zmianę powietrza nie przy- 
szło do skutku. Drzewa owocowe w pobliżu pa- 
siek wydają też zwykle więcej owocu, jak te, które 
o podal od pasiek rosną. Dla tego wielce jest po- 
żytecznem, w ogrodach lub ich pobliżu mieć pa- 
sieke, a choć przynajmniej jeden ul pracowitych 
pszczółek, które nam bezpośrednio i owocu przy- 
mnożą. 


Przerabianie miodu na cukier. 


Nie nowy, lecz zaniedbany jest to sposób, 
odjęcia miodowi koloru, smaku i zapachu nieprzy- 
jemnego, a uczynienie ge bez wszełkich nakładów 


podobnym, który nawet w teraźniejszych czasach, 
gdzie nas lichym cukrem burakowym, t to dość 
drogo placonym zaopatrują, zastąpić może. Miód 
patoka oddzielony od wosku, wystawia się w cza- 
sie tęgich mrozów przez dwa tygodnie ciągle na 
zimno. Pomimo najtęższych mrozów miód nie za- 
marznie, lecz nabędzie białości i trwałości zupeł- 
nie takiej, jaką ma cukier i stanie się przydatnym 
do osłodzenia napojów i potraw, 


Lakier paryzki na buty. 


. W Paryżu wielce jest w używaniu lakier, 
którym obuwie czernią. Nadzwyczaj jest on czarny 
i połyskujący, i może mieć nad wszystkie nasze 
czernidła osobliwszą zaletę. Urządzenie jego dzie- 
je się w sposób następujący: 2 Holy grubo ulłuczo- 
nych gałek galasowych i | lót drzewa kampeszo- 
wego, goluje się przez pół godziny w kwarcie 
wina, poczem takowe odcedziwszy, dodaje się do 
niego I łót koperwasui I kwintel witryolu, i usta- 
wia w miejscu spokojnem do wytrawienia się przez 
noc całą. Na drugi dzień zleje się ów płyn z osa- 
du i rozpuszcza w nim przez wolne rozgrzanie 9 
lutów sproszkowanej gumy arabskiej, następnie 
domieszać jeszcze 6 łutów syropu i kwaterkę spi- 
rytusu winnego; a po tęgim wstrząśnieniu butelki, 
będzie ów lakier już gotowy. Przy użyciu jego 
wlewa się odrobinę tego na skorupkę, i pociąga 
się nim za pomocą pęzla skórę obuwia, od czego 
natychmiast taki połysk nabiera, jakby była lakie- 
rowaną. Buk. W. 
Sposób zakonserwowania ptaka z pierzem 

w zwyczajnej jego postaci. 

Gdy mamy ptaka świeże zabitego, którego 
zakonserwować chcemy w jego postaci dla oso- 
bliwości, lub dła ozdoby, postępować należy w na- 
stępujący sposób: najpierw rozpruć mu brzuch, 
wyciągnąć z niego wszystkie wnętrzności, a po- 
tem wypchać go kompozycyą urobioną z trzech 
części: I funt soli zwyczajnej, 8 łutów halunu 
w proszku, i 4 łutów pieprzu tłuczonego. Po 
napełnieniu łrzucha, przyciągnąć trzeba do sie- 
bie skórkę onego, izeszyć ją nicią, aby się utrzy- 
mała w brzuchu kompozycya, którą także napeł- 
nia się gardziel od dziobu aż do żołądka za po- 
mocą piórka. Naostatek przekłuwa sią głowa no- 
życzkami u boku, wyjmuje z niej mózg i napeł- 
nia się ją tąż samą kompozycyą, nietykając ani 
udów, ani skrzydeł. Tak wypchauego plaka za- 
wiesza się za nogi w miejscu przewiewnem, w któ- 
rem pozostać ma przez dni kilka, aby sól desta- 
tecznie przeniknela muszkuły; potem dopiero usta- 
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wia sie go w pozycyi naturalnej, przeciągając prze- 
zeń drucik od dzioba aż do ogona. W le, posla- 
ci zasusza się ptaka zupelnie i ustawia go na ma- 
lej deszezulee, do której przymocować go (ze. 
ba szpilkami. Dla lepszego ukszłałcenia wpra- 
wiają sie jeszcza ptakowi oczy z emalii szklan- 
noj, osadzajac je na gumie. 


Sposób, aby drzewa fruktowe nie 

wymarzaly. 

Drzewa wymarzaja zwykle nie podezas zi- 
my, lecz na wiosną (jak to widzieliśmy przeszłe- 
gu roku), co pochodzi z następnej przyczyny: gdy 
od wpływu wiosennego ciepła sok w drzewie po- 
budzony do życia, krążyć zaczyna, w Ówczas ad 
lada małego mrozu sok ten w drzewje zamarza, 
przez co drzewo żosłaje uszkodzonein i zupełnie 
niszczeje, Dla zapobieżenia temu, należy w je- 
sieni zaraz po zamarznięciu ziemi, konar drzewa 
u dołu obłożyć ludem i pokryć to słomą lub gno- 
jem końskim. W ówczas na wiosne, choćky cie- 
pla pogoda nastała, soi nie będą tak nagle po- 
budzone do życia, przez co drzewo uchroni się 
od przemarznięcia, bo soki zaczną krążyć nie 
prędzej, aż zupełnie obawa mrozów przeminie. 
Sposób len stwierdzony wielostronnem doświad- 
czeniem, zasługuje na tem większą uwagę gospo- 
darzy, że właśnie w zeszłym roku przez przemroz- 
ki wiosenne wymarzły wszystkie orzechy włoskie, 
inne zaś drzewa owocowe nic nie obrodziły. 


Przechowanie chrzanu w proszku. 


Korzenie chrzanu wykopane na wiosnę, po 
ich wymyciu rozkrawują się w podłużne kawałki, 
suszą się w piecu pu wyjęciu chleba, i tłuką na 
proszek, który sie zsypuje do butelek i należy- 
vio »akorkowuje. Biorąc jakąś ilość tego presz- 
ku ma użycie, zwilża go wodą, poczem dolewa 


Sposób poznawania nitki bawełnianej 
w płótnie. 

Próba płólna płócze się w modzie ciepłej; 
po wyjęciu zanurza się do angielskiego wilryolu 
na kilka minut, a potem w wodzie znowu się 
przep'uczc. Witryol roztwarza w sobie nitki ba- 
wełniane, gdy lniane zostawia w całości. 

Czyszczenie mieszkania od swędu 

i czadu 

Węgle drzewne zawieszone w worku w iz- 
bie, mają tę włastiość, że chłoną w siebie wszel- 
ki swąd i czad — na len koniec należy tylko od 
czasu do czasu węgle przemieniać, tj. nasypywać 
świeżych. 


Sposób na prędkie odrośnienie włosów. 


Wziąwszy słczypię piołunu, szałwii, beloni- 
ki, majranku, i rozmarynu, ugotuje te zioła w wo- 
dzie, którą przecedziwszy przez srmaię, używa 
do częstego zmywania głowy, od czego włosy bar- 
dzo prędko rosną. 


Przepis robienia drożdży na domowe 
potrzeby, 


Czysto obrone kariole ugotować miałko, 
utrzeć, dolewając wodą, w której się goiowały, tak 
zeby się zrobiła papka gęstości śmietany, Do kwar- 
ty tej papki ostudzonej do 20 stopni, czyli do cie- 
pla mleka świeżo udojonego, wlewa się łyżkę droż- 
diy piwnych, gęstych i świeżych, i wsypuje dwie 
łyżeczki małkiego cukru; wymieszawszy, wlewa się 
w naczynie najmniej cztery razy większe i slawia 
w iziernem cieple pod przykryciem. W aiika mi- 
nui zaczyna się proces fermentacyjny, w czasie 
którego powslającą pianę odbiera się do ciast de- 
likatniejszych. Po ustaniu fermeniacyi, następu- 


potrzebną ilość octu. Taki sposób przechowaniu|j4%% W ciągu czterech godzin: spaanie drożdże 


chrzanu jest bardzo dogodnym, mianowicie w po- 
rze letniej, gdy tak o niego trudno. 


Zachowanie jaj od zepsucia. 

Aby jaja nie psuły się, potrzeba je zanurzyć 
na chwilkę do wrzącej wody, przez eo utworzy 
się na białku skóreczka, która chroni jaje «d ze- 
psucia się przez czas długi. 

Sposób odświeżenia starych śledzi. 

Stare zjełczałe śledzie moira przyprowadzić 
do pierwotnego stanu swieżości, gdy się je na- 
moczy na 24 godzin w świeżem krowiem nileku; 
śledzie nabiorą przez to dobrego smaku, że ich 
trudno będzie rozróżnić od świeżych. 


cedzą się przez silo, nalewają w butelki, mocno 
i dobrze zakorkowane i trzymają się w chłodzie, 
dając baezenie ażeby butelki nie popękały. 

Takie drożdże przetrwają do dwóch miesig- 
cy. Wierzchnie drozdze przechowuje się do pray- 
sztego zamlodu, W porzo leiniej, kiedy i dobre 
piwnice nie dosyć są chiodne do przechowania 
bez zepsucia drożdży, najlepiej zapakować ie cal- 
kiem w ziemię. 


Wodotrwaly pokost. 


lieżto w czasopismach i w kalendarzach nie 
podawano sposobów, sekretów, przepisów na po- 
kosty, na smarowidła mające chronić od wody, 
od ognia, a ileż ich jeszcze mieć nie będziemy! 
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Zdaje się, że ród ludzki w ciągłej żyje obawie|żna przerwać, próżne miejsce pozapelniaé, albo 
z powodu tylu Gkropnych skutków tych żywiołów.|na wcale innym zagoniku przesadzić. Gdy bardzo 
Guma elastyczna używaną bywa do ochronienia|szezypiór wyrasta, nelezy go łamać przy samej 
materyi od wody, smolowiec do pokrywania da-|główce, albo dobrze cały zagon zwalcowaé. Skoro 
chów i wykładania chodników; atoli skórom tyłkojszczypióc dobrze żółknąć zaczyna, wyrywa się ce- 
nie nadano dotąd jeszcze własności nieprzemaka-|bula i albo zostawia na gruncie, jeżeli nie potrzeba 
nia, lak potrzebnej dla obuwia, dla łómoków, wo-|obawiać się deszczu, lub rozścieła pod dachem, 
jennych rysztunków i t. d. W Wrocławiu ogło-|byle ra nią słońce świeciło , aby dojrzała i lepiej 
szono w tym celu niedawno następujący, w wielu|wyschla. Oczyściwszy w późnej josieni główki za 
zagranicznych pismach z pochwałami powtórzony|szczypiórku, zsypują się takowe na kupę, ale nie 
sposób: Przetopiwszy razem l funt sadła wieprzo-|grubiej, jak póltory stony, żeby się nie zagrzały, 
wego, l funt gumy elastycznej i (۸ funfa tranu|w miejscu suchem, chłodnem, byle nie wyatawio- 
rybiego, smaruje się ią masą jeszcze gorącą skórę,jnym na mrozy, przed któremi jednak okiyć je mo- 
napuszczoną poprzedmo letnią wodą i nalezyeie;zna słomą lub sianem, a mniej im zaszkodzą. Je- 
obsuszoną; skóra przesiąknie lą masą, a gdy wy-|żeliby cebula przemarzła, nie trzeba jej ruszać, 
schnie, już przez nią woda nie przejdzie, pomimojaż sama odmarznie. Wytrzymać może mrozy i w 
że snadnie przyjmie połysk czernidła — W Szwe-|gruncie, byle suchem 1 słomą lub liściem przy- 
cyi zaś od niepamiętnych czasów następującego |krytym, a taka wczesnie na wiosnę szczypiór ۰ 
używają sposobu: Dwa łuty czarnej smoły przela-|daje. W jesieni gospodyni powinna wybrać najle- 
pia się na wolnym ogniu. dodając !/, funta tronujpsze cebulki na nasienie, i albo raraz, albo na wio- 
i kilka granów glejly srebrnej; tę mieszaninę go-|snę ku południowi na dwa cale głęboko w ziemię 
tuje się przez hwandrans, poczem pociąga się la-|wsadzić, a gdy łodyga z kwieciem wystrzeli, po- 
kową za gorąca skórę, która po wyschnięciu po |wtykać około nich wziemię kołeczki ich wysoko- 
dobnież staje si} wodotrwałą, ści i poprzywiązywać, aby ich wiatr nie łamał, lub 
aa szamocząc niemi, nie wykruszał nasienia. 
Uprawa echuli. 


Cebula pochodzi z Afryki. Niegdyś głównym 
była pożywieniem Egipcian, dla tego policzyli ją 
między swe bożki, i jak pieniędzy do kupna uży- 
wali. Żydzi, będąc w Egipcie, zasmakowali sobie 
w cebuli i ztąd do dzis dnia bardzo ją lubią. 
Wiele jest eetunków. العطمہ‎ wszystkie lubią dobrą, 
ayina ziemię, raczej lekką, pulchnń, jak tęgą, cie- 
pla, w miejscu otwartem, rokiem przed zusianiem 
ugnojoną; świeża bowiem mierzwa szkodzi jej. 
Nasienie nie prędko wschodzi, trzeba je więc na- 
moczyć przez dwanaście godzin, lub trzymaé przez 
dwie lub trzy niedzicie wziemi wilgotnej w garnku 


Robaczarnia. 


Chów drobiu wymaga założenia dołu, z któ- 
regoby mieć można zawsze świeże robaki, Indyki 
hewiem i kaczki, szczególniej zaś kury, są z na- 
tury wszechzerezemi ptakami, W stanie wolnym 
wolą raczej na glisty, owady i ich poczwarki po- 
lować, niżeli żywić się roślinami. (irzebanie Kur, 
pływanie i nurzanie się kaczek w wodach stoją- 
cych obfitych w żyjątka, silnym dowocem wszech- 
żermości tych ptaków. 

Robaczarnie zakłada się następującym spo- 
sobem. Dół na 3 stopy głęboki, a 6 stóp długi, 
lub dojniey; w tym celu bierze się ziemi wilgo-|wykłada się deskami dobrze zespojonemi, aby nie 
tnej trzy razy tyle co nasienia, i zmięszawszy dobrze pozostały szpary, któremi wykształcone już po- 
zcebalg, zostawia tak przez dwie niedziele w na-|czwarki, z dołu uciekaćby mogły. Dół ten wysy- 
czyniu. Sicje się w końcu Marca i Kwietma, gdy|puje się na pół stopy sieczką słomianą drobno 
pora oa to zezwala. Jeżeli ;runt jest bardzo lekki, jrzniętą. Na to daje się warstwa gnoju końskiego, 
uwalcoweć trzeba najprzód dobrze zagon, lub ło-|na tę warstwa urodzajnej ziemi, następnie kilka- 
pas ucisnąć, dopiero posiać nasienie, a potem|naście funtów krwi, słodu pozostałego z warki 
lskko nsgrabié lub posypać ziemią. Drudzy po-lpiwnej, trzewiów lub mięsa padłych zwierząt. To 
siuwszy dopiero wałcują, i już niezagrabiają, ale wszysiko przykrywa się znowu na pół stopy grubą 
wprzódy trzeba grupy dobrze rozbić, a n:erozbite| warstwa sieczki i tak dalej, jak na spodzie. Tak 
na bok zgrabié. Gdy susza panuje, dobrze podle-|ulożoną robsczarnie nakrywa się deskami lub za- 
wać należy wodą, nic ze studni, ale ze stawu lub|myka drzwiami i chroni od śniegu i deszczu, jako 
sadzawki, byle nie była stęchła, lub z rowu, albojteż od zbytecznego słońca iod mrozu. Unikać także 
z rzeki. Jeżeliby po jej powschodzenin panowaćjirzeba tłoczenia, któreby wstrzymywało przypływ 
miały przymrozki, to bezpieczniej jest przykryćji wymianę łagodną powietrza. W. lecie powstają 
ja liściem, lub słomą. Powschodzoną za gęsto mo-|w dni kilka niebieskawe poczwarki, wielkości Ży- 


32 


tnego ziarnka, które zasklepiaja się i przeóbrazaja| wnie podosiatkiem soli, której reprodukcya coro 
w muchy w dni kilkanaście. Poczwarki te dadzą|cznie 5 do 6 milionów cetnarów wynosić może. 
się w zimie przechowac długi czas bez przcobra-|Dostarezaja jej kopalnie Syberyi na prawym brzegu 
zenia się w owad. Do utworzenia się robaków Kaptendry, szyby lieckie w gubernii astrachańskiej, 
w zimie, trzeba więcej czasu niż w lecie; po-|i słone jeziora w gubernii orenburskiej; Krym na- 
ezwarki jednakże powstają o każdej porze, w cie-|koniec, żupy w Permii, w okolicy jeziora „Bajkal 
plemm i2jscu i w sprzyjających im okolicznościach |i na Ukrainie. Niektóre żupy solne w Rosyi zdają 
owady bowiem składają w lecie mnóstwo jaj nie-|się leraz z mniejszym iść pospiechem. Rosya jak 
spostrzegalnych, któreby bez wskazanych tu prze-|ulrzymują, zakupuje z zagranicy corocznie 7a 
zorności zginąć musiały, 500,000 rubli soli, lecz nie dla tego, iżby potrze- 
Tego robactwa daje się kurom codzień przez bom kraju swojego wystarczyć nie mogła, łecz 
nabieranie szuflą z dolu eałej masy. Mała ilość|że dla wielkiej rozległości, koszta transportu są 
robaczków utrzymuje kury przy zdrowiu, większa juciążliwe. Lm تہ‎ . ۱ 
tuczy ich zanadto i nłesienie jaj przysparza. Franeya niemiała dotąd soli kopalnej, nie 
J. B. R. |zbywa jej jednak na obfitych źródłach i jeżiorach 
solnych. W żupach departamentu Meuthe tylko 

3 .. jotrzymuja 512,000 cetnarów. We wschodnich de- 

Rzut oka na produkeye soli w Europie. |pzrtamentach w Salnie, Montmor, Arg-Tirkheim 
Austrya z pomiędzy wszystkich krajów Eu-|i t. d. jeszcze są inne żupy, tudzież w zachodnich 
ropy, najwięcej produkuje soli; dzierząc na okolo!! południowych departamentach, na wyspach Ole- 
Karpat egromne masy soli, nietylko opatrujejron i Rhe. Cała roczna reprodukcya soli we 
mieszkańców swoich potrzeby, ale nawet całej |Francyi wynosi przeszło 4 milionów cetnarów. | 
Europie mogłaby takowej dostarczyć, gdyby tego W Anglii okolice hrabstwa Chester mają 
dozwalała łatwość przewozu. Bogactwu temu nie|podostatkiem soli; najwięcej wydaje jej Norwich, 
wyrównać niemoże. Ziemia siedmiogrodzka jest|gdzie są obszerze „kopalnie. Część wydobytej tu 
w sól tak obfilą, iż w wielu miejscach na kalkajsoli, posyłają do rafineryów w Liwerpolu. W Nor- 
calów pod pokryciem ziemi, sól obłazgiem leżąca,|wich oprócz szyb solnych, są także źródła w sól 
niedozwała wieśniakom zabijać kołów do grodze- obfitujące; i hrabstwo Chester wydaje rocznie ko- 
nia płotów, czemu zaradzając do przebijania po |palneji warzonej soli do półtora miliona cetnarów. 
wierzchni, żelaznych narzędzi używać muszą. Mię-|Oprócz tego dostarcza to brabstwo 800,000 cet. 
dzy górami stórczą skały z litej soli, rażące swym grubej nieczyszczonej soli. W Anglii znajduje się 
blaskiem oczy podczas słonecznego światła; nie|jeszcze więcej pryncypalnych zyp, jak np. w St. 
wiele tam też kogo obchodzi, że deszcz i ulewy splu-|Yves, w Kronwalis. Anglicy wyprowadzają sól do 
kują te ogromne masy. Wydobywanie soli w Sie-| Ameryki północnej i do północnych Niemiec, sami 
dmiogrodzie mniej podlega trudnościom, bo skoro|zaś sprowadzają sól do solenia sztohfiszu z Setu- 

szyba w jakiem miejscu dojdzie do pewnej głębo-|bał w Portugalii i z Alikantu. 


kości, zarzucają ją, a kopią w innem miejscu. 


Cała ilość w Anglii reprodukovanej soli 


Mnóstwo źródeł zostaje też bez wszelkiego użytku, wynosi rocznie 4 do 5 milionów cetnarów. 


a okruchy solne z ziemią zmięszane, wysypują 


Hiszpania ma obfite kopalnie soli w Cor- 


w wodę. Podług świadectwa p. Fichtla, kraj rze-|dowie w Katalonii, w Almengranilla w la Mancha, 


czony produkuje corocznie 1.500,000 cetnarów. 
Podług podań statystycznych wy- 

dają nadto Węgry 4 r |j 
Kopalnie w Bochni i Wieliczce 

w Galicyi : : : : 
Warzonki galicyjskie — . 5 
Inne zaś kraje austryjackie, jako 

to: Tyrol, Salzburg, Styrya, Wyższa 

Austrya i t. d. ogółem przeszio 8 


900,000 


Cala więc suma reprodukowanej 
soli w panstwie Austryjackiem wynosi 


rocznie cetnarów 6,000.000. 


Rosya. Ogromne to państwo, mając wszel- 
kie naturalne plody w łonie swojej ziemi, nia ró- 


i w Posa w Kastylii W zatoce kadyxkiej i na 
wyspie Iviga także wiele otrzymuje soli; jednakże 


600.000|to wszystko niewystarcza na potrzeby kraju, dla 


tego brakującą ilość z Portugalii sprowadzają. 
Prusy mają znaczną liczbę żup solnych; 


1,000000|z tych niektóre mogą się liczyć do najpiękniejszych 


tego rodzaju zakładów. Przeszło 10 takich Żup 
idzie na rachunek skarbu królewskiego. Rocz- 


2.000,000 | na reprodukcya przechodzi milion celnarów, z któ. 


rych (rzecia część konsumuje się w kraju, reszta 
wyséla się za granicę. 

Szwecya mało ma własnej soli w kraju, i 
na swoje potrzeby musi takowe sprowadzać z za- 
granicy częścią z Anglii, częścią z Francyi, Hi- 
szpani i t, d. Po przyłączeniu Norwegii zyskała 


jednak z żup w Wallóe do 160,000 celnarów. Są; 


to jedyne żupy na całym skandynawskim półwy- 
spie. Jeszcze tu pod 59 stóp. szer. półn. wyra- 
biają sól z wody morskiej, zmacniając zolę przez 
gradyernie i sól kamienną z Liwerpool sprowa- 
dzoną. 

Danija. O ile zyskała Szwecya przez przy- 
łączenie do niej Norwegii, o tyle soli utraciła Da- 
nija, która jedynie w holsztyńskiem zyskuje rocznie 
360,000 cetnarów. 

Bawarya otrzymuje corocznie ze swoich 
kopalni w Reichenhall i Traunstein 400,000 cetn. 

Wielkie księstwo Saksonii, obecnie do 
Prus należące, z żup w Dünenburgu, Arfern, Ko- 
sen i t. d. wydaje rocznie do 300,000 cetn. soli. 

Muitany wywarzają i wydobywają z ziemi 
soli 200,000 cetnarów. 

Woloszezyzna za$ 300,000 cetnarów soli. 

Żupy innych państw curopejskich są mniej 
znaczące, aby z pomienionemi porównane być mogły. 
Królestwo Wirtemberskie ma ze swoich żup w Hall 
i Sulz rocznie tylko 100,000 cetnarów. Wielkie 
księstwo badeńskie posiada tylko jednę w Bruch- 
sal żupę, która wydaje 7000 cetnarów. W. księ- 
stwo heskie ma w Westfalii bardzo wydatne żupy, 
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mgliste. Late i jesień ciepłe i suche, a także- gdy 
upały i posucha przedłużeją się do września, wów- 
czas spodziewać się można zimy lekkiej i nie- 
mroźnej. 

2. Gospodarz cieszyć się może rokiem uro- 
dzajnym, gdy drzewa w owoce nie sq obfite, a orze» 
chy obficie kwitly. 


Deszez ma nastąpić: gdy gwiazdy zdeja‏ لے 
się być większemi, niż zazwyczej i gdy przytem‏ 
wiatr jest wschodni; gdy gwiazdy świecą bladawo,‏ 
jakby utracity swéj blask naturalny, chociaż niebo‏ 
[jest czyste, bez obloków; gdy gwiazdy zjawiają‏ 
jsię w znaczniejszej liczbie jak zazwyezej lecz‏ 
[blaskiem się nie odznaczają; gjy tęcza jest po-‏ 
dwójną lub potrójną; gdy w tęczy kulor czerwo-‏ 
iny, wydatniejszym jest od innych kclorów; gdy‏ 
wschodzące słońce ma odcień czerwony i gay‏ 
promienie są ciemnawc; gdy słońce zachodzi za‏ 
hcryzoni w chloku szarawvm, a wschodzi w obłoku‏ 
czerwoniawym; gdy słonco zdaje się, wschodzi‏ 
wcześ.iej, jak zwykle, i jakby okręcone czemś‏ 
zaćmiewającem; gdy słońce zachodzi i wschodzi‏ 
w kształcie owałnym; gdy po zachodzie słońca‏ 
ze dwie godziny deszcz pada, frwać więc on bę-‏ 


a mianowicie w Werl, Szwajcara posiada w kan- 
tonie berneńskim dobrą żupę w miejscu Pex zwa- 
nem. 

Królestwo polskie w teraźniejszych swoich 
granicach, żadnej ani kamiennej ani warzonej nie 
produkuje soli, chociaż podług wszelkiego podo- 
bieństwa w dawnem Województwie Xrakowskiem 
musi się takowa znajdować. 

Podług przytoczonej tu rachuby, otrzymuje 


dzie przez czas długi; gdy nieba z rana 6 wscho- 
dzie słońca zda się być zielonawem, chociaż jest 
czyste, bez obłoków; gdy przy okazywaniu się 
księżyca zaledwie o pólrocy, wiatr jest poludnio- 
wy; gdy obłoki rozrzucone są na niebie w ksztal- 
ci? wełny owczej; gdy woda w stawach cieplej- 
szą jest jak zazwyczaj. 

Dalsze oznaki deszczu: gdy zięby śpie- 
wać zaczynają przed wschodem słońca; gdy 


przeto Europa z łona ziemi soli kopałnej lub wa-|PSy jedzą trawę i gdy wich żołądka burczy; gdy 
rzonej rocznie 25 do 30 milionów cetnarów. Wla-|KO!y mizdrzą się i zakładają sobie nogi za uszy; 
śnie tyle, jie do użytku 180 milionów swoich mie- gdy wrony zbierają sie i esiadnją na wierzchołkach 
szkańców, tudzież 3600,000 ludów azyatyckiej| drzew i budowli, chowają swe glowy pod skrzy- 
Rosyi i na wywóz do północoej Ameryki potrzeba. dla lub latają niespokojnie; gdy żaby wychodzą 
Inne części $wiata najmniej dwa razy tyle|z ukrycia i skrzeczą; gdy krety wyżej podkopu- 

soli produkować muszą, zważając na potrzebę po-|J4 ziemię jak zazwyczaj; gdy pized zachodem 
zostających jeszcze 750 milionów ludzi. (słońca komary i meszki kupią się, i głośniej jak 
|222wyezaj brzęczą; gdy i swinie swawolą i jadło 
rozrzucają; gdy owce podejmują głowy de góry, 
کے‎ pd k zs Ś "übie wciągają w siebie powietrze, liza sobio pysk i no- 
rozmaitych pór ro u, mającej nastąpić gi, jedzą więcej jak zazwyczaj, kładną się na kok 
pogody i t. d. prawy, i wchodząc uo obory, beczą; gdy kogut 

1. Po jesieni wilgotnej 1 zimie lekkiej, na-|śpiewa w kurniku o porze niezwyklej: gdy gołę- 
stępuje zwykle wiosna sucha, Late wilgotne prze-|bie kąpią się i wracają do gołębnika zbyt późno; 


Ogólne znaki urcdzajów, stan atmosfery 


powiada zimę srogą i mrozng. Gdy maj dźdżysty, 
wrzesień bywa slotny chociaż nie zupełnie; gdy 
zaś maj jest suchy, słota we wrześniu niezbędna, 
Zima dzdżysta zapowiada rok nieurodzajny. Po chło- 
dnej jesieni zima bywa zwykle wietrzna. Zima 
zazwyczaj jest sroga. gdy lato było gorące lub 


gdy plastwo rzuca jadło i spieszy do swej zagro- 

dy: gdy robactwo wychodzi z ziemi w znacznej 

ilości; gdy pszczoły nagle wracają fo ułów, nie 

będąc obciążonemi zbiorem miodu i wosku; gdy 

mrówki spieszą ze swą robotą; gdy jaskółki latają 

nisko i łowią owady; gdy osioł ryczy bardziej jak 
5 


34 


zwykle, rusza uszami, podejmuje ogon i larza się 
w kurzu; gdy gęsi i kaczki rzucają się do wody, 
kąpią się, oblowaja się, krzyczą 1 biją skrzydła- 
mi; gdy muchy dokuczliwszemi są jak zazwyczaj; 
gdy kogut spiewa o 9-tej, 10-tej lub 1l-tej go- 
dzinie wieczorem, co w ogólności bardziej ozna- 
cza jakąkolwiek bądź zmianę pogody; deszcz bę- 
dzie dlugo padał, gdy kogut stary, przed zaczę- 
ciem deszczu, nie chroni się do kurnika, w prze- 
ciwnym razie deszcz przestanie wkrótce gdy ry- 
by wyskakują z wody i pływają prawie po jej po- 
wierzchni; gdy ptastwo domowe larza się w ku 
rzu, bije skrzydłami i oblewa się wodą bardziej 
niż zwykle. 


Spodziewać się także deszczu należy: 
gdy koniczyna zwija liście, a łodyga jej znacznie 
sztywnieje; gdy ogień kalor ma biękitnawy; gdy 
węgle trzeszczą i skry rozrzucają; gdy dym nie 
wychodzi z komina prosto; gdy knot lampy dymi 
i trzeszczy; gdy mgła jest nieprzyjemnego zapa- 
chu, jakby słomy spalonej; gdy powietrze staje 
się chłodniejsze po małym deszczu; gdy z odda- 
lenia szum wody i dźwięk dzwonów daje się sły- 
szeć donośniej; gdy kamienie pokrywają się wil- 
gocią; gdy strony na instrumentach muzycznych 
pękają same; gdy nieprzyjemna woń w miejscach 
odchodowych staje się cokolwiek przykrzejszą ; 
gdy sól sama przez się wilgotną się robi; gdy sa- 
dza w kominach ouuziela się i opada. 


4. Można spodziewać się pogody: gdy 
ranna rosa jest obfitą i długo się utrzymuje; gdy 
o wschodzie słońca mgła zniża się ku ziemi, za- 
miast coby się miała podnosić w górę; gdy 
słońce, wszedłszy na horyzont, wznosi się po 
czystem i jasnem niebie w obłoku oranżowym, 
a zachodzi w czerwoniawym i złoconym; gdy 
gwiazdy liczniejsze są i jaśniejsze; gdy z rana 
wiatr swiezy powiewa; gdy słońce zachodzi wśród 
obłoków czerwonych; gdy deszcz padał przez 
godzisę lub dwie godziny przed wschodem 
słońca, eo oznacza, iz po południu pewna nę- 
dzia pogcda; gdy przez 4 dni po nowiu ksie- 
życ bez plam się pokazuja, co zapowiada długo- 
trwałą pogodę; gdy księżyc wschodząc, bywa 
czerwony, co wróży letnią porą nietylko pogodę, 
lecz i upał. 

Pogody spodziewać się można: Gdy 
zielone żaby wylażą i skrzeczą; gdy nietoperze wie- 
czorami latają; gdy owce są wesołe, skaczą wra- 
cając wieczorem do «wezarni; gdy skowronki 
długo w powietrzu się utrzymują i śpiewają; gdy 
sroka zrana skrzeczy; gdy ptaki wodne od brze- 


nawet podczas deszczu; gdy pająki pracują około 
swej siatki i w nccy ją nawet powiększają. 

5. Oznakiem jest wiatrów: Gd; słoń. 
ce o wschodzie ma odcień czerwoniawy; gdy wscho- 
dząc jest zrazu blastawe, a potem staje się czer-_ 
wodiawem; gdy jest ko'oru kewi lub bladawe, 
z odcieniami lub znakami czerwonemi; gdy księ- 
zyc okazuje się czerwoniawy; gdy wróble szcze- 
biocą więcej jak zwykle; gdy kaczki często roz- 
pościeiają swe skrzydła lub je trzymają długo 
rozpestartemi; gdy pająki chowają się do swych 
kryjówek, 

6. Przepowiednią jest chłodu lub 
mrozu: Gdy ptaki chronią się do asów, krza- 
ków lub piotów; gdy pada śnieg drobny i lekki; 
gdy egien jest jaskrawszym, a węgle bardziej się 
żarzą, jak zazwyczaj; gdy kot zwraca się grzbie- 
lem do ognia; gdy małe drobne ptactwo do kupy 
się gromadzi; gdy gwiazdy jasno przyświecają; 
gdy pająki usuwają sieć swą przez noc jedną, 
co jest oznaką silnego i długo trwałego chłodu, 
który najdalej za dni 15 nastąpi. 

4. Spodziewać się należy obfitego Śnie- 
gu: Gdy jesień była mglista; gdy szczury polne 
budują swe gniazda w zbożu, na powierzchni zie» 
mi, gdy ogień podczas zimy jest czerwieńszym jak 
zwykle; guy lis szczeka zimową porą, 

Za oznaki gradu uważać można: 
Gdy obłoki białawo żółtowate tłoczą się z wolna, 
chociaż silny wiatr wieje; gdy niebo jest białe na 
wshodzie przed wschodem słońca, a promienie 
jego oderwane odbijają się w zgęstwiałych obło- 
kach. 

9. Gdy obłoki pod czas lata są białe, ozna- 
ką to jest mającej wkrétkim czasie nastąpić bu- 
rzy, podczas ziny zaś przepowiednią śniegu. 

43. Oznaką jest niezdrowego roku: 
Gdy rośliny warzywna mają smak niedobry; gdy 
daje się spostrzegać mnóstwo żab, Gwadów i ro- 
baków; gdy po deszczu okazuje się wiela żab 
z żółtemi brzuchami i pepielatemi grzbietami; gdy 
chleb na powietrzu wilgotnicje i kwitnie; gdy 
ptaki opuszczają swe gniazda, jaja i dzieci; gdy 
znajdujemy w żołędziach pająki. 

J1. Można się spodziewać zimy mo- 
enej: Gdy ptaki w jesieni są tłuste, a ich dziób 
i nogi więcej czarne jak brunatne; gdy dobrze 
rodzą żołędzie, śliwki, orzechy i chmiel; gdy ow- 
ce wcześniej r,nlują się jak zwykle; gdy się po- 
strzegać daja mniej szozurów; gdy t2horze, króli- 
ki, zające, wilki i t. d., dobrze są pokryte szerścią. 

12. Zima będzie dlugo-trwala: Gdy 
w październiku wiele się okazuje os i szersze- 


gow oddalają się na wodę; gdy pszczoły powra-|nlów; gdy pteki w jesieni zbliżają się do ludz- 
«aja z reboty późno; gdy sowy krzyczą, chociaż|kich mieszkań. 


13. Zima będzie wczesną: Gdy pla- 
stwo wodne rzuca rzesi i sławy; gdy zÓrawie 
skupiają się i oułaluję wcześniej; gdy gęsi czę- 
sto biją się przy jadłe; gdy wróble rankami świer- 
goczą: gdy jaskółki wcześniej odlatują. 

174. Spodziewać się należy zimy lek- 
kiej: Gdy ptaki w jesieni są chude; gdy dużo 
jest szezurów; gdy malo zarodzilo chmielu, że- 
iędzi, śliwek i orzechów, a podczas lala mało 
grzybów; gdy nogi : dzioby ptaków kolor mają 
brunatny; gdy grzmi w listopadzie i grudniu; gdy 
ptaki nie odlatują wcześnie do krajów cieplejszych. 


Pielęgnowanie poprawne selerów. 

Selerów są wielerakie gatunki czyli odmia- 
ny, tj. kłębiaste, rzepiaste, białe, czerwone, wy- 
sokolisciowe i karlowe. Selery wymagają ziemi 
żyznej, tłustej, lecz nie świeżo gnojonej, wysta- 
wy na słońce i w dniach suchych polewania, 
lecz z natury swojej nie cierpią gruntu wilgotne- 
go, bo w takim stają się gorzkiemi i niesmacz- 
nemi. Selery mogą być zasiewane w jesieni na 
grzędzie ku slońcu obróconej a od wshodnish i 
północnych wiatrów zasłonionej ścianą; z takiego 
siewu, gdy na wiosnę zejdą, trzeba ich rozrze- 
dzić, aby rosły w oddaleniu 3 cali; flance z ta- 
kiego zasiewu, gdy się udadzą, krzaczyste, silne 
a przesadzone na osobne grzedy, najpiękniejsze 
wydają owoce. iXto zaś nie ma tak dogodnego 
miejsca w swoim ogrodzie, ten musi zasiać na- 
siona ostatnich dni lutego lub pierwszych marca 
na inspekcie lnb rozsadniku, zasiewać jak najrza- 
dziej, a gdyby weszły gęste, niezwłocznie przer- 
wać czyli rozrzedzić. Zasiew powinien być naj- 
delikatniej ziemią przykryty, bo nasiona są dro- 
bne. Aż do wschodu nasion ziemia utrzymywa- 
na być ma wilgotna, przez polewanie konewką 
z drobnemi dziurkami, potem już mniej wyma- 
gają w inspekcie polewania, gdyż same flance 
okrywając ziemię cień dają. Skoro flance dojdą 
do grubości pióra, co pospolicie nastaje przy koń- 
cu maja, należy je przesadzić; ziemię zaś wybie- 
rać taką, na której przez trzy lata selery nie by. 
ły sadzone, a dobrze była wygnojona w roku 
przeszłym. Najlepiej się udają selery na nowi- 
nach, czyli świeżo dobytej ziemi, tylko ją trze- 
ba wcześnie przygotować doskonałem wyrobieniem. 

Na każdej grzędzie robią się o pollory sto- 
py od siebie odległe w linii głębokie rowki na 
4 lab 5 cali, i sadzą się flance, obciąwszy im 
wprzód nieco korzonków i odjąwszy boczne list- 
ki, zostawując samo serce z jednem dluzlistkiem. 


Po przesadzeniu wieczorem, należy je podlać, a|usi | 
polewanie ponawiać tak długo, póki flance rosé nie|byly zakopane, a tem samem powietrze do nich 
zaczną. Skoro się flance przyjmą i wyrosną, irzebajnie miało przystępu. 
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ziemią będącą na bokach rowków, potrosze oh- 
sypywać około rośliny, i szczególnie uważać, aże- 
by żadna grudka ziemi nie dostała się między li- 
$cle, a razem oczyszczać grzędę przez plewidło, 
Gdy już na grzędzie ziemia będzie zrównana, 
trzeba co dni 15 okopywać flance, lecz tak ostro- 
żnie, aby ziemia ani do serca, ani między liście 
nie nasypała się, od czegoby flance łatwo uledz 
mogły zgniliznie. Tym sposobein selery z wolna 
rozrastają się i wiełkie wyradzają korzenie; aże- 
by im atoli nadać jak najdoskonalszą wielkość, 
trzeba ostatnich sierpnia lub pierwszych dni wrze- 
śnia, liście grubsze odjąć, zostawując tylko trzy 
młodsze oraz najbliższe serca i przez cały wrze- 
sień zostawić ich na grzędzie. Ledwo uwierzyć 
można, jak wielce ta operacya przyczynia się do 
wzrostu korzeni. kiedy przeciwnie, brukwi, kala- 
repie, kapuście i innym roślinom jest szkodliwą. 
Tym sposobem otrzymać można korzenie selero- 
we od 3 do 5 funtów ważące. 

Niektórzy mają zwyczaj między selerami za- 
sadzać inne ogrodowiny, co selerom jest bardzo 
szkodliwe, albowiem one tylko same rość powin- 
ny, aby swobodny miały przystęp powietrza 1 słoń- 
ca. W październiku, a w cieplejszych stronach 
w listopadzie wybierają się selery z grząd, i po 
całkowitem oberznięciu liści i drobnych korzon- 
ków, zachowują się w piwnicy w suchym piasku, 
lecz wprzód trzeba im dać nieco przywiędnąć, bo 
inaczej, mianowicie w mokrej jesieni, gnić mogą. 
Selery na nasiona przóznaczone, nie powinny byś 
ogolocone z korzonków ani $cinane serca. 

Najlepszy sposób przechowania selerów jest 
następujący: wykopać w ogrodzie na suchem 
miejscu dół na półtory stopy, na zrównąnej zie- 
mi sadzić sełery obok siebie w oddaleniu na je- 
den cal. nasypać suchego piasku, aby się dostał 
między korzenie na wierzchu na kilka cali; tem 
dół zóstawić bez nakrycia, aż do silniejszych mro- 
zów, a w tedy położyć na wierzch kilka desek, 
i nakryć grubo słomą. Jama powinna być wy- 
kepana w oddaleniu od budowli i mieszkań, aże- 
by je zabezpieczyć od myszów, które na ten przy- 
smak bardzo są łakome. Nadto trzeba zachować 
przepisy nasiępnjące: 1. Wszystkie jarzynne ro- 
śliny, ile można w suchym czasie wykopywać z zie- 
mi i przed w niesieniem do sklepu, przez niejaki 
czas na wolnem powietrzu dozwolić im obeschnąć. 
2. Jarzyny przezneczone na zimowe i wiosenne 
użycie, zostawić na grzędach jak można najdluzej.. 
wybierając z ziemi główkę liściową (oprócz wysad- 
ków) zerznąć, aby rośnieniu zupełnie przeszkodzić, 
ususzyć i przenieść tak, ażeby całkiem w piasku 
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Wścieklizna, wodowstręt. 


Z pomiędzy wszystkich zwierząt, najczęściej 
psy doświadczają okropne choroby, która pospo- 
licie przez ukąszenie chorego zwierzęcia innym 
zwierzętom i ludziom udziela się; ta jednak może 
pochodzić od ukąszenia zwierzęcia, a nawet pta- 
ka lub człowieka bardzo rozgniewanego i bynaj- 
mniej nie wściekłego. 


Zgniłe nieczyste pokarmy, niedostatek na- 
poju i niezaspokojenie popędu płciowego, usposa- 
biają psy do wścieklizny, które się po gwałto- 
wnych mrozach, lub wielkich upałach 1 suszy 
rozwija sama z siebie, lub ukąszeniem od innego 
wściekłego zwierzęcia wzbudzona zostaje. 


Zwierzę takie staje się zwykle 
ospałe i odurzone, opuszcza uszy i ogon, szuka 
samotności i miejsc ciemnych; obojętne jest na 
jedzenie, picie, i ku panu swojemu; nie szczeka, 
lecz warczy i kąsa. 

Wkrótce choroba wzmaga się; chore zwie. 
rzę brzydzi się wszełką wodą, wszelką wilgocią 
i błyszczącemi rzeczami; oczy stają się nieczyste, 
ociekłe, ogniste i wryte; wreszcie poczyna bic- 
gać, lecz chwiejąc się, z nachyloną głową i ogo- 
nem między nogi spuszczonym, zrazu wprost przed 
siebie, potem na krzyż i w poprzek; dyszy, pieni 
się, wywiesza język suchy i koloru ołowianego, 
zgrzyta zębami, ma glos echrypły, i gryzie z nie- 
macka wszystko, co napotka. Inne psy, które go 
zdala zwietrzą, uciekają przed nim. Wreszcie w 
kilka dni z sił wyniszczony zdycha. 


Jeżeli nie wiemy z pewnością, czy pies, który 
ukąsił człowieka, był w rzeczy samej wściekły, nie 
mależy tak podejrzanego psa zaraz zabijać; lecz 
trzeba go zamknąć, lub ostrożnie wziąść na łań- 
cuch, i oczekiwać, czy się nie okażą na nim do- 
piero wymienione symptomata. 


Lecz jeżeli juzgo zabito, trzeba zwilżyć kawałek 
mięsa jego śliną, lub otrzeć o zęby jego, i uwa- 


smutne, 


dzą, ale owszem stronią, będzie to znakiem, że 
pies rzeczywiście był szalony. Takiemi próbami 
można ludzi ukąszonyck od psów nieszalonych, 
uwolnić od dręczącej niespokojności. Lecz czynić 
to trzeba z największą ostrożnością, aby piana 
lub ślina podejrzanego psa nie padła na gołą skórę, 
albo weale na miejsce zranione; i dla tego nie 
trzeha brać mięsa gołą ręką, ale kleszczami, albo 
wdziać rękawiczki skórzane oliwą zwilżone. Naj- 
pewniejszy sposób doświadczenia, czy podejrzany 
pies był szałony, jest ten, aby ślinę jego przenieść 
na ranę psa innego, i na niem przez długi czas 
uważać, a wreszcie zabić. Lecz ta próba wymaga 
czasu ityle przezorności, zo tylko przez biegłego 
(chirurga, pod przewodnictwem urzędowego do- 
ktora, czynioną być może. 


Dla zapobieżenia wściekliźnie u osób przez 
zwierzęta wściekłe pokąsanych, potrzebne jest na- 
stępujące postępowanie, do zamierzonego celu z 
pewnoscią doprowadzające. Opatrzywszy jak naj- 
troskliwiej całe ciało chorego, aby najmniejsze 
nawet zadraśnienie uwagi nie uszło, należy na- 
przód wyczyścić ranę za pomocą octu z solą (bio- 
rąc np. łyżkę soli na kwaterkę octu), lub też za 
pomocą mydlin, ługu. Krwawienia wstrzymywać 
nie trzeba, dopóki samo nie ustanie, wyjąwszy 
tylko gdyby krew strumieniem płynęła; wtedy bo- 
[wiem po niejakim czasie zatamować ją należy 
|przez naciśnienie i zimne okładania. Przypadek je- 
dnak taki rzadko się wydarza. Nierównie pospolit- 
sze są rany, o których mówimy, mało co krwa- 
wiące, a w takim razie bardzo skutecznem bywa 
stawianie na nich baniek. 


| 


Po wyeryszezeniu rany i po ustaniu krwa- 
wienia, trzeba miejsce jadem napojone wytrawié 
i wzbudzić w nich obfite ropienie. Najlepszy do 
tego jest potaZ gryzący, za którego skutecznością 
liczne przemawiają spostrzeżenia. Rozpuściwszy 
30 gran potazu gryzącego w funcie jednym wody 
miękkiej lub deszczowej, wymywa się za pomocą 
skubanki w nim namoczonej. Powtarza się to w 
ciągu dnia 3—4 razy, drugiego zaś albo trzecie- 
go dnia używa się w tenże sam sposób rozczynu 
potazu nierównie mocniejszego, biorąc np. */, droch- 
my potazu żrącego na dwre lub trzy uncye wody, 
Powstanie tym sposobem strup, który potem przez 
ropienie odpadnie. 

Po odpadnieniu onego trzeba ile możności 
utrzymywać ropienie jak najobfitsze. W tym 
celu posłuży szczególnie Opatrywanie rany tak 
zwaną maścią draznigeq czyli ۹۰ 


Im dłużej ropieć będzie rana, tem pewniej 


żać, czy inne psy będą je jadły. Jeżeli go nie je- zapobieży się wściekliżnie; krócej zaś niż dwa 


miesiąco trwać to nie powinno, a nawet po wyj-| 


ściu tego czasu, lepiej bedzie nie ed razu ranę za- 
goić, ale ją w aperturę zamienić i te przez rok 
albo dłużej nosić. 


Wszelkie sposoby zapobiegania wsciehlizne 
lekarstwamé wewnętrznemi są niepewne, spusz- 
czać się więc na nie nigdy nie trzeba, a tem mniej 
zaniedbywać przy nich dopiero opisanego postę- 
powania z raną. 


Nierównie ważniejsze niż uzywanie lekarstw 
jest tu zachowanie przyzwoitych prawideł dye- 
tycznych; unikanie tego wszysikiego, cokolwiek 
czyni mocne wrażenie na ciało i umysł; niedopu- 
szczanie przedewszystkiem bojaźni i smulku; za- 
niechanie potraw i napojów drażniących; użycie 
umiarkowanego ruchu, chronienie się zaziębienia 
7 utrzymywanie dostatecznego przewiewu skórnego, 
do czego najlepiej posłużą ciepłe odzienia, kąpiele 
i łaźnie parowe, które to ostatnie, jak się Z no- 
wszych w tej mierze spostrzeżeń okazuje, zdolne 
są nieraz nawet już rozwiniętą chorobę uleczyć. 


O człowieku przez zwierzę wściekłe pokąsa- 
nym, powinna być uwiadomioną spiesznie władza 
policyjna. Gdzie niema żadnego lekarza, tam czło- 
wiek taki leczony być może sposobem w paragra- 
fach poprzednich wskazanym, odzież zaś jego sli- 
ną zwierzęcia wściekłego zanieczyszczona, powin- 
na być spalong. Tam zaś, gdzie w bliskości jest 
lekarz, co rychlej udać się do niego wypada, lub 
też jeżeli nie opadał znajduje się szpital, bezpo- 
średnio chorego do takowego odesłać. 


Gdy pokąsany przez zwierzę wściekłe, po- 
mimo leczenia miejscowego, dostanie wścieklizny, 
wtedy albo potrzeba natychmiast do najbliższego 
szpitala odesłać, albo też do leczenia go w dóm 
wezwać koniecznie jak najprędzej lekarza. Zaden 
od tego się nie wymówi, zobowiązany równie ludz- 
kością jak i przepisami rządowemi. Nim lekarz 
nadejdzie, umieścić chorego trzeba w izbie mało 
oświetlonej, obchodzić się z nim jak najłagodniej, 
nie krępując go bynajmniej jakby zbrodniarza ja- 
kiego i nie puszczać, do niego osób niepotrzebnych, 
ciekawość tylko swoją zaspokoić chcących. Ota- 
czający takiego nieszczęśliwego, dla dawania mu 
stosownej pomocy, nie powinni okazywać żadnej 
bojaźni, bo też rzeczywiście mogą być spokojni, 
iż się nie zarażą, byleby tylko części ciała posli- 
nione przez chorującego na wściekliznę, troskli- 
wie zaraz wodą zmywali i nie używali rzeczy 
przez tegoż chorego zanieczyszezonych, jak n. p. 
łyżek, szklanek, i f. p. Dotąd jeszcze nie wyda- 
rzył się przypadek, aby ktokołwiek z pielęgnują- 
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cych osoby na wściekliznę chore, zaraził się od 
nich tą chorebą. 


Po śmierci człowieka, który na wściekliznę 
chorował, przedmioty przez niego zanieczyszczone, 
powinny być albo spalone, albo w ogniu wypalone, 
albo zeskrobane, albo lugiem mocnym wymyte, 
stosownie do ich natury, tak podobnie jak przed- 
mioty zanieczyszczone przez psa wściekłego. 


Angielskie dzienniki następujący jako zba- 
wienny i w rzeczonem cierpieniu niezawodny po- 
lecają środek. Po należytem oczyszczeniu rany 
zimną wodą, każdy od zębów psa wściekłego po- 
wstały na ciele wycisk, okrywa nie stosownej wiel- 
kości (od główki szpilki aż od grochu) kuleczką 
ze szarpi zwiniętą, którą w przódy w kwasie siar- 
czanym (oleum vitrioli) umoczyć należy; poczem 
cała jadowitą raną zajęta część mocnym płócien- 
nym bandażem w około opasuje się i ściska, 


Środek ten zbawiennym okazał się w nie- 
których razach nawet wtedy, gdy po upływie 48 
godzin, rana od wściekłego zwierzęcia zadana, 
opatrzoną jeszcze nie była. Po odkryciu zawiąza- 
nej rany ukazująca się gangrena, aromatycznych 
okładań wymaga. 


Letarg — Śmierć pozorna. 


Nagle i gwałtownie działające zewnętrzne 
wpływy, niemniej ciężkie, wewnętrzne choroby 
obudzaja niekiedy stan zupełnie do śmierci podo- 
bny, w którym wszelkie żywotne czynności orga- 
nizmu do tege stopnia zawieszone być mogą, że 
jedna tylko zgnilizna, prawdziwego zgonu towa- 
rzyszka, zaledwie zdoła trudne zagadnienie roz- 
wiązać. 

I dla tego nie potrzeba, zdaje się, nadmie- 
niać, że wszelkie najstaranniejsze usiłowania ło- 
żone być powinny około wpółumarłych, chociażby 
nawet żaden ślad życia czującej dłoni lub śledzą- 
cemu oku się nie objawił; istotną smierć bowiem 
udowodnia gnicie, i dopóki to nie nastąpi, utajona 
jiskra tlejacego życia, może nawet i po dłuższym 
czasu upływie, na nowo odżyć i snadnie na świat 
|wrócić nieszczęsnego, któremu już grób wyzna- 
سیت‎ 
Zaczem do pojedyńczych pozornej śmierci 
„rodzajów przyjdziemy. wypada wskazać w ogóle 
środki i sposoby postępowania w każdym takim 
razie. 

1. Do najgłówniejszych ocucających środ- 
ków należy niewątpliwie ciepło, które przenikając 
wgłąb ciało stężałe i śmiertelnym mrozem ścięte, 
szybko po całym organizmie rozpromienia się, 
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i krew w nim zastygłą ożywczem tchnieniem roz-|czynność przytłumioną nerwów, t. j: lekarstwa 
budza. W tym celu wełniane kołdry, puchowa po-|z przenikliwym zapachem podane do wąchania, 
ściel, ciepłe Kąpiele, albo też w razie niedostatku np. ularly ehrzan. ocet, amoniak, świeżo rozkro- 
potrzebnych do kąpieli naczyń, umieszczenie wpół jona cebula i t. d., łechtanie piórem w nosie i 
umarłego nie daleko płomienia rozpalonego ognia,|w gardle, przemywanie twarzy wodą kolońską, 
a nareszcie okrywanie wokoło całej ciała powierz.- puszczanie na język kropel kilka mocnego spiry- 
chni popiołem lub piaskiem ogrzanym, najstoso-|tusu, nacieranie krzyża lega wódką, enemy z cie- 
wniej mogą być użyte do obudzenia przyzwoitego|plego wina lub wódki, albo też z cetu z wodą 
stopnia ciepła. SA 89 6 na jedną ان‎ pół kwarty 
5 , : : -, [wody 1 kwalerkę octu. winnego), nareszcie rozcie- 
2, Utrzymywanie ciągłego ciepła jest konie- ےہ ا"‎ kie = و‎ ROW TANT 
cznem, zwłaszcza w okolicy zołądka i serca, i w w E P PME d cA 5 
tym celu załeca się ciągłe ich okładanie ogrzanemi sukna, szczolek miękkich I b. p. 
wełnianemi chustami, lub też pęcherzem ciepłą 9 با‎ 
wodą napełnionym. Dla ocieplenia stężałych rąk Sok liści bobowych 
i nóg, przykładać należy ogrzane cegły, talerze, jako środek na zgubienie liszajów. 


pokrywki i t. p. Do gubienia liszajów niema nie skuteczniej- 


3. Ustałe krwi krążenie ożywia się mocnem|szego, jak sok z liści bobowych. Bierze się kilka 
nacieraniem całego ciała szorstką jaką tkaniną. listków zielonego bobu, a ugniolłszy je, wydusza 
(fianeią) lub szezotkami, a szczególniej dłoni 1|? nich sok, którym smaruje się miejsca liszajem 
stóp, tudzież strony wewnętrznej nóg i przedra-|oblozone i tak długo, aż ta chorobliwość ciała 
mion. W razie bezskutecznych usilowan, można|zgjnie. W zimie łatwo można uzyskać takie listki, 
się udać do ostatniego środka, t. j. kapiąc lak roz-|posadziwszy bowiem ziarna bobu w wazonku, już 
topiony nad świecą na ciało w okolicy żołądka.|w kilku dniach wykielkują i wydadzą latorosl li- 
Niekiedy strzelanie z pistoletu około uszu zaumar-|ściową, którą można użyć do wyduszenia z nich 
łego, przyniosło pożądany skutek. potrzebnego soku. 


4. Przerwane oddychanie obudza się za po- 
mocą zwyczajnego mieszka, którym powietrze 
zwolna w bezczynne płuca wdychać należy, albo 
też za pomocą bezpośrednio. przyłożonych ust do 
ust wpół-umarłego człowieka, poczem w obu ra- 
zach to powietrze wdychane przez zzymanie ze- 
wnętrzne (wolne gniecenie) piersi znowu wydalić 
należy. Srodek ten bezpośrędnio działanie płuc 
obudzić mający na celu, z jak najskrupulatniejsza 
akuratnością powinien być użytym, zwłaszcza iż 
stosownie do świadectwa do życia przywróconych 
osób, wdychanie takowe najokropniejsze ma spra- 
wiać boleści 


Chmiel jako wyborne lekarstwo na febrę. 


Że chmiel wybornem jest lekarstwem na fe- 
brę, doświadczono w wielu wypadkach w takich 
nawet razach, gdzie febra opierała się wszelkim 
innym lekom. W tym celu bierze się pełną garść 
kwiatu chmielowego, który nalawszy w naczyniu 
piwem, gotuje się przy ogniu przynajmniej przez 
jeden kwandrans. Po nalezytem wywarzeniu prze- 
cedza się płyn pozostały, i daje go wypić chore- 
mu przed samym paroksyzmem; poczem tenże 
udać się ma do łóżka i oczekiwać potu. Zwykle 
chory zasypia; ten sen i pot są wiełe zbawienne, 
albowiem zwykle febra od pierwszego razu ginie. 


5. Tu należą jeszcze środki zdołające ocucić 
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Wiadomości statystyczne o Rosji. 


Rosya liczy 67 milionów mieszkańców. Mię- 
dzy tymi jest: Wielkorosyan 44 mili:, Malorosyan 
6 mil, Polaków 6 mil, Litwinów i Łotyszów 2 
mil., Finów 3 mil, Niemców '/ mil, Tatarów 2 
mil., Kaukazyan 1'/, mil., Zydów !/, mil, Mon- 
gołów '/ mil, rozmaitych innych szczepów '/, 
miliona. — Co do wyznania jest: Dyzunitów 43 
mil, Katolików 6%, mil, Lutrów 1 Kalwinów 1, 
mil., Muzułmanów 3 mil, Żydów !/, mil, Lamai- 
tów '/ mil., a bałwochwalców ?/ miliona. Do 
Katohków liczą sie i Ormianie 80,000 dusz na 
Fodolu. 

Kościół rosyjski ma 28,250 cerkwi i 12,000 
księży; w tej liczbie miesci się 5400 czerńców 
w 355 klasztorach, i 4169 czernic w 98 klaszto- 
rach. W jakiem poważaniu stan duchuwny tam zo- 
staje, można z tego wnosić, że ukaz Piotra W. 
z 28, Maja 1714, dozwalając szlachcicowi, mają- 
cemu przeszło lat 40, zostać duchownym, wyraża 
ra koneu: że to uczynić może bez uszczerbku 
swego honoru. Duchowni rosyjscy stoją pod wła- 
snemi sądami, atoli za większe przestępstwa i zbro: 
dnie oddawani bywają sądom cywilnym i degra- 
dowani na sałdatów, lub też wysyłani do fabryk 
rządowych albo do kopalni. 

Co do Żydów, we względzie tych wychodziły 


stosownie do ich deklarowanego majątku, 50, 2 
lub 8 tysięcy rubli, podług tego wolno im 4, 2? 
lub I koniem jeździć. Najniższa gilda nie jest wol- 
ną od kar cielesnych. Kupcy pierwszych dwóch 
gild, mogą na mocy ukazu z r. 1798 chłopów 
kupować do robót fabrycznych, lecz pod obowiąz- 
kiem zatrudnienia ich aż do Śinierci, Kupcy pier- 
wszej gildy, mogą po dwóch generacyach domagać 
się szlachectwa dziedzicznego. 

Chłopi byli dawnemi czasy po większej czę- 
ści wolnymi. Prawa Jana Wasylewicza (1554) do- 
zwalały wlo$cianom opuszczać panów swoich na 
tydzień przed $. Jerzym, i tydzień po tem święcie, 
lecz zobowiązywało ich zarazem do postawienia 
zastępcy w gospodarstwie. Piotr W. zakazał chło- 
pom opuszczać swoje siedziby, zaś Katarzyna II. 
dopiero w r. 1783 w Malvrosyi i na Ukrainie ten 
zakaz wydała, Długo wieśniacy w smutnych opła- 
kiwali pieniach zniesienie dnia $. Jerzego, czyli 
wolność poprawienia swego losu opuszczeniem 
złych dziedziców. — W Rosyi są rozmaite klasy 
chłopów: 1) Chłopi wolni, których uznał ukaz 
z r. 1803; ci mogą rolę dzierzawić, sprzedawać 
i dzielić, Do tych należy peliczyć chłopów estoń- 
skich, liwoasXich, kurlandzkich, kolonistów nie- 
mieckich, tatarskich, wreszcie chłopów od dzie- 


różne ukazy. Pod dniem 12. Grudnia 1801 dozwo-|dziców wolnością obdarzonych. 2) Dzieci żołnier- 
lono im nabywać gruntowną własność w g'ber-|skie, albowiem każden poddany oddany do woje 
niach zachodnich, a pod d. 1 maja 1825 nakaza- ska, staje się wolnym, a dzieci jego spłodzone po 
ne zostało znaglenie ich do rolnictwa. Przymus | wzięcia w służbę, są koronnymi. 3) Chłopi koronni 
do noszenia ubiorów mieszczańskich, zakaz strzy-|gospodarze, są używani do pańszczyzny, jak i do 
żenia włosów mężatkom, i wydalenia ich z okręgu|fabryk. Większa ich liczba opłaca obrok (czynsz), 
pogranicznego, są uknzy najnowszych czasów. |wynoszący 2,2!/, do 3 rubli asygn. od duszy męz- 


Pobór wojskowy między ludnością żydowską, 
rozciąga się na młodzież między 12.—20 łata'ni. — 
Co do balwochwalców, tych nawracaniem na wia- 
rę chrześciańską nikt się nie zajmuje. 

Co do stanów, wiadome są kłótnie dawnych 


kiej. Niektórzy znowu nie odrabiają pańszczyzny, 
nni też nie oplacaja obroku, lecz zawiadują po- 
czty rządowe, a wtedy zowią się jemszczykami. 
4) Koloniści sybiryjscy, oraz ludzie skazani do 
kopalń, należą także do klasy chłopów koronnych, 


familii rosyjskich o pierwszeństwo u dworu; zfego|tracac bowiem szlachectwo i wolność dla siebie 


pępodh Teodor Alexiewicz w z. 1682 spalił księgi 
eraldyczne, a Piotr W. zaprowadził 12 czynów, 
kióre dotąd trwają. Oprócz dziedzicznego szla- 
chectwa daleko jest hezniejszem czynowe. Roz- 
porządzeniem senatu z r. 1830, otrzymują dzie- 
dziczne szlachectwo nietylko ^zvnownicy, ale i du- 


i dzieci swoieh, są stale przywiązani do przezna- 
czonego im siedliska. 

II. Chłopi poddani są cesarscy i prywatni. 
Stosunki cesarskich oznaczył Paweł I. ukazem z r. 
1797; mają oni po trzy dziesięciny roli, i opłacają 
podatek podług skazek. Chłopi prywatni są nie- 


ckowni, oraz i urzędnicy zaszczyceni orderami.|wolnikami w zupełnem znaczeniu tego wyrazu. 
Stan mieszczański oznaczony ukazami z F. 1783 Ukazami z d. 14. marca i 19. czerwca 1702; 2. 


i 1801, składa się z sześciu klas, 
liczą się także rzemieślnicy i wyrobnicy. 


Do mieszczan |kyjetnia 1769, 22. sierpnia 1767, i 12. stycznia 


1797 zabroniono im podaweé wszelkie zażalenia 


Między kupcami ustanowione są trzy giłdy,|czyli skargi nawet do cesarza; można ich karać 
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dowolnie, używać do roboty przez trzy dni w ty-|cięciu rocznie 110 mił. złr., a przywóz 100 mil. 
godniu; wszelako niewolno jest ich zabijać, kale-jzłr. Przedmiotem głównym wywozu są: len i ko- 


czyć lub głodem morzyć. Dziedzic przenosić może |nopie, łój, zboże, skóry i wełna. 


swych puddanych do najodleglejszych powiatów, 
lub nowozałożonych osad; sprzedawanie ich po- 
winno odbywać się tylko z rolą (ukaz z 14. lipca 
1805). 


Podług dziennika ministeryalnego znajduje 
się w całe; Rosyi 47 milionów, czyli */, ludności 
chłopów; pomiędzy tymi 21 milionów poddanych 
prywatnych, jednodwerców 2 miliony, a jemszyzy- 
ków 170,000. 


Rolnictwo. Rosya europejska ma 402.100.552 
desetin ziemi (desetina równa się 4'/, morgom), 
z tych jest 156 milion. lasu; 178 vail. nieużytku, 
61*/, mil. roli, a 6 mil, łąk. — Wysiew wynosi 
ogółem 20 :nilienów czetwertów zboża ozimego, 
a 30 mił. jarego; sprzedaż zboża, około 4 milio- 
nów czetwertów, stanowi wartość przeszło 30 mil. 
złr. Dochody z sprzedawanych za granicą skór, 
welny i łoju, wynoszą rocznie około 26 mil. zlr. 
Rybołostwo czyni 2 mil. złr. Kopalnie wraz z solą 
64 mil. złr. i zatrudniają około pół miiona ludzi; 
nie licząc do tego kopalnie syberyjskie, których 
produkcya równa się prawie amerykańskiej, Żelazo 
nie wytrzyma konkureneyi ze styryjskiem lub an- 
gielskiem. Lasy są b.rdzo poniszczone, i mało 
mają masztowego drzewa, szczególnie w zakra- 
nych prowincyach, zkąd już od kilkunastu lat nic 
niebiorą materyału do marynarki. 


Przemysł. Piotr W. pierwszy obudził prze- 
mysł w kraju, dewniejsze albowiem usiłowania 
Iwana 1. i IŁ obrócily się w niwec. Piotr W. po- 
stanowił kolegiam manufaktur, założył fabryki 
yroni w Tule i w Petrozawodsku, wreszcie w r. 
1120 w Moskwie fabryki wyrobów wełnianych, a 
w Petersburgu fabryki szkła i wiele innych. Za 
Elżbiety było tylko 502 fab.yk; pod Katarzyną 


Oświata. Dopiero w r. 1755 założyła El- 
żbieta pierwszy uniwersytet w Moskwie, a r. 1783 
Katarzyna akademią nauk. Aleksander zaczął za- 
kładać uniwersytety w Charkowie r 1802, i w Ka- 
zanie r. 1810, w których profesorowie byli sami 
Niemcy. Uniwersytet Petersburski jako najpóżniej- 
szy miał w r. 1833 54 profesorów, ale tylko 206 
studentów, co stanowi stosunek uczących się przy 
innych zakładach naukowych. Ozólnie przypada 
w Rosyi jeden uczeń na 729 mieszkańców, a je- 
den student uniwersytetu ua 17,714 mieszkańców. 


Biblioteka Petersburska liczyła w r. 1838 272.394 


tomów, prócz tego miała 499 pak książek, zebra- 
rych z Polski: z Warszawy, z Puław, Krzemieńca 
i po Załuskim. Literatura rosyjska dawniei była tak 
ubogą, że do roku 1800 wyszło tylko 2000 dzie: 


po rosyjsku, z których */, części same tłumacze- 


nia. Do r. 1820 nie wyszło dzieł oryginalnych, 


jak 3000, w r. 1828 było atoli już 8500, :. j. tyle, 


ile Niemcy w dwóch latach napiszą. Dotąd pod- 
niosło się jednak piśmiennictwo dośż znacznie, 
pomimo żena tak obszerny kraj piszrzów bardzo 
mało się znachodzi. Pism pei yodzcznych wychodzi 
około 60, czytelnie zaś nie są obfite, liczą ich 
bowiem tylko 31 w całem cesarstwie. 


© przywilejach stanów. Szlachta każdej 


|gubernii ma prawo, zbierać się co trzy lala do 


miast gubernialnych, celem obioru marszałków, 
gubernialnego i powiatowych. Pierwszy wybranym 
bywa z trzech kandydatów. Przytem obiera szla- 
chta także członków trybunału, sędziów sumienia, 
wreszcie sędziów powiatowych i członków tego 
sądu. Wszelki wybór musi uzyskać potwierdzenie 
rządowe. 


Mieszczanie opłzcający przynajmniej 50 rubli 


liczba ich się podwsiła. W r. 1828 było już 6,000|podatku, obierają podobnie członków kupieckich 


fabryk o 250,000 robotnikach i 100 machinach pa- 
rowych. — Wyrób wódki iako monopolu rządo- 
wego, odbywa się w fabrykach rządowych, w pry- 
wainych zaś li na rzecz rządu. W r. 1801 pro- 


"sędziów sumienia co 3 lata, co rok zaś starszych 
miejskich i sędziów ustnego pokoju. 


Rząd. Ten jest absolutny i, nieograniczony. 


du&owano blisko 19 milionów wiader; ieraz zaś|Dokument z r. 1613 zawiera wybćr Michała Ro- 
wyrób dosięga już 40 milionów wiader, na co|manowana cara. Senat ustanowiony r. 1711 przez 


wychodzi przeszło !/, część sprzętu zboża. 


Piotra W., trudni się wpisem ukazów carskich, 
wreszcie stanowi najwyższą instancyę sądową, 


Handel. Ten najelówniej by! dźwignięty W r. 1810 ustanowiono radę państwa. 


przez Katarzynę Il, mianowicie podniesieniem do- 
chodów z ceł. W r. 1768 założyła bank asygna- 


Prawodawstwo, Prawda ruska, wielkiego 


cyjny, w r. 1797 bank hypoteezny, a wnuk jej w|księcia Jarosława zr. 1017 i nastepne prawa, na- 
r. 1103 Fank pożyczkowy. Wywóz wynosił w prze-lleżą tylko do histoiyi, dopiero sobor Aleksego I. 
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z r.1649 służy za podstawę obccnego prawodaw-|stępować sądy pokoju, przestępstwa małoletnich 
stwa. Do r. 1830 wycano 40 tomów, zawierających rozsądzać, i pilnować tego, aby każden był sta- 
zbiór wszystkich ukazów aż do wstąpienia natron wiouy przed właściwego sędziego. — Co do ciez- 
cesarza Mikołaja, W r. 1833 wyszedł zwód zako- kich przestępstw, te bywają kurane wysłaniem na 


nów w 15 tomach, mający 42,198 paragrafów w Sybir. 


Do r. 1818 nie wysełano tamże rocznie 


1399 rozdziałach, wypracewany przez Baługiań- nad 2500 ludzi; ad r. 1821 już po 4500, a po 
skicgo. ~- W Rosyi są w każdym powiecie tak roku 1833 do 10.000. 


zwane sądy sumienia, mające prawo godzić, za- 


Góra anielska czyli djabelska. 


Podanie 


Pomiędzy miastem Rawą, a wsią Głuchow- 
kiem w Wielkiej-Polsce. wznosi się ogromna, 
jak na dzieło rąk ludzkich, okrągła z piasczystej 
ziemi usypana góra, bujną trawą i gdzieniegdzie 
krzakami porosia. U podstawy jej rozeznać dotąd 
można ślady przekopów: na wierzchołku, wklę- 
słym i nierównym widać miejscami z pod ziemi 
sterczące ogromne kamienie, niby odlemy funda- 
mentów. Góra ta zarówno zwie się anielską lub 
djabelską; przyczynę zaś tej podwójnej, a tak 
sprzecznej nazwy, następujące objaśnia podanie: 

Niegdyś stał na tej górze warowny zamek, 
w którym gnieżdził się djablu zaprzedany zbójca 
z całą gromadą łotrów, z którymi lupił na około 
kościoły , dwory i chaty, napadał podróżnych po 
drogach, i niesłychane wyprawiał gwałty. Kiedy 
już nareszcie ludzie dłużej wytrzymać niemogli, 
i przebrała się miarka Bożej cierpliwości, przy- 
szedł na zbrodniarzy dzień kary. — W noc stra- 
szliwą w pośród wichru i piorunów, ogień Siar- 
czysty spadł z nieba na zamek i zamienił go w 
zwaliska; zbójców zas z pomiędzy płomieni Wi- 
donie djabli do piekia porwali. 

Kiedy się wieść o tem rozeszła po kraju, a 
ludzie z pierwszej ochłonęli zgrozy, znależli się 
zaraz tacy, Co pomnąe ns skarby miezmierne przez 
zbójców w lochach zamku gromadzone, zapra- 
نامع‎ je wynależć; ale czart, który teraz zamie- 
szkał gruzy zgorzałe, tak ich przepłoszył, że od. 
tąd nikt tam więcej chodzić nie śmiał. a djabli 
w około góry wyprawiali co noc harce, zwodząc 
i strasząc nieświadomych przechodniów. 


Minęło tak kilkaset lat. kiedy jedną raza 
zjawił się niewiedzieć zkąd, pustelnik, który po- 
między szczątkami murów zlepiwszy sobie mie- 
szkanie, osiadł na górze. Od tej pory ustały na 
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ludowe, 


pokonane modły, a lud z okolic zasłyszawszy o 
bogobojnym starcu, począł się schodzić do niego 
w utrapieniach swoich. Leczył on chorych, pocie- 
szał strapionych , a nieszczęśliwych i ubogich 
wspierał hojną jałmużną. Nie wiedząc imienia starca, 
zwali go wszyscy swoim aniołem, a górę aniel- 
ską. — Alić po pewnym czasie, pustelnik — czy 
to zbrzydziwszy sobie grzechy ludzkie, poszedt w 
głębokie puszcze? czy poszedł po zapłatę do nie- 
ba? — dość że zniknął na raz bez śladu. 


Znowu natenczas niektórzy okoliczni mie- 
szkańcy, nieobawiając się już więcej djobla, za- 
pragnęli bogactw zbójeckich, o których jeszcze 
wspomnienie trwało; — ale choć teraz nieczysta 
siła nieprzeszkadzała im widomie, napróżno się 
mozolii rozwalając twarde mury i kopiąc w gru- 
zach, nieznależli ani złamanego szeląga. Przestali 
więc ludzie zgoła myśleć o wydobyciu owych 
skarbów, chociaz wieść o nich szła wciąż od po- 
kolenia do pokolenia. 

Dopiero kiedy Prusacy zajęli Wielką- Polskę, 
zdarzyło się że pod Rawę przywędrował kusy; 
był on w trójgraniastym kapelusiku, w pluderkach, 
pończoszkach, trzewiezkach i z polężnym harbaitlem. 
Zaznajomiwszy Się z mieszkańcami, zaczął ów 
nieznajomy opowiadać: że umie skryte wynajdy- 
wać skarby, i że jest ich bez liku na anielskiej 
górze. Na przekonanie. niedowierzających puścił 
pod górę kulę zlocistq, która się sama na wierzch 
jej potoczyła i legła w pośrodku gruzów. 

Jeden mieszczanin Rawski, do którego ta 
góra należała, widząc to, dał sig skusić namowom 
nieznajomego i począł myśleć, jakby się do skar- 
bów mógł dostać. Podług zapewnienia kusego, 
do wydobycia ich bylo koniecznie potrzeba: szcze- 
rozlolej metyki, na której sprawienie mieszczanina 


niej wszelkie strachy, zapewne jego świętobliwemi|nie stało, lecz wkrótce znalazło się kilku do 
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spółki, którzy spieniążywszy wszystko, sprawili 
szczerożłotą motykę i poszli z Niemczykiem na 
górę. 

Począwszy od rannej zorzy, kopali na prze- 
miany w piasku przez dzień cały; aż o północku 
dokopali się nakoniec do ogromnego kamienia, 
pod którym — zapewniał obcy — że zaraz 
skarb się okaże. Jeden po drugim probewali po- 
ruszyć kamień, lecz 


żaden niemógł dźwigaąć| 


głazu, wtedy som kusy spuścił się w dół razem 
z złotą motyką. W tej chwili z wieży Rawskiego 
kościoła wybiła 12. godzina -— góra zaczęła drzeć 
straszliwie w swej głębi, płomień siarczysity z dy- 
mem buchnął do góry, a kusy djabcł ryknąwszy 
piekielnym smiechem, zapadł sig razem z głazem 
w żiemię, któryto otwór zaraz się zawarł na zaw- 
sze. Od tego wypadku vtrzymała góra nazwę dja- 
belskiej. 


Oblubieniec erobowy. 


Powieść z dawnej przeszłości, 


W Krakowskiem, niezbyt daieko od tego gro- 
du, w dzikiej okolicy wznosi się wieża z sza- 
nownych szczątek warownego niegdyś Skarbimi- 
rów zamku, i świadek próżności ludzkiej. — 
Chwiejące się mury cofają kroki wędrowca. Od 
wschodu, królowa rzek naszych Wisła, spokojne 
nurty rozlewa — ogromne Karpaty, nad któremi 
wypukłym grzbietem Babia-góra panuje, zamykają 
widnokrąg. — Od północy, jeżeli mgła przedmio- 
tów oczom nie ukrywa, widać szczyty $wielobli- 
wego Biełan klasztoru. Liczne wioski leżące na 
wzgórzach, uwieńczonych sośniną i brzosą, zaj- 
mują uwagę od zachodu — a rozległy i gęsty las 
odłowy, zasłania rozwaliny od południa. Przera- 
zające wieści i trwoga z powodu rozgłaszanych 
jawisk, wyludnily te miejsca. Ci tylko, ktorych 
długie cierpienie nieczułymi na wszystko zrobiły, 
albo którzy z mędzy przymuszeni są szukać jakie- 
gobadz schronienia, zamieszkują pozostałe nędzne 
chaty, rozrzucone wokoło rozwalin. 

Rzadko kiedy flet pasterza ożywia te posę- 
pną okolicę — wesoły taniec krakowski, nieznany 
jest biednym mieszkańcom. Jak tylko dzwon para- 
fialnego kościółka wzywa na wieczorną modlitwę, 
miłośnik nocy i grobów, złe wróżący puszczyk, 
jękliwym głosem zdaje się zapowiadać tę porę, 
w której cienie zmarłych krążą po ulubionych 
sobie za życia miejscach. 

Słońce miało się ku zachodowi — kiedy 
strudzony cało-dzienną wędrówką, zbliżyłem się 
de tej wioski. Na próżno do kiłku chat pukałem, 
prosząc o nocleg — biedny wieśniak nie miał się 
czem dzielić z przychodniem. Wszyscy odsełali 
mnie do miejscowego plebana. — Udałem się w 
końcu do niego. — Przyjął mnie z dobrocią. By} 
ta sędziwy starzec, cnolliwy, prosty i otwarty. — 


Ciągłe przeciwności, nauczyły go być tkliwym na 
nieszczęście innych, jedynem jego staraniem było, 
wlewać balsam pociechy w poruczone sobie owie- 
czki. — Po krótkich chwilach wzajemnego obco- 
wania, poznałem go dokładnie. Wpadliśmy na 
rozmowę o zamku i jego dziedzicach. „Wiele tu, 
rzekł mój gospodarz, dziwnych rzeczy prawią, ja 
sam, w przypadkowe odkrytym rękopiśmie bar- 
dzo zajmującą czytałem powieść, którą jeżeli po- 
zwolicie, chętnie wam opowiem, zanim przyrządzą 
wieczerzę.* — Przystałem na (o jak najchętniej. 
Usiadłszy pod cieniem rozłożystej lipy, zkad cale 
zwaliska najdoskoralej widzieć się dają, pleban 
tak zaczął mówić: 


„Niegdyś w tych miejscach panował dostatek; 
obszerny dziedziniec zalegał tłnm dworzan i przy- 
wiązanych do pana włościan. Hojność dziedziców, 
ściągała z całej Polski mężów, wsławionych radą 
i nauką. Za panowania nieszczęśliwego Jana Ka- 
zimierza, ostalni potomek zamożnego Skarbimirów 
rodu, stargawszy siły na usługach ojczyzny, przy- 
był do zamku przodków swoich. ostatnie chwile 
życia poświęcić wychowaniu jedynej dziedziczki 
imienia i majątku swego. Piękna jak wiosenny 
kwiat Hanna, pociechą była zgrzybiałego ojca. 
Nikt nad nią więcej przymiotów serca i powabów 
nie posiadał. Wszędzie głoszono cnoty Hanny — 
wszyscy wielbil: jej wdzięki. — Nieraz kiedy Skar- 
bimir zasiadłszy z sąsiadami około obszernego 
komina, spędzał długie wieczory na opowiadaniu 
świelnych wypraw, na opisywaniu dworu, hetma- 
nów i licznych przypadków, których w wojsko- 
wem życiu doznawał. — Hanna z anielskim nśmie- 
chem przygrywała na arfie, albo przyjemnym glo- 
sem chwalebne czyny przodków śpiewała. Twarz 
sędziwego ojca jaśniała radością, a całe grono 


przyjaciół, z natężoną uwagą piękną dziewicę słu- 
chało. Najznakomitsza młodzież ubiegała się o rę- 
kę Hanny, ale wybór ojca pad! na młodego Ze- 
lisława, który walcząc przy boku Czarneckiego, 
w niejednej walce okrył się chwałą. Prócz oso- 
bistych zalet młodzieńca. przywiązywała do niego 
Skarbimira dawna i trwała przyjażń z jego ojcem, 
który starszy wiekiem, zakończył chwalebne zycie, 
porvezajae Syna pamiątce przyjaciela. 

Czarnecki przywrócił na tron prawego 
monarchę, wojska szwedzkie wycieńczone długą 
wojną, nie chętnie się biły, wszystko wróżyło 
Polsce szczęście i pokój. Rycerze wracali z zol- 
nierstwem do ojczystych zagród. Skarbimir uwia- 
domił listownie młodego Żelisława 0 swojem 
przedsięwzięciu. Czas zaręczyn wyznaczony został, 
ogłoseone turnieje, na które cały kwiat rycerstwa 
zebrał się w Skarbimirów zamku. 

Zbliżył się nakoniec dzień oczekiwany od 
Skarbimira, w którym dwa najznakomitsze demy 
nierozdzielnym węzłem połączyć się miały. Jak 
tylko pierwsze światło zorzy błysło, huk możdzie- 
rzów zapowiedział okolicznym mieszkańcom uro- 
czysty obrzęd. Zjechali się z całemi dworami są- 
siedzi, obszerne pokoje zamku zaledwo zdołały 
pomieścić zgromadzonych gości. Skarbimir był 
wszędzie, i wszystkiem się trudnił. Zajęty jedynie 
przyszłem szczęściem ukochanej córki, wszelkiego 
przykładał starania, aby ten dzień Świetniejszym 
uczynić. W sali rycerskiej, ozdobionej puklerzami, 
dzirytami, buńczukami, zdobytemi na nieprzyjacio- 
łach, zastawione stoły jaśniały bogatemi naczynia- 
mi. W bliskiej komnacie, wyprawa wesełna ścią- 
gała uwagę przytomnych. 

Wszystko było w przygotowiu, sam tylko 
Żelisław, pomimo danego słowa, nie przyjeżdżał, 
Niecierpliwy Skarbimir wychodził co chwiła na 
wieżę zamkową, i rozległe okolice troskliwym 
przebiegał okiem. Każde stąpanie konia, albo 
wznoszący tumar: kurzawy, łudził jego oczekiwanie. 
Już zachodzące słońce ostatnie promienie rzucało, 
jeszcze Żelisława widać nie było. Goście z nie- 
ukententowaniem odpowiadali na grzeczności go- 
spodarza, starsi szemrali, młodzi głośno utyski- 
wali na zawód narzeczonego. Piękna Hanna ko- 
iła jak mogła rozdrażnienie umysłu. 

Nagle odgłos rogu strażnika zamku, rozległ 
się po obszernej sali sklepieniach. Wszysczy ru- 
szyli się z miejsc swoich. Po niejakiej chwili 
wchodzi uzbrojony rycerz, — Czarna szarfa prze- 
wiązywała stalowy pancerz, a na świetnym hel- 
mie czarne powiewały pióra. Postawa jego wy- 
niosła, twarz szlachetna, na której rozlana bladość, 
świeże malowała cierpienia, ruszenia wolne, głos 
poważny, uderzyły przytomnych. Skarbimir nie 
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wąłpiąc ze to był Zelislaw, i że go {rudy wojenne 
zmieniły, przyciska go z czułością do serca, przed- 
stawia jako przyszłego swego zięcia zgromadzo- 
nej szlachcie, i obok Hanny na pierwszem sadza 
micjseu. Hanna nieznacznie ciekawe oko na swego 
oblubieńca rzucała, Jego słowa, mimowolnie pó- 
dwajały bicie niedeświadczonego serca. Również 
i rycerz zajęty był nadobną sąsiadką, i wtenczas 
tylko nieco z posępneści tracił, kiedy jej przeni- 
kające spotkał wejrzenia. Na wszystkie zapytania, 
odpowiadał krótko i ozięble. Próżno Skarbimir 
eżywiał wesołość, wszystkich ponurość oblubieńca 
raziła. Niekiedy rycerz cichym głosem odzywał 
się do Hanny, która go z wiqocznem zadowolnie- 
niem słuchała. Stare matrony, spogladając na 
przyszłych małżonków z usmiechem, między sobą 
gwarzyły. Wkrótce goście zagrzani hojnie rozno- 
szonym trunkiem, spuścili z oka rycerza i oddaii 
się wesołości. Po opowiadaniu przypadków praw- 
dziwych, nastąpiły opisy o strachach i duchach, 
za których pewność, ezczególniei matrony ręczyły. 
Z kolei Skarbimir wpadł na historyą czarnoksię- 
inika Twardowskiego, rozwodził się nad jego cu- 
downymi czynami, przymierzem z djablem, nadpo- 
wietrzną wędrówką po krajach niemieckich; twier- 
dził nawet, iż po Śmierci przybył zabrać swoją 
oblubienicę, i wciągnął ją z sobą do grobu. 

W. czasie całego opowiadania, rycerz miał 
wlepione oczy w Skarbimira. Za uderzeniem pół- 
nocnej godziny, powstaje wolno z krzesła, i ski- 
nieniem głowy żegna wszystkich. Zdziwiony go- 
spodarz przekłada mu, iż jego pokoje są golowe, 
wystawia niepedobieństwo puszczenia się w drogę 
o tak późnej porze, „Jestem oczekiwany wcale 
w odmiennem pomieszkaniu!* rzekł tajemnie ry- 
cerz, Te wyrazy przeszyły trwogą Skarbimira. 
Powtarza jednak swoje prosby, ale widząc nieu- 
glelo$é rycerza, wyprowadza go na dziedziniec, 
gdzie już czarny rumak niecierpliwem kopytem 
ziemię wyrywał. Żegnając Skarbimira, powtarza 
rycerz: „Mam pewne obowiązki, których święcie 
dochować muszę.* — „Nie możeż cię kto inny za- 
stqpié!^ — „Ciało moje nie do mnie należy.... jest 
ono własnością ziemi — i o tej godzinie ma jej 
być powierzonem... zabójcza ręka przecięła żywot 
Zelisława!...* Po tych przerażających słowach 
wsiadł na konia, i z szybkością blyssawicy za- 
mek porzucił, 

Skarbimir opowiedział przytomnym całe zda. 
rzenie, kilka kobiet zemdlalo, a łzy skropiły na- 
rzeczonej lica. Wszyscy zaczęli się rozszerzać, 
nad podobieństwem do prawdy, tego wypadku, i 
na dowód, tysiączne przytaczali powieści. Jeden 
z młodszych odezwał się, iż to wszystko było uda- 
niem ze strony Żelisława, سد‎ okrzyczano 


An 


go za niedowiarka. Smutny Skarbimir pozegnal|dzi, przybyli dzielić z nim zal po stracie ukocha- 
gości, i udał się na spoczynek. Nazajutrz odebrał|nej od wszystkich dziewicy. Gonce jeden po dru- 
urzędową wiadomość, jako Zelislaw, opuściwszy|qim wracali, żaden znich jednas nie mógł pewnej 
chorągwie Czarneckiego, w lasach ».a granicy ziemi| wiadomości zasiągnąć. Dzień cały zeszedł na bez- 
Sandomierskiej oJ zbiegów szwedzkich napadnięty, |skutecznych poszukiwaniach, Skarkimir nieuko- 
śmiertelnie ugodzony został, * że przywieziery|jony w żalu, żadnego pokarmu, żadnej pociechy 
przez swego przyjaciela i towarzysza broni, mło-|przyjmować nie chciał, Przebiegał obłąkanym wzro- 
dego Teńczynskiego, do bliskiego miasteczka, w|kiem pokoje zamku, wzywając swojej córki. — 
kilka goczin skonał. Nie podpadało już zatem ża-| Wieczorem daje się słyszeć wielki łoskot u bramy. 
dnej watpliwości, że czarny rycerz nie był co in-|, Czarny rycerz!* zawołał strażnik z wierzchołka 


nego, tylko duch Żelisława. 


Kilka dni upłynęło po tym osobliwszym wy-|jęci dworzanie. 
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padku, kiedy Henna korzystając z 
wieczora, otworzyła okno swajej komnaty wycho- 
dzące na ogród; a wsparta na niem, przywodziła 
sobie na pamięć, przybycie czarnego rycerza, i 
chwile z nim spędzone, Cichość panowała w przy- 
rodzeniu, czasami tylko wietrzyk kołysząc sple- 
cione gałązki szpaleru, lekki szmer wydawał. Cie- 
mny błękit nieba, jaśniał miljonem gwiazd. Roz- 
łegły ias jodłowy, jak chmura przedstawiał się 
oku, a wyniosłe jego szczyty blady promień 
wschodzącego księzyca oswiecał. Zegar zamkowy 
wolno północ wybijał, — Hana dziwiła się wspa- 
niałemu obrazowi uspionego przyrodzenia, nagle 
widmo czarnego rycerza pokazuje się w głębi 
ogrodu. — „To on!* — zawołała boleśnie, i twarz 
swoją zakryła rękoma. — Chciała wybiedz z ko: 
mnaty, ale ją moc jakaś nadzwyczajna przywiązy- 
wała do okna. Niewzruszona, osłupiałe oko wle- 
pia w rycerza. — Najprzód westehnienie, a potem 
spiew żałobny uderza w jej ucho. — 

Rycerz przestawszy śpiewać, zbliża się wy- 
mierzonym krokiem bu Hannie. — Przelękła dzie- 
wica woła o pomoc, alc wkrótce opuszczają ją 
siły, imię ojca kona na skrzepłych ustacb, nogi 
się chwieją, wzrok „aśnie i pczbawiona zmysłów, 
pada na ziemię. 

Skarbimir udał się już na spoczynek, ale sen od 
powiek jego uciekał, wtem słyszy głos dziecięcia, 
zrywa się, bieży, wpada do komnaty córki, woła 
jej, szuka, napróżno! — „Hanso! Hanno! — pójdź 
w moje objęcia — żadna ci moc piekielna przy 
mnie zaszkodzić nie zdola!* — Te słowa strapio- 
nego ojca żałośnie powtarza echo. Nie masz Han- 
ny. Wszystkie wołania ojca, poszukiwania służą- 
cych, są nadaremne. Strażnik tylko zamkowy ze- 
znał, iż słyszał tentent rozpuszczonego w całym 
biegu konia. „Duch otlubienca, zawołał z rozpa- 
czą Skarbimir, uniósł swoją ofiarę! — Sprawie- 
dliwy Boże! czemuż nas oboje jednym nie ude- 
rzasz ciosem!* — 

Jeszcze jutrzenka światła swego n'e rozlala, 
już uwiadomieni o nieszczęściu Skarbimira sąsie- 


wieży. „Czarny rycerz!* powtarzają trwogą prze- 
Skarbimir wypada, 1 widzi wjez- 


pogodnego |dżające na’ czarnym koniu widmo, trzymające w 


objęciu Hannę. „Górko moja!“ krzyknął Skarbi- 
mir. Ledwie tych słów domawiał, już córka ści- 
skała ze łzami jego kolana. „Skarbimirze! rzekł 
z uszanowaniem rycerz, przybywam po twuje blo- 
gosławieństwo, oto jest moja oblubienica!* a nie 
czekając na wyrzuty Sharbimira, tak mówił dałej: 

„Nie jestem ja duchem Zelislawa — jestem 
Tenezynski, nieodstępny jego przyjaciel i towarzysz 
broni. Żelisław umierając na moich rękach, po- 
lecił mi, ażebym ci natychmiast doniósł o tym 
smutnym wypadku. Przybyłem w tym celu do two- 
jego zamku. Wziąłeś mnie za Zelislawa. Twoja 
pomyłka i wdzięki Hanny, były powodem, że za- 
pomuiałem dopełnić ostatniej woli przyjaciela. 
Przez całą uroczystość przemyśliwałem nad tem, 
jakby cię uwiadomić o śmierci Zelislawa, a razem 
skłonić do wydania mi na jego miejsce córki, 
którą ud pierwszego wejrzenia ubóstwiać zaezą- 
łem. Dopełnienie tego ostatniego życzenia zdawało 
mi sie niepodobnem, dla nieprzyjażni, jaka od 
dawna między naszemi domami panuje. Postano- 
wiłem więc niewinnym wybiegiem skłonić cię do 
tego. Opowiadanie nadzwyczajnych zdarzeń, i wiara 
jaką do nich przywiązywaliście, nastreczyly mi 
myśl, uchodzenia za ducha Zelisława. Upatrywa- 
lem po moim odjeżdzie chwili, w ktorejbym samą 
Hannę mógł zastać. Poznałem to dobrze, iż mi 
chęiną była, inaczej, daję ci słowo rycerskie, iż- 
bym ojej posiadaniu nigdy nie pomyślał. Stanąłem 
przed nią w postaci czarnego rycerza, a korzysta- 
jąc 2 jej przestrachu i omdlenia, uniosłem z sobą 
na koniu; na usilne jej żądanie, przywracam ciją 
znowu. Petwierdz nesze uczucia, a świętym związ- 
kiem zapewnij razem szczęście twojej córki, i 
zgodę poroznionych familii“ — „Wiełeś mi przy- 
krości wyrządził, odpowiedział Skarbimir, ałe-po- 
nieważ cię Hanna moja kocha, ponieważ szlache- 
tnym postepkiem pierwszą zgładziłeś winę, oddaję 
ci ją ! z mojem błogosławieństwem. Oby nieba 


nie dały ci nigdy uczuć równego żalu, jakiegom 
ja z przyszyny twojej doznawał!“ 


Niezn 


Słusznie to tylokrotnie powtórzono, iz ba- 
gactwo nie stanowi szczęścia człowieka? Za pie- 
nigdze nie można dostać zdrowia, uwolmć się od 
kalectwa, ani nabyć tego wewnętrznego spokoju, 
który cnocie tylko towarzyszy. Nie można oku- 
pić się pieniędzmi od poniesieria najboleśniejszych 
sirat w najmilszyel osobach, ani też od własnej 
śmierci. Bogaci z chojętnością używają wygód 
życia, a nawet otaczającego ich zbytku, uważając 
je, jako im przynależne, Jakąż więc rzetelną ro- 
skosz przynieść mogą bogastwa? Uto jedyną go- 
dną serca człowieka roskosz, którą sprawia otar- 
cie łez swoim wspülbraciom. 

Takiem uczuciem przejęty, żył w Warszawie 
przed trzydziestu laty prawdziwy przyjaciel ludz- 
kości. Posiadając wysokie znaczenie $ wielki ma- 
jatek, gardził wystawnością, a całą przyjomność 
zycia znajdował w pozyteczrem zatrudnieniu i 
czynieniu dobrze. Pozostającego mu czasu od 
obowiązków, przywiązanych dc znakomitego urzę- 
du i od prac literackich, któryru się z upodoba- 
niem oddawał, używął w pięknej porze na prze- 
chadzki w strony miasta najmniej okazujące za- 
możności, co dostarczało mu sposobności ulzenia 
nędzy Juazkiej, a zawsze w ten sposób, iżby nie 
wiedziano, zkąd pomoc przyczodziła. W ziinie 
lubi? wieczory spędzać czasem w teatrze, lecz do- 
zwalając sobis tak skromnej zabawy, chciał ja 
okupić niekiedy pożytecznym dla łudzkości uczyn- 
kiem. Udawał się więc zazwyczaj na najwyższe 
miejsce nazwane paradyzem, s tam w kąciku 
wdawszy się w rozmowę z sąsiadami, zasilił nie 
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a jo my. 


następnie zaczął porównywać przedstawienie war- 
szawskie z paryzkiem, oddając sprawiedliwość 
wybornej grze polskich aktorów, tris okazał tra- 
fności w sądzie, iż lnbo tu wszystko mówił z pe- 
wną prostotą i wielką skromnością, zaintereso. 
wel wielce nieznaiemego. W dalszym więc cią- 
gu gawędki, z dobrocią wzbudzającą zaufanie, zaga- 
dual go ten, które z obcyen krajów zwiedził, i 
w jakim to czynił cela? W celu wykształcenia 
się w mojen rzemiośle, to jest w siusarstwie, 
ourzekł zagadniony, odbyłem po większej części 
pieszo utrudzającą wędrówkę, przeszedłem Niem- 
cy, byłem we Francyi i w Anglii, i w obu tych 
krajach zatrzymałem się po lat parę, pracując 
w znakomitszych fabrysach.  Dałej gdy zasłona 
zapadła, opowiedział zachęcony uprzejmością nie- 
znajomogo jakiej biegłości nabrał w delikatnych ro- 
botach ze stali, oddawszysię im z zamiłowaniem, 
jak mógłby był pozostać za yranicą, gdzie mu do- 
brze płacono, a nawet obiecywauo do p»wnej czę- 
ści zysku z czasem przypuścić, gdyby nie tęskno- 
ta za ojczyzną, która mu spokojności nie dawała, 
i wreszcie nazad do kraju rodzinnego wrócić zmu- 
siła. Tu juz od dwóch lat zostaję, dodał, i pro- 
wadzę fabrykę jednemu z porządnych i poczci- 
wych majstrów. Ale wiers mi par, iz nie dla sa- 
mych widoków zysku, martwię się, iż nie będę 
miał nigdy dosyć funduszu do otworzenia wła- 
snego zakładu; bo zresztą przykro byś zmuszo- 
nym zajmować się samą grubą robotą, gdy człowiek 
mógłby i coś lepszego dokazać. Mój panie, ode- 
zwał się nieznajomy, jakiegoby tez kapitału potrze- 


jednego dobrą radą, tajemny: datkiem, lub zna-|ba na założenie takiej fabryki, jakąbyś sobie žy- 
komita pomocą. Jeden z podobnych przykładów |czyt? — Dobrodzieju! odpow'e młody człowiek, ta- 
przyteczę; miło mi jest bowiem oddać hołd cno-|kiego, jakiego posiadaniu we snio nawót marzyć nie 
cie, chociaż mniej udolnem piórem, czytającym|mogę. Bo uwaz pam, mówił dalej coraz więcej 
zaś, niech rzetelność w opowiedzeniu następnego |zapalająe się; najprzód trzeba nie mało pieniędzy 


zdarzenia, brak innych zaiet zastąpi. 

Pewnego wieczora nasz przyjacieł ludzkosci, 
którego tytułem radcy odznaczać będziemy, przy- 
patrywał się przedstawieniu jednej z sztuk dzie- 
jowych. Tym razem miał za sąsiada młodego 
człowieka, wyrazu twarzy bardzo ujmującego. 
Niebawein wszczął z nim rozmowę, zapytując, 
czy wielkim jest labownikiem teatru? Młody ezto- 
wiek odpowiedział mu, iż teatr jest jego najulu- 
bieńszą rozrywką, i że tak w kraju, jak Zza gra- 
nicą, odmówić jej sobie nie może. Widziałem, 


na zaopatrzenie się w materyał stosowny, 1 na 
sprowadzenie rozmaitych narzędzi z zagranicy, 
trzeba też pieniędzy, żeby mieć jakiś czas żyć 
jo czem i płacić ludzi, z którymi pracowaloby się 
nad wyrobieniem pewnej iłości przedmiotów, ma- 
jących świadczyć o zręczności rzemieślnika; po- 
tem trzebaby jeszcze pieniędzy na wynajęcie nie- 
tylko mieszkania, ale i sklepu przy jednej z ce!- 
ulejszych ulic, któryby ustrojony został w wyro- 
by z polerownej jak lustro stali, służące nietylko 
do użytku, ale i ozdoby, Dodzwszy do tych ną- 


mówił, tę same sztukę graug w Paryżu; a gdy|kładów przetrzymanie początku, z potrzebnym cza- 
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sem na usposobienie ludzi, obliezylem, i£ potrze-|dusz potrzebny na założenie fabryki wyrobów ślu- 
ba mieć najmniej dziesięć tysięcy złotych. W ten-|sarskich, ofiarowany panu T. pod warunkiem, iż- 


czs możnaby postawić fabrykę na tym stopniu, 
lubo w miniaturze, jakte, które widziałem za grani- 
cą.— A czv nie masz kogo, coby ci chciał dopo- 
módz? odezwie się nieznajomy. Panie, odrzecze 
ślusarz, a któzby to chciał ryzykować podobną 
summe, powierzając ją komuś Lez stoscwnego za- 
bezpieczenia ? Znam ludzi rzecze pierwszy, którzy 
mają niewielkie wprawdzie kapitaliki, ale możeby 
zechcieli wejść w jaką spółkę z tak zręcznym fa- 
brykantem, i dać go poznać $wiatu; trzebaby nam 
tylko bliżej się z sobą zapoznać. Powiedz mi 
pan, jak się nazywasz i gdzie mieszkasz; jeżeli eo 
wskóram, io cię oGwiedzę.— Młody rzemieślnik 
przejęty mimowolnie rodzajem uszanowania dła nie- 
znanego, wymienił swoje nazwisko, jako też inaj- 


by nigdy nie dochodził, od kogo go otrzymał, i 
wierzył, iż taka była wola Opatrzności.“ 
Wkrótce potem przybył w Warszawie piękny 
zakład dostarczający jej eleganckich przedmiotów 
ze stali, mieustępujących w piękności zagranicz- 
nyis, jako też sztucznych zamków i zameczków i 
różnych użytecznych, a razem mile wpadających 
w oko przedmiotów. Poczciwy właściciel zakładu 
modląc sie za swojego dobroczyńcę, często ubo- 
lewal, ?z mu swojej wdzięczności okazać nie może, 
gdy tenże nio raz ogłądając i kupując różne wyroby 
w jego ozdobnym sklepie, cieszył się skrycie po- 
wodzeniem. Po niejakim czasie nasz fabrykant 
dobrawszy sobie rozsądną towarzyszkę, a razem 
rządną gospodynię, błogosła'vił razem z nią spraw- 


stra, u którego pracował i imieszkał, poczem nie-|ce wspólnego szczęścia, a po kilku latach przy- 
znajomy niedawszy mu czasu do podziękowania za|kładnego pożycia, niewinne prośby ich dzieci po- 
okazaną sobis życzliwość, pożegnał go, i opuścił łączone z modłami rodziców, wznosiły się do Pa- 
teatr przed ukończeniem widowiska. Wsiadłszy do na zastępów, i niewątpliwie przyczyniły się naj. 


swago skromnegc powozu ćw zacny maf, poil się 
wcześnie roskoszą dobrego czynu, układające pla- 
nik dalszego swojego dzieła. Dla zachowania ta- 
jemnicy, którą się przy kazdem świadczonem do. 
brodziejstwie otaczał, przeczekał parą tygodni dla 
dania ślusarzowi czasu do zapomnienia, czyli zni- 
szczenia nadziei, którą w nim był wzbudził; po- 
tem zaczął sie wywiadywać przez ludzi zręcznie 
do tego użytych, czy człowiek, względem które- 
go miał pewne zamiary, był istotnie godzien za- 
jęcia się nim? Skutek tych poszukiwań wypadł na 
korzyść młodego człowieka, gdyż majster jego 
w prowadzony niechcący w gawędkę, przyznał, 


skuteczniej do zapewnienia szlachetnemu dobro- 
czyńcy wiecznej szczęśliwości, zgotowanej dla wy- 
branych. Dobroczyńcą owym był Stanisław Sta- 
szyc, minister stanu, dyrektor jeneralny przemy- 
słu i kunsztów, prezes Towarzystwa przyjaciół na- 
uk, a majstrem śłusarskim Michał Taszyński. 

G. N. 


Prawidla dla gospodarzy. 
Z Karpińskiego. 


iz nie tylko nie miał u siebie, ale nie znał na-|Porządek, ochedóstwo i w domu i wszędzie, 
wet w calem mieście równie usposobionego w swo-| Dobrego gospodarza pierwszym znakiem będzie. 


jem rzemiośle człowieka, jak ten, który jego fa- 
brykę prowadzi; mówiąc zaś o jego moralnem pro- 
w&dzeniu sie, to jedno miał mu tylko do zarzu- 
cenia, iż często na pana choruje, i za nadto czę- 
sto do teatru chodzi, unikając zabawy w domach 


Lenistwo traci, praca zyskuje ostrożna; 
Nie odkładaj na jutro, eo dziś zrobić można. 


Przewiduj, zapobiegaj, byś straty nie miewał; 


gościnnych z kolegami swenii; tę zaś wadę przy | Głupi mówi po szkodzie: „Jam się nie spodziewal., 


pisywał przydługiemu pobytowi za granicą, zkąd 


według niego, musiał przynieść to zamiłowanie.|Nie polegaj ze wszystkiem na cudzej usłudze, 
Nieznajomy nie ociągał się już dłużej ze spełnie- [le możesz, sam dojrzej: ślepe oczy cudze. 


niem swojego dobroczynnego zamiaru; wkrót- 


ce paczka zawierająca 10,000 złp. w papierach, z0-| Nie umiesz czego zrobić, lepiej szukać rady, 
Stała przesłaną pod adresem młodego ślusarza. |Niż ze szkodą popełnić w tej robocie wady, 

W kopercie zawierającej tak wielką sumę, znaj |Gospodarz długo spiący robi zbioru mało, 
dowała się także karteczka z temi wyrazami: „Fun-|Spał dosyć, gdy siedm godzin spanie mu zabrało. 


abdorek 


Kukulka, 
pedlug podania Litewskiego. 


Był w Litwie szlachcic, a rycerz ch'wat, 
Bogactw i szczęścia sypnął mu świat, 
Trzech chował także olbrzymich synów, 
Olbrzymich, chwackish, jak sam, Litwinów. 


I córę także przekrasną miał, 
Krzepkie swe życie w nią także wlał: 
A uśmiech w licu igrał radośny, 
Była to róża w czas świeżej wiosny. 


Luky był siostrze każdy brat, 

Bo jeden, drugi i trzeci chwat. 
Usłudze braci oddana cała, 

I jak kochanków tak ich kochała. 


Jeśli myślała, to o nich już, 

I wiła wieńce im z wonnych róż, 
Baczyć na każde braci skinienie, 
Codzienne było jej zatrudnienie. 


I do je] szczęścia nie brakło nic, 

Bo mogła szczęściem swych braci żyć, 
A wijąc czarne braci kedziory, 

Mile spędzała długie wieczory. 


Gdy kiedy bracia rzucili dom, 
Czarny na lieu jej siadał srom: 

W domu był smutek — bo wtedy ona 
Tęskna siedziała, nieutulona. 


Litewskie ziemie najechał wróg, 
I zabrzmiał księcia Kiejstuta róg: 
Wrzkomo wdziewała rycerską odzież, 
Do walki z wrogiem walczyć litewska mło- 
dzież. 
Do krwawych bojów zarzal i kon, 
I dzielni bracia porwali broń: 
By najezdniczych odeprzeć wrogów 
Z ziemi ojczystej — z ojczystych progów. 


Tam dumny krzyżak na Litwy włość 
Puścił żołdactwo — zionął swą złość: 
I niby waląc titewskie Bogi, 

Szerzyż po Litwie mordy, pożogi. — 


Odjezdzajacych we zdroju łez, 
Zegnała siostra, i wdzięk jej spelzl; 
A po odjeżdzie dnie, nocy całe 

We łzach kapala swe lico białe. 
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Doczy i 


Pohulał sobie litowski kord 

Mszcząc swej zniewagi, pożeg i mord: 
Wrogi z najazdu ponieśii klęski. 
Taniec był dziki, ale zwyciezki. 


Krzyżak za Niemen pierzchl, 

Więc róg bojowy i w Litwie ścichł; 
W pochwach spoczęły litewskie miecze, 
Powyszczerbiane na mniszej dziczy. 


Litewskich synów za mężną dłoń 
Zielony wawrzyn uwieńczył skroń. 
„Z wyprawy nasi już powrócili, 
„W Wilii nurtach konie poili! * 


Taka po Litwie gruchnęła wieść: 

1 spieszą Bogom ofiary nieść, 

Co swych czcicieli natchnyli meziwem و‎ 
I obdarzyli plennym zwycięztwem. 


I wystawili Litwini stos, 

Bogom podziękę nucili w głos, 
Mnichów — Komturów spalili parę, 
Ojezystym Bogam w cześć i ofiarę. 


Po całej Litwie i wszerz i wzdłuż, 

Znów spiew wesoły, znów radość już. 
Gdzież a4 trze; bracia? — Tych inna dola, 
Ich kości bielą litewskie pola! 


I na ojczystą rodzinną błoń, 

Z spuszczoną głową zawlekł się koń, 
Smutek swem tesknom rżeniem wywodził, 
W serce stroskanej siostry ugodził, 


Na takiej wieści nieszczęsnej dżwięk, 
Głuchy wydała Litwinka jęk: 
Czarny kir odział ojca mieszkanie, 

I ciągłe bole, i ciągłe łkanie. 


Rodzic jnż także niedługo żył, 

W ziemię przed żalem serce swe skrył, 
Młoda Litwinka osiereciała, 

Wieczną po stracie żałobę wdziała. 


I dworzee także posmutniał już, 

Odział się chwastem miast wonnych róż, 
I posowiały dworcowe ściany, 

Gęsto porosłe w bujne burzany. 
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Bo czuła siostra niemogąc znieść, | Pieśń żebraka. 
O stracie braci nieszczęsną wiesé: ۱ 
Wszystko jej w domu żalem wtórzyło, Nędzarz, wyrzutek z szczęśliwych grona, 
I ból w jej sercu większy szerzyło. Ide samoiny w obledzie; 
Czystem sumieniem myśl ożywiona, 
Niemając na tym świecie już nie, Wesoła zawsze i wszędzie. 
Bo dola w grobie — miast życiem lśnić, 
Rzuca na zawsze ojców zagrodę, W rodziców domu dziecinne lata, 
W dzikim szukając lesie swobody. Przebiegły żywo i mile; 


Teraz głód w ustach, w odzieży łata, 
Z rozdartem sercem na wieczny Czas, | Ach! gdzież redzina?... w mogile! 
Zaszła nieszczęsna — hen w ciemny las, - 
Widzę kwitnące bogaczów sady, 
Złotem Iśkniące miast sklepienia; 
A na men polu cóż widzę? ślady 
Zasianej nędzy, cierpienia: 


I konie braci z sobą zabrała: 
To jej po braciach spuscizna cała. 


Tu gdzie samotna dziewicy skroń, 
Tęskra piosenko wiek — wiecznie dzwon, 
Tu smętno — tęskna, samotna dusza, 


W cichości wzdycham na widok błasku, 
Do łez wspó.czucia drzewa porusza. 


Każdemu życzę: szczęść Boże; 
I te życzenia wśród zabaw wrzasku, 
Długo wtórzyły samotny jęk I ku mnie zdrój łask obrócisz. 
Drzewa, i smutnej piosenki dźwięk, — 
Czasem ptak ietny oko łzą zrosił, 


Jeszcze się wznoszą po wsiach świątynie, 
I druhom swoim żal ten zanosil. 


Grzmią organy, ludu pienia; 
- Mocny jęk dzwonu brzmi po uolinie, 
Bóstwo najwyższe czując jej żal, Echo w śród skał sklepienia. 
Niechcąc by smutek tak wiodła w dal, 
Siostrę nieszczęsną — nieszczęsną córkę, 


Jeszcze i dla mnie świalło jutrzenki, 
Litością zdjęte zmienia w kukułkę. 


Nie zgasły słońca promienie, 
Gdy słyszę dzwonów wieczornych dźwięki, 
J odtąd ciągle, gdy zima już Tobie poświęcam me pienie. 
Zegna świat boży — a wiosna tuż, 
Żał swój nad lubych braci skonaniem, 


Roni kukułka smętnem kukaniem. *) 
P. M. z Koropca. 


Kiedyś! otworzysz niebios przedsienie, 
Nie wszyscy będą pospołn; 

W tenczas przebrany w świetne odzienie, 
Z świętemi siądę do stołu. 


————— 


*) Na cześć kukułki, obchodzą na Litwie i dziś je- 
szcze święto. W trzeci dzien Wielkiejnocy schodzi się 
młodzież do jednego domu, śpiewa rozmaite litewskie pie- 
śni, poczem następuje taniec giaguzy zwany. Dziewica 
celująca pięknością rej wiedzie; otoczona kolem młodzie- 
zy. siedzi na krześle z zawiązanemi oczyma, i w tem p- 
łożeniu zbliżają się męzczyzni do siedzącej. a wziąwszy 
jej rękę, spiewają: 


Modlitwa 


Towarzystwa czeladzi rzemieslntczej. 


Boże nasze siły, 
Z sobą się złączyły; 
Aby wspólnie w Tobie, 
Pomagały sohie. 
Tweją cześć mnożyły, 
A siebie wzmocniły. 


Karaluny gieguly ku, ku, ku, ku, 
Asz tawa brolatys ku, ku, ku. ku, 


(Królowo kukułko ku, ku, ku, ku, 
Tam twój braciszek ku, ku, ku, ku.) 


Siedząca zgaduje po głosie tych, którym najbardziej 
Spr کن‎ Eo oczy i E tni uj dzień ca- To nasze zebranie! 
y. Przy rozstaniu daje im swojej roboty pstre pasy, a A sS GE M. 
oni nawzajem czynią jej podarunki i odtąd dziewica na- I 7 Je مم‎ 
zywa ich swymi braćmi, a oni ją swoją siostrą. s 1 jednością ; 
Fozomie i wierze, 
Złącz nas w to przymierze 


Pobłogosław Panie, 


صٗعح“چه. Z RR RR RR‏ کے 


Szczęść nam w tym zawodzie, 

Połącz nas ku zgodzie, 

Daj wytrwałość stałą, 

Aby z Twoją chwałą, 
Rozpoczęte dzieło, 
Dobry skutek wzięło? 


Nasza siła w Tobie! 

Cóż bez Ciebie zrobię ? 

Przelo radź sam Boże, 

Aby nasze zorze, 
Ledwo na swym wschodzie, 
Nie zgasło w zachodzie! 


O racz przyjąć Panie, 

To nasze błaganie: 

Wstąp do naszej chatki; 

Wszak my twoje dziatki; 
I zamieszkaj z nami, 
Bośtny biedni sami! Amen. 


Frysztak. X. G. 


Życie młodziana. 


W rączym biegu płynie życie młodziana, 
Tu na smutku, tam lotnej radości fali, 
Tu zahuczy dzikim rykiem Orkana, 

Tam płynie z cicha jak stramyk w oddali. 


Tu harmonijne ni to wietrzyk maja, 
Co rankiem buja po wiosny zieleni, 
Tam gdy namiętność grę uczuć rozstraja. 
Ponure, smętne jak chmura jesieni. 


Młodzieńcu bo zda się wytknęły losy, 
Wyższe jakieś nieznane przeznaczenia, 
Mysl jego wichrem pnie się aż w niebiosy, 
Na chyżem skrzydle zludy -— upojenia. — 


A gdy z odblasku kochanki zrenicy, 
Myśli unieść na wieki szczęścia marę, 
I ust różanych, nektara krynicy, 
Wychyla zachwytu — roskoszy czarę. 


O wtedyto cudnej melodyi głosem, 
Swiat ten codziennie weselej go wita, 
Wtedy z anioły szermierzyłby losem, 
Bo marzeń mu pączek w różę zakwita. 


Lecz nie długo trwają lube te szały, 
Wnet je rozpędza oddech doświadczenia, 
Í najcudniejsze giną ideały, 

Ni to zwodniczej złudy błahe cienia. 
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I tak wszystkie te złote sny młodości, 
Stała wiara w przyjażń, honor i sławę, 
Te rzewne westchnienia pierwszej miłości, 
Co w pierś młodziana uczuć lawę 


Lały strumienia wezbraną siłą, 

Wszystkie one runą w zdrój zapomnienia; 
Lecz wtedy on sam westchnie za mogiłą, 
Gardząc dumnie czczem Życiem bez marzenia. 


Szczęśliw tylko kto z młodzieńczym zapałem, 
Z muzą zdołał zawrzćć boskie przymierze, 
Bo Bóg i prawda jego ideałem, 

A nieśmiertelny kto w ich wytrwa wierze. 


Walery 04... 


Mój świat. 


Wiosna w (rawce, wiosna w kwiecie, 
Wiosna ożywia i łąki i drzewa, 
Lecz mnie ciężki smutek gniecie. 
Bo się niczego serce niespodziewa. 


Trawka co tylko ożyła, 
Dla mnie jednego niemiła; 
Teskne serce śmierci żąda , 
Bo tylko w śmierci nadzieję ogląda. 


Ach! jedynie z przywidzenia, 
Każdy wiosnę mila mieni! 
Cyprys co groby ocienia, 
Całą zimę się zieleni! 


Skończyłem ze światem mój dział, 
Niechce nowych ponosić strat, 

Ja jemu, on mnie, nieznośnym się stał, 
Nie mój to, nie mój dzisiaj świat! 


Gdzie ci, których kochałem, mają wieczny byt, 
Tam jest mój świat, i tam 
Roskeszy i cierpienia syt, 
Pospieszę sam! 


An. 


Zmarły zakonnik. 


Miły, skromny kościołek ojców Kapucynów, 

Nie wabi marmurową twarzą Cherubinów, 

Nie lśnią w nim drogie Srebra — lecz przybytek 

| święty, 

|Zdobią proste ołtarze i drewniane sprzęty, 
1 
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O jakże to jest słodko! jak błogo! spokojnie! Luba znasz-li ten wzgórek co go darů przykrywa, 
W Bożym domu odpocząć po światowej wojnie, |Gdzie zwierz nory pcioczył, gdzie ptak na żer leci; 
I swoje modły łączyć, padiszy na kolana Gdzie o północy mara powstaje straszliwa, 

Z siwym i bosym sługą tak wielkiego Pana. Gdzie jęczący wiatr szumi, blady księżyc Świeci? 

Luta znasz.li ten wzgórek? 

Dziś wchodzę do kościoła, na malem w.niesieniu, Ach tam! ach tam! 

W trumnie leży braciszek w zakonnem odzieniu.|Tam się to tylko chyba złączyć nam! 

Z nasadzonym kapturem, na który mu wieniec 


Z myrtu bracia włożyli, na znak że młodzieniec. Grzymałowski. 
W głowach się jego smutny depalał kaganiec, 181 

Rece mial zkrzyzowane, a w jednej rózaniec, . 

W drugiej książkę otwartą — pokój jakiś z twarzy Że b r a k. 


Tak cichy mu wyglądał, iż zda się, ze mavzy, 
Tylko mucha natrętna na licach mu siada, 

On jej przecież nie spędza. Broda na pierś spada, 
A kwiat jesienny, w pękach kolorami pstremi, 
Krył mu stopy, i wonią żegnał syna ziemi. 

W koło klękły kobiety — a bracia w zakonie, 
Przy mszach z Najświętszą Hostyą podnosili dłonie. 
Jam dumal o pielgrzymce dalekiej i długiej. 
Jaką zaczęła dusza pobożnego sługi. 

Dumałem o zakonie, jak tu skromna cela, 

Od światowego zgiełku pobożnych oddziela, 

A dusza na promieniach pokory ulala, 

W czyste pokorne serce Zbawiciela świata. 


„Ach! weszprzjcie mię biednego, 

Niech was nędza moja wzruszy; -۔‎ 
Ach! odziejcie mię nagiego, 

Nędza moje ciało suszy!" 


„Wam wiosenne kwitną Lwarze; 

A nieszczęścia wy nieznacie, 
Wy weseli, ja się skarżę, 

Serca wesprzeć wy nie macie!* 


Tak od zimna nędzarz drżący; 


Tu słowo ewangielii z szarego habita, 
Samym przykładem leci i za serce ?hwyta, 
Tutaj łyżka drewniana wspanialsza niż złota, 
Gdy się nią codzień karmi nędzarz i sierota, 
Tu ubóstwo, a ono z niebem jest w pobliżu, 


Bo Pan rodził się w żłobie, a umarł na krzyżu. 
Antoni Czajkowski. 


Na wzór „Kennst du das Land" 
Goetego. 


Znasz-li kraj, gdzie wysoki stoi krzyż zielony, 


A w koło niskie krzyże i płaskie kamionie?| 


Gdzie kilka małych brzozek rzadkie rzuca cienie, 
Gdzie smutnie rośnie cyprys i dąb zasadzony? 


Luba znasz-li ten kraj? 
Ach tam! ach tam! 
Tam się to tyłko chyba złączyć nam. 


Głodem, pragnieniem znękany, 
Woła prawie konający; 
Nędza nowe bije rany! 


„Ach! ja także byłem młody; 

Takzem wiedział, co jest szczęście, 
Byłem chłopcem, cud urody, 

Lecz czóm jestem, chce nieszezescie!** 


,;Bylem ojcem, byłem mężęm, 
Miałem dziecię, miałem Syna, 

Lecz to dziécie, było wężem, 
Które serce me wyklina!* 


Łzy jak groch tu starzec zronił, 
Po jagodach się toczyły; 

Z żalu westchnął, głowę skłonił, 
I po piersiach łzy saczyly. 


„Psami wyszczuł, drzwi pokazał; 
Nawet smiercią mi zagroził, 


Znasz li dom z desek zbity, gdzie płótnem wybita |Pluó mi w oczy, pędzić kazał, ۱ 
Jedna ciasna komnata; gdzie drzwiami nakrycie ? On był w ciepłem, jam się mroził.* 
Tam robak co pierś toczy, sere się naszych spyta 
Biedni! co wam na ziemi zamieszało życie? 
Luba znasz-li ten kraj? 

Ach taia! ach tam! 
Tam się to tylko chyba złączyć nam. 


„Tak dłoń swą wyciągać muszę, 
Zebrzac o kawałek chleba! 
Kiedyż pęta życia skrusze, 
Jak mi długo cierpieć trzeba.** 


A na boku mlodzian stoi, 

Poznał w niem ojca swojego, 
Lecz przybliżyć on się boi, 

Zronił łzy, łzy wysiepnego ! 


Nędza ojca go wzruszyła, 
Idzie, — klęka, „Ojcze!“ woła! — 
„„Nędza twoja mię wzruszyła! * 


Więcej wyrzec już niezdola.— 


„idż precz synu, idź przeklęty, 

Już przy schyłku jest me życie! 
Przekroczyłeś wyrok święty, 

Lecz — tyś zawsze moje dziecię !“ 


I do serca go przylulił, 

Raplem puścił, już nieżywy; 
Syna serce on rozczulł; 

Lecz sam umarł, nieszczęśliwy! 


A. E. Str... 


Bledna sierota. 


W smutku ciężkim pogrążony, 
I okropnie rozżalony, 

Błąkam płacząc, szukam matkę, 

Ojca i rodzinną chatkę!! — 
Lecz na darmo! rozpacz, trwoga, 

Smutek — żale są od Boga, 
Mnie nadane tu na świecie, 

Bym w młodości mojej kwiecie, 
Z niemi walczył, szukał strony, 

I dla siebie tam ochrony ; 
Gdzie wieczorem zajaśnieje, 
Błyśnie — zgaśnie i z ciemnieje, 
Gwiazdka sierot!! — Tam ta strona, 
Tam sieroty jest ochrona! 
Tam odszukam ojca — matkę — 

I rodzinnę swoją chatkę; 
Tam odszukam martwe zwłoki, 

Zastanowię szybkie kroki, 
I wypocznę na mogile, 

Ezami w żalu się posiię!! 
Dalej rozpacz, ciężkie żale, 

Towarzyszcie mi wytrwale; 
Bym odszukał stanowisko, 

I rodziców grobowisko !! 
Będę spieszyć w noc przy chmurze, 

Ku mogile, ku tej górze; 


Ach z opatrzną sierot gwiazdą, 
Ta mi wskaże moje gniazdo !! 
Zajaśnieje i zciemnieje, ۱ 
Noc się skończy, kur zapieje: 
Ja sierota łzę uronię, 
Na tym grobie w tamtej stronie; 
Gdzie odszukam ojca, matkę, 
I rodzinnę moje chatkę!! 
Tam niech usnę i na wieki! 
Niech zasunę swe powieki, 
Na me oczy przed tym światem, 
Niech się stanę trupów bratem!! 


Nadzieja. 


. Morzem zmienny życia los, 
A nieszczęścia życia burzą, 
Gwiazdą zaś nadziei głos. 


Szczęście ludzkie słaba trzcina, 
Losów się nieoprze grze, 

Człek przed burzą się ugina, 
Jak łodź, którą woda prze, 


| 

| Życie ludzkie jest podróżą, 
Gdy nadziei co przyświeca 

Gaśnie już osietnia skra, 

Życia także schnie krynica, 

| Taka ludzkich losów gra. 

Ta nadzieja jest osłodą, 
Ona zdobi barwi świat, 

Jako róża w krzach co bodą, 
Jak pustego stepu kwiat. 


i 
| 
| W niej czlek żyje, nis oddycha, 
| Nią się bawi w swoich snach, 
| Gdy iej paczek już usycha, 

l I on ginie w własnych łzach. 
| 
I 


Bez nadziei żyć na świecie, 
Jest to tylko życia cień: 
O nadziei wonny kwiecie! 
Wrośnij w serce zostań weń! 


Ludwik Ch... 
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Ign. Zh.... 
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Amegdoty i ucimki. 


Ktoś zwiedzał góry Harc; gdy przechodzono|robie, wpadła w taki zapał wielomowstwa, iż nie 
koło miejsca, które się Madchensprung (Skok|dala żadną miarą przyjść do słowa doktorowi. 
dziev czyny) zowie, rzecze przewodnik: „Z tej|Ten zniecierpliwiony, nie widząc już żadnego środ- 
skały rzuciła się dziewczyna w przepasé.* ,.Czy|ka, zawoła: „Ależ bardzo proszę pokazać mi je- 
z melancholii?" zapjta pewien jegomość, „Nie ,|zyk.** Jejmość naturalne usłuchała. „À teraz, 
panie, z Hamburga“ odpowie przewodnik. mówił dalej doktor, niechowaj pani języka, aż do- 
póki nie zbadam choroby.'' سے‎ 


Żydek stał na targu z wózkiem pełnym ły- 
żek i przedawał one; przychodzi drugi i pyta go: Na jednym z domów w Paryżu, wiszą na- 
„No Icek, jakże ci się ian powodzi?“ „Ot zwy-|stępujące szyldy: „Fabryka strzelb damskich.“ 
czajnie jak choremu, co godzina łyżka. Fabryka gorsetów dla mężczyzn.* 


Pewien niski jegomość poróżnił się z czło- Stara kobieta przeglądając się w lustrze, 
wiekiem ogromnej postaci. „Janie, rzekł Goliat, rzekła do drugiej także już nie młodej: „Moja 
milcz, bo cię w kieszeń wsadzę.'* „„Nicby to nie-|kochana, co to z nas będzie, jak podstarzejemy 
szkodziło, odpowiedział mały, miałbyś w ówczas|się kiedyś? 
więcej rozumu w kieszeni, niż w głowie. 


Skąpiec lubiący mazykę, chodził często do 
Mąż, któremu czwaria żona umarła, pocie-|jednej kawiarni, a gdy jeden z grających tamże 
szał sie temi słowy: ,,Ha, cóż robić, zabiera Pan|przyszudł do niego i prosił co łaska, skąpiec za- 
Bóg, to i ja brać bede.“ pyta go: .co teraz grają, czy kadryla, czy wal- 
ھ2‎ ca?" — ,,Alboz to pan nie słyszyszć** „Nie, od- 
powiedział skapiec, od kilku lat jestem głuchy.* 
Pewien jegomość uskarżał się, iż ma cela-|Muzykus przeprosił go i odszedł. 
falagrę (podagrę) w głowie. Dowcipniś rzekł do 
niego mniej grzecznie: „Mój przyjacielu, biedak 
z ciebie prawdziwy, gdy masz to tylko w głowie, Dwóch młodzieńców szło blisko nowego 
a inni mają w pięcie.* szlachtuza, i właśnie na to nadeszli, gdy rzeźnik 
cielę zarzynał. „Acb! zawoła jeden z nich prze- 
rażony tym widokiem, to okropne rzemiosło! za 
Przyjechał jakiś żartobliwy jegomość konno|skarby Świata niecaciałbym być rzeźnikiem;* a 
do karczmy, a ze miał pięknego konia, niezmiernie|dzugi mu odpowiada: „Ej mój bracie, zawsze le- 
podobał się karczmarzowi; widząc lo mlodzik,|piej być rzeźnikiem, jak cielęciem.* 
pytał się karczmarza, czy ten koń podobał ma 
się? „Ach panie, pozwoliłbym sobie dać sto batów, 
abym mógł posiadać takiego konia.** O mospanie, Chłopak szewski, który miał bardzo zlego 
taniobym ustąpił, nawet gdybyś sobie pozwolił dać|majstra, wysłany po coś, gdy wybiegał, potknął 
15 szpierut. Niech i tak będzie, odpowiedział|się na schodach i strasznie wrzeszczał. Majster 
karczmarz, w tem obrocił się plecami de młodzi-|woła: „Przeklęty chłopcze, czego halasujesz'* a 
ka, mówiąc: licz pan;-—ten wyliczył mu 14, a|chłopak płacząc odpowie: „Przecież mi pan maj- 
wsiadlszy na konia cdjechal mówiąc: przyjade|ster ze schodów zlocić nie zabroni.“ 
drugi raz, i dobijemy targu. 


Dwóch wieśniaków, z których jeden siał ua 
Pewna gadatliwa jejmość zachorowawszy, |połu, rozmawiało z sobą o pogodzie; jeden rze- 
przywołała doktora. Opowiadając o swojej cho-|cze: „Jeżeli taki deszczyk jeszcze ze 14 dni po- 


trwa, to wszystko z ziemi powylazi?'** A niechże 
Bóg broni! odpowie drugi, przecież ja mam dwie 
nieboszczki żony w ziemi.* 


Filozof chciał przewieść się na drugą stro- 
nę dużej rzeki, usiadł więc w czółno z przewo- 
inikiem. Gdy płynęli zapytał przewoźnika: ,,Stu- 
chaj bracie! znasz ty arytmetykę?.. „Nie, odpowie 
przewoźnik, anim o niej słyszał.“ ,,„Szkoda odpo- 
wie filozof, straciłeś czwartą część życia marnie.** 
W kilka chwil później zapyta go: „A matematj- 
kę znasz?“ Przewoźnik rozśmiał się i rzekł: „nie.“ 
„Ach! zawola filozof, drugą 4tq część życia straci- 
łeś! A estronomię znasz? ** „Nie nie znam.'* „To 
3cią ćwierć życia straciłeś.“ Właśnie w tej chwi- 
lı czółno trąciło o pal będący w wodzie, i zaczę- 
ło tonąć. Przewoźnik zerwał się, zrzucił odzież i 
krzyknął na filozofa: „Umiesz pan pływać?* 
„Nie** odpowie filozof. ,.No, to dalej właż mi 
pan na grzbiet, a trzymaj się dobrze, bo stracisz 
wszystkie cztery ćwierci życia swego.'* 


W czasie wojny w Mexykanskiem, podofi- 
cer waleezny, ale lekkomyślny, został postrzelony 
w głowę. „Wiedziałem ja dobrze, rzekł: że 
mi polrzeba było ołowiu w głowie, ale tym ra- 
zem miarę przebrano,** i w tej chwili skonał. 


Na balu u majętnego obywatela znajdowało 
się wiele dam za nadto uruzowanych. Uprzejmy 
gospodarz zapytał obecnego na tymże balu lile- 
ratę, co sądzić o piękności tych dam; na co lite 
rat odpowiedział: „Nie mogę o nich sądzić, bo 
nie znam się na malowaniu.'* 


Kupiec londyński potrzebował komisanta, ale 
takiego, któryby du spokojnego życia był przy- 
zwyczajonym. Nie długo melduje się mu jeden, 
i chcąc kupcowi zalecić się, rzekł: , Panic! ja do 
spokojnego i gospodarskiego życia jestem przy- 
zwyczajonym, gdyż 7 lat w więzieniu siedziałem.“ 
Piękna rekomendacya. 


Skuteczne lekarstwo. Pewien wdowiec le- 
zal bardzo chory, tak, ze doktorowie go już 
odstąpili; został przy nim tylko sąsiad jego przy- 
jaciel; chciał on go do śmierci przysposobié, i 
rzecze do niego: „Kochany tracie, podobno bę- 
dziesz musiał umierać!** „Och ja nie lękam się 
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śmierci, ale tego, że się z moją nieboszezką żoną 
zobaczę na iamtym swiecie.* I tak to go mocno 
zajęło, iż zaczął pocić się okropnie, i te poty 
właśnie były potrzebne, i wkrótce wyzdrowiał, 


Poseł turecki w B... dawał u siebie bal; 
gdy niektóre ulubione cukierki sum rozdawał da- 
mom, zawsze jednej dwa razy tyłe dawał co in- 
nym; co mocno pochlebiało owej, która naresz- 
cie spytała go, dła czego tylko jej dwa razy ty- 
le daje co innym: Ponieważ, Odpowie Turek na- 
iwnie: „Pani masz dwa razy większą gębę, jak 
inne,“ 


List do pani E. B. 


z powinszowaniem nowo na świat przybyłego syna. 


Szanownego gatunku Pani i dobroduszna 
Dobrodziejaszko ! 


Nie jestem ja skrzydłomachy ptakodziuba, 
żebym wzbiwszy się ostroszybkim strzałopędem 
w górogmachy gnojnobujnej wyobrażni, uwił sza- 
nownej Dobrodziejaszce w zdłuż mojego chęcio- 
miaru, z wdzięczno-brzęcznie słodkomiodych mi- 
loglosów,  pstrokwiecistej-cudorody bukielniczo- 
literacki kwiatosnop. 

Na podobne wona3opachy, niech się zdoby- 
wają ciezZarnie-opuchliwa fantazionomachia nawi- 
dzeni sltczno, apoliczno-olimpiczni poeciaste wier- 
szorymce, którzy w tegoczesnym postępowym po- 
stępie, sadząc Się w reforcie swej płodności w gó- 
rę jak zrazy w tyglorynku, wysadzą nieochybnie 
szanownej Dobrodziejaszce w czasomodnym gusto- 
smaku cos wielkiego. — 


ale, 
Ja zuchwale 
Z Jmć panami 
Bohdanami, 
Brodzińskiemi, 
Garczyńskiemi, 
Gaszyńskiemi. 
Gosławskiemi, 
I tam dałej — 
Których chwali 
Głośna sława; 
Nie mam prawa, 
Górą latać: 
Ni się bratać, 
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Z iym paniczem Dobrodziejaszce nasze powszechne brawohuezne 
Mickiewiczem !... Wiwatniki z powodniczej przyczyny, szczęśliwie 
Co swe imie na ziemiokrezny światoglob wykoziołkowanego Sy- 
W sławy dymie noroda. — 

Wzniósł wysoko : Oby ten wrzaskopyski cycołyktus, odudliwszy 
Że aż oko się aż po gardłodziurki cnotliwości macierzycz- 
I kark boli, nych, wystrzelił w przyszłoczasie dylągowatym 
Chcąc do woli goliatem w cnoty: i był swoim umem, szumem, 
Napaść oczy ; rozumem, zamachem, postrachem nieprzyjacielskim 
Tak się toczy wrogom swojej Tatuśczyzny. — 

Nad Parnasem — Niech będzie bogobojnym, sercokochnym, 
Ha! niech lata, skorochętnym, hojnodawczym. wdzięcznopomnym, 
Pokąd swiata! zdrowokrzepkim , dlugozyjnym, krótkogniewnym, 
Ja tym czasem krasnomownym, zręcznobitnym, f/orłuntastym; i 


wole w zaciszu kontekryja, oddając Pani nalezy-lniech ma ten zaszczytny zaszczyt: szczycić się 
ste skrobonogie kiwokłony; choć  gruboplaskq,|szezytnym szczytem‘, na szczycie najszczylniej- 
lecz szczeroduszng sercowędność, pooztogonem|szych Polaków!!.. 

zakorespondować — oraz oświadczyć Wielmoznej Sé. 


Pewna dama zajmująca się więcej polityką jak gospodarstwem, rada dyspulowała w tém 
przedmiocie w towarzystwach. Roztargniona czy...., utrzymywała nieraz rzeczy niepodobne, któ- 
re tylko śmiech wywoływały. Do jakiego stopnia doszło to jej roztargnienie, przekona następujące 
zdarzenie. W zgromadzeniu towarzyszek wzięła starą gazetę i czytała ją jaknby ważne nowiny; 
w roztargnieniu atoli czytała je nie wzdłaż kolumny, lecz ciągle w poprzecz całej stronicy bez 
względu na przedział kolumny, z czego taka wyszła konkluzya: 


W dniu wczorajszym uderzył piorun w Kościół Paulinów ztamtąd udał się de J. W. Marszałka sejmowego na obiad. 


Niżej podpisana życzy sobie znależć Nauczyciela do dzieci który dla rsloga kradzieży i piiaństwa w kozie siedział, 


W zeszłym tygodniu w okołicy Buska wielki spadł deszcz z którego pólkwartowa butelka po 2 złr. się sprzedaje. 


Do Carogrodu przybył oczekiwany Poseł nadzwyczajny wycina on odciski, a ubogira zęby bezpłatnie wyrywa. 
Przy ulicy szerokiej odebrano podejrzanej osobie krowę która jutro wiełki koncert wokalny dawać będzie. 


Do handlu Mirisa przywieziono Śledzie najwyberniejsze pokazywać będą sztuki gimnastyczne na koniach i na linie. 
Artylerya konna pod dowództwem Pólkownika Ussarowa założyła magazyn strojów pod Nr 387/, na trzecim piętrze. 


Według brzmienia uchwaly Kommissyi nadzwyczajnej pluskwy wytępić można co do jednej tym sposobem. 
Niżej podpisana utrzymująca pensyą płci żeńskiej, donosi, że w tym roku do połowy ludności wymarlo. 


W przyszły tlusty czwartek będzie można dostać ponczków w rajtszuli Prymasowskiej od godziny 8 do 10toj z rana. 


Na żądanie wielu nsób znakomitych, dany będzie piknik na cmentarzu żydowskim niedaleko lasku susnowago. 


Szarańcza w okolicach Uly niezmierną zrządziła szkodę skoro przybędzie do rogatek, opłacić musi kopytkowe. 


W handiu Spekulantowicza dostanie świeżych minogów które Damom do garnirowania sukien przydać się mogą. 


Ktokolwiek pretensyę ma do Abrahama Joskiewicza, musi być w occie gotowany, potem w kominie wędzony. 


35 


Podział Galicyi 


pod wzglednm przyprowadzonej politycznej i sadowej organizacyi kraju. 


I. Krajowa władza w Krakowie.|II. Władza krajowa w Lwowie. 


Wyższy sąd krajowy: Kraków Wyższy sąd krajowy Lwów. 
dla obwodów a) Krakowa i Dla obwadów a) Lwewa i 
T b) Wadowic. , 7 b) 2+ 
Sadowe. oraz podatkowe urzeda Sadowe oraz podatkowe urzeda powiatowe. 
powiatowe. Ad a) Gródek, Szezerzec, Winniki, Janów, 
ad a) Jaworzno, Mogiła, Chrzanów, Krze. Ad b) Kulików, Wielkio-Mosty, Uhnów, Nie- 
sowice, Liszki, i Magistrat Kraków. mirów, Bełz, Cieszanów, Sokal, Rawa, Lubaczów, 


ad b) Skawina, Oświęcim, Maków, Milówka, |Żółkiew, i Magistrat Lwów. 
Słemień, Myślenice, Andrychów, Jordanów, Wa- 
dowice, Kalwarya, Kenty, Zywiec, Biała, Urząd obwodowy Złoczów. 
Dla obwodów a) Złoczowa i 


Urząd obwodowy w nowym Sączu, E KiaBrzeżan. 


Dla obwodów a) Nowego Sącza i 
-d L) Jasła, Sądowe oraz podatkowe urzęda powiatowe. 


i Ad a) Kamionka Strumilowa, Lopatyn, Ra- 
Sądowe oraz podatkowe urzęda obwodowe. |gziechów, Busk, Olesko, Gliniany, Załosch, Zbo- 


Ad a) Grybów, Ciężkowice, Czarny Duna-|rów, Brody, Złoczów. 


jec, Krościenko, Stary Sącz, Nowytarg, Limano- Ad b) Rohatyn, Przemyślany, Bursztyn, Cho- 
wa, Muszyna, Tymbark, Nowy Sącz. dorów, Bóbrka, Podhajce, Kozowa, Brzeżany. 

Ad b) Dukle, Zmigród, Frysztak, Brzostek, 
Strzyżów, Jasło, Krosno, Biecz, Gorlice. Urząd obwodowy Sambor. 


, Dla obwodow 3) Sambora i 
Urząd obwodowy Tarnów. 4 b) Stryja. 
Dla obwodów a) Tarnów i i 


T b) Bochnia. Sądowe oraz podatkowe urzęda powiatowe, 


Ad a) Łąka, Borynia, Rudki, Starasól, Me- 
denice, Podbuż, Staremiasto, Turka, Drohobycz, 
Komarno, Sambor. 

Au b) Rożniatów, Wojniłów, Boleshów, Do- 
lina, Mikołajów, Zurawno, Skole, Kałusz, Stryj. 


Sądowe oraz podatkowe urzęda powiatowe 
Ad e) Dembica, Tuchów, Żabno, Kolbu- 
szów, Dombiowa, Ropczyce, Pilzno, Mielec, Za- 
sów, Tarnów, 
Ad b) Podgórze, Wojnicz, Niepołomice, 
Dobczyce, Wieliczka, Radłów, Brzesko, Wiśnicz, 
Bochnia. 


Urząd obwodowy Przemyśl. 
l Dla obwodów a) Przemyśla i 
Urząd obwodowy: Rzeszów, » b) Sanoka. 


Dla obwodu Rzeszowskiego. Sądowe oraz podatkowe urzęda powiatowe. 
Sądowe oraz podatkowe urzęda powiatowe.| , Ad a) Sądowa-Wisznia, Niżankowice, Sie- 
Ulanów, Tarnobrzeg, Głogów, Rozwadów, |Nlawa, Radymno, Krakowiec, Jarosław, Mościska, 
Sokołów, Tyczyn, Nisko, Lancut, Przework, Le-|Jaworów, Przemyśl. 3 
iajsk, Rzeszów. Ad b) Łutowisko, Dukowsko, Ustrzyki dol- 
, ne. Baligród, Lisko, Dobromil, Rymanów, Bier- 
=" cza, Dubiecko, Brzozów, Sanok. 


Urzad obwodowy Tarnopol, 


Dla obwodów a) Tarnopola i 
3 b) Czortkowa, 


Sądowe oraz pedatkowe urzęda powiatowe. 


Ad e) fhrowice, Medyn, Mikulińce, Złutni- 
ki, Trembowla, Grzymałów, Skałat, Zbaraż, Tar- 
nopol. 

Ad b) Budzanów, Tłuste, Husiatvn, Jazło- 
wiec, Zaleszczyki, Mielnica, Borszczów, Kope- 
czyńce, Czortków. 


Urząd obwodowy Stanisławów. 


Dla obwodów a) Slanisławów i 
" b) Kolomyi. 


d‏ کی ات 


|Sądowe oraz podatkowe rrzęda powiatowe, 


| Ad a) Nadworna, Bohorodczany, Delatyn, 
Sołotwina, Buczacz, Tyśmienica, Menasterzyska, 
Halicz, Tłamacz, Sianisławów. 

Ad b) Gwozdziec, Zabłotów, Kutty, Ober- 
ityn, Sniatyn, Peczeniżyn, Horodenha , Kossow, 
dyes did 


Ksieztwo Bukowina. 
Władza krajowa: Czerniowce. 


Padone oraz podatkowe urzeda powiatowe. 


Dorna-Vatra, Patilla, Wisznicz, Kimpolung, 
Solka, Gurehumora, Fereth, Waszkoutz. Sadagó- 
ra, Storozinetz, Kotzman, Zastawna, Suczawa, Ra- 
dautz, Czerniowce. 


Skale steplowe. 


HF Stepel na weksle. złr.| kr. 
do 100 złot. renskich. — 3 
nad 100 , 200 , — 6 
زان ید‎ wór — | 10 
۔‎ — 3500006500 w; zid| 15 
7 500 , 1000 ہ.‎ — | 30 
„ 1000 , 1500 , — || 0 
. 1500 , 2000 , dese 
. 2000 , 4000 , 2 | "- 
. 4000 , 6000 , S وو‎ 
. 6000 , 8000 , سوا‎ 
„ 8000 , 10000 , 1 
„ 10000 , 12000 , ÜM —— 
. 12000 , 16000 , Tor d 
„ 16000 „ 20000 „ 10 | — 
„ 20000 , 24000 , 12 | — 
„ 24000 „ 28000 , 14 | — 
„ 28000 , 232000 و‎ 16.| — 
„ 32000 , 36000 , 18 |.— 


nad 2000 złr. płaci się od każdych 2 tysięcy zlr. 


I. Stęple na inne dokumenta 

— złr.| kr. 

według wartości. 
ńo 20 złot. reńskich. — 3 
nad 20m 40 y = 6 
M 40 , TOP. — | 0 
ke 1O 100 , — 15 
7 100 , 200 , ==>] 30 
8 200 , 300 — | 4$ 
„ 9300 , 400 , ia (= 
M „o M rie 
7 800 , 1200 وہ‎ dbi 

hs 1200 , 16000 , 4 

LĄ 1600 , 2000 , 5 [e 
5 9000 , 2400 6 p" 
$ 2400 , 3200 , 8 | — 
à 3200 , 4000 و‎ 10 | -- 
„ 4000 „ 4800. „ 120 
" 4800 „ 35000 و‎ | CH lm 
„ 5600 „ 6400 , 16 | — 
„ 6400 , 7200 , 18 | — 
„ 7200 „ 8000 , W. — 


nad 8000 złr. płaci się od każdych 400 złr. na- 


należytość po 1 złr. więcej, przyczem iłości niżej] leżytość po 1 złr. więcej, nrzyczem ilości niżej 


2000 złr. jako pełne uważają się. 


400 złr. jako pełne uważają sie. 
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Postanowienia pocztowe. 


Według nowych postanowień, następująca 
taksa od listów jest wymierzona: od listu poje- 
dyńczego w miejscu urzędu pocztowego 2 kr., 
od listu nad 10 mil az do 20 mil włącznie 6 kr., 
od listu nad 20 mil 9 kr. 

Pojedynczy list jest taki, który nie waży 
nad jeden łut. Od listów ważących więcej, jak 
jeden lut, opłaca się porloryum podwójnie, od 
ważących trzy łuty, potrójnie, i tak dalej. 

Za przesełki z opaską na krzyż, jeżeli oprócz 
adresy, niezawierają w sobie jakiego pisma, (listu, 
notatki, kartki), opłaca się przy oddaniu bez ró- 
żnicy odległości tylko jednostajną taksę po ! kr. 
od ۰ 

Od próbek towarów i od wzorów. które sie 
w ten sposób opatrzone na poczle podaje, iz ogra- 
niczenie treści na takowe przedmioty łatwo spo- 
strzedz można, wypada za każde dwa łóty według 
odległości pojedyńcza opłata listowa. i 

Ażeby do tych przesyłek próbek towarów i 
wzorów wyż wymienione zniżenie zastosowanem 
być mogło. można do nich pojedynczy list tylko 
dołączyć, który przy wymierzamu taksy razem 
z próbką lub ze wzorem zważonym być ma. Zre- 
sztą przesyłki ostatniego rodzaju tylko do wagi 
16 łótów włącznie jako przesyłki listowe wedle 
powyższego postanowienia uważane będą. 

Przesyłki, które się za rekomendacyą (za 
recepisem podawczym) oddaje, muszą zupełnie być 
frankowane, a za rekomendacyą należy się od po- 
syłek do miejsc we własnym okzęzu oddawczym 
(poczta miejscowa) 3 kr., oJ wszelkich innych zaś 
6, kr. od sztuki zaraz przy podawaniu opłacić. 

Jeżeli przy podaniu żądano odesłania 7ece- 
pisu zwrotnego t. j. takiego, który z podpisem 
odbierającego nazad przesłany i podawey dotęczo- 
ny być ma, natenczas ten nalezącą się za te taksę 
Ą kr. przy podaniu bez różnicy oddalenia opłacać 
winien. 

Pisma wywiadowcze podlegają przedpłacie 
należącej się taksy za list pojedynczy. 

Wszelakoż ządać można bezpłatnego odesła- 
nia pisma wywiadowczego: 

a) jeżeli podawca urzędowi pocztowemu list 
adresata do wglądnienia ukaże, wedle którego 
dodana pod rekomendacyą posyłka w takim czasie 
jeszcze nie nadeszia, w którymby mu takowa przy 
regularnym biegu poczty doręczoną być mogła, 
albo 

bj jeżeli zapłacony recepis zwrotny po upły- 
wie czasu potrzebnego jeszcze nie powrócił. 


Za doręczenie posyłek pocztą listową w o- 
wych miejscach pocztowych, gdzie niema przez 
rząd ustanowionych listonoszy, opłacić należy /, 
kr. m. k. od sztuki. 

Jeżeli posyłki na żądanie adresata w poczto- 
wym urzędzie oddawczym aż do odebrania tejże 
w osobnej półce przechowane będą, tedy półkowe 
po 1 kr. opłacić należy. 

Wszystkie w obrębie kraja na pocztę po- 
dane, dla tutejszych krajów przeznaczone posyłki 
pocztą listową, muszą być frankowane. 

To frankowanie odbywa się za pomocą znacz- 
ków listowych czyli markow po 1. 2. 3. 6 i 9. kr. 
które sie na stronie adresu u górnego brzegu li- 
stu przylepiaja. 

Za złożeniem wartości można takowych po 
wszystkich c. k. urzędach pocztowych w dowol- 
nej nabyć ilości. 

Posyłki w skrzynie listowe wrzucają się; je- 
zelihy zaś zarekomendowane być miały, wledy ta- 
kowe postanowionym przy służbie pocztowej wrę- 
czone być mają, u których należytość za zwrotny 


recepis, gdyby go żądano, gotówką opłacona być 
ma. 

W wątpliwych przypadkach wolno stronom 
urzędów pocztowych o należytą taksę zapytać 
się i kazać na posyłki przylepić przez postano- 
wionych przy urzędzie pocztowym potrzebne mar- 
ki lisiowe za gotową ich wartości zapłatę. 

Posyłki, które się w skrzyniach listowych 
albo bez marków, albo niedostatecznemi do zu- 
pełnego fronkowania markami opatrzone znajdą, 
będą wprawdzię bezzwłocznie odesłane, jednakże 
brakująca ilość jako portoryum, a nadto wedle 
wagi listu pon.nazajaca się dopłata taksowa 3 kr. 
za pojedynczy list od adresata pobieraną będzie. 
Jeżeli jaką posyłkę poczty listowej, dla której zni- 
pe portoryum przyznano (8.4), bez marki lub 
niedostateczną marką listową opatrzoną w zbieral- 
nie listową wrzucono, wtedy utraca takowa uwzgłę- 
dnienie znizenia portorium i uważaną być ma za 
list, weale nie lub nienależycie frankowany. 

Sfałszowanie marków tak listowych będzie 
zarówno uważane jak sfałszowanie stemple papie- 
rowego. 


Wiadomości tyczące się poczty listowej. 


Listy frankowane 1 z poleceniem (rekomen- 
dowane) oraz przesyłki pieniężne i poczio-wozowe 
8 


58 


przyjmują się codziennie od 8 raro do 6 w wie- 
czór bez przerwy. 


Takowe listy jeżeli nie mają być frankowa- 
ne, można włożyć do skrzyń zbiorowych na listy, 


Należytość za porto zaraz przy oddawaniu! znajdcjących się przy urzędzie pocztowym; w in- 


zapłacić trzeba za listy: ' 
a) do Hiszpanii, Portugalii, królestwa obojga 
Sycylii, Turcyi europejskiej (wyjąwszy Stam- 
bul, Seres. Salonich, Gallipoli, Warnę), do 
Serbii (wyjąwszy Białogród [Belgrad]) do 
Multan (z wyjątkiem Botuszan, Gałaczu i 
Jass); do Wołoszczyzny (wyjąwszy Bukareszt 
i Brairę). 
do Azyi. wyjąwszy Smyrne, Bajrut, Dhodus, 
Cesme, Tenedos i Trebizondę, Łarnako. Sar 
nako, Samsun. Mitolene, Longkoog i Azyę 
rossyjską. 
do Afryki, wyjąwszy Alexandryę i francuskie 
posiadłości, (Algerve). 


b 


< 


e) 


d) do Ameryki wyjąwszy Stany zjednoczonej 
Aweryki północnej, kajonije i posiadłości 
angielskie. 

e) do Australii. 


Do wszystkich innych krajów można należy- 
tość pocztową przy oddawaniu, lub też przy od- 
bieraniu opłacić. 

Obce kraje, do których należytość markami 
uskuteczniona być może, są: j 

Toskana, Modena, Parma i wszystkie pań- 
stwa związku niemieckiego ( Deutsche Bundesstaa- 
ten). Taksa lista do tych krajów jest 9 kr, za 
pojedynczy, jeden łót wiedeński nie przeważający 
list. 

Równie też wymagają gotowej zapłaty przy 
oddawaniu lub też przy odbieraniu listy do nastę- 
pujących krajów: 

do Rossyi i Polski 
Francyi i Algieru 

Wielkiej Brytanii (Anglii) 29 ,,‏ ۔ 

do stanów zjednoczonych Ameryki północ- 
nej i angielskich posiadłości i kolonij w Amery- 
ce 49 kr.; do królestwa Sardynii 15, 18, lub 19 kr. 
według odległości miejsca przeznaczenia od gra- 
nicy austryackiej: 

do Stambułu, Seres, Salonich, Gallipoli, War- 
ny, Smyrny, Eajruta, Rhodus, Cesme, Tenedos i 
Trebizondy, Larnako, Samsun, Mityleny, Long- 
koog i Azyi rossyjskiej 21 kr. m, k. 

do Bislogrodu (Belgrad) 9 kr. m. بط‎ do Bu- 
kareszlu i Jass 15 kr.; do Botuszan 12 kr.; do 
Ibraity, Gał:czu 18 kr.; Grecyi 24 kr.; Szwajca- 
ryi 12 kr. ; Danii i Szlezwiku 18 kr.; Belgii 12 do 
15 kr.; według odległości miejsca; do Szwecyi 
24 kr.; do Norwegi 32 kr.; do Holandyi 12 do 
15 kr. m. k.; wedlug odległości miejsta przezna- 
ezenia od granicy holenderskiej. 


2! 
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nym zaś razie mają być wręczone urzędnikowi 
poeztowemu. 


Ustawy dutyczące poczty wozowej. 


Za wszelkie posyłki pocztą wozową bez ró- 
żnicy treści, wartości, wagi i odległości opłacać 
się ma taksa główna w niezmiennej ilości 10 kr. 

Od tejże są tylko pakunki podróżujących 
uwolnione. 

Portoryum podicg wartości i wagi posyłek °? 


|wynosi od każdego setka złotych reńskich war- 


tości i od każdego funia wagi za każde 5 mil aż 
do 50. po 1 kr., azwyż za kazle 10 mil po 1 kr. 

Posyłki w banknotach, obligacyach, weks- 
lack, kuponach, asygnacyach kasowych, biletach 
wykupnych, i innych pieniądze przedstawiających 
papierach, bez ograniczenia wartości, podlegają 
tylko opłacie porturyum podług wartości. Za prze- 
syłki z pieniędzmi papierowemi, których wartość 
50 złr. nie przewyższa, tylko połowę od 100 złr. 
należącego się portoryum opłacić trzeba. Posyłki 
gotowizną w złowie i srebrze do ilości 50 zr. 
włącznie tylko połowę taryfowego portoryum, nad 
50 zir. zaś zupełne portoryum podiug wartości i 
wagi opłacać mają. 

Przy posyłkach pocztą wozową bez podania 
wartości lab też podaniem wartości niżej 50 złr. 
wymierza się taksę tylko podług wagi; zaś przy 
posełkach z podaniem wartości 50 zlr, i więcej, 


"|taksuje się podług wartości i wagi. 


Pisma bez podania wartości aZ da wagi 6 
łótów włącznie, przekazują się do poczty listowej, 

Pisma 6 lótów przeważające, czy to z poda- 
niem wartości, czy bez lakowego, podlegają eprócz 
glównego portoryum dopóty taksie listowej od 
wagi 7 tótów, póki mie wypada wyższa taksa pc- 
dług taryfy poczty wozowej. 

Jeżeli posyłce pieniężnej list dołączony wię- 
cej jak 1 łót wazy, tedy nadwyżkę opłacić nale- 
ży podług taryfy listowej. 

Przy podaniu na pocztę muszą być franko- 
wane: 

1. ze względu na odbierającego: 

aj wszelkie posyłki do urzędów iosób od opła- 
ty pocztowej uwolnionych. 

b) posyfki do iossyi, 

ze względu na treść posyłki: 

a) pesylki w kraju, których wartość nie wyno- 
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si pięciorakiej ilości wypadającego porto — 
à posyłki za granicę, wartosci mniej jak 10 złe. 
b) posyłki zawierające rzeczv płynne, stlucze- 
niu, zepstciu, lub zgniciu podlegające. 
c) posyłki z wekslami, obligacyami prywatnemi, 
losami loteryjnemi, asygnacyami i t. p. 

Zakład pocztawy przesyła listy z pieniądzmi, 
pakiety, paki i t p. z towarami, kłejnotami i in- 
nemi przodmiotarni, wyjąwszy zwierzęta żywe i 
takie przedmioty, htóre same przez się łatwo za- 
palić się mogą, jako to: proch do strzelania, 
kwasy mineralne i t. p. 


Posyłki pieniężne wszelkiego rodzaju można 


także zapieczętowane oddawać na pocztę. 

Zresztą wolno jest każdemu przesyłki bank- 
notów, asyguacye skarbowe i inne procentowe pie- 
niądze papierowe, srebro aż do 10 złr., złoto do 
100 złr. nieopieczętowane rodawać, treść dać 
przeliczyć i uzyskać przeto rękojmią urzędu pocz- 
towego względem rzeczywistości wymienionych 
kwot pieniężnych. 

Do Francyi i Rossyi aie można posyłać bank- 
notów, ani też innych papierowych pieniędzy, lecz 
tylko srebro i złoto w skórę opakowane i otwar- 
tym listem frachtowym zaopatrzone. 

Posylki da Anglii muszą być pesyłane pod 
adresem jakiego domu kandlowego w Amsterda- 
mie, a do królestwa obojga Sycylii pod adresem 
domu handlowego w Rzymie, który przypadające 
nałeżytości opłaci i dalszym transportem się za- 
trudni. : 

Ladunki i listy z pieniedzmi, które ,,poste 
restante" oznaczone są, można codziennie od go- 
dziny 8. zrana do godziny 6. wieczorem odbierać. 


Wiadomości tyczące się podróżnych, jadących 
szydkowozem, 


Na trakcie między Lwowem a Dembicą istnieje : 
a) poczta osobowa, 

b) poczta kuryerska, 

c) poczta szybkowozem. r 

Ze Lwowa do Dembicy odchodzi poczta oso- 
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bowa codziennie o godzinie 5, z rana z 7. podró- 


zującymi ; poczta kuryerska codziennie o godzinie 


(M. z rana z 8. podróżującymi: poczta szybkowo- 


zem codziennie o 6. godzinie w wieczór z 9. po- 
dróżującymi. 

Z Dembicy do Lwowa przychodzi poczta szyb- 
kowozem o godzinie 8. rano; poczta kuryerka o 2. 
godzinie po poludniu; poczta osobowa o godzi- 
nie 9. w wieczór. 

Pociągi z podróżującymi odchodzą z Dembi- 
cy o godzinie 10. min, 20. rano i godzinie 12. w 
nocy do Wiednia. 

Z Wiednia przybywają pociągi do Dembicy 
o godzinie 1. min. 56. rano i o godzinie 3. mi- 
nucie 47. w wieczór. 

Ze Lwowa łączy się poczta osobowa i ku- 
ryerska z pociągiem odchodzącym z Dembicy o 
godzinie 10. min. 20. rano, poczta szybhowozem 
zaś, 2 odchodzącym z Dembicy o godzinie 12. w 
nocy pociągiem z podróżującymi. 

Do Lwowa łączy się poczta osobowa i ku- 
ryerska z przychodzącym do Dembicy o godzinie 
3. roin. 47. rano; poczta szybkowozem zaś przy- 
bywającym do Dembicy o godzinie 1. min. 56. 
rano pociągiem z podrózującymi. 

Pociąg osobowy odchodzący z Dembicy o go- 
dzinie 10. min. 20. rano, przybywa do Wiednia 
nazajutrz o godzinie 5. min. 50. rano; pociąg zaś 
odchodzący z Dembiey o północy, przybywa do 
Wiednia w następujący wieczór o godzinie 7. mi- 
nucie 30. 

«Pociąg osobowy przybywający do Dembicy 
o godzinie 8. min. 47. wieczór, odchodzi z Wie- 
dnia w poprzedni wieczór o godzinie 1. min. 30; 
pociąg zaś przybywający do Dembicy o godzinie 
1. min. 56. rano, odchodzi z Wiednia poprzednie- 
go rana o godzinie 7. 

Między Lwowem a Czerniowcami zaprowa- 
dzona jest poczta wozowa codzienna, tak w kie- 
runku na Tarnopol jakoteż i na Stanisławów. 

W urzędzie pocztowym we Lwowie przyj- 
muje się do każdej jazdy w obydwóch kierunkach 
po pięć podzóżujących. 

W urzędzie pocztowym w Czerniowcach przyj- 
muje się w miesiącach letnich (od Kwietnia do 
Października) do każdej jazdy w obydwóch kie- 
runkach także po û podróżujących; zaś w miesią- 
cach zimowych (Listopad do Marca), przyjmuje 
się do jazd w kierunku na Stanisławów w Nie- 
dzielę, Wtorek, Srodę i Piątek, a do jazd w kie- 
runku na Tarnopol w Poniedziałek, Czwartek i 
Sobotę po pięć podrużujących, w inne dnie zaś 
tylko jednego pasazyera. 

8* 
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Poczta wozowa miedzy Lwowem i Czerniowcami 
na Tarnopol. 


Ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 
4, w wieczór i przybywa: 
do Złoczowa codziennie o godzinie 11. min. 3. 
w wieczór. 


» Tarnopsla codziennie o godzinie 6. minucie; 
20. rane. 

„ Czorlkowa codziennie o godzinie 4. minucie 
35. w wieczór. 

» Zaieszczyk codziennie o godzinie 10. minucie 
35. w wieczór. 

„ Czerniowiec codziennie o godzinie 4. minucie 


55. rano. 

Z Czerniowiec odchodzi codziennie o godzi- 
nie 3. w wieczór i przybywa : 

do Zaleszezyk codziennie o godzinie 8. minu- 

cie 35. wieczór. 
Czortkowa codziennie o godzinie 2. minucie 
20. rano. 
„ Tarnopola codziennie o godzinie 11. minucie 
55. rano. 
Złoczowa codziennie o godzinie 7. minucie 
35. w wieczór. 
Lwowa codziennie o godzinie 3. minucie 30. 
rano. 
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Poczta wozowa między Lwowem i Czerniowcami 
na Stanisławów. 


Ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 
1. w wieczór, i przybywa: 
do Stryja codziennie o godzinie 2. minucie 20. 
rano. 
„ Stanisławowa codziennie o godzinie 2. minu- 
cie 15. w wieczór, 
„ Kolomyi corzieanie o godzinie 1. minucie 55. 
rano, 
» Czerniowiec codziennie o godzinie 10. minucie 
55. rano. 
Z Czerniowiec odchodzi codziennie o godzi- 
nie 7. w wieczór i przybywa: 
do Kołomyi codziennie o godzinie 3. minucie 25. 
rano. 
„ Stanisławowa codziennie o godzinie 2. minu- 
cie 5 w wieczór. 
„ Stryja codziennie o godzinie 2. minucie 55. 
rano. 
„ Lwowa codziennie o godzinie 11. minucie 20. 
rano. 
Przy jazdach pocztą wozową między Lwo- 
wem i Czortkowem na Brzeżany ograniczoną jest 
liczba podróżujących na 3 miejsca. Tylko na prze- 


|strzeni .od Podhajczyk do Monasterzysk 7 podró- 


żującycb bywają. 


Poczta Wozowa między Lwowem i Czortkowem 
na Brzeżany. 


Ze Lwowa odchodzi w Poniedziałek, Środę 
i Piątek o godzinie 5. w wieczór i przybywa: 

do Podbajezyk w Poniedziałek, Środę, i Piątek 

o godzinie 8. minucie 30. w wieczór. 

„ Brzeżan we Wtorek, Czwartek i Sobotę o go- 
dzinie 8. minucie 3 rano. 
„ Monasterzysk we Wtorek, Czwartek i Sobotę 

o godzinie 9. min. 30. rano. 

„ Czorikowa we Wtorek, Czwartek i Sobotę o 
godzinie 9. w wieczór. 

Z Czoztkowa odchodzi we Środę, Piątek i 
Niedzielę o godzinie 1. min. 50. rano, i przybywa: 

do Monasterzysk we Środę, Piątek i Niedzielę 
| o godzinie 9. min. 20. rano. 
„ Brzeżan we Srode, Piątek i Niedzielę o go- 
dzinie 8. min. 35. w wieczór. 
„ Lwowa we Czwartek, Sobotę i Poniedziałek 

o godzinie 3. min. 5. rano. 

Poczta wozowa między Lwowem i Brodami 
odchodzi tak we Lwowie, jako też w Brodach co- 
dziennie o godzinie 6. w wieczór i przyjmuje 7 
podróżujących. 

Ze Lwowa przybywa do Złoczowa codzien- 
nie o godzinie 1. minucie 25. rano. 

do Brodów codziennie o godzinie .و‎ rano. 
Z Brodów przybywa do Złoczowa codzien- 
nie o godzinie 10. w wieczór, a 
do Lwowa codziennie o godzinie 5. minucie 55. 
rano. 
j Do jazdy wozem pocztowym do Belzca we 
Środę i Sobotę o godzinie 7. w wieczór, przyjmu- 
je się równiez 7 podróżujących. 

Przed wyjazdem powinien każdy podróżny 
paszportem swoim t kartką rogatkową od c. k. 
dyrekcyi policyi się wykazać. 

Oddzielnym szybkowozem (Separat-Eilwagen), 
można wiedy tylko jechać, jeżeli są próżne wozy 
rządowe i jezeli w większe miasta odbywa. Wte- 
'dy opłaca się wszystkie miejsca w takowym wo- 
zie, mającym 4 siedzenia, bez względu czy jedna 
lub też cztery osoby jechać będą, prócz tego za 
wpisanie po 10 kr. od osoby. 
| Ładunku wolne mieć każdej osobie do 50 
funtów w wartości 100 złr.; jeżeli ładunek więcej 
zaważy lub też więcej wart będzie, to się od prze- 
wyżki osobno płaci. 

Podréz w takowym oddzielnym szybkowozie 
co do czasu wyjazdu i pobylu w pojedynczych 
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mieiscach po grodze, zupełnie od woli jadących |bramil, Dolina, Dubiecko, Dynów, Halicz, Jaro- 
zależy. slaw, Jasienica, Jezierna, Kałusz, Klimiec, Kozio- 
Między Lwowem, Krakowem i Brodami, tu-|wa, Łańcut, Leżajsk, Lisko, Lubience, Manaste- 
dzież między Lwowem i Czerniowcami na Stani-|rzyska, Mikulińce, Nadworna, Niżniów, Niżanko- 
sławów lub też na Tarnopoł, między Lwowem i|wice, Oleszyce, Oltynia, Podhorce, Przemyśl, Prze- 
Stanisławowem na Brzeżany, mogą podróżni po-|worsk, Podhajce, Radymno, Rzeszów, Sanok, Sie- 
dlug zwykłego wymiaru czasu extra-pocztą, albojniawa, Skole, Sokal, Stanisławów, Smolnica, Tar- 
jeżeli sobie życzą prędzej, po kuryershu jechać. |nopol, Trempowla, Turka, Tyśmienica, Ustrzyki, 
Na inuych gościńcach Taliayi nie istnieje je-| Wereczko, (Also), Załośce, Zbaraż, Zborów. 
szcze to urządzenie, aby mając kartkę godzinnę 
(Stundenpass) można jechać exlra-pocztą, dla te-| Spis miejsc pocztowych, de których z Czernio- 


go też ogłaca się należytość na każdej stacyi po- wiec zasząwszy, taksa listowa 3 kr. 
czlowej do ręki. przypada. 
Spis miejsc pocztowych w Galicyi, do których 
od Lwowa zacząwszy taksa listowa 3. kr. Bojan, Graniczestie „ Gwożdziec, Horodenka, 
przypada. Kosów, Kocman, Krzywcze, Kuty, Radauc, Sado- 


Bartatów, Betz, Belzec, Bóbrka, Bronica góra, Seret, Sinouc. Skala, Sniatyn, Strożenie, Su- 
Bisk? Gieszkmiai | Derówacz, Drohobycz Gaje, | CZA Wa, Tereszeny, Tłuste, Zabłotów, Zaleszczyki. 


Dródek, Jaworów, Kozarne, Lubaczów, Manaste-| ٠. > ۱ i 
rzyska, Mikołajów, Mościska, Mosty wielkie, Na.|Spis miejsce pocztowych, do htórych z Czernio- 


rajów, Olszanica. Podhajczyki, Przemyślany, Ra- wiec zacząwszy, taksa listswa 6 ko. 
dziechów, Rawa rnska, Rohatyn, Rozdoł, Rudki, przypada. 


Sądowa Wisznia, Samhor, Stryj, Szechynie, Zło. 


czów, Żółkiew, Żurawno. Bokorodczany, Bojana Stampi, Buczacz, Cho- 


NB Gz === ; rostków, Czortków, Grzymałów, Gurahumora, Ha- 
Spis miejsc ppeztowych w Galicyi, do których liez, Huziatyn, Kimpolung, Kolomea, Kopyczyńce, 
od Lwowa zacząwszy taksa listowe 6 kr. |Koziowa, Łanczyn, Manasterzyska, Mazanajestie, 
przypada. Mikulińce, Nadworna, Nizniów, Otynia, Podhajce 

Baligród, Barycz, Bohorodezany. Bolechów,|Skałat. Stanisławów, Tarnopol, Trembowla, Tyhu. 
Brody, Brzezany. Buczacz, Burziyn, Chyrów, Do-|ca, Tyśmienica, Waleputna, Wamą, Watra Dorna 


` 


—————M —(' 


1. Porzadek jazdy 


pociągów osobowych na c. k wschodniej rządowej kolei żelaznej. 


ZOświęcima do Dembicy 


Nałeżytość za jazdę 


ZDembiey do Oświęcima 


Poci ow b : Jazda z pobytami trw 
گرڈ‎ iS ociąg osobowy 1 gi ALEŻ poby trwa 
ra | Pobyt | Odjazd |Schodzi się] Przy: | popyt |Odjaza |Sehodzi się| — 1. it. In. pociągiem Nr. | 1 Il. 

ELE Im: |-= | ۵ jazd t-IENE =jezp0GR q-. a tw EIS ^] 

۲ 58.|m.] g. |m.| g | m.] Bem Nr. و وچ‎ g |m |g |m { gem Nr. złr.| kr.fztr | kr.]ztr.| kr, | e. | m.) g | اہ‎ 
Wiedeń Rano p Wieczór! 8|30 

Oświęcim Wieczór 7| 15 Rano 9,20 —|-|-—|=|f-|-— Z Wiednia do 
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3. Taryfa opłaty na c. k. wschodniej kolei żelaznej. 
ت‎ 
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| Ustanowa od mili za 


| 
0so b Posylki spieszne, tudzież : ; : , : 
| w wagonach lasy przewyżki pakunku podróżn. Ekwi PER Konie Ładunki | 
سای‎ A dug mi nar a T a E 1 à "D 
3 | 1 

2 | Il. Ul. شش‎ o SAB | ATA i. | HL | Iv. | Sib I. | II, | ni. | 

—— — —Ó————| —A—Ó——————MÓM— —-|————————————————iedeni dw دک .سا سے سا‎ 

krajcarów funtów تا‎ cp Esa دا‎ i P T EMT | 

, e 

T | ۹ | | 15, | | جو‎ - xt 

| 15 | 10 1 | 3 | 2 | 4 [I złe. ۱۱/21٦1 złej 2 11 کے ۰۱ا2‎ 0 kr.] 1١ | r 21, | 

سمممےسیاسسسسسیں سسلسےسس۔ کسےےہے دج وحم سد سڈ تد m S‏ ےل لس ka‏ 

|, Dzieci poniżej dwóch lat, których| Pakunki podróznycb,jezeli] Zi | $5 |$ 2 5 Dla slużby odpro-] js dg $22 | 

Sie trzyma na kolanach, wolne sql wigcej waza jak 49funtów. lub] Z2£| o% sog] کے‎ wadzajaeejlnadzo-| E € 2 8 75, | 
pi opłaty jazdy; za dzieci od 2 do dla wielkiejswojej objętości do BE = SES 2g, |rującejkonie,trzeba| 5-8.2 F TE 

10 lat opłaca się połowę naieży-|trzymania w wagonie nie spo: Fe Ss اج کےا‎ 28 |bilctydojazdy przy} © LE g Ja | 
tości według Laryfy. — €. k. straz|sobne,alboktórychsiewogóle| 828 | £3 | 27.5] £- |najmniej IH. kiasy| 5 $ و‎ “Sg 

zamkowa, żandarmerya i straż po-[nieehcemiec pod własnym do-| o „+ CE ox 9m |nabywać, *E- 334. | 
licyjna wmundurach, od podoficera[zorem, można przy okazaniu| S 2| 5% | و‎ s Psy lass. € HS 

począwszy płaci połowę należylości|biletu do jazdy i za recepisem| 385, E* | $521! ہے‎ ZEE sze ZE | 
jslasy II. Ta korzyść ustaje jednak,|oddać. Za lo płaci się 4 kr.| £z | &$ |g” اس‎ £S od sztuki S e $E 
Jeżeli chcą jechać w kiasie wozowejliako nalezylosé dozorowa. Za] SZ o 88ت ھت‎ ZE 2 ات یت‎ S 
jwyższej, Najmniejsza należytość jest[przewyzke ładunku podróżny. EE s gło CEE Y R SZLAG 3 
ustanowa taryfy za mile, trzeba prócz tego wyżej ozna-| $925 | $8 |23 : ak SI 
| e rzestąpić do wyższej klasy|cz leżytość przesyłkow. ea WA M » Pieski pokojowe,| 2 “2 4 „3 
ac przestąpić do wyższej y|czoną należytość przesyłkową „ ,| Pieski pokojowejż” — X63 

|wozo we], można kupiony bilet wy:lopłacić. Dzieciom jako tylko] Podczas jazdy na kolei nie|jeżeli się je trzymaj o03 779. | 

mienić jeżeli tenże jeszcze jest Ja biletu do jazdy płacącym.| wolno podrużującym zostawać|na kolanach i jeżeli ERZE "xi i 

kuponem; gdy zaś KEK oder-ltakże ty!ko 20 funtów ładunkujw swoich ekwipażach. żaden z podrużują | %2 9 . 8 2 | 

wany, wtedy trzeba dokupić drugi|wolnego od opłaty mieéwolno.| Osoby doekwipażu należącejcych nie przeciw| 8 e ھ‎ $ 5 | 

bilet, a mianowicie do przestąpie-| Ładunki podróżnych muszą|kupić mają bilety Iil. kiasy,|temu me ma, są|— 8-- BEA. ! 
nia z II. do I, klasy bilet III. klasy,Ina stacysch głównych %, go-|z którymi podróżni której|wolne od opłaty. |e s £826 
z .للا‎ do I klasy bilet II. klasy |dzinypierwej być oddane nim|chca klasy wagonów używać) Zaprzewóżpsówi % EE B= SE 

z I, do Il. klasy pólbilet IL. klasy, |pociąg odchodzi; inaczej tracijmogą. wyjąwszy służbę, która [w urządzonych doj Ž z Ę E288 ا‎ 

stę korzyść wolności ładunkujw III. klasie zostawać powinno.|tego chowalnioch 2 2 2 ہے ک2‎ è | 

bezyłatnego, i cały pakunek| Bilety do jazdy okazećļopłaca siępowyższa| "2 2 z = aż Z 

jako przewyżkę wagisię uwaza|lrzeba przy kasie, gdzie się|należytość, a w ra-| $ BS Z Sz 5 

i temu odpowiednio posiępujejekwipaże do transportu przyj-|zie gdyby ta mniej "LEN sz £ 5 

Za pakunki podróżne wże/-|mują, tan.że opotrywane beda[jak 10 kr. wynosiła,| o „5 £ $.. © Si 

kiej ośjęłosci i posyłki spie-]pewna cechą. opłaca się od każdejj ^ © ER = W 2 

szne opłaca się podwójna na- sziuki 10 kr. Sap EE 

leżytość taryfy. SES SE | 
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Waga Srebra. 


Grzywna ma 8 uncyi czyli 16 łutów. 
Uncya ma 2 iuty. 


Waga złota. 


Cetnar ma 200 grzywien wiedeńskich albo 1600 uncy]. 
Grzywna ma 8 uncjj czyli 16 łutów. 
Uncya ma 8 łutów lub 4 karaty. Łut ma 4 kwintle. 


Karat ma 4 grany. Kwintel ma 4 półgroszki, 

Gran ma 3 graeiki, Dwa pólgroszki mają 15 granów. 

Pięć grzywien wiedenskich równa się 6 grzywnom Na jednę dobrą grzywnę srebra idzie 20 zł. rensk 
wiedeńsko-kolońskim, w monecie konwencyjnej. 


Na jedną grzywnę wiedeńską idzie 80 2/5 dukatów 
cesarskich, a na grzywnę kolonską 67 dukatów. 


. Pięć dukatów ważą prawie fut jeden, 160 09.0 Waga drogich kamieni, 
ważą jeden funt wiedeński, a 16.056 dukatów jeden cet- 
nar wiedeński. Jeden karat drogich kamieni ma 4 grany, dzieje 


Z jednej uncyi złota można wyciągnąć cienki drut|się także na 1/2, 1/4, 1/8 i t. d. karata. 
na 1000 sążni. 


T A BELEA 
wyrachowania przychodów i wydatków, pensyi, zasług i t. d. od 1 az do 4000 Zir, na rok 1, %, 
i 1/, roku, na miesiąc, tydzień i dzien jeden. 


Suma ogólna Na pół Na ćwierć Na jeden Na jeden Na jeden 
na rok jeden roku roku miesiące tydzień dzień 
Złr. Zir.— fkr. Zir. jkr. Zir. | kr. Zir. | kr. Złr. | kr. 
——M ——— وس سو‎ CFF e aa جو + وس وو سضر‎ WIT و سے صو سے جح‎ "WY 
EEEICENFESFES ES: 
2 1 |— — 30 — |10 — 2٤ = 1 
3 1 -|30] — 45 — | اس ملس‎ USK JA 
4 2 — 1 سے‎ — 20 = | 41, wo 3, 
5 2 |30 1 15 BOŚ E | و5‎ A A 
6 3 |— زاس‎ — | 30 1 — 1 — 1 
1 3 |30 1 |45 — |88] — 189, = 1, 
8 4 |— 2 — — 40] — 91 11 
9 4 |30 2 15 E ف2 0171ی گا‎ 10% — 7 
10 5 |— 2 30 — |50] .— 117, — 13/, 
20 Tu 57% | سے‎ rw = 23 = 31, 
30 15 |— 1 30 2 |30] — 345 d 5 
40 20 |— 10 — 3|20] — 461, — 61, 
50 25 12 30 4 jio] — 5797 = UA 
60 30 |— 15 — We 1 91 z 93/1 
10 | BT رڈ 30 مم ہے‎ 1 20% =", 
80 40 |— 20 — 6 | 40 1 321 wr 131 
90 | 45 3 22 30 7 | 30 1 433 0 143, 
100 } 50 سا‎ 25 — 8 , 20 1 551 — 161 
200 i 100 |— 50 = 16 | 40 3 503), - 323/ 
300 | rac Zr AZE 25 |—| 5 08ء‎ ET Ing) 
400 200 3 100 |— 33 | 20 1 ر41‎ 1 53J, 
50U | 350 |—] 5 = 41 |40 9 37 1 221, 
600 300 |—[| 150 te 802. E mn 321, 1 381), 
100 | 350 |—| 175 — 58 | 20 13 200 1 | 55 
800 400 |—| 200 — 66 | 50] 15 23 2 TUA 
900 | 450 |—| 225 — 15 >= M 18!/, 2 28 
1000 500 | 250 — 83 20| 19 133/ 2 44 
3000 1500 |—] 750 | 166 | ٦ 4116 8 131, 
4000 2000 |—f 1000  — 333 [20] 7 551), 10 57, 
— کے‎ —— MÀ 9 


TABLICA PROCEN T OW. 


A. Po 3 od sla €. Po 5 od sla 
Kapi- f Na jeden} Na pół Na 3 Na Na Na ||Kapi- | Na jeden | Na pół Na 3 Na | "Na Na 
tał rok roku miesiące | miesięc | tydzień <a tal rok roku miesiące | miesiąc | tydzień | dzień 
air. fzr. |krj fel zlr. | kr] fe[zr. |kr| fe. zr, |kr | fe. zr |kr|fe.]&rife. E. zir. | zr. |kr|fe.] zr. | kr] fe.| zr | kr] fe zr|krjfe. | zr | kr) fe.] kr|fe. 
TERE rq E EEE Is $| 21—|—| 3L ze ud —1- CUT 
j| 3| 2 سا‎ i m ا‎ 271+56 e di E SE 
لال5 ا3‎ | a إا اد‎ 1 zE 83 M ا اة .1-2 او |- | نے‎ 
411— | 11—1—| 3| 2]—| tI 3$4—|—| 2— —|-|--|-- ت ا سے اوک کے‎ tee | 
5|--| 9l —1 — | 4| اد‎ 2j اإسإسإا‎ 3|-|—|--|-— E 9و‎ 12? 15 t 
6|— 10| 31— | 5| i]— 2] 2]— 21 pen te nte —|4 2]-| 1 21— —| 1 = s 
کہ لو سوہ 12.28 کہ‎ 131 —|= E RAR =a ری کے 3 و‎ S 
812-114] eub RIEN 3 2 | اس ااا‎ Es ادا اق راف‎ ape EA ME 
9|— i6 —|— | s|-|- 4| “۹ ul سے رک کرک ساب نار ہے ۵ یی‎ E 
CENE — | 9| —]—| 4| قوراف لی‎ EEE | ےا گا رو رہ رم ہگ نا‎ 
50 1 [30|--| — [5 —4— 22! 2]-| 7 21— | al— آر‎ — [a0] 21 — 12; !او‎ 2! alla 
100] || 1 0د‎ |45 -ihis اسا 25 | وا )2 21-1 ]8 سا‎ si و اا‎ 
500] 15 —|—} 7 30| 3.45) — isl — |— 17] 2 > MS beue |= 294 
1000] 30 إإإ‎ 15 |--]-] 3130] - EN -- 40| 3] —|30|--] 4 10--58 | 8| 1 
B. Po 4 od sta Po 6 od sta 

Kaoi-| Na ital Na pól Na 3 Na Kapi-[Na jeden | Na pół Na 3 Na Na Na 
tal rok roku miesiące | mlesije h dd 2 tał rok roku miesiące] miesiąc | !ydzien | dzień 
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1] — zaj — | کک سا‎ EE 1 1[—|3| EA 11 3]-1—1 3|--|—| 10E —|—1—1—1— 
pale ایا‎ H=| کات‎ EN TE اس الا‎ Ma a! 7| -| 3| اا او اہ ا الو‎ 
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Obrachowanie 


I. Wymiar czasu. 

Rok pospolity ma 4 kwartały czyli ewierćroczów, 12 
miesięcy, 52 tygodni i jeden dzien; 8760 godzin, 525.600 
minut, 31,530.C00 sekund. 

Jeden kwartał czyli ćwierćrocze ma 3 miesięcy, al- 
bo 13 tygodni. 7 

Jeden miesiąc ma 30, takze 31 dni. 

Jeden tydzień ma 7 dni. 

Jeden dzien z nocą ma 24 godzin. 

Jedna godzina ma 60 minut. 

Jedna minuta ma 60 sekund. 

Trzy powolne uderzenia pulsu zajmują prawie 
dwie sekundy. 

Rok przestępny, który co 4 lata przypada, ma 52 ty- 
godni i dwa dni, czyli 366 dni. Dzien ten nadliezbowy 
przydaje sie do miesiąca Lutego, który to miesiąc wte: 
dy ma dni 29 zamiast 28. 

Sto lat, począwszy od 1 włącznie do 100 licząc, 
tworzą wiek czyli stulecie. Wiek bieżący jest XIXtym od 
narodzenia Chrystusa. 


li. Monety. 


Jeden złoty renski w monecie konwencyjnej. (posta- 
nowiona w państwie austryackiem jednostka monetowa.) 
ma 3 cwancygiery (dwudziestówki), 6 pólowancygierów 
(dziesiątek), 10 szóstaków (sztuk sześćkrajcarowych), 12 
piątaków (sztuk pięćkrajcarowych), 20 dudków srebrnych, 
30 dwukrajcarówek, 60 krajcarów. 

Jeden dudek srebrny ma 3 krajcary. 

Jeden krajcar ma 4 feniki albo 8 szelągów. 

Jeden konwencyjny Species-talar wart 2 zł. renski 

Jeden Kurant-talar (moneta rachunkowa) trzyma 1 
zir. 30 kr. w mon. konw. czyli 30 dudków śrebnych. 

Jeden zloty renski w wiedeńskiej „walucie ma 20 
dudków, czyli 60 krajcarów. 

Jeden złoty renski w wiedeńskiej walucie wart 24 
krajcary w mon. konw. 1 

Jeden szufryn (Souveraind'or) wart 13 zl. rensk 20 
kr. w mon. konw. 

Jeden pólszufryn wart 6 zł. rensk. 40 kr. w mon. konw. 

Jeden dukat (czerwony złoty) cesarski wart 4 zl. 
reński 30 kr. w mon. konw. 

Monety złote podlegają kursom w handlu. 

Jeden złoty polski, moneta w niektórych obwodach 
Galicyi jeszcze uzywana, ma 30 polskich groszy. : 

Jeden złoty polski jako moneta rachunkow a, liezy 
się po 15 kr. w mon. konw.,jednakze prawdziwa wartość 
jego wynosi tylko 14 kr. w mon. konw., — nieco więcej 
lub mniej podlug kursu. 


111. Miary. 
Jeometryczne, budownicze i ekonomiczne miary. 


Na jeden stopien równika idzie 15 mil niemieckich 
czyli jeograficznych. : 

Jedna mila niemiecka ma 3905 sążni wiedenskich 
i 4 stopy. 

Jedna austryacka mila pocztowa ma 4000 sazni wie- 
denskich lub 24.000 stóp wiejeńskich. 

Jeden morg austryaeki ma 1600 sazni kwadrato- 
wych (ezworoboeznych). 

Jeden sazen kubiezny (szeáéscienny) ma 216 stóp 
kubicznych, io jest: 6 dlugosci, 6 szerokości czyli gru- 
bosci i 6 wysokosci albo głębokości. 
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wymiaru czasu, monet austryackich i wag. 


.. Jedna stopa kubiczna ma 1798 cali kubicznych 
to jest: 19 dlugosci, 12 szerokości i 12 wysokości. à 
, Jeden sążen kwadratowy ma36 stép kwadratowych 
lo jest: 6 dlugości i 6 szerokości, d 
, Jedna slopa kwadratowa ma 144 cali kwadratowych 
lo jest 12 długości i 12 szerokości. : 
Jeden pret ma 2 sążnie. 
Jeden sążeń ma 6 stóp czyli 3 łokcie. 
Jeden łokieć ma 2 stopy. 
.. , Jeden łokieć wiedeński mierzy 2 stopy, 5 cali i pra- 
wie 7 linii. 
Jedną stopa ma 123 cali. 
Jeden cal ma 2ز‎ linii. 
Jedna linia ma 19 punktów. 
Jeden sztrych czyli piędź ma 4 cale. 
Jeden arszyn lwowski równy jest 17/, Iokciom ]wowsk, 
100 łokci Iwowskich równe są 16!/, lokciom wied, 
Jeden tuzin ma 12 sztuk. 
Jeden mandel ma 15 sztuk czyli wiązek. 
Jedna kopa ma 60 sztuk. 
Jeden korzec ma 32 garncy. 
Jeden garniec ma 4 kwarty. 
Jeden korzec równa się 9 macom wiedenskim. 
Jedna beczka (lwowska) ma 36 garnoy. 
Jeden garniec ma 4 kwarty. 
Jedna kwarta ma dwie pólkwarty czyli4 kwaterek. 
Jedno wiadro wied. ma w sobie 64 kwart lwowsk. 
dla tego też 3 kwarty lwowskie równają się niemal 2, 
miarom wiedeńskim. 
Na Bukowinie, 


Jedna oka równa się 1 1j2 lwow. kwartom. 

Jedna litra czyli 1J4 oki zawiera w sobie 3|8 lwow. 
kwarty. 

Jedna wadra gorzałki trzyma 12 oka. 

Jedna wadra wina trzyma. 10 oka. 


^ 


Miary papieru. 


Bela ma 10 ryz, albo 200 liber, albo 5000 arkuszy 
drukowego, albo 4800 arkuszy papieru do pisania, 

Ryza ma 90 liber. 

Libra papieru drukowego ma 95 arkuszy. 

Libra papieru do pisania ma 24 arkusze. 


IV. Wagi 


Cetnar ma 100 funtów. — Funt ma 32 łutów. -- 
Łut ma 4 kwintle. 

Kamien lwowski ma 32 funtów lwowskich. 

Wielki kamień polsk ma 36 funtów lwow. 

Cetnar wiedeński równa się 138 funtom Iwow. 


Na Bukowinie. 


Jeden kamień ma 16 oka,czyli 48 funtów lwowskich. 
Jedna oka ma 4 litry lub 3 funty lwow. 
Jedna litra jest 3|4 funta lwowskiego. 


9. Wagi aptekarskie. 
Funt ma 12 uncyi. 
Uneya ma 8 drachin. 
Drachma ma 3 skrupuly 
Skrupul ma 20 granów. 
, Funt wagi aptekarskiej równa się 24 lutom wagi 
cięzkiej, czyli handlowej, d 
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Taryfa powszechnego podatku konsumcyjnego, 
tudzież gminnego i opłaty od wyrobu czyli prawa propinacyi dla tr. głównego miasta Lwowa 
Należytość , 


H k laci dl Wymiar 
+ Artykuły opłacie podlegajace. pobiti 
5 


I| Rum. arak, essencya ponczowa, rosolis, likier, wszel- 
| kie słodzone trunki spirylusowe, tak przy "wyrobie od wiadra 
jak i wprowadzeniu. i . [| niż:austr. 
2| Spirytus gorzałczany, pokosty spiritusu winnego i sto- 
larskie politury, spiritusy pachnące, tynktury, essen. 
cyje i w ogólności wszystkie z ingredyencyami 
przepuszczane płyny, w „których spirytus gorzal- 
czany jako główna część zawiera się, jako też 
3| Gorzałka przy wyrobach lub wprowadzeniu: 


od 20 stopniowego — . : E 1 detto 
„ 5 mobs 15, x 
. 90 den ivt dto W سا‎ arm ^ 
» 99 8 > j : 1 : " 
„ 40 w ۰ . : : 8 
4| Wino c 1 1 F : r c 
5| Moszcz winny i brzęczka ۳ : n 1 p 3 
6| Moszcz owocowy . å d . » 
7| Miód przy wprowadzeniu 1 4 1 5 
— przy syceniu. ۴ : c » 
8| Piwo przy warzeniu : : : o 1 . » 
— przy ED ID s . ^ 
9| Ocet . : . i 5 
10; Bydło rzeźne, to jest: woły, byki, krowy, tudzież cioł- : 

ki więcej rok mające 1 d " od sztuki 
11| Cieleta do roku detto 


12| Owce, barany, kozy, kozly i 'skopy 
13| Jagnieta do 25 funtów i prosieta 
14| Warchlaki, to jest świnie od 9 do 35 funtów 
15| Świnie nad 35 funtów bez różnicy : 
16| Mięso swieże bez różnicy, części pojedyńcze bitego bydlę- od cetnara 
cia, tudzież solone i pekefleisch, salcesony iinne kiszki|wiedeńskie. 
Uwaga. Od bydląt, którym tylko pojedyńcze czę: 
ści, jako to: głowa lub nogi odcięte są, opłacić na- 
leży podatek podług ustanowy taryfy od całej sztuki 
bydięcia napisany. 7 


11) Drób czyli ptactwo domowe: P a gesi, kaczki, ka- 

piony, i Ł p. . od sztuki 
18| — kury i gołębie od pary 
19| Zwierzyna: Jelenie s od szluki 
20 — dziki od 30 funtów i i więcej, tudzież 0 detto 
21 — warchłaki, sarny i dzikie kozy $ 
22 — zające . o | a 
23 -— cpu zwierzyna, płowa i "dziczyzna - [celti. wied. 
34| Dzikie ptactwo: bażanty, głuszcze, cietrzewie | od sztuki 
25) — kuropatwy, jarząbki, pardwy, słomki i dzikie gesi, 


takież kaczki 1 gołębie, dropie i bekasy, kulki . | detto 


powsz. 


pod 


kons. go 
کاس‎ 
zł, |kr.]zt | kr. 


| i 


at. | gminne- 


11411 لام 
0-]- 
50/—|— 
-۔ ا1 7 
10 |— 
1/20 |— 
40|—150 
—|—|15 
—|-—|30 
—.| —|30 
10| —|40 
20|—|10 
3 |—]15 
36|--|— 
2 |—]40 
,3 |--]15— 
7و |-|10|- 
7% |—|80|— 
3 |-|— 
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clar 00‏ 
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dodatku [oplaty 


od razem 
wyrob. 
m omaro | a“ 
zl. |kr.|zI. | kr. 
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| ——— ——— mm. . Ni e کک‎ | c e RTI T 
ż | Należytosć 
z : Vymiar |powsz.| dodatku |oplaty|] ^ 7 
2, Artykuły opłacie podlegające. Wy E 29 P "utm 
ni poboru kons. go robu 
a! zł. |kr.]zł.| kr. [zl |kr.|zl.| kr. 
26| Dzikie ptactwo : nurki, wodne kurki i mniejsze gan | 
ki bekasów od sztuki. 1|-|. »4|—i—|—| 15, 
27| — drozdy. kwiczały, przepiórki, skowrónki i każde E z 
inne drobne ptactwo do pożywienia od tuzina |-| 1[—|. | — —|]— | .1 a 
28| Ryby i małże, które osobno wymienione nie są, z mo- A a 
rza, rzek, potoków, jezior i stawów, świeże solone,|od cetnara 
wędzone i marynowane, tudzież ikra (kawior) wiedeńsk. | 1|—]—]|20 |—|—]| 1130 
29| Ryby ordynarne rzeczne i morskie: śledzie, sardele, 
raki, simak, żaby etc. detto  [—/20]—]|10. |— —|— i30 
30 Ryż 1|-|-130 |---| 0 
31 "s Mąka ze zboża, ziemniaków i ziemiopłodów strącz- 
kowych wszelkiego rodzaju, grysy, perłowe i jęcz- | 
mienne krupy, graca owsiana, mąka hreczanna, 
krupy i krupki hreczanne, jagly, krochmal chleb | 
i w ogólności wszelki wyroby piekarskie |. 3 —|12 — 23, ااا‎ | 143/ 
b) Chleb razowy i obrokowy (owsianny) P zwar. To za 1 
32| Zboże chlebne, jako to: pszenica, żyto, orkisz, "knku- | j r 
rudza, hreczka, zboże mieszane w ziarnie . A —| 9|-| 1,|—|—]|— 105 
Uwaga. Jak długo opłata od zboża przy młynach * 4 
dzieje sie, w tej mierze podług istniejących osobnych 
przepisów postępować należy. 
33| Owies w ziarnie 5 5 : i - al-i2 [—|—[-— lto 
34| Siano bez róznicy i mieszanka : . . 4 ساو ا‎  %|----I-| 33 
35| Słoma, sieczka, otręby + ام کد‎ 00 | ad 2 
Uwaga. Ze zbożem w kłosach, postępuje jak ze słomą. 
36| Jarzyna i ogrodowiny kuchenne, tj. karafioły, szparagi, 
zielony groch i takież bób, rzodkiew, ud it. p. v | ا6‎ 1'"'Àl—|—[|-—| 71 
37| Owoce świeże, kasztany, orzechy . —j12]— — |-|-|—|12 
38 — suszone, powidła, i frukta w cukrze smażone " —|94[— 12 |—|—[—|36 
39| Maslo swieze 1 solone, lopione, smalec gęsi, łój su- 
rowy i topiony, świece łojowe i olbrotowe . " 1l—|— 15 [— —[ 1115 
40| Tłuszcz i smalec wieprzowy, sadło, slonina i szpik 7 —]|40]— 2 |— —[—142 
41| Mydło proste i PASTY: mo pene M del [— —[I 11l12 
42| Ser . " —|45 2 ]ما2‎ —|--147Y, 
43| Mleko miara wid. |—|Y]——— l- -i—i % 
44, Jaja 100 sztuk Ę—| 3J—, 1 |— — A 32), 
45 Wosk żółly i jarzący, : świece iinne towary SORON celnar wid.] 2'30 1115 j —] 3,45 
46| Olei z siemienia konopnego, lnianego i rzepakowego, | 
i inno tym podobne oleje palne, tudzież oliwa, olej | 
migdałowy, makowy i orzechowy detlo — 50 v 3 [| —1-.!53 
47| Drzewo opałowe twarde, żywiczne i Jałowcowe sag kub. |--I30f—) 72/]— — —|3TY, 
48 — miękkie i wiązki à detto. |—i201— 5 [|— —|--|25 
49 Wigle drzewne A celnar wid. 31—, "h—.—14—| 2% 
50) kamienne | detto. |— jh Ea EET mu 


UWAGA. Te ulomki, które tak przy powszechnym podatku konsumcyjnym, jakotez przy dodatku gminnym, tu- 
dziez przy wynagrodzeniu prawa propinacyjnego, ilości */, ?/, */, nie osięgają, muszą jako cale ułamki 
być zapłacone i do rachunków wzięte: 
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uprzywilejowanych jarmarków w Galicyi. 


-— e 


IS 


Uw aga. Według c. k. rozporządzeń nie wolno w Niedzielę lub Święto jarmarków albo targów odbywać, lecz 
na dzień następujący odłożone być powinny. 


. ۶ 


Jeżeliby które z podanych tu dat jarmarkowych były niedokładne lub nie dość 


zrozumiałe, uprasza się o ich sprostowanie, i przesłane tychże franko do mojej 
drukarni we Lwowie, według którego, jeżeli się ono na istniejących przywile- 
jach gruntuje, w przyszłym nakładzie kałendarza będą sprostowane. 


A. 


Alwernia w W. Ks. Krakowskim: 15. Stycznia, 26. Lute- 
«o, 19. Marca. 24. Kwietnia, 16. Maja, 24. Czerwca, 18. 
Lipca, 17. Sierpnia, 23. Września, 21. Pazdziernika, 23. 
Listopada, 23. Grudnia. 


B. 


Babice w obw. Przemyskim: 6. Stycznia, 4. Maja, 24. 
Sierpnia, i 29.Września. 

Baligrod w obw. Sanockim: 14. Września. Każdego Po- 
niedziałku targ tygodniowy. 

Belz w obw. Zoikiewskim: 9. i 31. Stycznia, 17. Mar- 
ca, 28. Kwietnia, 24.Czerwca, 2. Lipca, 1. Sierpnia, 13. 
Pazdziernika, 26. Listopada, 12. Grudnia. Co Piątku targ 
tygodniowy. 

Biała w obw. Wadowiekim, jarmarki na konie: 3go Po- 
niedz. po 3 królach, 2go Poniedz, po s. Janie N., 1go 
Poniedz. po $. Jakubie Ap., lgo Poniedz. po $. Szymo- 
nie i Judzie. Każdej Soboty targ tygodniowy. 

Bialy-kamie n w obw. Zloezowskim: 2. Stycznia, 9, 
Lutego, 1. Marca, 2. Kwietnia, 15. Maja, 29. Lipea, 14, 
Września, 25. Listopada, 6. Grudnia. W Środy i Piątki 
targi tygodniowe. 

Biecz w obw. Jasielskim, w Poniedziałki po następujących 
dniach: Po 1. Stycznia, po 25. Stycznia, po 94. Lutego, 
po 24. Marca, po 20. Kwietnia, po 25. Maja, po 29. Czerw- 
ca, po 10.Sierpnia, po 15. Września, po 17. Pazdziernika, 
po 11. Listopada i po 6. Grudnia. Jeżeli w jednym z tych 
Poniedzialków przypadnie święto, jarmark odbywa się 
w następny dzien powszedni. Nadto co Poniedziałek 
targ tygodniowy. 

Biercza w obwodz. Sanockim: 2. Stycznia, 29. Czerwca, 
4. Pazdziernika. Co Srodę targ. 

Bobowa w obw. Sandeckim: 25. Stycznia, 4. Lutego, 
1. i 16. Maja, 3. Lipca, 10. i 25. Sierpnia, 9. Września, 
w Niedzielę po St. Franciszku Wyznawcy, w Ponie- 
dzialek po Wszystkich Świętych, 11. Listopada, 14. Gru- 
dnia. Co Wtorku targ tygodniowy. 

Bochnia miasto ohwod.: 2. Stycznia, w Poniedział. po 
Niedzieli Sexagasim a, w Poniedz. po 3ciej Niedzieli 
postu na konie i bydło (trwa aż do Piątku tegr samego 
tygodnia), potem jarmark we Czwartek kazdego tygo- 
dnia aż do Piątku po Wniebowstąpieniu Panskiem, w 
Piątek po Bożem Ciele, 24. i 30. Czerwca, 22. Lipca, 
10. Sierpoia, w Poniedziałek po Niedzieli po Podwyższe- 


niu $, Krzyża, w Poniedz. po Rożańcu, 11. i 25. Listo- 
pada. Jeżeli który z tych jarmarkow przypadnie na So- 
bote , Niedzielę lub dzien świąteczny, odkłada się na 
następujący Poniedziałek lub dzien powszedni. Co 
Czwarlku targ tygodniowy. km + i 

Bohorodczany w obw. Stanislawowskim (jarmarki na 
bydło podług star. kalend.): 14.Stycznia, 14.Marca, 7. 
Lipca, 8. Listopada. Go Wtorku i Piątku targ tygodniowy. 

Bojana na Bukowinie, (jarmarki na bydło podlug star- 
kal): 8go dnia po Wniebowstąpieniu, 27. Czerwca, 29. 
Linca, 14. Września, 21. Pazdz. i 21.Listopada. - ; 

Bolechów w obw. Stryjskim, (podlng star. kalend.): 5. 
Stycznia, 23. Kwietnia, 29. Czerwca i 14. Września. 

Bolszowce w obw. Brzeżańskim: 2. i 28. Stycznia, 8. 
Marca, 16. Lipca, 13. Wrzesnia i 21. Listopada. 

Brody w obw. Złoczowskim: 5. Maja i 30. Pazdziernika-- 

Brzesko w obw. Bochenskim: ma 17 jarmarków co trze 
ci Wtorek, a w każdy inny Wtorek targ tygodniowy. 

Brzeżany miasto obwod. ma 4 wielk'e a 6 małych 
jarmarków: 13. Stycznia now. stylu, w Srodopoście 
rusk. kal, we Wtorek po Zielonych świętach rusk. kal- 
i 6. Sierpnia now. stylu; mniejsze: 3. L tego, 21. Maja 
90. Września, 13. Pazdziernika , 25. Listopada i 18 Gru- 
dnia. Co Poniedzialku i Piątku targi. 

Brzozów w obw. Sanockim: 6.Stycznia, 6. Lutego, w 
Poniedziałek po Srodopoście, na s. Wojciecha, na Zio- 
lone święta, 29. Czerwca, 22. Lipca, na s. Hyjacynta 
14. Września, 4. Pazdziernika, 1. Listopada i 4. Grudnia., 
Co Poniedziałku targ tygodniowy. 

Buczacz w obw. Stanislawowskim: 18. Stycznia, 14. 
Lutego, 29. Marca, 6. Kwietnia, 5. Maja, 9. î 94. Czerw- 
ca, 13. Sierpnia, 7. Września, 13. Pazdziernika, 11. Li- 
stopada i 12. Grudnia. Co Czwartku targ tygodniowy. 

Bukaczowee w obw. Stryjskim: 1. Stycznia, w ostatni 
Czwartek zapustny rusk. kal., we Wtorek Wielkiejnocy 
rusk. kal, trzeciego dnia po Zielonych świętach rusk. 
kal., na 5. Jana rusk. kal. 3. Sierpnia, 10. Wrzesnia, 
1. Listopada i 3. Grudnia. ` 

Bukowsko w obw. Sanockim: ma 1 jarmark na tuczne 
woly 24. Lutego, który trwa przez 4 dni, próez tego 
kazdego Czwartku targ tygodniowy. 

Busk w obw. Złoczowskim, (podług star. kal): 7. 
Stycznia, w Poniedz. po Niedzieli Zapus:nej w dzien 
restępujący po 5. Teodorze, w Środę w środku swiąt 
Wielkiejnocy, w dzien po Zwiastowaniu P. M. 9. Maja 
ku 13. i 30. Czerwca, 7. Sierpnia, 1. i 18. Pazdz, 
1. Grudnia. Co Piątku targ tygodniowy. 


C. 


Chocimirz w obw. Rolomyjskim: w ostatni dzień postu, 
99.Marca, 90.Maja, 5. Lipca, 19.Listop., 17. i 31. Grudnia. 

Chodorów w obw. Brzeżańskim: 14. Stycznia, 5. Maja, 
12. Lipca, 12. Pazdz. przez dwa tygodnie. Co Czwartek 
targ tygodniowy. k 1 

Cholojów w obw. Stryjskim: 8.Stycznia, 14.Lutego, 10. 
Marca, T. Kwietnia, 6. i 20. Maja, 9. Czerwca, 13. Sierp- 
nie, 13. Wrzesnia. 13. Pazdz., 1. i 20. Listopada. 

Chrzanów w W. Ks. Krakowskim: w drugi Poniedz. 
po Trzech Królach, w Poniedz. po N. Maryi P. Gromn., 
12. Marca, 1. Maja, 24. Czerwca, 13. i 25. Lipca, 15. 
Sierpnia, 10. i 98. Pazdz., LI. Łistop., 6. Grudnia. 

Chyrów w obw. Samborskim: każdego Wtorku targ 
tygodniowy. . Ludi 

Ciezkowico w obw. Sandeckim: w Poniedzialek po 
Nowym roku, w pierwszy Poniedz. postu, w Ponied. po 
Niedzieli Laetare, w Poniedz. po $. Wojciechu, w Po- 
niedz. po Wniebowstąpieniu. w Poniedz. po oktawie 
Bożego Ciała, w Poniedz. po $. Małgorzacie, w Poniedz. 
no $. Jakubie, w Poniedz. po s. Jacku, w dzień podwyz- 
szenia $. Krzyża, w Poniedz. po s. Franciszku Ser., 
w Poniedz. po $. Jędrzeja, w Poniedz. po poświęceniu 
kościoła. Co Poniedzialek targ tygodniowy. 

Czchów w obw. Bochenskim: jarmarki co trzeci Wtorek, 


Czernichów w W. Ks. Krakowskim: 12 jarmarków a 
to w Niedzielę po następ. świętach: po Trzech Królach, 
po N Maryi P. Gromn., po s. Józefie, po s. Wojciechu , 
po Wniebow. M.P. po $. Trojcy, po s. Jakóbie, po &. Bar- 
tłomieju, po 5. Mateuszu, po $$. Szymonie i Judzie, po 
$. Katarzynie, i po s. Tomaszu. 

Czerniowce miasto obw. na Bukowinie: 19. Lipca 
przez 14 dnii 12. Listopada przez 8 dni. Co Poniedzial- 
ku targ tygodniowy. 

Czortków: 2. Lutego, 21. Marca, 12. Maja, 11. Lipca, 
91. Sierpnia, 7. Listopada, 20. Grudnia. Co Piątku targ 
tygodniowy. 


D. 


Delatyn w obw. Stanisławowskim, dwa jarmarki na 
wełnę pospolitą i na owce: na Wniebowzięcie P. M. obrz. 
rusk., i na $. Michała obrz. rusk. Co Poniedziałku i 
Piątku targi. 

Dembica w obw. Tarnowskim: 2. Stycznia, 2. Lutego, 
25. Kwietnia, 14. Maja, na Boże Ciało, 24. Czerwca, 20. 
Lipca, 15.Pazdz. i 4.Grudnia. 

Dembowiec w obw. Jasielskim: 24,Lutego. we „Wtorek 
po Zielonych świątkach, 24. Sierpnia, 14. Września. Co 
Poniedzialku targ, 

Dobczyce w obw. Bocheńskim: w roku całym odbywa 
się 12 jarmarków, a to co Czwartku pierwszego. 

Dobromił w obw. Sanockim: 29.Stycznia starego stylu, 
w dzien po Wniebowstąpieniu obrz. rusk, LL. Czerwca 
star. stylu, 26. Lipca przez 4 tygodnie, 29. Września 
przez 2 tygodnie. Co Piątku targ tygodniowy. 

Bolina w obw. Stryjskim: 14. Lutego, 12. Maja,6. Lipca, 
1. Sierpnia, 13. Pazdz., 21. Grudnia. Co Poniedziałku i 
Gzwartku targi tygodniowe. 

Droginia w obw. Bocheńskim: na s. Walentego, na s. 
Wojciecha, na N. P. M. Szkaplerzną. 

Drohobycz w obw. Samborskim: 19.Marea, we Wto- 
rek po Zielonych świętach rusk. obrz., 6. Września, 3. 
Grudnia; każdy trwa przez 4 dni. Go Poniedzialku targ 
tygodniowy. 
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Dubiecko w obw. Sanockim: 25. Stycznia i 30. Czerwca 

Dukla w obw. Jasiełskim: 7. Stycznia, 25. Lutego, 19° 
Marca, na Wniebowstąpienie P., na Boże Ciało, 24 
Czerwca, 22. Lipca, 29. Sierpnia, 25. Listopada, 21. Grudnia 

Dunajec czarny w obw. Sandeckim, znaczne jarmark. 
na płótna: w ostatni Poniedzialek zapustny, w Ponie dz. 
w Wielkim tygodniu, w Poniedz. po s. Trójcy, w Ponie dz. 
po Wniebowzięciu M. P., 2.Listopada, w Poniedz. osta- 
tniego tygodnia Adwentu. 

Dunajów w obw. Brzeżańskim: 2.Stycznia nowego stylu, 
w Poniedz. po przewodnej Niedzieli obrz. rusk., 24. 
Czerwca now. stylu, 18.Pazdz. star. stylu. 

Dynów w obw. Sanockim: 17. Stycznia, 8. Maja, 29. Wrześ - 
nia, 30.Listopada. 


F. 


Feisztyn w obw. Samborskim: 13.Kwietnia, 20. Wrze ś 
nia, kazden trwa przez 8 dni 

Fredropol wobw. Przemyskim: 2. Stycznia, 25. Marca , 
19.Sierpnia, 19. Listop. Co Piątku targ. 


G. 


Gliniany w obw. Złoczowskim: 2. Stycznia star. stylu, 
13. Lutego, w Środę po Wielkiejnocy obrz. rusk., 8. 
Maja, w Poniedzialek po pierwszej Niedzieli po Wiel 
kiejnocy obrząd. rusk, 23. Maja, 20. Lipca, 6. i 20. Listo- 
pada, 18. Grudnia. Go Piątku targ tygodniowy. 

Głogów w obw. Rzeszowskim: 2. i 21. Stycz., 24. Lute- 
go, 12. Marca, 8. Maja, 24 Czerwca, 22. Lipca, 6. 
sierpnia, 9. i 30. Września, 19. Października, 10. Listo- 
pada, O.Grudnia. Co Wtorku i Piątku targi tygodniowe 

Gologóry wobw. Złoczowskim: 26. Lutego, 21. Marca, 
1. Maja, 15. Czerwca, 26. Lipca, 20. Września, 15- 
Października. 

Gorlice w obw. Jasielskim,ma 12 jarmarków we Wtor- 
ki po następujących świętach: po 3ch Królach, po s. 
Macieju, po Niedzieli Palmowej, po s. Filipie i Jaku- 
bie, po Wniebowstąpieniu, po s. Janie Chrze., po ś. 
Maryi Magdalenie, po Wniebowzięciu P. M., po Na 
rodzeniu P. M., po ś. Franciszku Ser., po s. Marcin 
nie, po trzeciej Niedzieli Adwentu. 

Gródek w obw. Lwowskim: w Poniedzialek po Bożem 
Ciele, 14. Wrzesnia. Co Czwartku targ. 

Grodzisko w obw. llzeszowskim: 6. Stycznia 2. Lute 
go, 3. i 19. Marca, 3. i 20.Maja, 29. Czerwca, 14. W rześ 
nia, 1. Listopada, 4. Grudnia. 

Grybów w obw.Sandeckim: 21. Stycznia, 4. Marca, w 
Poniedziałek srodoposiny, we Wtorek po Wielkiejnocy, 
3. Maja, we Wtorek po Zielenych świętach, w Ponie- 
dziatek po s. Janie Chrze., 26.Lipca, w Poniedz. po 8. 
Wawrzencu, w Poniedz. po Narodzeniu P. Maryi, 21. 
Września, 27. Grudnia. Co Piątku targ. 

Grzymałów w obw. Tarnopolskim: 17. Marca, 4. Maja, 
9. i 11. Września. Co Czwartku targ. 

Gwozdzieo w obw. Kolomyjskim: 28. Stycz., 21. Mar- 
ca, 26. Lipca, 4. Pazdz. Co Piątku targ. 


Haczów w obw. Sanockim: 29.Wrzesnia, 12. Listopada. 
Co Sobotę larg tygodniowy. 

Halicz w obw. Stanislawowskim: T. Stycznia, 5. Kwiet- 
nia, 5.Lipca, I2.Pazdz. Co Piątku targ. 

llolosko wies pode Lwowem: 25. Lipca starego stylu 
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Horodenka w ohw. Kofomyjskim (podlug starego ka- 
lend.): 1. Stycznia, 2. Lutego, w drugi Poniedz. postu 
95.Marca, 23. Kwietnia, na Wniebowstąpienie P., 99. 
Czerwca, 15. Sierpnia, 96. Pazdziernika. 

Husiatyn wobw.Czortkowskim : 24,Czerwca, 21. Września. 

Husaków w obw. Przemyskim: 8. Maja, 27. Sierpnia, 
18. Grudnia. Co Czwartku targ. 


J. 


Jaémirz w obwodz. Sanockim: 12. Marca, 8. Maja, 24. 
Czerwca; kazden trwa przez trzy dni i bywają szczegól- 
nie woły tuczne sprzedawane. 

Jagielnica w obw. Czortkowskim: 8. i 28. Stycznia, 
14. i 20. Lutego, w Srodę srodopostna obrz. rusk., 20. 
Marca, w pierwszy Poniedz. po Wielkiejnocy, 6. Kwietnia, 
6. Lipca, 30. Pazdz, 13. Listopada, 18. Grudnia. Co 
Piątku targ. 

Janów w obw. Lwowskim, (podług star. kal.) :2. Stycznia, 
17. Maja, 8. Listopada. Kazdy przez 8 dni. 

Jarosław w obw. Przemyskim: 12. Stycznia 10. Marca, 
13. Czerwca, 2. Września, każdy trwa przez 8 dni. Co 
Poniedziałek i Piątek targi. , 

Jaryczńw w obw. J.wowskim: 21. Stycznia, 31. Maja, 19. 
Września, 11. Grudnia. W każdy Piątek targ tygodniowy. 

Jasiennica w obw. Sanockim: 2. Lipca, 5 Serpnia, 9. 
Grudnia. Co Piątku targ tygodniowy. . 

Jaśliska w obw. Sanockim: na 3 Króli obrz. rusk., 
2. Lutego, na wstępną Środę, na Niedzielę kwietną, 
3. Maja, 13. Czerwca, 20. Lipca, 15. Sierpnia 23. Wrzes- 
nia, 18. Pazdz., 25. Listop., 13. Grudnia. Jarmarki trwają 
przez trzy dni. CoWtorku targ tygodniowy. 

Jasło miasto obwod.: 6. Stycznia, 3. Lutego, 23. Kwiet- 
nia, 20. Lipca, 15. Sierpnia, 21. Września, 1. Listopa- 
da. W kazdy Piątek targ. 

Jawornik w obw. Rzeszowskim: 2. Stycznia, 24. Lute- 
go, na tydzień przed Wielkanocą, 1 Maja, 24. Czerw- 
ca, 21.Września, 28.Paźdz., 30. Listopada. Co Czwarlku 
targ tygodniowy. 

Jaworów w obw. Przemyskim: 6. Maja, 1. Sierpnia, 20. 
Pazdz., 12. Grudnia. Co Poniedz. iPiątku targi tygodniowe. 

Jedłicze w obw. Jasielskim: 25.Lutego, 20. Kwietnia, 
18. Czerwca, 9. Sierpnia, 29. Września. 

Jędrychów w obw. Wadowickim: 19. Marca, 24. Czerw- 
ca , 24.Sierpnia, 24.Grudnia. Jezeli który z tych jarmar- 
ków przypada na Niedzielę lub Święto, to się odbywa w 
następujący Wtorek. Drelichy, pestry i bielizna stołowa 
są głównym przedmiotem na tych jarmarkach. Co Wtor- 
ku i Piątku targi tygodniowe. 

Jelen w W. Ks. Krakowskim: w dzien Now. Roku, w 
Niedzielę Starozapustną, 19. Marca, 3. Maja, 3. Czerwca, 
w Niedzielę po s. Janie Chrze., 25. Lipca, w drugą 
Niedzielę po $. Wawrzencu M., 14. Września, w Nie- 
dzielę po s. Franciszku Ser., w Niedzielę po Wszystkich 
Swiętych, w Niedzielę po s. Mikołaju. ۱ 

Jezierna w obw. Zioczowskim: 12. Stycznia, w dzien 
po Wielkiejnocy obrz. rusk., 20.Lipca, 20. Pazdziernika. 

Jezupol w oliw. Stanislawowskim: 27. Lipca. 

Jordanów w obw. Wadowickim: 24.Lutego, 24. Kwiet- 
nia, w siódmy Poniedz. po Zielonych świętach, 29. Gru- 
dnia; kazdy trwa przez 3 dni 


K. 


Kałusz w ohwodz. Śtryjskim: 18. Stycznia, ô. Czerw- 
ca przez 8 dni, 19. Lipca przez 8 dni 27. Września, 


25. Pazdziernika pzez 8. dni, 11. Listopada. Co Ponie- 
działku i Piątku targi. 

Kalwaryja w obw. Wadowickim: 25. Stycznia, 4. Maja, 
11. Sierpnia, 19. Listop. Co Środy targ. 

Kamionka Strumiłowa w obw. Zloczowskim : 1. 
Stycznia, 21. Marca, 7. Kwietnia, 24. Czerwca. 11. Lip- 
ca, 18.Sierpnia, 15.Pazdz., 21. Listopada. W każden Pią- 
tek targ tygodniowy. 

Kanczuga w obw. Rzeszowskim: 6. Stycznia, 9. Lute- 
go, 25. Kwietnia, 29. Czerwca, 22, Lipca, 15. Sierpnia, 
29. Września, 4. Listopada, 4. Grudnia. Go Wtorku i 
Piątku targ tygodniowy. 

Kenty w obw. Wadowickim: 13. Stycznia, 19. Maja 15. 
Września, 15.Grudnia. Co Sobotę targ, a co Poniedziałku 
larg na bydło rzezne. 

Kimpolung (Długopole) mołdawski na Bukowinie, (po- 
dlug starego stylu): 20. Stycznia, 21.Maja, 8. Listopada. 
Go Poniedziałku targ. 

Knihynicze w obwod. Brzeżańskim: 10. Stycznia, 11. 
Lutego, 21.Marca, w Poniedz. po Niedzieli Cwiton. 
obrz. gr, 21. Maja, 6. Lipca, 18. Sierpnia, 20. Wrzes- 
nia, 7. Listop. 18. Grudnia. Co Środę targ. 

Kołomyja miasto obwodowe: na Wniebowstąpienie obrz. 
rusk., 3.Sierpnia, 13. Września, 18. Grudnia. Co Ponie- 
działku i Piątku targi. 

Komarno w obw. Samborskim: w Poniedziałek po é. 
Trójcy, w Poniedzialek po $. Szymonie i Judzie. Co 
Poniedziałku targ. 

Konkolniki w obw. Brzezanskim: 24. Marca, now. st., 
2. Lipca now. st., 15.Sierpnia star. st., 8.Września stra. 
St., 9. i 26,Paźdz. star. st., 9.Grudnia star. st. 

Korczyna w obw. Jasielskim: 3. Kwietnia, 15. Czerwca, 
30.Sierpnia, 1.Grudnia. 

Korolówka w obw. Czortkowskim: 29. Stycznia, w 
Środę środopostną obrz. rusk, na Wniebowstąpienie 
obrz. rusk., 24, Czerwca, 8. Sierpnia, 30. Września, 19. 
Listopad., 18. Grudnia. Co Piątku targ. 

Kossów w obw. Kolomyjskim, (podług star. stylu): we 
Czwartek pierwszego tygodnia w wielkim poscie przez 
2 dni, na Wniebowstąpienie, 15. Sierpnia, 1. Pazdz. przez 
2 dni. Co Poniedz. i Piątku targi. 

Kozłów w obw. Rzeszowskim: 9.Stycznia, w czwartą 
Środę wielkopost., w pierwszy Poniedz. po Zielonych 
świętach obrz. rusk., w Poniedz. po Bożem Ciełe obrz. 
rusk., 10. Sierpnia, 14. Września. 18. Pazdziernika str. styl. 

Kraków miasto stołeczne ma główne jarmarki na $ Woj- 
ciech 23 Kwiet. i na s. Michal 29 Wrześ., każdy po 14 
dni. Targi na bydło i konie: 3 Marc. i 1. Pazd. po 5 dni. 


Krakowiec w obw. Przemyskim: 2. Stycznia star. stylu. 
w Poniedz. po nast. Niedzieli po Wielkiejnocy obrz. rusk., 
25. Lipca, 27. Września, 18. Pażźdz., 25. Listop. Co. 
Czwartku targ. 

Krościenko w obw. Sandeckim: we Wtorek po Zielo- 
nych świętach, 26. Czerwca, 30. Września, 1. Lis!op. Co 
Poniedziałku targ. 

Krosno w obw. Jasielskim: 1. Stycznia, w Sobotę po. 
Wielkiejnocy, w Poniedziałek po ś. Trójcy, 31. Lipca, 
28.Pazdziernika. 

Krukienice w obw. Przemyskim: 18. Stycznia, 5, Marca 
23. Kwietnia, 11. Lipca, 13. Września, 13. Października, 

Krzywcza w obw. Przemyskim: 13. Stycznia, 2. Lutego: 
4. Marca, 6. i 23. Kwietnia, 31. Maja, 29.Czerwca, 10. 
Sierpnia, 20. Września, 8. Pazdz., 11. Listop., 18. Grudnia 
Co Środę targ. 

Krzywcze w obw. Czortkowskim (jarmarki na bydło). 
18. Stycznia, 30. Kwietnia, 10. Lipca, 8. Grudnia. Co 
Poniedziałku targ tygodniowy. 


Kułaczkowce w obw. Kolomyiskim: 9. Stycznia. 15. 
Lutego, 6. Marca, 19. Kwietnia, 24. Maja, 6. Czerwca, 18. 
i 27. Sierpnia, 6. Września, 12. 21. i 29. Grudnia. 

Kulików w obw. Zółkiewskim, (podług star. kal.): W 
dzien Now. Roku, w dzien Strytenie, na Wniebowstą- 
pienie P., w dzień N. Panny Zielnej, w dzień Pokro- 
wy, na $. Dymitra. Co Wtorek targ. — 

Kutty w obw. Kolomyjskim: 30. Stycznia, 22. Maja, 26. 
Września, 1l3.Listop. Kazden trwa przez 4 dui. Co Po- 
niedziałku i Piątku targi. 


L. 


Lanckorona w obw. Wadowickim: w Poniedziałek po 
3 Królach, 21. Stycznia, 4. Marca, 1. Maja, we Wto- 
rek po Zielonych świętach, w Poniedz. po s. Trójcy, 
na $. Wojciecha, 24. Czerwca, 25. Lipca. 

Leżajsk wobw. Rzeszowskim: 21. Stycznia, 23. Kwietnia, 
na Wniebowstąpienie , 24, Sierpnia, 4. Pazdz., 6. Grudnia. 
Co Wtorku i Piątku targi tygodniowe. 

Limanowa w obw. Sandeckim; 2. Stycznia, 3. Lutego, 
w Poniedz. po Niedzieli Laetare. W Poniedz. po Nie- 
dzieli Conductus, 1.Maja, we Wtorek po Zielonych 
świętach, 25. Lipca, 10. Sierpnia, 30. Września, 9. i 
11. Listopada, 29. Grudnia. 

Lipnica w obw. Bochenskim: Co trzeci Poniedziałek 
jarmark. r < 

Lisiatycze w obw. Stryjskim: 18. Stycznia, 24. Czerwca. 
Co Srode targ tygodniowy. 

Lisko w obw. Sanockim: 8. Lutego, w Poniedz. po Nie- 
dzieli Rogate. Co Wtorku targ. 

Liszki w W. Ks. Krakowskim ma 12 jamarków w pierw- 
szy Poniedz. kazdego miesiąca. 


Lubomierz także Lubowa w obw. Sandeckim; 2. | 


Stycznia, 12. Marca, 9. Wzzesnia. 

Lutowisko w obw. Sanockim (podlug star. stylu): 
9,Stycznia, 9.Lutego, w Srode srodopostna, 23. Kwiet- 
nia, w Poniedz, Zielonych $wigt, 29. Czerwca, 6. Sierp- 
nia, 8. Września, 18. Paźdz., 6. Grudnia. Co Czwartku targ. 

Lwów miasto główne w Galicyi: 4. Maja przez 
4 tygodnie, 20 Gzerwo., 12.Pazdz. przez 2 tygodnie, tu- 
dziez główny jarmark na wełnę od ]. do 8. Lipca. Co 
Wtorku i Piątku targi. 


Ł. 


Łancut w obw. Rzeszowskim: 7.Stycznia, 3. Lutego, 
1 5. Marca, 16. Maja, 13. Czerwca, 10. i 26. Lipca, 25. 
Sierpnia, 6. Pazdziernika, 11 i 30. Listopada. Co Piątku targ. 

Loneko w obw. Sandeckim: Co trzeci Poniedziałek. 

Lukowice w obw. Sandeckim: 3. Lutego, w Poniedziałek 
po Niedzieli Misericordia, 4. Maja, 15. i 30. Wrzes- 
nia, 1. Grudnia. 

Łysiec w obw. Stanislawowskim: 11.Lutego , 24. Czerw- 
ca, 26.Listopada. Tudziez 6 targów tygodniowych: 1. 
Stycznia, 8. Marca, 5. Maja, 11. Lipca, 18. Sierpnia, 26. 
Pażdziernika. 

M. 


Maciejowa w obw. Sandeckim: 24. Czerwca star. kal. 

Maków w obwodzie Wadowickim: 29. Stycznia, 2. Maja, 
1.Sierpnia, 19. Listop. Co Czwarlku targ. 

Malechów pode Lwowem 

Manasterzyska w obw. Stan 
i4.Lutego, w pierwszy i pigtislawowskim: 8. Stycznia, 
we Wtorek po Zielonych $y Poniedz. po Wielkiéjnocy, 
Lipca, 18. Sierpnia, 13. Wrwietach, 20. Czerwca, 30. 
pada, 18.Grudnia. Co Piąześnia, 26. Paźdz., 7. Listo- 


43 


Meketynce w obw. Stanisławowskim, (jarmarki: na 
bydło): 14. Kwietnia, 1.i 14. Maja, w dzien po Bozem Ciele. 

Mielec w obw. Tarnowskim: 5 jarmarków a to zawsze we 
Czwartek po następujących dniach: po 2. Lutego, po ś. 
Trójcy, po 16. Sierpnia, po 24. Września, po 11. Listop. 
Co Czwartek targ. 

Mikolajów: w obw. Stryjskim (podług star. kal.) 1. 
Stycznia, 6. Sierpnia, 8. Września. CoWtorku targ ty- 
godniowy. 

Mikulince w obw. Tarnopolskim: 2,Stycznia, star. kal., 
3. i 25.Lutego star. kal., 25. Marca, star, kal, w dzień 
po Wielkiéj Nocy ob. rusk., 21. Maja star. kal., 24. Czerw- 
ca now. kal, 20. Lipca star. kal. 24. Sierp. now. kal, 9. 
Wrzes. star. kal., 18. Pazdz. star. kal., 7. Grudnia star. kal. 
W każdy Wtorek i Piątek targi. 

Milówka w obw. Wadowickim: w pierwszy Poniedzia- 
lek kazdego miesiąca; gdyby na ten dzień święto przy- 
padło, jarmark odbywa się we Wtorek. 

Mościska wobw. Przemyskim: 25. Lutego, 24. Czerwca, 
główny jarmark na konie, 10. Sierpnia, 1. Listopada 
glówny jarmark na konie. Na tydzień przed temi jar- 
markami na konie bywaznaczny handel na płótna i futra. 

Mosty wielkie w obwodz. Zółkiewskim: 5. Kwietnia. 

Mrzygłód w obw. Sanockim: 7. Stycznia star. kal., w 
dzien po Bozem Ciele, 16. sierpnia star. kal. 

Muszyna w obw. Sandeckim: 1.Stycznia, 3. Lutego, 
w dzien po Wniebowstąpieniu, 22. Lipca, 29. Wrześ- 
nia, w dzien po Niedzieli ofiarowania Panny Maryi. Co 
Poniedziałku targ. 

Myslenice w obw. Wadowickim: 7.Stycznia, we Wto- 
rek po Zielonych świętach, 25. Lipca. Każdy trwa przez 
2 dni, najwięcej na płótna. Co Wtorku i Piątku targi. 


N. 


Nadwórna w obw. Stanisławowskim: 6. Stycznia star- 
kal., 93.Kwietnia now. kal., 29. Czerwca star. kal, 1- 
Pazdz. star. kal. Co Poniedz. i Piątku targi tygodniowe. 

Narajów w obw. Brzezanskim: 18. Stycznia, 29. Marca, 
6. Kwietnia, 14. Maja, 6. Lipca, 6. Sierpnia, 26. Wrzesnia, 
3. Grudnia. Co, Piątku targ. 

Narol w obw. Zólkiewskim: 19. Marca, £4. Sierpnia. Co 
Czwartku targ tygodniowy. 

Nawaria w obw. Lwowskim: 18. Stycznia, 14. Lutego, 
11. Lipca, 18. Sierpnia, 26. Września, 10. Listopada. 
Co Środę targ. 

Niebylec w obw. Jasielskim: 15. Lutego, 1. Wrzes., 
1.Listop., 26.Grudnia. Co Poniedz. targ. 

Niegowice w obw. Bocheńskim: 7. Stycznia, 1. Czerw- 
ca 26.Lipca, 21.Pazdz. Co Sobotę targ. 

Niemirów w obw. Zółkiewskim: 18. Stycznia, 12. Listo- 
pada. Co Czwartku targ. 

Niepołomice w obw. Bochenskim: 7. Stycznia, w Ponie- 
dział. po Niedzieli zapustnćj, w Poniedz. po Niedzieli pal, 
mowój, 8.Maja, w Poniedz. po s. Trójey, 24. Czerwca- 
26. Lipca, 23. Wrzesn. 4. Listopada. 

Niżankowice w obw. Przemyskim (wedługstar. kal.): 
na S. Trójcę, 6.Grudnia. Co Środę targ tygodniowy. 
Nizniów w obw. Stanisławowskim: 1. i 19. Stycznia, 
ll.Lutego, 29. Marca, 4. Maja, 24 Czerwca, 6. Lipea, 
13.Sierpnia, 20. Września, 7. Pazdz., 20. Listopada, 3. 

Grudnia. 

Nowa góra w W. Ks. Krakowskim. 4 jarmarki a io w 
Niedzielę po następ. świętach: pos. Agnieszce, po Zna- 
lezioniu $. Krzyża, po s. Michale, po $. Tomaszu Apost. 

Nowe-Miasto w obw. Sanockim: 23. Kwietnia, 9. Liste- 
pada. Co Czwartek targ. 

10 
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Nowotaniec w obw. Sanockim: 1. Maja, w Poniedz. pos. 
Trójcy, na N. Pannę M. Anielska, 11. Listopada. Co Po- 
niedzialek targ. ^ ۱ 

Nowy-Sącz miasto obwodowe: 2. i 21. Stycznia, wpierw- 
szy Poniedz. w poście, w Poniedz. po Niedzieli palmow,, 
8. Kwietnia, 3. i 7. Maja, 30. Czerwca., w Poniedz. po s. 
Małgorzacie, 1. Sierpnia, 13. Wrzośnia, 12. Listopada. 
Co Piątku targ tygodniowy. ۱ 

Nowytarg w obw. Sandeckim: w Poniedz. po 3 Królach, 
21. Stycznia, 6. Lutego, 19. Marca, w Poniedz. po s. 
Wojciechu, 16. Maja, we Wtorek po Zielonych świętach, 
na sS. Jana Kantego, 25. Lipca, 29. Sierpnia, w Poniedz. 
po Narodz. N. P. M., 29.Września, w Poniedz. po 5. Ka- 
tarzynie, 13.Grudnia. Co Sobotę targ. 


o. 


Obertyn w obw. Kolomyjskim: 18. Stycznia. 6. Kwietnia, 
1. Maja, 24. Czerwca, 18. Lipca, 1. i 18. Sierpnia, 20. 
Września, 13. Pazdz., 9. Listop., 12. i 23. Grudnia. 

Olesko w obw. Złoczowskim: 14. Lutego, 14. Kwietnia, 
21. Maja, 6. Lipca, 20. Września, T. Listopada, 18. Grudnia. 

Oleszyce w obw. Zółkiewskim : 24. Lutego, 13. Grudnia. 

Oświęcim wobw. Wadowickim, zawsze w Poniedz. przea 
lub po następujących świętach : po 3 Królach, po N. P. 
Gromnieznéj, po Niedzieli Oculi, po Niedzieli palmo- 
wéj, po 5. Wojciechu, po Wniebowstąpieniu, po $. Pio- 
trze i Pawle, po 5. Piotrze w Okowach, po s. Egidiuszu, 
po $. Franciszku Seraf., przed s. Marcinem, po Niepo- 
kal. Pocz. N. P. M. Kazdy trwać może przez 8 dni. 

Otynia w obw. Stanislawowskim (podług star. kal.): 
na $. Jakuba, na $. Piotra, na $. Prokopa, na $. Annę, 
w dzien Strytenie, w dzien Pochwalenéj, na s. Łuka- 
sza, na $. Michala. 


P. 


Paczoltowice w W. Ks. Krakowskim, ma co drugi 
Wtorek walne jarmarki. 

Peczeniżyn w obw. Kolomyjskim (podług star. kal.): 
6. Stycznia, 25. Marca, po Zielonych świętach, 16. Sierp- 
nia, 14. Września, 2. Pazdz. Pilzno w obw. Tarnow- 
skim: 7. Stycznia. w Poniedz. po pierwszéj Niedzieli po 
N. P. Grom., 19. Marca, we Wtorek po Wielkićjnocy, 
8. i 24. Kwietnia, T. Maja, w Poniedz. po Zielonych świę- 
tach, 24. Czerwca targ na płótna, 22. Lipca, 15 Sierpnia, 
29. i 30. Września, na $. Jana Kant., IL. Łistop., w Po- 
miedziałek po trzecićj Niedzieli Adwentu. 

Pistyń w obw. Kolomyjskim (podług star, kał.): 31. Grud- 
nia, 5. Stycznia, 11. Marca, we Czwartek po Wielkiéjnocy, 
w Poniedz. po Ziel. swietach, 30. Czerwca przez 2 dni, 4. 
1 21. Lipca, 29. Sierpnia, 18. Paźdz., 8. i 30. Listopada. 

Piwniczna w obw. Sandeckim: 2.Stycznia, w Poniedz. 
po Niedzieli Laetare, we Wtorek po Ziel. świętach, 
95.Lipea, 24.5ierpnia. Co Srodę targ tygodniowy. 

Podbiedz wobw. Wadowickim: w Srode po N. P. Gromn., 
w Srode po s. Wojciechu, w Srodę po s. Janie Chrz., 
w Środę po Wniebowzięciu N. P. Maryi, w Środę po 
$. Michale, w Środę po s. Łucyi. 

Podgórze wobw. Bochenskim: 12. Stycznia, 16. Lutego, 
19. Marca. 30. Kwietnia, 22. Maja, 8. Czerwca, 8. Lipca, 
9. Sierpnia, 15. Września, 15. Pazdz., 9. Listop., T. Gru- 
dnia. Go Wtorku i Piątku targi tygodniowe. 

dodhajce w obw. Brzezahskim (podług star. kal): 6. 
Stycznia, w Niedzielę Syropustną, w Środopoście, w 
Poniedziałek po pierwszej Niedzieli po Wielkiéjnocy, na 
Wniebowstąpienie, 29. Czerwca, 15. Sierpnia, 14. Wrzes- 


nia, 18. Pazd., 8. Listop., 6. Grudnia. Co Wtorku i Piąt- 
ku targi. 

Podhorodce wobw, Stryjskim: 13. Lutego, 17. Maja, 19. 
Września, 2. Grudnia. Co Czwarku targ. 

Pomorzany w obw. Złoczowskim (podług star. kal): 17. 
Marca, 12. Czerwca, 26. Września, 17. Grudnia. W każden 
Piątek targ. 

Probuzna, w obw. Czortkowskim, (wskutek rozporzą- 
dzenia Gub. z dnia 20. Sierpnia, 1851 do L. 21923) tar- 
gi co tygodnia we Wtorek, E 

Pruchnik w obw. Przemyskim: 21. Stycznia, 3. Lutego, 
19. Marca, 23. Kwietnia, w Piątek po Bozem Ciele, 30. 
Czerwca, 25. Lipca, 9. Sierpnia, 17. Pazdz., 12. Listop., 
6. Grudnia. Go Poniedziałku i Czwartku targi tygodniowe. 

Przemyśl miasto obw.: 26. Czerwca, 9. Grudnia; kazden 
przez 14 dni. Co Poniedzialku i Piątku targi tygodniowe. 

Przemyślany w obw. Brzeżańskim: 1 Stycznia, 14. Lute- 
go, 28. Marca, 29. Maja, 11. Czerwca, 11. Listopada. Co 
Piątku targ. 

Przeworsk w obw. Rzeszowskim:2. Stycznia, 19. Marca 
1. Maja, 25. Lipca, 3. Paźdz., 19. Listop. Co Poniedziat- 
ku, Srode i Piątku targ. 


Radowco (Radautz) na Bukowinie: 1. Maja 20 Listop 
W każdy Piątek targ. 

Radomyśl w obw. Rzeszowskim: 6. Stycznia, 4. Marca, 
23. Kwietnia, na Wniebowstąpienie, 24. Czerwca, 10. 
Sierpnia, 20. Września, 26. Listopada. » d 

Radymno w obw. Przemyskim: 25. Maja 20. Sierpnia, 
20. Września, 20. Grudnia. 

Radziechów w obw. Złoczowskim: 19. Stycznia, 11. 
Lutego, 12. Marca, 10. Kwietnia, 21. Maja, 24. Czerwca. 
i. i 18. Sierpnia, 26. Września, 30. Pazdz, 13. Li- 
stop., 18. Grudnia. 

Rogi w obw. Sanockim: 26. Lipca, 24. Sierpnia, 6. Gru- 
dnia. Co Środę targ tygodniowy. 

Rohatyn w obw. Brzezanskim: 9. Stycznia, 3. Lutego, 
26. Lipca, 1. Pażdz. Co Piątku targ. 

Ropczyce w obw. Tarnowskim: 7. Stycznia, 12. Lutego. 
26. Kwietnia, 26. Maja, 22. Lipca, 18. Sierpnia, 28, 
Pazdz., 9.Grudnia. 

Rozdół w obw. Stryjskim: Co Poniedz. targ tygodniowy 

Rożniatów w obwodz. Stryjskim: 2. Stycznia, star. kal 
w Środę środopostną, we Wtorek po Zielon. świętach, 
30. Czerwca, 1. Sierpnia, 9. i 29. Wrzesnia. 

Ruda wobw. Stryjskim: 1.Stycznia star, stylu, 24. Czerw. 
ca star. stylu. Co Poniedziałku targ. 

Rudki w obw. Samborskim: 26. Marca, 30. Czerwca, 27. 
Września, 6.Grudnia. Co Wtorku targ. 

Rudnik w obw. Rzeszowskim : 17. Stycznia, 9. Marcad, 
5. Kwietnia, 21. Września, 21. Paźdz., 30. Listopada, 
Każdy trwa przez osm dni. 

Rybotycze w obw. Sanockim: 14. Września, 10. Grud- 
nia. Co Czwartek targ tygodniowy. 

Rymanów w obw. Sanockim: 25. Lipca, 10. Sierpnia, 
8. Września, û. Grudnia. Każdy po dni szesó, Co Po 
niedzialku targ. ! 

Rytarowice w obw. Przemyskim: 13. Stycznia, 13. Łipca. 

Rzeszów miasto obw. 19.Marca, 23.Kwiefnia, na $. Trój- 
ce, 2. Lipca, 21. Września, 2. Listop., 21. Grudnia. Co 
Wtorku i Piątku targi. 


s. 


Sadagóra na Bukowinie, (jarmarki na bydło):6. Lutego 
we Czwartek przed Niedzielą palmową, 1. Sierpnia 


6 Września, 13, Paźdz., 5. i 98, Listop., 24. Grudnia. Co 
Czwartku targ. 

Sądowa Wiśnia w obw. Przemyskim: 1. Stycznia, na 
Zielone święta obrz. rusk., 26. Lipca, 27. Września. Co 
Środę targ. 

Sambor miasto obwod.: 3. Lutego, 1. Maja, 21. Wrzes- 
nia, 30.Listopada; każdy przez dni 14. Co Wtorku targ 
tygodniowy. 

Sanok miasto obw.: we Wtorek przed Zielon. świętami, 
w Poniedz. przed DBozem Narodzeniem. W kazdy Pią- 
tek targ. 

Sasów wobwod. Złoczowskim: 14. Lutego, 24, Czerwca, 
30. Września, 6. Grudnia. Co Poniedziałku i Piątku targ. 

Sędziszów w obw. Rzeszowskim: 19. Marca 23. Kwiet- 
nia na konie, 3. Czerwca, 2. Lipca, 21. Września, 9. 
Listop., 21. Grudnia. Co Piątku targ tygodniowy. 

Seret na Bukowinie (podlug star, kal): 2, Lutego, na 
Wniebowstąpienie, 15. Sierpnia, 6. Grudnia; każdy 
przez trzy dni. 

Sieniawa w obw. Przemyskim: 2. Stycznia, 4. Kwiet- 
nia, 24. Czerwca, 2. Listopada. 

Skałat w obw. Tarnopolskim: 6. i 30. Stycznia star. kal. 
1. i 23. Kwietnia, w pierwszy dzien po Zielonych świę- 
tach obrz. rusk , 19. Lipca, 21. Wrzesnia, B. Paźdz. 
Co Wtorku targ. , . 

Skawina w obwed. Wadowickim: 2. Stycznia, 9. K wiet- 
nia, 16.Sierpnia, 4.Pazdziernika. 

Smorze w obw. Stryjskim (znaczne jarmarki na bydło): 
w Niedzielę syropustną obrz. rusk., 31. Maja star. stylu, 
94 Czerwca, na s. lllie obrz. rusk., 15. Lipca, 14. Wrześ- 

. nia, w święto Usikiobrz.rusk., 18.Pazd., 9.List., 9. Grudnia. 

Sniatyn w obw. Kolomyjskim (podług star. kal.) : w Srodę 
środopustną, we Wtorek po Zielonych świętach, 25. Czerw- 
ca 20. Lipca, 9. Września. Co Poniedz., Środę i Piątku targ. 

Sokal w obw. Zółkiewskim: 18. Stycznia, 23. Kwieinia, 
12 Lipca, 4. Pazdzier., 20. Listopada. Co Piątku targ. 

Sokolów w obw; Stryjskim: 7, Kwietnia, 13. Czerwca, 
19. Sierpnia, 4. Grudnia. 

Sokołów w obw. Rzeszowskim: 29. Czerwca. a targi ty- 
godniowe: T. Stycznia, 13. Lutego, 4. i 26. Marca. 23. 
Kwietnia, 16. Maja, 16. i 25. Lipca, 24. Sierpnia, 14. 
Września, 18. Pazdz., 11. Listop., 18. Grudnia, 

Solotwina w obw. Stanislawowskim (jarmarki na bydło 
podług star. kał.): 2. Lutego, ósmego dnia po Wielkiej- 
nocy, na Wniebowstąpienie, 20. Lipca, 8. Listopada 
6. Grudnia. W kazdy Piątek targ. 

Stanisławów miasto obw.: 1.Maja (na bydło), 2. Sierp- 
nia na Porciurkulj. 5 Września w dzien ścięcia $. Jana, 
obrz. rusk., 18. Pazdz. w dzień św. Tomasza, rusk. 8. 
Listop. w dzień po $. Dymit obrz. rusk, W kazden Po- 
niedziałek i Czwartek targi tygodniowy. 

Siarasól w obwod. Samborskim: 2. Stycznia, w dzien. 
po Dozem Ciele, 30.Września. Co Poniedziałku i Piątku 
targi tygodniowe. 

Stare-Miasto w obw. Samborskim: 12. Marca, 24, 620۷۰ 
ca przez 12 dni na płótna, 10. Września, 12. Pazdz. Co 
Wtorku targ. A 

Stary-Sącz w obw. Sandeckim, zawsze w Srodę i tak: 
po 4 Królach, przed Niedzie!ą postu, po ,Popielcu, przed 
Niedzielą białą, po Wiełkićjnocy, przed s. Stanislawem, 
przed $. Tróicą, przed $. Janem Chrze., przed ś. Jakó- 
bem, przed Wniebowzięciem P. M, przed Narodzeniem 
P. M., przed š$. Michałem, pized $. Szymonem i Juda, 
przed s, Elżbietą, przed $. Tomaszem Ap. Co Czwar. targ. 

Stryj miasto obw. (podług star. kal.): w pierwszym ty- 
godniu wielkiogo postu, ۷ dzień tak zwany Feodorowiczą 
przez 8 dni, w Marcu na s. Mikolaja przez 8 dni, 15. 
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Sierpnia przez 14 dni, 6. Gruuni i ie- 
jm Ra a ظز‎ aprzez 8 dni. W Ponie 
Sucha w obwod. Wadowickim: w Poniedz. po Nowym 
roku, na s. Wojciecha, w Poniedz. po Wielkićjnocy, 15. 
Sierpnia, 8. Września, 15. Pazdziernika. 11. Listopada 
8. Grudnia. ; i 
Suczawa na Bukowinie (podług star. kal.): 2. Stycz., 
we Wtorek po Ziel. świętach, 8. Lipca, 20. Sierpnia, 14. 
Września, 26.Października. Co Czwariku targ. 
Szezerzec w obwod. Lwowskim: 2, Stycznia, w dzien 
po Zielonych świętach, 20.Lipca, 30.Września. Co 
Czwarlku targ. 
Szczucin (w obwod. Tarnowskim: 8. Lutego, 4. Maja. 
na s. Trójcę, 22, Lipca, 15. Października, 4. Grudnia. 
Co Piątku targ. 


T. 


Tarnobrzeg w obwod. Rzeszowskim, ma 12 targów w 
osialni dzien powszedni każdego miesiąca. ; 
Tarnopol miasto obw.: 2. Stycznia, 14. Lutego, w Sro- 
dopoście obrz. rusk, w Poniedzialek po Wielkiéjnocy 
obrz. rusk, 24. Czerwca, 26. Lipca (główny ja mark 
na konie), 18. Sierpnia, 26. Września, 20. Listopada. 
Tarnow miasto obwod.: 3.Lutego, w Poniedz. po Nie- 
dzieli Cumtute, 22, Lipca, 14, Września, każdy przez 

dni czternaście. 1 

Tartaków w obw. Zólkiowskim: 14. Lutego, 31. Maja, 
6. Sierpnia, 30. Pazdz., 18. Grudnia. 

Tłumacz w obw. Stanisławowskim. 23. Maja, 6. Gru- 
dnia. Co Środę targ. , 
Trembowla w obw. Tarnopolskim: w Środę popielco- 
wą ,8. ii9.Lipca, 15.Grudnia. CoPiątku targ tygodniowy, 
Trzciana w obw, Bocheńskim: w Poniedz.po Niedzieli 
palmowéj, 20. Lipca, 29. Września, 12. Listopada. 
'rzebinia w W. Ks, Krakowskim: w Niedzielę po Trzech 
Królach, w Niedziełę po N. Maryi P. Gromn., w Nie- 
dzielę białą, 23. Kwietnia, 8.Maja, 99. Czerwca, w Po- 
niedz. po $. Jakóbie, 24,5ierpnia, 91. Wrze$nia, w Po- 
niedz. pu s. Szymonie i Judzie, w Niedzielę po s. Ka- 
tarzynie, 21. Grudnia. 

Turka w obwod. Samborskim: 11. Siycznia, 7. Kwietnia, 
10. Lipca, 25. Sierpnia, 11. Pazdzier; każdy trwa 
przez dwa dni. Co Środę targ. 

Tyczyn w obw. Rzeszowskim : 2. i 25. Stycznia, 26. Mar- 
ca, 11. Czerwca, 21. Września, 25. Listop. Co Ponie- 
działku targ tygodniowy. 

Tylicz w obw. Sandeckim: 7.Stycznia, w Poniedzia!. po 
Niedzieli Conductus Paschae, we Wtorek po Ziel. świę- 
tach, 30. Czerwca, 2. Listopada, 30. Grudnia. = 
Tymbark w obw. Sandeckim: w Poniedziałek po Bozem 
Ciele, 25. Lipca, 9 Wrzesnia, 17. Pazdz. Co Środę targ 
Tyrawa Woloska w obw. Sanockim : 10. Lipca jar- 
mark na bydło. Co Srode targ. 

Tyśmienica w obw. Stanislawowskim (jarmarki na 
bydło i konie): 24. Marca, 30. Kwietnia, 3. Lipca, 27, 
Września. Co Piątku targ. 


U. 


Ulanów w obwodz. Rzeszows kim: 9.Styeznia, 1. Marca, 
2. i 93. Kwietnia, na Waie bows!gpienie, w Poniedz. 
po ś. Trójey, 20. Lipca, 24. Sierpnia, 29. Września, 11. 
Listop , 4.Gradnia. 
U.aszkowce w obw. Czertkowskim: 24. Czerwca star, 
kalend. 
10* 
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Uniow w obw. Zloczowskim: 25. Sierpnia przez 6 lub 
1 dni. 

Uściecko w obw. Czortkowskim: 14. Lutego, 11. i 31. 
Marca, 6. i 29. Kwietnia, 12. Czerwca, 10. Lipca, 13. 
Paźdz., 13. Listop., 18. Grudnia. 

Uście solne w obw. Bocheńskim: 23. Kwietnia, 24. 
Czerwca, 24. Sierpnia, 21. Pazdziernika. 

Ustrzyki w obwodz. Sanockim: 2. Stycznia, 4. Kwie- 
tnia, 8. Lipca, w Pazdzierniku na $. Franciszka Wy- 
znawcy. Co Czwariek targ. 


w. 


Wadowice miasto obw. w. pierwszy Poniedz. każdego 
miesiąca. Co Czwartku targ. 

Wieliczka w obw. Bocheńskin: 
Agnieszką, w Poniedz. przed N. P. Gromn., w ostatni 
Poniedz. w miesiącu Lutym, w Poniedz. przed $. Ka- 
zimierzem, w Poniedz. po Niedzieli palmowćj, w Po- 
niedział. przed Znalezieniem $. Krzyża, we Wtorek po 
Zielonych świętach, w Poniedz. przed $. Janem, w Po- 
niedz. przed s. Jakóbem, w Poniedz. przed s. Hyaeyn- 
tem, w Poniedz. przed 5. Michałem, w Poniedz. przed 
$8. Szymonem i Juda, w Poniedz. przed $. Klemensem, 
w Poniedz. przed 5. Tomaszem. Co Czwartku targ. 

Wielkie Oczy w obw. Przemyskim:6. Lutego, 29. Kwie- 
tnia, 10. Czerwca, 15. Lipca, 10. Września, 17. Listop. 

Wilamowice w obw. Wadowickim: w Poniedziałek po 
świętach następujących: po Nawróceniu s. Pawla, po 
s, Janie Nep., po S$. Bartłomieju, po $. Jadwidze, każ- 
dy przez trzy dni. Co Środę targ. 

Wiśnicz w obwodzie Bochenskim: 6. Stycznia, 2. Listo- 
pada, 21. Grudnia. 

Wisznicz na Bukowinie: 25, Stycznia, 30. Kwietnia, 5. 
Lipca, 13.Sierpnia, 20. Września, 6. Listopada. Co Po- 
niedziałku targ. 

Wilków w obwod. Złoczowskim: 14. Lutego, 28. Mar- 
ca, 11. Lipca, 1. Pazdzier, 1. Grudnia. Co Czwartku targ. 

Wojnicz w obw. Bochenskim: Co trzeci Poniedz. jar- 
mark, a co drugi Poniedz. targ. 

Wojnilów w obwod. Stryjskim: 13. Stycznia, 
na bydło przez 3 dni, Il. Lipca, 18. emus. 

Wola michowa w obw. Sanockim: 12. Lutego, w Piq- 
tek w pierwszym tygodniu wielk. postu rusk., 5. Maja, 
12. Lipca, 21. Września, 21. Listopada. Co Wtorek targ. 


w Poniedz. przed s. 


5. Maja 


Z. 


Zabłotów w obw. Kołomyjskim (podług star. kal): 6. 
i 30. Stycznia, 25. Marca. 23. Kwietnia, 99. Czerwca, 


16. Wrzesnia, 1. i 26. Października, 30. Listopada, 

Zakluczyn w obwod. Bochenskim: Co trzeci Poniedz. 
jarmark, i eo Czwartku targ. 

Załeszczyki miasto obwod. (jarmarki na bydło): 6, Stycz- 
nia star. kal, 21. Marca, na Wielkanoc obrz. rusk., 4. 
Pazdzier., 20. Listopada. Co Srode i Piątku targi. 

Załośce w obwod. Złoszowskim: 14. Stycznia 12. Lute- 
go, 14. Marca, 12. Kwietnia, 12. Maja, 24. Czerwea, 
14. L'ho 3. Sierpnia. 18. Wrzesnia, 13. Pazdz., 8. Li- 
stop., 4. Grudnia. Co Poniedziałku i Piątku targi. 


urs Mm w obw. Sanockim: 24. Kwietnia, na Wniebo- 
wstąpienie, 17. Lipca, 12. Pazdziernika. Co Srode ۰ 
Zator w obwodz. Wadowickim: 28. Stycznia, 98. Kwie- 
tnia, 30. Czerwca, 22. Września. 
Zbaraż w obwod. Tarnopolskim (podług star. 
Lutego, 24. Kwietnia, 5.Lipca, 
dzialku i Piątku targi. 
Zborów w obwodz. Zloezowskim : 
17. Sierpnia, 25 Września. 
Zbyszyce w obwod. Sandeckim: 20. Stycznia, 14. Lu- 
tego, 19. Marca, 25. Kwietnia, 16. Maja, 24. Czerwca 
26. Lipca, 24: Sierpnia, 21. Września, 18. Paźdz., 25. 
Listopada, 21. Grudnia. 3 


Złoczów miasto obw. 


kal): 7. 
19, Wrzesnia Co Ponie- 


25. Marca, 5. Lipca, 


: 19. Stycznia, 1. Lutego, I, Kwio- 
tnia, 7. Maja, 9. Czerwca, p Sierpnia, 10. Września. 1. 
Łistop. Go Poniedziałku, Środę i Piątku targi. 
Zmigrod w obw. Jasielskim: 2. Lutego, w Srodopoście, 
23. Kwietnia, 24. Czerwca, 25. Lipca, 17. Października 
13. Grudnia. : 
Zólkiew miasto obwod.: 19.Stycznia, 8. Maja, 30.Czerw- 
ca, 13. Sierpnia, 12. Liston. Co Wlorku i Piatku targi 
ا‎ W a da 
Zolynia w obwod, Rzeszowskim: w Niedziele palmowq, 
na S. Trójcę, 10. Sierpnia, 21. Grudnia, (na len, .prze- 
dziwo i pisaa, każdy przez dwa dni), tudzież 95, 
Stycznia, 24. Lutego, 11. Maja, 22. Lipca, 8. i 91. 
رفاک‎ 28. Października, 25. Listopada. ©» Piątku 
re, 
Żurawno w obwod. Stryjskim: 15. Marca, jar nark na 
konie przez 8 dni, 7. Kwietnia przez 6 dni, 11. Czerv: 
ca przez 6 dni, 15.Pazdz, przez 8 dni na konie, 6 Listo- 
pada przez 4 tygodnie. 


Żurow w obw. Stryjskim : 14. Lutego, 6 Kwietnia, 8. 
Maja, 12. Lipca, 6. Sierpnia, 20. Listop. 

Żydaczów w obwod, Stryjskim (podług star. kal.): 6. 
Stycznia, 29. Sierpaia, 26. Listopada. 

Żywiec w obw. Wadowiekim : W Poniedzialek po 3 


Królach , po Wniebowstąpieniu, po $š. Piotrze i Pawle, 
ان‎ fer &. Michało. 


Jarmarki zagraniczne. 


Berdyczów, w Rossyi, jarmarków 3, f. j. 26 Stycznia 
9 Kwietnia, i 23 Cerwca. 

Berlin, w Prusiech jarmarków 5,t. j. na Letere, na 5. 
Filipa i Jakuba, w 8, dni po Bożym- -ciele, naś, Wawrzyn- 
ca i na wszystkich Świętych. 

Buda (Ofen) na Węgrzech, jarmarków 4, t. 
27 Czerwca, 14 Września i 30 Listopada. 

Debreczyn, na Węgrzech, jarmarków 4; 
na św. Jerzego, na św, 
nize go. 

Dubno, w Rossyi, jarmarków 2, t. j.na trzy Króle trwa 
4 tygodnie, przyczem się odbywają i kontrakty 7 


. 1 Marca, 


11 Styeznia, 
Wawrzyńca i na sw. Dyo- 


telskie, i na św. Pivtra i Pawła podług obrz. ruskiego, 
trwa 3 tygodnie, 

Kijów, w Hossyi, jarmark na początku Stycznia, trwają- 
cy 4 tygodnie razem z kontraktami obywale: skiemi, 
Lipsk, w Saksoni, jarmarków 2 t. j. w pierwszy ponie- 
działek po Wielkanocy, i w pierwszy Poniedziałek po 

św. Michale. 

Ołomuniec, w Morawii, w Poniedziałek po niedzieli w 
oklawie trzech krółów, w poniedziatki przed św. Je- 
rzym, po św. Janie Chrz. i po $w. Michale. 

PR a w Czechach, jarmarków 3, t, j. w Środo- -pości u, 

Wita, i na $. Wacława, trwający każdy po trzy 

tygodnie 
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OCZY uM. 


Powrót Paska do domu rodzicielskie go. 


BIBLIOTEKA LWOWSKA. 


Wydawanie ważniejszych pomników piśmiennictwa w drodze przedpłaty, olbrzy- 
mio uczyniło postępy za granicą, a mianowicie w nowszych czasach i w królestwie pol- 
skiem; tam bowiem nietylko utwory rodzime, lecz także i przekłady obcych klasyków 
wielkie znalazły rozpowszechnienie; to wszystko ułatwia taniość, którą jedynie przedpła- 
tą uzyskać, a tym sposobem dla Publiczności ważną przysługę uczynić można. 

Podpisani przedsiębiorcy umyślili wydać kilka szacownych dzieł pod tytułem: 
„Biblioteka Lwowska“ spodziewając się, że światła Publiczność kraju naszego 
nie opuści tej sposobności, by w drodze przedpłaty za najtańszą cenę nabyć następują- 
cych dzieł wyborowych : 

a) Odsiecz Wiednia (przez Jana Sobieskiego r. 1683) obraz historyczny w 5. 
aktach. (Oryginał) z litografią przedstawiającą pasowanie królewicza Jakóba Sobieskiego 
na rycerza pancernego pod Wiedniem, 

b) Oblężenie Jerozolimy przez Tytusa, przekład z francuzkiego Józefa Flawiu- 
sza Żyda z mapą ziemi świętej 2 zeszyty. 

c) Pamiętniki Jana Chryzostoma Paska, uiegdy towarzysza pancernego (7 ze- 
szytów). Z 40 drzeworytami w tekscie. 


d) Manuskrypt z wyspy świętej Heleny. 
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Wszystkie te cztćry dziełka, w 11 zeszytach po pięć arkuszy druku, kosztują 
w drodze przedpłaty tylko 3 złr. w m, k.; zaś po kompletnem wyjściu takowych cena 
znacznie podwyższoną będzie. | . 

Le przedsiębiorcy oczekiwaniom szanownej Publiczności odpowiedzą, przema- 
wiają za tóm całkiem nowe czcionki, które do druku użyto, jako też i rysunki, któremi 
te dziełka, ręką biegłych whistoryi naszej rysowników są ozdobione. — Zwracamy zatem 
uwagą światłej Publiczności na to wydanie klasycznych i ozdobnych dziełek — wynoszą- 
cych do 50 arkuszy druku, za które najumiarkowańszą położyliśmy cenę, dodając, iż 
jeden egzemplarz Pamiętników Paska wydania wileńskiego z roku 1854, w handlu księ- 
garskim 7 zir. m, k. kosztuje, zaś naszą całą Biblioteke Lwowską tylko za 3 alr, m. k. 
nabyć można. — Przedpłaty przyjmują wszystkie księgarnie, na prowincyi zaś c.k, urzę 
da pocztowo pod adresą: „Do redakcyi Przyjaciela Domowego we Lwowie.“ (Z Stycz- 
niem roku 1857 wyszło już 5 zeszytów.) 


Hipolit Stupnicki. Kornel Piller. 


PRZYJACIEL DOMOWY, 


czasopismo zbiorowe dla wszystkich stanów 
wychodzi we Lwowie (co tygoduia po arkuszu) rok już siódmy; zawiera: Powieści i 
wspomnienia historyczne, życiorysy sławnych ludzi; rozmaite prace poetyczne; przestrogi, 
przepisy i sposoby zachowania zdrowia i leczenia wszelkich słabości; rady i doświad- 
czenia jakoteż wynalazki gospodarskie; opisania roślin krajowych pod względem ich wła- 
sności i pożytku; zdarzenia tegoczesne, rozmaitości i wszelkie nowości i t. d. i t. d. 

Przedpłata wynosi na prowincyi całorocznie 4 złr. półrocznie 2 złr.; we Lwo- 
wie calorocznie 3 zir. 20 kr. półrocznie 1 złr. 40 kr. w monecie konwencyjnej. 

Prenumerować można każdego czasu i po wszystkich ces. król. urzędach pocz- 
towych; we Lwowie zaś tylko w redakcyi, w kamienicy XX. Bernardynów na wałowej 
ulicy obok pikiety ogniowej pod Nrem. 739 ua pierwszym piątrze. 

Znakomita liczba czytelników ze wszystkich stanów i narodowości przekonała 
redakcyę, że pismo to znaczny znalazło udział w kraju naszym. Z tego powodu redak- 
cya utwierdzona w dążnościach pierwotnie wytkniętych, postanowiła wydawać je nadal 
także w tym samym kształcie i tej samej osnowie, postarawszy się o nowe i liczne ko- 
respondencye i współpracownictwa, a zarazem pomnażać je będzie dalej rycinami, her- 
barzem domów szlacheckich i coroczną premią w kształcie ozdobnej i kosztow- 
nej litografii. Dotąd wyszły dwie takie premie (roku 1855 i 1856) przedstawiające: 
„Chrzest Mieczysława“ i „Sobieski pod Wiedniem,“ obrazy większego 
rozmiaru według pierwotworów Smuglewicza. Oba te roczniki razem z premiami są je- 
szcze do zbycia w redakcyi za ceną zwyczajną. Premia same kosztują 2 złr. za egzemplarz. 

Szczere chęci, jakie redakcya okazała w latach minionych dla powszechności, 
i w jakich i nadal dotrwa, stosując usiłowania do wzrostu środków swoich od łaskawe» 
go współudziału zależnych, zwrócą zapewne uwagę Publiczności a to tem więcej, iż mimo 
znacznego pomnożenia czasopisma — tak co do objętości, jak i co do ozdoby i treści, 
cena wszakże jego pozostaje tak umiarkowaną, jak niebyło dotąd przykładu w kraju, a 
nawet i za granicą 
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Przedpłata na wydawnietwo dzieł znakomitych 
pisarzów krajowych. 


Podpisana księgarnia zaczęła od 1. Sierpnia 1856 wydawać pod powyższym 
tytułem pisma zupełne: Józefa Hr. Dunina Borkowskiego, Tymona Zaborowskiego, Ksig- 
dza Kurola Antoniewicza, Stanisława Doliwy Starzyńskiego, Wacława Zaleskiego zmar- 
łego gubernatora królesiw Gulicyi i Lodomeryi, i wielu innych autorów później ogłosić 
się mających, w miesięcznych zeszytach, objętości 5 arkuszów druku ozdobnego, w for- 
macie dużej osemki, na papierze welinowym. 

Przedpłata na to wydawnictwo składa się od razu na 4 zeszyty w kwocie 2 
złr. m. k. po których wyjściu ponawia się ta przedpłata zawsze na następne 4 wyjść 
mające zeszyty. Ponieważ do Listopada r. b. 4 zeszyty już wyszły, przeto należy teraz 
już na 7 zeszytów przedpłatę w kwocie 4 zir. m. k. składać. Prenumeranci na prowin- 
cyi raczą je przesyłać wprost do wydawcy w listach frankowanych z dopiskiem: „Pre- 
numerata na dzieła znakomitych pisarzów krajowych we Lwowie,“ nie ponosząc już žad- 
nego innego wydatku, bo wydawca rozsyła swym kosztem każdych pierwszych dni mie- 
siąca nowo wydany zeszyt na poczty wskazane 

Gdy liczba 500 prenumerantów się uzbiera, natenczas wydawca dodwoi natych- 
miast łiczbę wydawanych zeszytów, mianowicie w ten sposób: że obok wydawanych te- 
raz miesięcznych zeszytów pism powyższych autorów, zacznie wydawać w takich samych 
zeszytach i formacie i z temi samymi warunkami kompletne dzieła klasyków 
polskich, których rzadkość, a po części nawet brak zupełny bardzo dotkliwie czuć się 
daje uczonemu Swiatu. 

Wydawca mając szczery zamiar przyczynić się do powiększania szacownych 
zasobów literatury ojczystej, oczekuje od czytającej publiczności uznania jego pożytecznych 
usiłowań okazaniem chętnego udziału w rozpoczętym przedsiębierstwie dla dobra publicznego. 

lwów w Listopadzie 1856. 


Kajetan Jabłoński, księgarz. 


UWIADOMIENIE. 


Ponieważ przeniosłem mój Kantor i skład towarów z domu pana 
Mikolascha, do domu narodowego ruskiego (niegdyś wszecknicy), naprzeciw c. k. dyrek- 
cyi policyi i akademii technicznej, przeto mam zaszczyt donieść o tem, oraz uprzejmie 
uwiadomić, że odtąd wszelkie 


towary kolonialne, surowe materiały i farby 


niemniej wszelkie gatunki 


p 
PAPIERU, WINA E SPIRYKUSOÓW 
w każdej ilości (wiedeńskiej miary i wagi) według ceny i stosownie do żądanej jakości 
po cenach najmierniejszych w sklepie urządzonym w tem celu obok kantoru mojego 
sprzedaję. 
O. T. Winckler. 
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W redakcyi Przyjaciela Domowego i po ksiggarniach jest do nabycia : 


Sposób leczenia wódką (rancuzką i sola 


wszystkich skaleczeń, porażeń paralizowych, ran otwartych, gangróny, raka, bolu zębów, 
róży, ogólnie wszystkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleń, oraz sposób urządzania 
tego lekarstwa, które okazało się wielce skutecznem a szczególnie w tych okolicach po- 
żądanem, gdzie niema pomocy lekarskiej. Cena egzemplarza 12 kr. m.k. (gdy inne wy- 
dania zagraniczne kosztują 3% i 50 kr. 


BOS” Wziętość tego dziełka udowodnia sprzedaż wydań niemieckich, których dotąd 


rozeszło się przeszło 6 milionów egzemplarzy. 


Wiedeńskie zefirowe światła nocne 


uprzywiłejowanej fabryki w Wiedniu (Jágerzeile Nr. 50), palące się bez najmniejszego 
kopcenia i odoru ciągle przez 12 do 15 godzin, a oczyszczone i pociągnięte ostatecznie, 
przeciągają oświetlenie jeszcze 6 do 8 godzin, są do nabycia w handlu Bonifacego 
Stillera we Lwowie przy ulicy halickiej, któremu też sprzedaż wyłączna hurtowa zo- 
stała powierzona. Dostać ich można także w sklepie Jama Kleina przy rynku. Pudeł- 
ko kosztuje 4 i 6 kr. w mon. kon. 


Karola Gromadzińskiego 


we Lwowie, obok placu Ferdynanda pod liczbą 310 w domu Gromadzińskich na pierw- 
szym piątrze, poleca się szanownej Publiczności licznym wyborem fortepianów z najpierw- 
szych fabryk wiedeńskich i zagranicznych po najumiarkowańszych cenach, za 
których trwałość i doskonałość zupełnie ręczy. Ten skład zwraca uwagę i na to, że u- 
trzymuje także fortepiany z sławnej fabryki Breitkopfa z Lipska z angielskgemechanika , 
(których sprzedaż wyłączną sam tylko dla Galicyi objął), dalej fisharmoniki; orkiestriony, 
panorque -pjana (fortepian połączony z fisharmoniką), pjaniny, koncerciany i t. p.; przyj- 
muje także w zamian używane już fortepiany i wszelkiego rodzaju zamówienia z prowin- 
cyi i z zagranicy. 


p 
y 


Huta szklanna w Pieniakach, 


w obwodzie Złoczowskim (ostatnia poczta Podhorce), pod zarządem Jana Pawła Riedla, 
który sprowadziwszy nowych i zręcznych majstrów, wyrabia odtąd szkło wyborniejsze i 
lepsze, jak przedtem w tej fabryce było produkowane. Wszelkie obstalupki na flaszki 
winne, porterowe, szkło aptekarskie i szynkowne i t. p. mogą być uskutecznione we- 
dług wskazanych potrzeb w przeciągu najdalej czterech tygodni. Dla wygody pp. kupców 
lwowskich i okolicy, utrzymuje się sk ad flaszek wszelkich gatunków z tej fabryki, w han- 
dlu Jana Pawła Riedla we Lwowie. 


4) 
| 


AG - 


Handel Jana Pawia Miedla we Lwowie 


(w rynku pod Krakowiakiem) 
mający zapasy win i napojów różnych, podaje niniejszym ceny tychże w mon. kon. 


Wina austryackie. اتک‎ Szampany 
Retzer butelka ۱ , E 28 kr. RZ od Jaquessona i Irroy. 
Maurer . . ; 30 , o Sillery i Superieur o 3 zlr, 36 kr. 
Vósslauer . . po 1 d. i po 48 بر‎ 3 Créme de Bouzy . à 4 P ou 
Grinzinger i Mailberger . : 48 , & Gi dej Perdrix i / à | 28 
Vósslauer czerwony 40 , S Cliquet i : , po a | 
dto. z gron Burgundzkich po! zr. 1 48 , 
od Jules Mumm et Comp. 


Wina wegierskie. Imperial i Carte blanch . 4 zł. 30 kr. 


Nessmelyer po 28 i po 2 kr. Sillery Cabinet 4 : 4, 30, 
d K t f 4 à Wina stare wegierskie. 
Hegylajr - ۰ po 40 i po 48 , po 3 złr., 4 złr., 5 zr. 1 do 8 złr. 
Tokayer : po l zir. i 2 złr. 30 , c x: m 

Ruster Ausbruch  . D 1 złr i 48 „ Likwor de la Martimque . : 6 złr. 
Menćser ; - 48 ,, , Anisette, Creme de Mokka et Vanille, 


. Huile de Noyou . 3 zlr. 36 kr. 


9) 

x 

9 

: 

A 

Wina węgierskie czerwone. 9 پت‎ de Amsterdam . 3 2 21 z 
9 : ۸ Vieux Cognac 8 5 i 3 złr. 
sM PASE pa » 3 Cognac 50letni : . 5 złr. 30 kr. 
mauer zwi dime: " — 9) Exlrait de Absinth 2 złr.30 kr. i 3złr.12 „ 
: q € Eau de Cerisses A 3 zr. 20 kr. , 
Wina zagraniczne. Arac de Goa duża flaszka 6 zr. پ سے‎ 

Pisporter po | złr. 36 kr. i po 2 złr. 0 detto zwyczajna à l „ 36, 
Johannisberger : 2 Rum Jamaique : l SOO و‎ 
Rüdesbeimer Berg 2 zr. 24 kr. 2 Rum ananasowy P c 
Hocbheimer Dom Dechain 9. ۾ س‎ € Rum zwyczajny 1, —. 
Malaga à . 34, 945 Rozolis lo. —4 
Dry Madei. a 383 „3085 Genever E > 2, — 5 
Muscat Lune! 2 „ 48, 3 Sliwowica  . , 3 ۹ 54 y 
Margaux Medoc . : 20223055 Ocet paryzki a : 3) 7 
Volnay 20 8 € Porter Barclaya . > , 40 . 
St. Estéphe i St. Julien . PW AWZE Piwo angielskie (Ale) : 1 
Chateaux Leoville i Lafitte ا انت‎ ۹ Herbata funt po 1 złr. 20 kr., 2 zlr., 3 złr. 
Haut Sauternes i Haut Barsac 3 36 ور‎ 4 złr. i 6 złr. 


gS Poleca także swój skład سی‎ a szczególnie: Cukier kolonialny i krajowy, kawę, czeku- 
lade, makaron włoski i do zupy. oliwę do maszyn i do palenia, wodę kolonska, sardele, 
sardynki, musztardę franeuzką, kalosze gumi elastyczne, papier, pióra, ołówki, karty do gry itd. 


AW EDABWE MEEDE HBA RED UU HAT. 


wyszedlszy ze wspólki z panem Kummerem, otwiera taki sam handel w domu Hudetza pod 1. 19 
na placu Ferdynanda, i poleca łaskawym względom szanownej Publiczności swój nowo urządzony 
i jak najobficiej zaopatrzony skład najrozmaitszych materyałów i przyborów do pisania, rysunku 
i malowania wszelkiego, rycin z zagranicy sprowadzonych, jako też wielki wybór złoconych ram i 
wyrobów introligatorskich po cenach jak najumiarkowańszych. 


E 


KORA 


EL PILLER, 


۷ -| 


właściciel 


Drukarni, Litografi i Giserni 


HOTT OTTER‏ جح دی 


poleca się szanownej Publiczności z wszelkiemi wyrobami w tych zawodach, 


mianowicie: druków ezarnych i kolorowych, wszelkich książek iw każdem objęciu; tabel, rejestrów 
gospodarskich, lasowych i kupieckich, oblatorjów, cyrkułarzy, afiszów i t. p. 


Z Litografii: portretów, winietów , biletów wizylowych i noworocznych, nót. muzycznych, weksli 
sygnatur i etykietów do towarow kupieckich i aptekarskich, ogółem wszelkich robót sztuki rysun- 
kowej, czy to na kamienia, lub w drukach kolorowych. 


Z Giserni: Odlewów czcionek, linii, sztegów i interlinii podług systemu, jakoteż i w odiewach stereo- 
typowych, za stała i najumiarkewańszą cenę. 


Lokal drakarni znajduje się jak dawniej, 
przy ulicy łyczakowskiej, obok gmachu gubernialnego pod liczbą 95'/, 


